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Z ZAGADNIEŃ SPOŻYCIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH1)
CEGŁA.

Ujęcie liczbowe i obserwacja zmian rozmiarów spożycia 
cegły na rynku ogólnokrajowym nie nasuwają żadnych 
szczególnych trudności. Rozporządzamy statystyką pro­
dukcji, prowadzoną przez G. U. S., skąd możemy czerpać 
informacje o cegle sprzedanej; ponieważ zaś cegła nie fi­
guruje w wymianie towarowej z zagranicą, wobec tego 
łatwo możemy ustalić rozmiary zbytu cegły w kraju.

Znacznie jednak trudniejszą jest orientacja w  zbycie 
tego artykułu na rynkach lokalnych. Oparcie się wyłącz­
nie na statystyce przewozów P. K. P. jest niemożliwe, po­
nieważ z transportu kolejowego korzysta u nas zaledwie 
ca 20% całej produkcji cegły. Chcąc więc uzyskać dane
o zaopatrzeniu poszczególnych rynków lokalnych, szukać 
musimy szeregu informacji uzupełniających oraz posługi­
wać się nie zawsze pewnymi szacunkami. Okoliczność ta 
komplikuje zadanie i uniemożliwia osiągnięcie zupełnej 
ścisłości jego rozwiązania.

Zastrzeżenia te należy mieć na względzie rozpatrując 
wyniki naszego badania.

') Por. Przegl. Bud. zesz. 2/39, str. 59.

Przede wszystkim przytaczamy tabelkę zawierającą da­
ne liczbowe o zbycie cegły w kraju w okresie 1932 — 1936 
(roku 1937 nie uwzględniliśmy, ponieważ statystyka prze­
wozów P. K. P. została opublikowana już w trakcie opra­
cowania tego przyczynku).

Zbyt cegły w kraju wzrósł więc w okresie badanym 
od 827 mil. szt. w roku 1932 do 1.608 mil. szt. w' roku 
1936, czyli o 94%. Wzrost zbytu spostrzegamy we wszyst­
kich (z wyjątkiem gzymsówki) kategoriach cegły, jednak 
wzrost ten nie jest równomierny. W  strukturze zapotrze­
bowania na cegłę stwierdzamy zmienną ewolucję —  bo 
oto zbyt cegły ręcznej i maszynowej wzrasta o 88% i 86%, 
dziurawki natomiast o ok. 392%, a wszelkich innych ga­
tunków o ok. 273%. Ten nierównomierny wzrost zbytu po­
szczególnych gatunków cegły tłumaczy się istniejącą na­
turalną tendencją modernizacją produkcji, a z drugiej stro­
ny wynika stąd, że w ożywieniu się ruchu budowlanego bio­
rą udział głównie większe miasta, gdzie koncentruje się bu­
downictwo wyższego typu, 'zgłaszające zapotrzebowanie na 
artykuły specjalne.

Jak kształtował się zbyt cegły w Warszawie? Na rynek

bcpw
Notatka
w oryginale brak stron 141-142
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Zbyt cegły w Polsce
(w  tys. szt.).

Wyszczególnienie rodzaju 1932 1933 1934 1935 1936

Maszynowa 519.286 610.979 692.357 806.454 966 329
Ręczna 281.728 328.175 380 555 393.016 529.744
Dziurawka 12.400 13.356 30.269 42.302 60.995
Inne rodzaje 13.618 20.798 41.358 51.661 50.832

w tym  pustaki 11.656 17.886 19.911
„  wap. piaskowa R.978 12.857 15.932 18.672 14.496
,, stropowa 2.614 3.845 5.588 6.183 7.867
,, gzym sow a 65 41 27 48 46
,, piecowa 325 300 383 347 1.097
„  studniowa 154 407 2.851 200 167
,, trocinowa 918 804 1.090 1.269 3.800
,, licowa 273 510 935 483 979
„  kominowa 291 448 848 810 1.018
,, kanalizacyjna 1.587 2.048 5.763 1.451

Ogółem 8 >7,032 973 308 1 144.539 1.293.433 1.607.900

stołeczny cegła dostarczana jest w  sposób trojaki: przez 
P. K. P., przez kolejki dojazdowe oraz drogą kołową. Dane
o transportach cegły dokonanych przez koleje państwowe 
czerpiemy z roczników statystyki przewozów P. K. P. Da­
ne o transportach dokonanych przez kolejki dojazdowe 
oparte są na informacjach uprzejmie udzielonych przez za­
rząd koleji Mareckiej oraz Wilanowsko - Grójeckiej. Ilość 
więc tej cegły, która jest do Warszawy dowożona przez 
kolej i kolejki ustalić można zupełnie ściśle. O wiele jed­
nak trudniejsza jest sprawa ze statystycznie nieuchwytnym 
transportem kołowym —  konnym, a częściowo także samo­
chodowym. Korzystać tu można tylko ze spostrzeżeń obser­
watorów. Zdaniem ich cegielnie lewego brzegu Wisły do­
starczają swą produkcję do Warszawy prawie wyłącznie 
przy pomocy P. K. P. lub kolejki Wilanowsko - Grójeckiej, 
dowóz natomiast końmi lub samochodami gra tu rolę zniko­
mą. Natomiast cegielnie prawobrzeżne bardzo chętnie po­
sługują się transportem kołowym przy pomocy którego do­
starczają do Warszawy mniej więcej drugie tyle cegły, co 
przy pomocy kolejki Mareckiej.

Na podstawie informacji o dowozach P. K. P., kolejek 
dojazdowych oraz drogą kołową ułożyliśmy następującą ta­
belkę przedstawiającą w przybliżeniu rozmiary zbytu cegły 
w Warszawie.

Zbyt cegły w Warszawie

(w tonnach).

Wyszczególnienie 
sposobu dostawy 1932 1933 1934 1935 1936

I’. K. I>. 76.819 123 106 159.198 185 818 349.202
32,2% 34,5% 37,7% 39,5% 51,2%

Koleje dojazdowe 97.746 144.238 169.958 178.388 221.895
41,0% 40,5% 40,2% 37 8% 32,4%

Transport kołowy 63.942 88.929 93.396 107.215 112.337
26,8% 25,01 22,1% 2*.7% 16,4%

Ogółem 238.507 356.273 422.552 471.421 683.434
100 0% 100,0% 100,0% 100,0% 100,0%

Zbyt cegły w Warszawie zwiększył się zatem bardzo po­
ważnie, bo od 238 tys. ton. w  roku 1932 do 683 tys. ton. w 
roku 1936, czyli o 186%.

Łatwo przy tym stwierdzić, że sposób dostarczania ce­
gły do stolicy zmienia się w zależności od stanu koniunktu­
ry i chłonności rynku.

W  miarę wzrostu zapotrzebowania na cegłę rośnie zna­
czenie dostawców z okręgów dalszych; rosną nie tylko 
absolutne liczby dostarczanej przez nich cegły, ale także 
ich udział w zapotrzebowaniu rynku stołecznego. Ponie­
waż zaś dostawcy ci, rzecz prosta, korzystają tylko z prze­
wozów kolejami państwowymi, zatem rośnie w miarę oży­
wienia ruchu budowlanego rola P. K. 1’. Istotnie tabelka 
nasza wskazuje, że jeżeli w roku kryzysowym 1932 doko­
nały koleje państwowe zaledwie 32% dostaw cegły do 
Warszawy, to w latach stopniowej poprawy gospodarczej 
udział ich się zwiększa, by wreszcie w roku 1936 osiąg­
nąć 51%. Jednocześnie zmniejsza się udział w dostawach 
ze strony podwarszawskich koleji dojazdowych od 41% 
do 32%, podobnie jak i transportu kołowego, jakkolwiek 
dostawy kolejkami lub końmi rosną w liczbach absolutnych.

Zbyt cegły w Polsce podaliśmy w ślad za statystyką pro­
dukcji w tysiącach sztuk; zbyt zaś w Warszawie w tonnach, 
ponieważ tak są rejestrowane przewozy kolejowe. Aby więc 
módz porównywać obie te wielkości, winniśmy przedstawić 
zbyt w Warszawie również w tysiącach sztuk. Przed doko­
naniem przeliczeń przyjęliśmy założenie, że masa cegły do­
starczanej do Warszawy dzieli się na poszczególne gatunki 
odpowiednio i proporcjonalnie do podziału całej masy cegły 
produkowanej w Polsce. Popełniamy wprawdzie dzięki temu 
założeniu pewien błąd, bowiem cegła specjalnych gatunków 
idzie przede wszystkim do większych miast, a zatem udział 
jej w ogólnej masie powinien być w Warszawie większy, ale 
założenie takie było nieuniknione a błąd nie miał, jak się 
okaże, poważniejszego wpływu na wyniki ogólne. Przy prze­
chodzeniu z tonn na sztuki posługiwaliśmy się następujący­
mi równoważnikami: 1 sztuka cegły maszynowej, ręcznej, 
piecowej lub licowej —  kg 3,80, dziurawki lub trocinowej —  
2,20, wapienno - piaskowej -— 4,30, pustak —  4,40, kanali­
zacyjnej, kominowej lub studniowej — 4,00, gzymsowej —  
3,75, wreszcie stropowej —  5,00.

W  rezultacie otrzymaliśmy nast. zestawienie:

Zb., t cegły w Warszawie 

(w tys. szt.).

Wyszczególnie­
nie rodzaju 1932 1933 1934 1935 1936

Maszynowa 39.586 59.038 67.697 77.995 100.422
Ręczna 21,471 31.719 37.218 38.011 59.980
Dziurawka 943 1.279 2.976 4.093 6.927
Inne rodzaje 1.033 2 008 4.014 5.000 5.754

Ogółem 63.033 94 044 H 1.905 125.099 182 0B3
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Zbyt cegły w Polsce i w Warszawie 

(w tys. szt.).

Wyszczególnienie rynku 1932 ^1933 1934 1935 1936 Przeciętna
1932—1936

Polska (tys. szt.)
„ ( wskaźnik)

827-032
100,0

973.308
117.6

1.144.539
138,4

1.293.433
156,4

1.607.900
194,4

1.169.241
141.4

Warszawa (tys. szt.)
„ (wskaźnik)

63.033
100,0

94.044
149,2

111.905
177,5

125.099
198,5

182.083
288.9

115.234
182,8

Udział Warszawy w ogólnym zbycie 7,6% 9,7% 9,8% 9,7% 11.3% 9,8%

Zbyt więc cegły w Warszawie wzrósł w ciągu badanego 
pięciolecia bardzo poważnie. W  roku 1932 ulokowano na 
rynku stołecznym 63 mil. szt., a w  roku 1936 182 mil. 
szt., czyli 189% więcej. Nie wszystkie jednak rodzaje cegły 
wykazują jednakową zwyżkę zbytu. W  maszynowej zwyżka 
ta wynosi 176%, ręcznej —  179%, dziurawce —  634%, 
wreszcie zbyt gatunków innych wzrósł o 451 %.

Cyfry te staną się bardziej przejrzyste, jeżeli dynamikę 
zbytu na rynku stołecznym porównamy z dynamiką zbytu 
na rynku ogólnokrajowym. Rozpatrzmy więc zestawienie 

podane na czele strony:
Zarówno więc na rynku ogólnokrajowym, jak i na ryn­

ku warszawskim byliśmy świadkami bardzo znacznego 
zbytu tego podstawowego artykułu budowlanego. Na rynku 
jednak krajowym podniósł się on ze 100,0 na 194,4, tym­
czasem zaś w Warszawie ze 100,0 na 288,9, stolica więc, 
ze swym intensywniejszym niż gdzieindziej ruchem budo­
wlanym, wykazuje też szybsze tempo i znaczniejszą dyna­
mikę spożycia cegły.

Udział Warszawy w ogólnokrajowym spożyciu cegły wy­
nosił w  roku 1932 —  7,6%, w roku 1936 —  11,3%, prze­
ciętna zaś dla całego pięciolecia wynosi 9,8%. Przypomi­
namy, że w uwagach na temat spożycia cementu i wapna 
ustaliliśmy, że udział Warszawy w  ogólnym spożyciu ce­
mentu wynosił w  tym samym okresie 11,3%, w  spożyciu 
zaś wapna 8,2%. Wydaje się, że zestawienie tych trzech

wskaźników potwierdza, iż zbyt cegły w Warszawie został 
przez nas obliczony na ogół prawidłowo i że wyniki są bli­
skie rzeczywistości.

Pozostają do rozpatrzenia liczby dotyczące spożycia ce­
gły na 1 mieszkańca w Polsce i w  Warszawie. Przytacza­
my poniżej tabelkę, która zawiera odpowiednie dane.

Spożycie cegły na 1 mieszkańca w Polsce i w Warszawie
(w  sztukach).

Wyszczególnie­
nie rynku 1932 1983 1934 1935 1936 Przeciętna

1932—1936

Polska 26 30 36 39 47 36

Warszawa 53 80 95 102 149 96

Podobnie jak omawiając sprawę cementu i wapna, tak 
i teraz, rozpatrując problemy cegły stwierdzić musimy ko­
losalną rozpiętość spożycia przypadającego na przeciętnego 
obywatela kraju (przeciętnie 36 sztuk) i na jednego miesz­
kańca stolicy (przeciętnie 96 sztuk). Rozpiętość ta jest 
nietyle dowodem intensywnego ruchu budowlanego w  W ar­
szawie, ile wskazówką zacofania ekonomicznego kraju, na 
tle którego postępy stolicy wydają się optycznie tak wiel­
kie.

BUDOWNICTWO W LICZBACH I WYKRESACH 
w la t a c h  1928 -  1938.

Instytut Badania Koniunktury wydał zeszyt specjalny 
(grudzień 1938) obrazujący koniunkturę gospodarczą Pol­
ski w  latach 1928 —  1938. Z tej zwięzłej a zarazem nad­
zwyczaj interesującej publikacji przytoczymy niektóre da­
ne odnoszące się do budownictwa.

Dążąc do zobrazowania inwestycji budowlanych Insty­
tut oparł się na zbycie w kraju wyrobów walcowanych, 
cegły, cementu i wapna, nadając poszczególnym grupom 
tych materiałów następujący udział stosunkowy przy usta­
laniu ogólnego wskaźnika:

wyroby walcowane 59,2%
rury 5,6%
cement 10,5%
cegła 21,2%
wapno 3,5%

Wskaźnik ten obejmuje więc prawie wszystkie podsta­
wowe materiały, używane tak w  budownictwie naziemnym 
jak i typu inżynieryjnego. Nie ma niestety w tym wskaź­

niku reprezentowanego drewna, dla którego Instytut nie 
mógł uzyskać dostatecznie dokładnych liczb.

ZBYT W  KRAJU M ATERIAŁÓW  BUDOW LANYCH .
(wskaźniki przy podstawie 1928 =  100).

Wyroby Cegła
cement D ó ł e m

walcowane i wapno

1928 100,0 100,0 100,0
1929 89,1 93,5 92,1
1930 60,4 72,2 65,4
1931 47,3 52,9 49,2
1932 32,1 41,3 34,9
1983 39,7 45,5 41,4
1934 46,1 65,3 52,5

58,41935 53,3 68,0
1936 67,7 83,7 73,8
1937 88,7 98,0 94,5
1938 101,7 108,2 105,0
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Zbut materiałów budowlanych: A  —  wyrobów walcowanych, rur, cementu, cegły i  wapna ogółem; B —  wyrobów
walcoivanych; C —  cegły, cementu i  wap)ia —  1928 — 100.

KUBATUR A ROZPOCZĘTYCH BUDOW LI 
M IESZKANIOW YCH.

(wskaźniki przy podstawie 1928 — 100).

Dane ogłaszane przez Główny Urząd Stat. są opracowy­
wane w  sposób umożliwiający porównanie w  czasie dopie­
ro od 1932 roku. Wskaźnik 1928 =  100 został opracowany 
na podstawie porównania zbytu wapna budowlanego mię­
dzy rokiem 1928 i 1932.

1928 —  100,0
1932 —  48,0
1933 —  56,9
1934 —  58,4
1935 —  82,8
1936 —  121,4
1937 —  97,1

PRODUKCJA PRZEMYSŁÓW M INERALNEGO
I DRZEWNEGO.

(wskaźniki przy podstawie 1928 =  100).

Produkcja przemysłów; A —  mineralnego; H —  drzewnego 1928 — 100.
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TERENY WYŚCIGÓW KONNYCH NA SŁUŻEWCU
W WARSZAWIE
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Od czasów powojennych tor Mokotowski, jako jedyny tor 
w Polsce okazał się zbyt szczupłym i technicznie zacofa­
nym.

Wykorzystywanie bieżni podczas 80 dni sezonu przewyż­
sza wszelkie możliwości nawet najlepiej utrzymanych to­
rów, stąd zadarnienie toru i stan budynków sprawiał wie­
le kłopotu Towarzystwu Zachęty do Hodowli Koni w Pol­
sce.

Przystępując do problemu nowego stołecznego toru, 
zdawano sobie sprawę, iż tory na wyścigi płaskie, przesz­
kodowe czy steeplowe muszą być uzupełnione osobnymi to­
rami treningowymi, czyli wymagało to znacznie większej 
powierzchni jak dotychczas.

Poza tym —  liczba koni, wzrastająca z roku na rok, po­
wodowała znaczne zacieśnienie terenu stajennego na Moko­
towie: było to możliwe jedynie na krótki okres czasu —  
do chwili zwinięcia starego toru. Rozłożywszy mieszkania 
i stajnie na nowym terenie o powierzchni pożądanej dla 
Towarzystwa, przekonano się, o ile więcej miejsca pochło­
nęła na Służewcu dawna kolonia mieszkalna przy placu 
Unii Lubelskiej.

Wybór miejsca pod nowy tor nie był łatwy: tereny na 
Rakowcu są niekształtne i zbyt małe, Czerniaków mieści 
się na podmokłych terenach, inne podmiejskie tereny są 
zbyt odległe od miasta.

Zarząd wilanowski parcelując swe folwarki zachodnie, 
posiadał parę większych obiektów, z których teren służe- 
wiecki sprzedał Towarzystwu w roku 1925.

Pod wgzlędem komunikacji i ukształtowania nie był on 
idealnym i rozplanowanie całości może się wydać dziwne 
i przypadkowe. Teren przecięty jest rzeczką i stawem na 
dwie części o znacznej jak na okolice Warszawy różnicy 
wysokości.

Zdecydowało to o usytuowaniu torów wyścigowych z 
północy na południe, toru treningowego ze wschodu na za­
chód oraz zorientowanie trybun na wschód dla uniknięcia 
popołudniowych promieni słonecznych.

Podjazdu pod trybuny nie zaprojektowano od Puław­
skiej, jakby można było oczekiwać, lecz po stronie przeciw­
ległej w  przedłużeniu przyszłej arterii NS II.

Do czasu powstania arterii NS II wjazd główny odby­
wać się będzie przez bramę od ulicy Puławskiej. Aleja sze­
rokości 18 m prowadzi lukiem pod same trybuny III miejsc, 
następnie II i I. Duży autopark przed trybunami pomieścić 
może do 2000 wozów prywatnych i taksówek oraz postój 
na 15 autobusów.

Istnieje jeszcze jeden dojazd dla Zarządu Towarzystwa 
i gości oficjalnych z Alei Puławskiej pod trybuną I miejsc 
bez przecięcia ogólnego ruchu autoparku.

Z czasem przedłużenie NS II przejmie cały ruch kołowy, 
jako najkrótsza droga z Warszawy, przejdzie wiaduktem 
ponad tramwajem, zbiegnie się z dzisiejszym dojazdem w  
głównym autoparku i w prostej linii wieży ciśnień prze­
leci na południe w stronę Piaseczna.

Równolegle projektowana jest szybkobieżna kolej elek­
tryczna, która z powodzeniem zastąpi dzisiejszą odnogę 
tramwajową z Puławskiej.

Trasa tramwajowa od głównej bramy biegnie wzdłuż par­
kanu przechodząc na niższy poziom pod NS II i kończy 
się torami zapasowymi. Położony obok przystanek kolei 
normalnotorowej osobowej i towarowej ma połączenie z 
wyższym poziomem autoparku i kas przed trybunami za 
pomocą dwóch pieszych tuneli i schodów.

Poza tym wykonano tunel za autoparkiem pod drogą 
wyjazdową łączący tereny stajenne z wagą i paddockiem, 
gdzie są przeprowadzane konie przed i po biegach.

Niezależnie od głównych arterii komunikacyjnych stosow­
nie do ukształtowania terenu rozłożyły się wewnętrzne 
mieszkalne i stajenne uliczki.

Dominującym kierunkiem jest północ —  południe, przy 
czym charakter jednych dróg jest przeważnie stajenny, 
wtedy kiedy inne są wyłącznie mieszkalne.

N a  terenie A  każda ze stajni parterowych ma swój blok 
mieszkalny 2 kondygnacjowy z kółkiem do oprowadzania 
koni pośrodku i terenami sportowymi dla służby nieopodal. 
Właściciele stajen mają w tych warunkach możność wyna­
jęcia całych kompleksów z przyległym mieszkaniem.

Na niższym terenie B  przy torze treningowym mieszka­
nia jedno i dwuizbowe tworzą zupełnie niezależne bloki w  
pewnej odległości od stajen.

Same stajnie podzielone są na drobniejsze elementy 
przeznaczone na mniejsze stadniny; —  jest to bardziej po­
pularny schemat. Na tymże terenie przy torze treningo­
wym znajduje się magazyn owsa, siana, osobny budynek 
na świetlice, czytelnia dla chłopców stajennych, ochronka 
dla dzieci i centralna pralnia.

W  planie ogólnym teren oznaczony literą C z własnym 
wyjazdem na aleję Puławską jest terenem gospodarczym 
z domem inspektora, cieplarnią, garażami, stajnią, wozow­
nią, mieszkaniem administracji, biurem, dozorcą i bramą 
wjazdową.

Tyle co do sytuacji ogólnej terenu.
Dominującym akcentem całości są trybuny i na nie skie­

rowuje się głównie uwaga przyjezdnych. Pewna równole­
głość wyglądu budynków tych trybun, wyraźnie akcentowa­
na tłumaczy się przeznaczeniem każdej trybuny.

Dla publiczności najtańszych miejsc 1,—  zł powstała try­
buna III miejsc. Wskutek znacznego i najbardziej ruchli­
wego elementu wchodzącego i schodzącego wciąż ze stopni 
nadano jej kształt jednospadkowej stopniowanej pochyłości 
bez nawiązania z halą wnętrza. Nie ma tu miejsc siedzą­
cych, a przy ustawieniu ludzi w dwa rzędy na stopniach 
pomieścić można do 7000 widzów. Przed deszczem są cał­
kowicie zabezpieczone dachem jedynie tylne rzędy.

Deptak przed trybunami, wyłożony płytami betonowymi, 
schodzi trzema spadkami do toru płaskiego, a od strony 
ogrodu tworzy taras, na którym mogą być ustawione sto­
liki i krzesła. Taras łączy się bezpośrednio z restauracją 
tanich miejsc i dużą halą przyziemia na trybunie.

Kasy totalizatora mieszczą się w  środku, lecz istnieje 
możliwość zainstalowania ich nazewnątrz od strony pod­
jazdu.

W  przeciwieństwie do najtańszych miejsc, trybuna II, 
czyli publiczności o wejściu 3,—  zł ma charakter wygod­
niejszy i poza miejscami stojącymi może pomieścić publicz­
ność siedzącą na ławkach nienumerowanych. Ogółem po­
mieścić może wraz z lożami 5400 osób na stopniach zew­
nętrznych, poza tym cała ta publiczność może się ukryć 
w dnie słotne i zimne w dużym hallu parteru i na gale­
riach I i II piętra.

Zasadą obecnych urządzeń sportowych jest uniezależnie­
nie przybyłej publiczności od pory roku i pogody, zarówno 
pod względem gorąca, chłodu, jak i słoty. Kasy wejściowe 
od Puławskiej czy też na autoparku rozwiązane są w tym 
duchu i publiczność kupująca bilety wejściowe lub oczeku­
jąca na pojazd powrotny do Warszawy nie jest narażona 
na kaprysy pogody.

Na II trybunie publiczność siedząca w lożach II piętra 
lub na ławkach wyższej kondygnacji posiada własne swe 
kasy, bufety i ubikacje. Odpowiednikiem dużej kawiarni 
przyziemia jest kawiarnia na otwartym tarasie I piętra,
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Rys. 1. Rzut przyziemia trybuny I I I  miejsc —  hala dla publiczności, kasy zewnętrzne i  wewnętrzne, w. c. itd. Nad
pomieszczeniami miejsca dla widzów.

la trybuna w  planie mierzy około 50 X  120 m, wysokość 
15 m.

Trybuna I miejsc, jest budynkiem raczej klubowym i po­
mieści najwyżej tysiąc osób. Zaopatrzona jest również 
w restaurację, różne pokoje klubowe itd. Wymiary jej 
w przekroju poziomym wynoszą 16 X  62 m. Posiada ona 
3 kondygnacje. Trybuna ta jest połączona z budynkiem 
wagi ażurowym dwupoziomowym przejściem.

KONSTRUKCJE.

Trybuna III miejsc. —  Ramy główne o szerokości prze­
kroju 50 cm tworzą zasadniczy trzon całej konstrukcji, 
przy czym co 30,0 m przewidziano dylatację. W  przekroju 
dylatacyjnym postawiono dwie ramy jednakowej szerokoś­
ci po 30 cm. Siedzenia trybunowe posiadają podział dy- 
latacji jak ramy główne, poza tym zostały oddzielone od 
tych ostatnich dylatacją podłużną. W  ten sposób cały blok 
trybuny jest pocięty w  szachownicę mniejszych brył, jak 
wskazuje rys. 14. Linie dylatacyjne nie zostały oczywiście 
we wszystkich poziomych dokładnie utrzymane, lecz zależ­
nie od warunków konstrukcyjnych ulegały pewnym odchy­
leniom. Wykonanie typowej dylatacji pokazano na rys. 15. 
W  szczelinie wymiarów 3 X  8 cm umieszczono na spodzie

sznur z pakułami następnie oblano to lepnikiem i asfal­
tem i przykryto blachą ryflowaną 3 mm grubości, którą 
przymocowano na śrubę do kątownika wbetonowanego 
uprzednio o wymiarach 30 X  30. Sam dach trybuny sta­
nowi płyta grub. 6 cm, uzbrojona siatką jednolitą, opar­
ta na żebrach poprzecznych o rozstawie 1,50 m do 2,00 m. 
Podciągi dachowe stanowią belki na dwuch podporach ze 
wspornikiem. Reakcje od dachu przenoszą się na ramę 
dolną, jako dwie siły przeciwnie skierowane. Wewnętrzna 
podpora w postaci słupa zamocowanego w  ramie i połą­
czonego przegubowo z podciągiem dachowym, przekazuje 
obciążenie dachowe jako siłę skupioną skierowaną piono­
wo w  dół. Druga reakcja (siła zewnętrzna), wywołuje na­
prężenia rozciągające w ściągaczu, który stanowią pręty 
stalowe obetonowane i za ich pośrednictwem przenosi się 
na szeroki wspornik ramy.

Zużycie betonu 1400 nr1, około 90 ton stali wysokowar- 
tościowej i żebiza okrągłego około 50 ton.

Trybuna II miejsc. —  Płyta dachowa i układ żeber da­
chowych według tych samych zasad jak w  trybunie III 
miejsc. Sieć dylatacji przedstawiono na rys. 16. Widzimy, 
że z drobnymi odchyleniami zachowano rozplanowanie jak 
w poprzednim wypadku. W  tej trybunie dach stanowi ca­
łość z ramą nad halą dla publiczności. Ramę obliczono jako 
łuk trójprzegubowy ze wspornikiem, przyjmując za osie 
teoretyczne konstrukcji w przybliżeniu miejsca geometrycz­
ne środków ciężkości jej przekrojów. Przeguby uwzględ­
niono nie tylko teoretycznie, lecz wykonano je w  rzeczy­
wistości, przy czym zastosowano w nich stal grzebienio­
wą. Część mieszczącą miejsca dla publiczności przewidzia­
no jako normalną konstrukcję szkieletową o pochyłych 
podciągach. Najciekawszym elementem konstrukcyjnym 
jest wystający na 20 m wspornik dachowy. Tego rodzaju 
rozwiązanie pozwoliło na pominięcie słupów, które tworzą 
za sobą „pola martwe”, unikane przez widzów. Szerokość 
pojedynczej ramy wynosi 60 cm, dylatacyjnej zaś, jak w  
trybunie III miejsc, 30 cm.

Przewidywana ilość betonu wynosi około 3000 m3 przy 
zużyciu stali wysokowartościowej w przybliżeniu 180 ton 
i żelaza okrągłego 100 ton.
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Fig. 3. Trybuna I I I  miejsc —  1) Deskowanie trybuny —  jeszcze bez dachu. 2) Deskowanie pod dach trybuny —  
dolna część rozszalowana. 3 ) Fragment widoku trybuny w stanie surowym od strony autoparku —  wsporniki ściąga­
cza dachowego. 4 ) Cała trybuna w stanie surowym po częściowym rozdeskowaniu dachu —  widziana z boku. 5) Try­
buna od strony torów, w czasie „szklenia” —  widoczny plot oddzielający trybuny od torów, 6) Ramy trybuny w sia­

nie surowym.

Fot.: 1,5 —  O. Tarnowski

2,h —  inż. arch. T. Giżycki

3,6 —  inż. arcli. Z. Plater-Zyberk.
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Rys. 5. Przekrój poprzeczny przez trybunę 11 miejsc w miejscu wejść do hali dla publiczności. W widoku ściana
oddzielająca okrąglak (restaurację).
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Rys. 4. Plan piwnic trybuny I I  miejsc —  Dancing z gabinetami i  barem oraz pomieszczenia gospodarcze. Na rysun­
ku uwidoczniono dodatkowo plan fundamentów.

f ---- ^
Rys. 6. Fragment przekroju podłużnego trybuny I I  miejsc przy okrąglaku

menty się powtarzają.
—  w dalszym ciągu nie uwidocznionym ele-
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Fig. 7. Trybuna I I  miejsc —  1) Przygotowanie deskowania dla ramy trybunowej. 2) Cala trybuna w odeskowaniu 
po zabetonowaniu —  widziana z boku. 3)  Fragment uzbrojenia stropu skrzynkowego nad piwnicą okrąglaka —  pod­
ciągi i  żebra zbrojone stal Isteg. /,)  Strop nad piwnicą okrąglaka przed zabetonowaniem —  e lotu ptaka. 5) Trybu­
na widziana z boku po częściowym rozszalowaniu. 6) Trybuna widziana od strony torów po częściowym rozszalo-

waniu.
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Fig. 8. Trybuna I I  miejsc. 1) Widok na okręglak od strony torów w czasie „szklenia". 2) Trybuna w stanie suro­
wym widziana od strony paddocku. 3) Trybuna od strony autoparku po częściowym rozszalowaniu. ,'t )  Widok hali 
dla publiczności w stanie surowym. 5) Fragment trybuni) od strony autoparku —  slupy z charakterystycznymi osło­
nami dla instalacji i  belki międzyokienne. 6) Fragment hali dla publicznością w stanie surowym od wewnątrz —< wi­

doczne otwory dla przyszłych świetlików.

Fot.: 1,3 —  0. Tarnowski
2, Ą, 5 —  inż. arch. T. Giżycki
6. —  inż. arch. Z. Plater-Zyberk.



148
PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1939 R.

Rys. 9. Plan 1 piętra trybuny I  miejsc —  loże, pomieszcze­
nia klubowe, klatka schodowa i  charakterystyczna po­

chylnia.

Rys. 10. Przekrój przez trybuny I  miejsc w miejscu po­
chylni.

Trybuna I miejsc. —  Trybuna I miejsc pod względem 
konstrukcyjnym przedstawia się najprościej. Stanowi ona 
coś w rodzaju budynku szkieletowego. Ponieważ jednak 
słupy są daleko odsunięte do wewnątrz od obrysu samej 
budowli, płaszczyzny stropów stanowią system belek i płyt 
wspornikowych. Budynek ten ma wymiary stosunkowo nie 
duże i w planie zajmuje w przybliżeniu prostokąt.

Stropy. —  Stropy stosowano systemu pustakowego, albo 
skrzynkowe, zależnie od warunków technicznych. Pod stop­
nie trybunowe specjalnego stropu nie ma, gdyż one same 
tworzą konstrukcję nośną. Interesujący jest strop w  barze 
(por. rys. 17) trybuny II miejsc, który obłożono okładziną 
kamienną wbetonowaną w  płytę. Dla wykonania tego stro­
pu ułożono naprzód szalowanie, na nie warstwę gliny w  
którą częściowo wciśnięto kamienie. Następnie po ułoże­
niu uzbrojenia płyty zalano całość betonem. Po rozdesko- 
waniu wystarczyło zeskrobać i zmyć glinę, aby uzyskać 
żądaną fakturę.

Wypełnienie. —  Konstrukcja trybun jest zasadniczo tak 
pomyślana, że właściwych ścian zewnętrznych jest bardzo 
mało. Te nieliczne, które istnieją, wykonano z cegły dziu­
rawki grub. 27 cm i ocieplono 5 cm warstwą płyt Su­
prema lub Mastewal.

Ściany działowe jak normalne w domach mieszkalnych 
tzn. z dziurawki na kant tj. grub. 6 cm. lub na płask grub.
13 cm. W  miejsca gdzie chodziło o szczególniejszą izola­
cję cieplną i akustyczną podzielono ścianki na dwie od­
dzielne, przestrzenie zaś między niemi wypełniono tro­
cinami.

Oszklenie. —  Nie będzie przesady, jeżeli powiemy, że 
szkło jest w trybunach najszeżej zastosowanym materia­
łem. Wystarczy spojrzeć na rysunki. Wszędzie szkło. Nic 
zresztą dziwnego. Autorowi projektu chodziło przede wszy­
stkim o to, aby oko widza nie natrafiało nigdzie na żadne 
przeszkody. Na tym zresztą nie kończy się rola szklą. W ie­
le efektów architektonicznych wydobyto właśnie dzięki nie­
mu. Mamy więc oszklenie całkowite trybuny I, przy czym 
na parterze podwójne. W  trybunie II miejsc ściana ze szkła 
pojedyńczego przeźroczystego oddzielająca wnętrze hali od 
schodów trybuny, a także ścianki boczne. Oszklenie od stro­
ny autoparku wykonano w  tej trybunie i w  III-cich miejsc 
ze szkła ryflowanego. Ja k o  szprosów nie stosowano spe­
cjalnych profilów okiennych, lecz używano kątowników,
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Fig. 11. Trybuna I  miejsc. 1) Trybuna w deskowaniu widziana od strony autoparku —  roboty żelbetowe wykonane- 
do stropu 1 piętra włącznie. 2) Fragment pochylni podczas deskowania. 3) Fragment uzbrojenia stropu nad pier­
wszym piętrem  —  zbrojenie stalą Isteg. Widoczne pustaki akerman. W głębi trybuna I I  miejsc, u) Fragment stropu 
nad parterem w stanie surowym. W głębi trybuna I I  miejsc. 5) Płyty stropowe z otworami oświetleniowymi nad 1 
piętrem przed zabetonowaniem —  zbrojenie stalą Isteg. 6) Trybuna widziana od strony autoparku przed oszkle­

niem.

Fot.: 1, i ,  6 —  O. Tarnowski

2, 5 —  inz. arcli. Z. Plater-Zyberk

S. —  inż. arch. T. Giżycki.
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Fig. 12. Widok na zabudowanie trybun od strony torów. 
Fot.: —  O. Tarnowski.

Fig. 13. 1) Budynek wagi wraz z fragmentem pergolii ■—  łączącej budynek z trybuną I  miejsc. 2) Fragment pergolii
—  z boku trybuna I  miejsc, w głębi trybuna I I  miejsc.
Fot.: —  O. Tarnowski.

Rys. 16. Plan dylatacji trybuny I I  miejsc. 

k ą t o w n i k  J0*X)

Rys. 14. Plan dylatacji trybuny I I I  miejsc.
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Rys. 17. Szczegół wykonania stropu nad barem trybuny I I  miejsc. 1) Plan. 2) Przekrój po linii A —  A. 3) Fragment 
stropu z pokazaniem kolejności ułożenia poszczególnych elementów.
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Rys. 18. Ściany szklane 1 piętra trybuny I  miejsc. 1) Widok ściany od zewnątrz. 2) Przekrój pionowy przez ścianę. 
' S) Przekrój poprzeczny przez ścianę U) Szczegół przekroju poprzecznego. 5) Szczegół przekroju podłużnego.

teowników i płaskowników, a w  wyjątkowych wypadkach 
specjalnych kształtek, jak to wskazuje rys. 18, 19, 21 i 21. 
Szyby umocowano w  szprosach przy pomocy listew drew­
nianych na śruby lub normalnie kitem. Niektóre listwy 
w celach ochronnych okładano blachą. Aby uchronic od 
przecieków uszczelniano szyby w  felcach na paski gumowe. 
Grubość szkła wynosi od 3 —  6 mm.

Oddzielnego omówienia wymagają ukośne daszki oszklo­
ne na końcach wsporników dachowych (por. przekroje try­
bun i rys. 22), projektowane celem lepszej ochrony widzów 
przed opadami atmosferycznymi. Związanie daszku z kon­
strukcją zasadniczą było możliwe tylko przez wpuszcze­
nie elementów żelaznych w masyw wspornika i to w ten 
sposób, aby całkowicie uniemożliwić zmiażdżenie betonu.
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Rys. 19. Szczegół wykonania ściany szklanej parteru try­
bun 1 miejsc.
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Rys. 20. Szczegół oszklenia ścianki szczytowej trybun 11
miejsc.

Rys. 23. Schody trybun I I  miejsc prowadzące z podestów 
siedzeń do balkonów wewnętrznych oraz szczegół połącze­

nia przegubowego z tymi bałkonami.

Rys. 22. Szczegół wykonania oszklonego daszku na koń­
cach wsporników dachowych trybun I I I  i  I I  miejsc.

Rys. 21. Szczegół wykończenia szczytu trybuny 111 miejsc.
1) Przekrój poprzeczny 2) Szczegół oszklenia 3) Szczegół 

balustrady.

Rys. 24. Fundament ramy trybun U l  miejsc z uwidocznie­
niem zbrojenia.
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N a  wymienionych elementach przymocowane są płatwie 
złożone z dwuch profilów C-owych —  zamiast jednego 
T-owego, chodziło bowiem o uzyskanie minimalnej wyso­
kości. N a  płatwiach leży szkło drutowe oparte pośrednio 
przez szczebliny bezkitowe.

Zwrócę tu jeszcze uwagę na świetliki trybun II miejsc. 
Świetliki te są zbudowane ze stali profilowej tworzącej ra­
mę przykrytą blachą falistą od góry. Ścianki są ze szkła 
zwykłego, a płaszczyzna dolna pokryta została szkłem ma­
towym. Do pomieszczeń znajdujących się w  podziemiach 
i pod siedzeniami światło dochodzi przez luxfery wtopio­
ne w płyty żelbetowe.

Schody. —  Schody są wszędzie żelbetowe ściśle związa­
ne z konstrukcją. Zależnie od przeznaczenia wykończe­
nie ich jest różne, jedne posiadają tylko szlichtę cemen­
tową inne zaś np. schody do dancingu w trybunie II miejsc 
pokryte są warstwą lastrico. Schody narażone na specjal­
ne ścieranie mają w  szlichcie dodatek silicium carbid 
(Si C ). Na uwagę zasługują poszczególne schody w try­
bunie II miejsc (por. rys. 23), prowadzące od siedzeń try- 
bunowych do balkonów wewnętrznych hali dla publicznoś­
ci. Balkony te są wsparte bezpośrednio na ramach głów­
nych, trybuny zaś właściwe są oddzielone dylatacją od 
konstrukcji ram. Schody więc muszą tworzyć belkę swo­
bodnie opartą na dwuch podporach. Połączenie to rozwią­
zano jak pokazuje rys. 23, tworząc istotne przeguby w  
styku z podciągiem ramowym i swobodne oparcie w  po­
ziomie podestów siedzeń trybunowych. Płyta nośna jest 
znacznej grubości (22 cm), albowiem musi przenieść mo­
ment dla belki jednoprzęsłowej wolnopodpartej M =  % pl" 
przy 1 =  5,50 m.

Nadzwyczaj ciekawe rozwiązanie komunikacji zaprojek­
towano w  trybunie I miejsc. Prócz zwykłej klatki scho­
dowej zbudowano pochylnię. Na linii największego spadku 
tzn. na linii wewnętrznej krawędzi pochylenie wynosi oko­
ło 14%. Przelotność pochylni jest oczywista znacznie więk­
sze niż zwyczajnych schodów. Poza tym ułatwia ona ruch 
ludziom czyniąc go mniej męczącym, gdyż nie zmusza do 
tak intensywnego podnoszenia nóg. Jakoklwiek trybuna I 
miejsc jest przeznaczona na stosunkowo nieznaczną ilość 
osób, to jednak zastosowanie środka komunikacji, który­
by pozwolił na szybkie opróżnienie trybuny właśnie tu 
miało decydujące znaczenie, gdyż wszelkie pomieszczenia 
znajdują się tu w  poziomie w odrożnieniu do trybun II 
i III miejsc, gdzie publicznośc w razie paniki czy nawet 
pośpiechu może poprostu wydostać się przeskakując z sie­
dzeń górnych na niższe co nie przedstawia wielkiego tru­
du przy nieznacznej wysokości tych stopni. Zresztą oby­
dwie ostatnie trybuny są tak bogato wyposażone w nor­
malne klatki schodowe, że zachodzi minimalna obawa wy­
tworzenia się większego natłoku.

Fundamenty. —  Budowa znajduje się na terenie nasy­
powym. Położenie gruntu macierzystego zależnie od miej­
sca jest bardzo rozmaite. Stąd też głębokość posadowie­
nia fundamentów jest różna. I tak w trybunach II miejsc 
wynosi przeciętnie 3,00 m, a w  trybunach III miejsc 3,80 m, 
licząc za ±  0,00 przewidywaną powierzchnię terenu, po 
wykonaniu dodatkowego nasypu. Komisja powołana spe­
cjalnie w  celu zbadania warunków fundamentowania, 
stwierdziła, że (cytuję wyjątki protokułu), „można zasto­
sować oparcie słupów konstrukcji na stopach żelbetowych”, 
oraz. że „zastosowanie pali w danym wypadku jest oczy­
wiście możliwe, nie jest jednak konieczne”. Zgodnie z orze­
czeniem Komisji konstruktor jako fundamenty przewidział 
stopy żelbetowe. Fundament pod ramą trybun III miejsc 
wskazuje rys. 24. Połączenie stóp fundamentowych odpo-

Rys. 25. Stopa fundamentowa jednego ze slupów ramo­
wych trybuny I I  miejsc w aksonometrii. Charakterystycz­
ne skrzydełka dla wytworzenia większej płaszczyzny dla 

uzyskania biernego parcia ziemi.

wiednim „ściągaczem” bezpośrednio pod przegubem, uzbro­
jonym dostatecznie na zginanie, zabezpiecza całkowicie 
sztywność fundamentu i względną równomierność naprę­
żeń na grunt. N a  rozwiązanie tego rodzaju pozwala jesz­
cze stosunkowo niewielKa odległość słupów ramy, a miano­
wicie 8,50 m, w  porównaniu z rozstawem 24,00 m w  try­
bunie II miejsc.

Mamy tu też zgoła odmienny obraz. Zaprojektowano 
stopy niesymetryczne, dodając odpowiednie skrzydełka 
(por. rys. 25) i zwiększając przez to wybitnie powierzch­
nię biernego parcia ziemi przeciwdziałającego wpływom 
wiatru.

Fundamenty pod słupy nienależące do ram głównych 
wykonano w  planie w  kształcie kwadratu i połączono 
sztywno z tymi słupami, jak w  normalnych konstrukcjach 
szkieletowych. Takie same rozwiązanie dano w trybunie
I miejsc. W  miejscach podpiwniczonych w  części zastoso­
wano ścianki oporowe żelbetowe (miejsca więcej zagłębio­
ne w gruncie, a więc narażone na wzmożone parcie grun­
tu), a w  części ścianki murowane 41 cm grubości, wzmoc­
nione od wewnątrz słupkami żelbetowymi 13 X 27 cm, 
które tworzą właściwie tylko otulenie zbrojenia, gdyż mur 
pracuje w  tych wypadkach na ściskanie i jest całkowicie 
związany ze słupkami za pomocą specjalnych strzemion 
wpuszczonych w fugi muru.

Jako izolacji przed wilgocią ciągnącą z gruntu użyto 
siccofixu oraz smarowanie części podziemnych gudroni- 
tem.

Beton i uzbrojenie. —  Projekt architektoniczny wyma­
gał redukcji przekroju ram do minimum, gdyż całość jest 
pomyślana, żeby tak określić, na „ażurowo”. Redukcja 
przekrojów dała się osiągnąć tylko przez zastosowanie be­
tonu naprężonego wysoko, a mianowicie do 80 kg/cm' 
Tak wysokie naprężenie wymaga bardzo starannego wy­
konania betonu. Dlatego też w warunkach technicznych do 
kosztorysu podano klauzulę następującej treści: „beton wi­
nien wykazać, normową wytrzymałość po 28 dniach równą 
250 kg/cm- (czyli przy walcach 0  8 mm 250 : 0,85 =ok. 
300 kg/cm") i zawierać nie mniej niż 350 kg cementu na I 
m3 gotowego betonu. Wytrzymałość ta winna być zachowa­
na podczas całej budowy pod rygorami przewidzianymi w 
normie. W  miejscach szczególnie gęstego uzbrojenia należy 
w warstwie otulającej zbrojenie ’stosować żwir o maksy­
malnej wielkości ziaren 20 mm i nie mniej cementu, niż 
400 kg na 1 m3 betonu. Belki wyższe, niż 80 cm o górnym 
uzbrojeniu gęstszym oraz słupy ramowe należy betonować 
w ten sposób, by beton wlewany był z boku do deskowa-
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Rys. 26.

nia. Na dokładne układanie uzbrojenia należy zwrócić naj­
baczniejszą uwagę”.

Stosunkowo małych rozmiarów przekroje nie mogłyby 
oczywiście pomieścić dużej ilości żelaza; np. wsporniki da­
chowe przy uzbrojeniu okrągłym żelazem 0  30 wymaga­
łyby aż 6 rzędów, co wyglądałoby cokolwiek absurdal­
nie, nie mówiąc już o tym, że zmniejszyłoby się tą drogą 
ramię sił wewnętrznych belek a zatem i ich nośność. Prócz 
tego cała konstrukcja, stojąca na wolnym powietrzu, na­
rażona jest na silne działanie wilgoci, zmian temperatury 
i ze względu na swe rozmiary na wielki wpływ skurczu 
betonu. Przewidując, że rysy będą nieuniknione, mimo 
szwów dylatacyjnych, konstruktor przepisał w  kosztorysie 
i rysunkach konstrukcyjnych żelazo zbrojeniowe o wysokiej 
przyczepności, a mianowicie stal Isteg, stal grzebieniową, 
a w płytach siatkę jednolitą.

Najwięcej trudności, jaK wspomniałem, nastręczyła spra­
wa uzbrojenia wspornika dachowego —  dano tu stal grze­
bieniową, gdyż ta ostatnia przy swej znacznej wytrzyma’ 
łości i przyczepności (grzebienie) zajmuje stosunkowo ma­
ło miejsca i co ważniejsza wyrabiana jest w  dużych prze­
krojach. W  danym wypadku projektowano przekrój stali 
grzeb. 40.

Rys. 26, pokazuje rozmieszczenie wkładek w niebezpie­
cznym przekroju wspornika ramowego. Uwidocznione jed­
nocześnie sposób zabezpieczenia utrzymania wkładek we 
właściwym położeniu.

Ponieważ stal grzebieniowa przedstawia duże trudności 
w gięciu, zastosowano w pozostałych częściach ramy w 
partiach rozciąganych stal Isteg, a w  ściskanych zwykłe 
żelazo okrągłe. Tak samo zresztą zbrojono poszczególne 
mniejsze elementy konstrukcji. Nowością jeszcze, zasłu­
gującą na silniejsze podkreślenie w budowie trybun jest 
pominięcie stosowania haków przy stali Isteg i grzebie­
niowej.

INSTALACJE.

Odwodnienie. —  Duże trudności nastręczało przy budo­
wie trybun odprowadzenie wód z wielkich połaci dacho­
wych i tarasowych. Sytuacja była o tyle kłopotliwa, że 
dzięki oszkleniu ze wszystkich stron całość konstrukcji 
jest wyraźnie widoczna zwłaszcza w częściach ponad miej­
scami dla publiczności. Wszelkie rury umieszczone obok 
słupów szpeciłyby oczywiście w dużej mierze budowę. Od­
powiednie umieszczenie rynien spustowych rozwiązano od 
wypadku do wypadku w rozmaity sposób. Najprostsze 
i najlogiczniejsze, rzecz jasna, byłoby przepuszczenie właś­
ciwych rur przez środek słupów i taki też sposób wyko-

Rys. 28. Słup okrąglaka trybuny I I  miejsc w przekroju 
i  widoku.

rzystano w jednym miejscu trybun I miejsc, gdzie dano 
w środku słupa rurę miedzianą grubości 2 mm. Jednakże 
takie proste podejście nie wszędzie mogło dać właściwy re­
zultat, np. w  trybunie II miejsc zasadnicza konstrukcja 
jest ramowa. W  związku z tym u wierzchołków słupów 
ramowych stwarza się dość silne zagęszczenie zbrojenia, 
które bezwzględnie nie pozwala na pionowe wyprowadze­
nie rynien. Te samo trudności występują u podstawy słu­
pów, gdzie znowu są przeguby. W  tym wypadku nie było 
innego wyjścia, jak wykonanie spustów równolegle do 
słupów. Umieszczono je od strony zewnętrznej (por. rys. 
27). Do specjalnych wąsów z okrągłego żelaza wypusz­
czonych z przekroju pracującego przymocowano siatkę, 
którą obetonowano po rozszalowaniu właściwej konstrukcji. 
W  ten sposób dla ukrycia urządzeń odwadniających utwo­
rzono zasłony boczne. Dla patrzącego z boku, zwiększona 
jest jedynie optycznie szerokość słupa (por. fig. 8). Od 
zewnątrz wnęki będą także niewidoczne, oszklenie sięga 
bowiem poza słupy i jest jak wspomniałem ze szkła 
ryflowanego.

W  innym miejscu tej samej trybuny przy okrąglaku 
znaleziono rozwiązanie przedstawione na rys. 28. Tu zno­
wu osiowe umieszczenie odprowadzenia wody było niewy­
konalne, omawiane bowiem słupy są utwierdzone przegu­
bowo z góry i z dołu. Są to słupy przekroju kołowego 
ustawione pod pewnym kątem do pionu; dzięki przegu­
bom pracują one tylko na ściskanie osiowe, gdyż wszel­
kie momenty zginające zostały wyeliminowane.

W  trybunie III miejsc odprowadzenie wód deszczowych 
jest podobne do opisanego w trybunie II miejsc, z tą róż­
nicą, że nie ma tu żadnych osłon. Rury natrafiają po 
drodze na wspornik ściągacza dachowego (por. rys. 20),. 
przez który przenikają.

Wszystkie wymienione przewody są normalne żeliwne..
Wodociągi i kanalizacje. —■ Na terenie wyścigów ist­

nieją 2 systemy urządzeń, dostarczających wodę. Wodę do 
użytku wewnętrznego (do picia, mycia itd.), wydobywa 

się przy pomocy studzien artezyjskich i rozprowadza się 
odpowiednimi rurociągami. Wodę dla polewania torów 
i ogrodów gromadzi się w oddzielnej wieży ciśnień. Po­
nieważ woda ta zawiera dużo żelaza i jest zbyt chłodna, 
aby jej można bezpośrednio użyć, wybudowano specjalny

Przekrój przez wspornik dachowy ramy trybun 
I I  miejsc.

Rys. 27.
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Fig. 29. Kominy pieców kotłowni trybun I I I  miejsc two­
rzące ciekawy szczegół architektoniczny.

Fot.: —  O. Tarnowski.

F ig. 30. Krycie dachu trybuny I I  miejsc płytami izolacyj­
nymi z wełny drzewnej —  „Suprema” .

Fot.: —  inż. arcli. Z. Płater-Zyberk.

wodotrysk w  kształcie podobny do grzyba. Wody spły­
wają szerokimi strugami i mają przez to duży kontakt 
z powietrzem. Dzięki temu urządzeniu utlenione związki 
żelaza strącają się i woda jednocześnie ulega nagrzaniu.

Wody zużyte odprowadza się siecią kanalizacyjną po­
przez osadniki do pobliskiego stawu, nie ma bowiem jesz­
cze połączenia z kanalizacją Warszawy.

Tor wyścigowy i całe pole wyścigów są zdrenowane.
Ogrzewanie i wentylacja. —  Trybuny, posiadając salę 

dużych rozmiarów wymagają specjalnego sposobu ogrze­
wania. Najodpowiedniejszym i najekonomiczniejszym oka­
zał się system ogrzewania parowo-powietrznego. Z kotłow­
ni umieszczonej w  podziemiach idzie para do odpowiednich 
instalacji składających się z systemu rur i napędu me­
chanicznego, który przetłacza między ogrzanymi parą ru­
rami, chłodne powietrze z zewnątrz i wyrzuca następnie 
do pomieszczeń. Taki sam typ ogrzewania można zauważyć 
w hali tymczasowego dworca przyjazdowego W -wa Gł.

Rys. SI. Przekrój przez belkę między-okienną restauracji 
—  widoczny wycięty otwór dla oświetlenia.

Rys. 32. Balustrada na balkonach w hali dla publiczności 
trybun I I  miejsc. Z  instalacją ośiuietleniową umieszczoną 

w rynience.

Trybuna I miejsc jest częściowo ogrzewana także przy 
pomocy grzejników centralnego ogrzewania parowego, za­
silanych z tych samych kotłów. Wszelkie doprowadzenia 
pary zostały dyskretnie ukryte w ścianach w  środku pus­
tych, w stropach skrzynkowych, pod parapetami itp.

Wentylację zaprojektowano jak się to dziś czyni we 
wszystkich większych gmachach t. zn. mechaniczną. Ma­
my więc normalnie piony wentylacyjne, do których wtła­
cza się zużyte powietrze za pomocą wiatraczków pędzo­
nych silnikami elektrycznymi. Takie urządzenia mają 
wszystkie mniejsze ubikacje oraz restauracja i dancing 
w trybunie II miejsc. Jedynie dla hali dla publiczności 
w tryubunie II miejsc a także częściowo w  trybunie III 
miejsc dano wentylację odmienną (por. rys. 5; 6 i 21) tu 
więc powietrze zużyte, ogrzewane, jako lżejsze uchodzi 
nazewnątrz przez otwory łączące salę z wnętrzem świetli­
ka. Przykrycie tego świetlika nie jest szczelne i szczeliny 
między ścianami bocznymi a daszkiem dozwalają na dal­
sze ulatnianie się zużytego powietrza.

Oświetlenie. —  W  większości wypadków światło rzuca 
się drogą pośrednią to zn. jest ono ukryte, jak to wskazu­
ją rys. 2, 5, 6, 10, 31 i 33. Oświetlenie bardzo często służy 
do wydobycia efektów architektonicznych, co zresztą ilu­
strują przytoczone szkice. Charakterystyczne jest rozwiąza­
nie „daszku” (por. rys. 33) przy wejściu do dancingu. 
Stosunkowo lekka płyta żelbetowa opiera się na belce try­
buny i na wiotkim słupie, który posiada w  wierzchołku 
coś w rodzaju kaptura, z ukrytym wewnątrz światłem. 
Należy też podać jeszcze kilka objaśnień rysunku: na pły­
cie żelbetowej ułożona jest dachówka „esówka” na ce-
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Rys. 33. Wejście do dancinku trybuny I I  miejsc. 1) Plan 2) Przekrój pionowy. 3) Widoki, i )  Szczegół głowicy kolu­
mienki. 5) Rynienka w przekroju. 6) Szczegół zamocowania rynienki.

ment. Dachówka jest glazurowana w kolorze jasno szafi­
rowym. Kolumienkę okryto lastrico koloru granatowego. 
Głowica jest biała. Rynienkę wykonano z blachy cynko­
wej N r  12, miedziowanej, i podwieszono ją na prętach 
wypuszczonych z płyty dachowej. Odprowadzenie wody 
zapomocą „rzygacza” uformowanego w  postaci łbów 
końskich.

W  przyszłości mają być przygotowane reflektory, któ­
re mogłyby oświetlać trybuny i budynek wagi (por. rys. 
13). Dla oświetlenia terenów i arterii komunikacyjnych 
ustawiono latarnie elektryczne wykonane z betonu zbrojo­
nego i wibrowanego na stołach wibracyjnych. Lampy te 
różnią się nieco kształtem od lamp spotykanych na ulicach.

ROBOTY W YKOŃCZENIOW E

Wobec niezdecydowania jeszcze wielu robót wykończe­
niowych i pozostawienia reszty w stadium wykonywania,
o tej kategorii robót wiele jeszcze powiedzieć nie można. 
Kilka jednak krótkich szkiców dostatecznie zobrazuje ca­
łość.

Okładziny. —  Kwestia okładzin zaprzątała umysły pro­
jektodawców od samego początku i zaprząta jeszcze dziś. 
Wchodzi tu w  grę przede wszystkim kwestia kosztów. Po­
czątkowo wielki plan robót musiał ulec redukcji z racji 
finansowych. Dalej postanowiono w pierwszym stadium 
budowy trybun zwiększyć ich rozpiętość rezygnując jed­
nocześnie z bardziej wytwornego wykończenia. Wszelkie 
okładziny kamienne przewidziane na ścianach zewnętrz­
nych zabudowań zostały zaniechane. W  obecnym stanie 
dominującym materiałem okładzinowym uczyniono lastri-
oo o różnych barwach. I to lastrica zostało teraz zasto­

sowane w skromniejszym zakresie niż to było przewi­
dziane w pierwotnym projekcie. A  więc w trybunie pierw­
szych miejsc członkowskiej, lastrico jest w halach i w 
klatce schodowej. W  trybunie II miejsc szerokie zastoso­
wanie znalazło lastrica w restauracji, a także przy para­
petach kas totalizatora, ściany ubikacji sanitarnych obło­
żone zostały glazurą. Kamienną okładzinę zastosowaną 
w barze trybun II miejsc, co zostało zresztą opisane po­
przednio.

TynKi i malowanie. —  W  związku z tym że zrezygno­
wano z okładzin kamiennych, musiano w wielu wypad­
kach przerzucić się na zaprawy szlachetne. Trybuny
II i III miejsc będą wykonane (i częściowo są) w terra- 
zycie szlifowanym. Aby uniknąć zawilgotnienia tych za­
praw we wszystkich miejscach, gdzie istnieją płaszczyzny 
ukośne (zakończenia dachów) por. przekroje, dodawano 
środek wodoszczelny do wyprawy „Felzetyn”. Hala trybu­
ny II miejsc zostanie wytynkowana zaprawą wapienną i po­
malowana w jasnych kolorach.

Trybuna III miejsc zostaje narazie w stanie surowym.
Podziemia (dancing itd.) utrzymano chwilowo w  suro­

wym stanie.
Szczegółowe opisanie okładzin i robót malarskich wy­

magałoby dużo miejsca i prawdopodobnie w  przyszłości 
opis taki zostanie zamieszczony w jednym z naszych pism 
technicznych. W  obecnym stanie rzeczy można jedynie po- 
wiedzeć, że projektodawcy wkładają wiele wysiłków, aby 
trybuny przy rozporządzalnych środkach pieniężnych 
przedstawiały się jak najokazalej.

Posadzki i podłogi. —  W  podłogach i posadzkach jest 
dość duża rozmaitość. Trybuna I miejsc ma w  halach 
lastrico, w jadalniach zaś i pokojach posadzki klepkowe i

© _ jp o so b  p r s y lv lo * o m o  p r f ło w  do r/m e n k i (mijont* s ię)  
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Rys. 34. Ławy na stopniach miejsc siedzących trybuny I I
miejsc.

deseniowe. Hala trybun II i III miejsc posiadają podłogi 
z gładkich płyt chodnikowych betonowych. W  restauracji 
trybuny II miejsc dano lastrico, kasy zaś i pomieszczenia 
związane z nimi zaopatrzono w  klepkę dębową. Wszyst­
kie ubikacje sanitarne mają podłogi z terrakoty.

Miejsca dla publiczności. —  W  trybunie I miejsc ist­
nieją zasadniczo tylko loże, K t ó r e  są oszklone całkowicie. 
Trybuny II miejsc podzielone są na miejsca stojące 
i miejsca siedzące oddzielone od siebie lożami. Miej­
sca siedzące zaopatrzone są w  ławeczki wykonane 
z łat drewnianych na metalowych sztycach, względnie 
podpórkach drewnianych (por. rys. 34). Podpórki zostały 
utwierdzone w betonie za pomocą dwóch płaskowników 
przymocowanych do nich i wpuszczonych w  beton. Trybu­
na III miesjc posiada zasadniczo tylko miejsca stojące. 
Przy wszystkich miejscach stojących szlichta cementowa 
została utwardzona dodatkiem węgliku krzemu (karbo- 
rund —  Si C) oraz uodporniona na nasiąkanie za pomocą 
środka wodoszczelnego.

Roboty różne. —  Drzwi wewnętrzne w  budynkach za­
stosowano płytowe jednoskrzydłowe i dwuskrzydłowe.

Elementem dość urozmaiconym są parapety. Rozróżnić 
tu trzeba parapety zewnętrzne i wewnętrzne. Te ostatnie 
zwykle w całości są żelbetowe. Zewnętrzne parapety wy­
konano z żelbetu, ścianki zaś pod nie z żelbetu wówczas

/ottric*

ił: —
i
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Rys.'35. Przekrój przez jeden z parapetów parteru trybun 
I  miejsc.

Rys. 36. Balustrada przy schodach trybuny I I  miejsc 1) wi­
dok od strony torów. 2) Przekrój balustrady przy początku.

3) Przekrój balustrady w środku.

mają one grb. 10 cm lub z muru 27 cm (na 1 cegłę). Pierw­
sze ocieplone są płytami suprema względnie mastewal 
grub. 5 cm, drugie zaś 2,5 cm (rys. 35).

Bardzo interesujące z różnych względów są balustrady, 
które spotkać można na trybunie w  różnorodnej odmia-, 
nie. Wymienimy ciekawsze:

Balustrada przy balkonach hali trybun II miejsc (rys. 
32). N a ramach rur zamocowanych w  płycie żelbetowej 
rozpięto siatkę otynkowaną. Płyta górna jest glazurowa­
na. W  dolnym zaokrągleniu ukryto rurki neonowe, które 
w razie potrzeby dyskretnie oświetlają halę dla publicz­
ności.

Nie mniej interesujące są balustrady w  tej samej try­
bunie przy schodach siedzeń trybunowych. Balustrady te 
mają zmienny przekrój przystosowany architektocznie do 
całości (por. rys. 36). W  konstrukcji są podobne do po­
przednich. Do rur gazowych lY s " względnie l 3,i"  wpusz­
czonych do konstrukcji żelbetowych przymocowano pręty
14 mm wygięte w  odpowiedni sposób i na nich rozpięto 
siatkę, którą następnie otynkowano. Jako poręcze służą 
znowu rury gazowe wymiarów jak wyżej wymienione. Po­
nieważ w  rowkach balustrad przeznaczonych na umiesz­
czenie kwiatów może spływać woda, rowki te są okryte 
blachą cynkową. Woda odpływa w  dalszym ciągu przez 
rurę dolną do rurki odwadniającej.

Ogrodzenia. —  Nowy tor na Służewcu ogrodzony jest 
zewnątrz płotem żelbetowym, wewnątrz zaś posiada ogro­
dzenia siatkowe na cokołach żelbetowych różnych typów, 
usytuowane w  zależności od arterii komunikacyjnych wew­
nętrznych i potrzeb ruchu publiczności. Należy dodać, że
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w przyszłości główna arteria komunikacyji i obecny auto- 
port będą włączone w sieć komunikacyjną Wielkiej W ar­
szawy jako przedłużenie arterii N  S II.

Tunele. —  Ze względu na ułatwienie komunikacji wybu­
dowano kilka tuneli, pod arterią komunikacyjną. Łączą one 
tereny gospodarcze z terenami toru wyścigowego oraz słu­
żą jako przejścia dla pieszej przybywającej tramwajem 
lub koleją. Do tuneli dla koni schodzi się normalnie po po­
chylni. Nachylenie jej wynosi 9%.

Dotychczas wybudowano na terenie wyścigów 21 budyn­
ków stajennych, 4 budynki koszarowe dla chłopców sta­
jennych, oraz 12 domów mieszkalnych i 3 trybuny. Ca­
łość utrzymana w  jasnych barwach. Oprócz budynków go­
spodarczych i mieszkalnych projektuje się wybudowanie 
szkoły, świetlicy i urządzenie boiska sportowego. Estetycz­
ny i parkowy charakter terenu wyścigów, restauracje i dan­
cing przyciągać będą niewątpliwie publiczność również i po­
za czasem gonitw.
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Rys. 37. Automaty telefoniczne trybuny I I  miejsc. 1) Plan. 
2) Przekroje. 3) Szczegół wykonania ścianki.

Fig. 38. Tunele dla ruchu pieszego pod jezdnią dla samochodów. 1) Widok dolnej części tunelu —  w głębi drugi tu­
nel. 3 ) Widok na schody prowadzące do tunelu w stanie surowym.

INŻ. W ITOLD STANISZKIS

WYKONAWCZE ROBOTY BUDOWLANE NA SŁUŻEWCU
Roboty budowlane na Służewcu obejmują szereg kon- 

strukcyj żelbetowych z oryginalnie rozwiązanymi trybu­
nami na pierwszym miejscu, oraz budynki mieszkalne i 
stajnie, stanowiące typowe rozwiązanie budowlane. W  uzu­
pełnieniu ogólnego opisu terenu Wyścigów i robót wyko­
nywanych na terenie Służewca, podanego na innym miej­
scu, w  niniejszym artykule zajmiemy się omówieniem cie­
kawszych rozwiązań i spostrzeżeń w czasie robót.

Trybuny —  zmiana w fundamentach

Rozpoczynając wykonanie trybun II-gich i III-ich miejsc, 
odstąpiono od zamiaru palowania pod fundamenty. Wpraw­
dzie wykopy fundamentowe wskazywały na to, że w jed­
nych miejscach stopy fundamentowe są oparte na podło­
żu gliniastym, w innym na piaszczystym, a nawet były 
miejsca z żyłami drobnego, wodonośnego piasku —  to jed­
nak dopuszczając nacisk na grunt najwyżej 1,25 kg/enr, 
ujemnych skutków nierównego osiadania konstrukcji żel­
betowej nie zauważono.

Poszerzenie ram

Ze względu na duże wymagania, stawiane dla wytrzy­
małości betonu (80 kg/enr) i trudności dostępu do naj­
bardziej odpowiedzialnych części konstrukcji w deskowaniu 
przy wysokości podciągów do 2,5 m, oraz zbrojeniu 20 0  40 
górą i 13 0  30 dołem, zdecydowano poszerzyć ramy II-gich 
trybun z 50 cm do 60 cm. Zmiana powyższa wpłynęła na 
zmniejszenie naprężeń w  betonie, nieznaczne zwiększenie 
w  żelazie, zwiększenie naprężeń gruntu dla podpory A
o 20%, dla podpory B o 10% (rys. 1).

Deskowanie i betonowanie

Pierwsza faza robót polegała na zabetonowaniu poduszek 
fundamentowych (I ) ,  w drugiej fazie deskowano i betono­
wano część schodkową (S II ), oraz przeguby pod część ra­
mową (R  II ). Część schodową deskowano i betonowano 
na przestrzeni jednej dylatacji (30 m długości), przestrze­
gając, aby słupy i podciągi jednej ramy betonowane by-
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Rys. 1. Odkształcenie ramy I I  trybun po oszaloicaniu.

Rys. 2. Kolejność betonowania I I I  trybun i  ugięcie podciągu dachowego.

ly  tego samego dnia, zaś belki i płyty schodów przynaj­
mniej dwa dni później, z pomostów wspartych na stem­
plowaniu między podciągami, aby zmniejszyć ewentualne 
wstrząsy świeżo zabetonowanych elementów. Na część 
schodową beton transportowano w  taczkach po pochyl­
niach. Deskowanie części ramowej II-gich trybun pod 
wspornikiem opierało się na schodach poprzednio zabeto­
nowanych. Deskowanie wykonywano w  ten sposób, aby 
można było po 14 dniach deskować żebra, płytę i boki 
słupów, pozostawiając deskowanie ram na przeciąg 28 dni. 
Deskowanie ram stanowiło samodzielnie podpartą kon­
strukcję. Dach III-cich trybun deskowano dopiero po za­
betonowaniu części ramowej, betonowano najpierw słupy 
z przegubami (IV ), potym podciągi dachowe, żebra i pły­
tę (V ), wreszcie po rozdeskowaniu dachu —  ściągi (V I)
—  patrz rys. 2.

Zasadniczą trudność —  z powodu ograniczenia transpor­
tu betonu przez przelotnośó-windy —  stanowiło spełnienie 
warunku betonowania bez przerwy ram II-gich trybun.

Wobec niezbyt dużych naprężeń w  nogach ramy, zdecy­
dowano betonować najpierw obie nogi do wysokości dru­
giego piętra (I I I ),  a po dwóch dniach pozostałą część ra­
my bez przerwy, betonując jednocześnie nad podporą A  
i B.

Potrzebna ilość betonu ok. 40 m3 stanowiła przeciętną 
normę zdolności transportowych jednej windy w  8-io go­
dzinnym dniu roboczym. Płytę dachową zbrojono siatką 
ciągnioną dopiero po zabetowaniu żeber. Płyty Mastewal, 
stanowiące izolację cieplną, układano przed betonowaniem 
na deskowaniu, co stanowiło ułatwienie w  wykonaniu de­
skowania i w  zamocowaniu w płycie dachowej zakotwienia 
płyt izolacyjnych.
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W  czasie betonowania części schodkowej deskowano 
część ramową tej samej dylatacji i przygotowywano stem­
ple do deskowania następnej dylatacji schodków. W  cza­
sie betonowania części ramowej deskowano następną dy- 
latację schodkową i przygotowywano stemple pod następ­
ną dylatację ramową. Taka kolejność pozwalała uniknąć 
przerw w  betonowaniu, co stanowiło oszczędność czasu ’ 
ułatwienie w  organizacji robocizny.

Odkształcenia po rozdeskowaniu

Po rozdeskowaniu trybun obserwowano odkształcenia 
konstrukcji dachu przez założenie siatki niwelacyjnej, któ­
rej punkty były rozmieszczone wzdłuż podciągów w  pun­
ktach charakterystycznych (rys. 1 i rys. 2). Niwelację wy­
konywano przed i po całkowitym deskowaniu. Ramy I-ej 
dylatacji drugich trybun wykazały przeciętne ugięcie w 
końcu wspornika 86,3 mm, podniesienie w  kluczu ramy
3,6 mm i obniżenie punktu nad nogą B ramy o 1,7 mm.

Podciąg dachowy III-cieh trybun wykazał po rozdesko­
waniu podniesienie nad ściągiem średnio 11 mm, ugięcie 
w połowie wspornika 32 mm, w  końcu wspornika 145 mm. 
Uważając podniesienie nad ściągiem jako wynik obrotu ko­
ło przegubu, redukujemy proporcjonalnie ugięcia określo­
ne przez niwelację w punktach a i b o wielkości, pochodzą­
ce z obrotu koło przegubu c. Wynika z tego, że ugięcie 
czyste wynosi

dla p. a: 145 —  39 =  106 mm, 
dla p. b: 32 —  19 =  13 mm.

Ugięcia powyższe sprawdzono teoretycznie wzorem

~ = | -  +  f bl X 1200+  Vb +  <?„ x 800 +  y X 400 +  y „

Po wprowadzeniu średnich momentów bezwładności Ti, T., 
Tt, Tt, przekrojów podciągu do wzoru powyższego, otrzy­
mano ugięcie teoretyczne w  p. a: y a —  155,4 mm, zaś w 
p. b: y b — 38,0 mm, zatym otrzymane w  praktyce ugięcia 
nie przekroczyły przewidzianych teoretycznie dla tych sa­
mych warunków. Omówione wyżej ugięcia zmuszały do 
specjalnie starannego wykonania dylatacji podciągów da­
chowych, aby po rozdeskowaniu ramy nie naciskały sąsied­
nich. Ramy dylatowano przez wykonanie na ramie po­
przednio zabetonowanej wyprawy gipsowej grubości ok.
1,5 cm i założenie jednej warstwy papy.

Z ciekawszych szczegółów praktycznych przy wykony­
waniu robót, chcę zwrócić uwagę na system mycia żwiru, 
transport betonu oraz na wykonanie przykrycia dylatacji 
na dachu.

Mycie żwiru

Do betonowania używano prawie wyłącznie żwir kopal­
niany, wymagający mycia. Duże zapotrzebowanie zmusza­
ło do zastosowania racjonalnego płukania, oszczędnego zu­
życia wody, skutecznego i wydajnego w  robociźnie. Płuka­
nie w  betoniarce z wywracanym bębnem o pojemności 250 
litrów, dawało wydajność 30 do 35 m3 wymytego żwiru 
dziennie przy koszcie płukania ok. 1 zł/m11 w  robociźnie. 
Z betoniarki żwir z brudną wodą zesypywany był do no­
siłek z dnem z siatki, z nosiłek żwir wyrzucano na od­
kład.

System drugi, równie wydajny, zużywający mniej wody 
i nieabsorbujący betoniarki, polegał na układzie trzech 
szufli drewnianych z dnem wykonanym z siatki do skrzy­
ni z wodą (rys. 3). Po nasypaniu żwiru do pierwszej 
szufli o pojemności jednej taczki 60-o litrowej, żwir był 
dwukrotnie przerzucamy w wodzie, poczym zostawał wyrzu­
cany na pomost z desek, gdzie obciekał. Z pomostu zgar­
niano żwir na odkład. System ten zastosował majster be- 
toniarski S. Derlatko.

Transport betonu

Aby uzyskać pożądaną wydajność betonu, ograniczoną 
głównie przez czas zużyty na ruch windy i nalewanie be­
tonu do taczek, zastosowano wyrównawczy zbiornik beto­
nu przy betoniarce. Zalety tego zbiornika polegały na:

a) lepszym wyzyskaniu wydajności betoniarki przez 
możliwość oddawania betonu częściej niż schodziły 
windą taczki,

b) szybszym nalewaniu betonu do taczek, bo każda miała
swój lej, po podniesieniu zasów były obie taczki jed­
nocześnie napełniane,

c) na możliwości obsługiwania przez jeden zbiornik wy­
równawczy dwóch wind, bo przez zastosowanie trze­
ciego leja napełniano betonem taczki drugiej windy,

c/owi>z ^ w i r u

Rys. 3. Plóczka do żwiru.
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d) otrzymywaniu betonu jednakowej konsystencji, co 
nie zawsze można osiągnąć przez nalewanie betonu 
do taczek bezpośrednio z wywracanego bębna tego 
systemu betoniarki.

Wydajność betoniarki 250 litrowej przy zastosowaniu 
tego urządzenia dochodziła do 60 —  70 m3 na jeden dzień 
roboczy.

Przykrycie dylatacji na dachu

Przyjmując skurcz betonu 1 mm na 10 mb konstrukcji 
i 1 mm przy spadku temperatury 10°, odległość dylatacji 
15 m i różnica temperatur 50”, ruchy dylatacji dachowej 
trybun mogą dochodzić do:

50 v 15
jLO X  i© X  2 X  1 =  15 mm

Wobec wysokości hali, trudności reperacji zacieków cho­
dziło specjalnie o zastosowanie niezawodnego systemu przy­
krycia. Sposób pokazany na rysunku 5 posiada zalety naj­
większej pewności i szczelności, trwałości, swobody ruchu 
i łatwości reperacji.

Stajnie

Stajnie terenu B stanowią pomieszczenie dla 12 —  22 
koni w jednym budynku. Powierzchnia boksu dla jednego 
konia wynosi 12 nr. Stajnie terenu A  mieszczą po 54 bo­
ksy tych samych wymiarów. Koszt jednego boksu na te­
renie B wynosi ok. 2400 złotych. Podłogę stajenną stanowi 
posadzka z cegły ułożonej na kant na betonie gruzowym

listwa drewniana.

lub warstwa 15 —  20 cm gliny z sieczką i krwią bydlęcą, 
ubitej warstwami na gruzie ceglanym. Nawierzchnia kle­
piska na korytarzach została powleczona smołą i posypa­
na żwirkiem. Wykonanie takie zabezpiecza klepisko przed 
szybkim zniszczeniem nawierzchni przez powstanie wybo­
jów i zachowuje jej elastyczność.

*
* *

Trybuny I, II i III miejsc, stajnie i budynki miesz­
kalne terenu A  i B wykonała firma inżynieryjno-budowla­
na „Inż. Cz Podlecki, W . Słobodziński i S-ka” według 
projektów inż. arch. Z. Platera, projektu konstrukcji try­
bun dr B. Bukowskiego, pod nadzorem kierownika budowy 
inż. T. Wędrowskiego. Z ramienia firmy kierownikiem bu­
dowy jest inż. W . Krassowski.

Rozmiar tych robót wykonanych od lipca 1937 r. do 
chwili obecnej, gdy teren A  i B jest wykończony, a trybu­
ny w  stadium wykańczania, zilustruje najlepiej wykona­
na ilość głównych robót: w tym czasie na obiektach po­
wyższych przerobiono ok.:

betonu 12.000 m3

deskowania 85.000 nr

żelaza zbrojeniowego 1.000.000 kg

murów 25.000 n f

stropów Akermana 20.000 nr

tynków 140.000 n f

Rys. 4. Wyrównawczy zbiornik betonu przy betoniarce.

S t a r a m y  s i ę  o s t a ł y  r o z w ó j  p i s m a  

P r o s i m y  o p o mo c  w n a s z e j  p r a c y
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KOSCIOŁ SW. STANISŁAWA KOSTKI W FONTENAY
■

-  AUX ROSES
Kościół ten stanowi jedno z ogniw wielkiej inicjatywy 

kardynała arcybiskupa paryskiego budowy nowych kościo­
łów wraz z domami katolickimi w  samym Paryżu i jego 
najbliższej okolicy. Inicjatywa b. popularnego wśród swych 
diecezjan kardynała paryskiego przeprowadzana bardzo 
konsekwentnie i wytrwale zyskała sobie wśród paryżan 
powiedzenie o „stu budowach kardynała” , co omal jest bli­
skie prawdy, gdyż dosłownie niema dzielnicy od najbied­
niejszych do najbogatszych, gdzieby nowe kościoły wraz 
z ośrodkami życia katolickiego ostatnio nie powstały lub 
ziajdowały się w  trakcie budowy.

Kościół Św. Stanisława Kostki wzniesiony w  ostatnim 
sezonie jest budową interesującą nie tylko ze względu na 
tło obecnej ożywionej akcji budowy kościołów we Francji, 
ale także ze względu na bardzo oryginalne założenia archi­
tektoniczne i konstrukcyjne (fig. 1 i 5).

Projekt architektoniczno - konstrukcyjny powstał ze ści­
słej współpracy architekta i konstruktora (bracia George 
i Jean Braive), którzy mieli na widoku podwójny cel do 
osiągnięcia: maksimum wyrazu estetycznego przy mini­
mum kosztów.

Kościół posiada w  planie kształt jednonawowej bazyliki 
ze słabo wykształconymi ramionami dwóch bocznych ka­
plic o orientacji ołtarzy takiej samej jak ołtarza głów­
nego, umieszczonego w głębokiej absydzie i wznoszącego

i

t

POD PARYŻEM
się na osiem stopni (nie licząc 3 stopni przy ołtarzu) po­
nad posadzkę kościoła (rys. 2). Absyda posiada kształt 
wielokąta; z boków absydy znajdują się dwie ambony. Pod 
absydą znajduje się krypta katechetyczna.

Od północy kościół komunikuje się z budynkiem para­
fialnym (le presbytere), zawierającym na parterze zakry­
stię, biura parafialne, drugą salę katechetyczną, dużą sa­
lę zebrań dla organizacyj oraz jedno mieszkanie dla funk­
cjonariusza kościelnego; na 1 piętrze znajduje się miesz­
kanie proboszcza i wreszcie na 2. mieszkanie wikariuszy.

Posadzka kościoła jest ułożona w spadku od kruchty do 
głównego ołtarza (różnica poziomu 0,60 m ), co akcentuje 
wzniesienie ołtarza i polepsza widoczność ceremonii na­
bożeństwa.

Plan nawy kościoła jest symetryczny; wieża - dzwonnica 
z lewej strony wejścia jest usytuowana na osi alei Bourg- 
la-Reine, głównej arterii Fontenay i stanowi estetyczne 
zakończenie długiej perspektywy tej alei.

Wymiary kościoła są następujące. Długość całkowita 
37,80 m. Wymiary głównej nawy 16,00 X  32,25 m. Dłu­
gość transeptu (nawy prostopadłej) 25,60 m —  szerokość 
9,50 m.

Nawa główna podzielona jest pilastrami na kilka czę­
ści o długości 4,40 m. Wezgłowia łuków o strzałce 11,50 
i 7,20 m (absyda) znajdują się na wysokości 6,50 m nad 
posadzką.

F ig . 1. Kościół Św. Stanisława Kostki w Fontenay. Rys. 2. Plan kościoła.
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Baptysterium, o rzucie prostokątnym, znajduje się w  wie­
ży. Wieża do wysokości dzwonnicy jest również czworo­
kątną. Nad dzwonnicą przekształca się w  ażurową ośmio­
kątną kampanilę zakończoną ośmiokątną strzałą z wąski­
mi okienkami. Krzyż, b. masywny zakończony jest różą 
wiatrów.

Wieża posiada w  dolnej części dwa balkony - spoczniki 
schodów wiodących na szczyt wieży, stanowiące reminiscen­
cję średniowiecznych zewnętrznych kazalnic. Od tych bal­
konów biegną w  górę wieży, aż do tarcz zegarowych wiel­
kie podłużne okna ozdobione ażurem żelbetowym.

Wysokość wieży wynosi 53,50 m.

Wejście główne wykształcone jest w formie 5 łuków 
współśrodkowyeh tworzących zaakcentowaną silnie niszę 
drzwiową. Nad drzwiami znajdować się będzie na wysunię­
tym wsporniku monumentalny posąg św. Stanisława Ko­
stki.

Kaplica pogrzebowa znajduje się na prawo od główne­
go wejścia stanowiąc pendant dla Baptysterium umieszczo­
nym w wieży.

SZCZEGÓŁY KONSTRUKCJI

Fundament pod kościół tworzą studnie betonowe połą­
czone ławą żelbetową przejmującą bezpośrednio parcie 
dwuprzegubowych łuków żelbetowych stanowiących głów­
ny szkielet.

Części górne szkieletu żelbetowego, jak to widać z rys. 3 
zostały wykonane w  oryginalny sposób —  bez deskowa­
nia. Jest to sposób budowy coraz bardziej rozpowszechnia­
jący się we Francji i Belgii i polegający na betonowaniu 
szkieletu w  zestawionych gotowych elementach betonowych
o obrysiu odpowiadającym wymiarom zewnętrznym części 
szkieletu. Elementy te tworzą część widoczną konstrukcji, 
a dzięki temu, że wykonywane są masowo w wytwórni zor­
ganizowanej na budowie, lub też zamawiane w istniejącej 
betoniarni, są wykończone w taki sposób, że nie wymaga­
ją  późniejszego tynkowania, a jedynie wykończenia spoin.

Istnieje już wiele budowli wykonanych tym systemem 
(kominy fabryczne, wieże chłodnicze, wieże wodne itp.) 
słusznie uważanych za budowne istotnie żelbetowe, gdy;ż 
bloki służące za szalowanie są wykonywane z zarobu be­
tonowego o tych samych proporcjach składników, co wnę-
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trze danej części konstrukcji, tak, że współdziałają na­
stępnie w  pełni w pracy wytrzymałościowej z jądrem be­
tonowanym później, posiadając jednakowe spółczynniki 
sprężystości i rozszerzalności cieplnej oraz zbliżoną wy­
trzymałość. Z punktu widzenia ścisłej logiki jest istotnie 
niezrozumiałe kojarzenie np. żelbetu z okładziną dajmy na 
to ceglaną —  materiałem o najzupełniej różnych własno­
ściach mechanicznych —  oko przyzwyczajone do oceniania 
„pewności” konstrukcji stosunkiem wymiarów zewnętrz­
nych do prawdopodobnej wytrzymałości materiału wyczu­
wać będzie fałsz kryjącego się za okładziną „szlachetną” 
łuku żelbetowego istotnego zabezpieczenia trwałości sta­
tycznej konstrukcji.

W  danym wypadku „klińce” łuków przygotowane uprzed­
nio i należycie stwardniałe umieszczano na linii każdego 
łuku na przesuwanej w  miarę postępu robót jednej pła­
skiej krążynie. Następnie układano zbrojenie i całość be­
tonowano.

Po zabetonowaniu łuków stężano je do wysokości wezgło­
wi murami ceglanymi (fugowanymi —  nie wyprawianymi) 
zakończonymi gzymsami z rynnami (rys. 3). Po wykona­
niu murów, przekrywano odstępy między lukami gotowymi 
żelbetowymi elementami stropowymi o przekroju w kształ­
cie litery „U ” (rys. 3). Spoiny wypełniano zaprawą ce­
mentową. N a  tych elementach układano na krzyż łaty 
drewniane, na nich cienką papę bitumiczną i wreszcie po­
krycie dachowe z płytek z czerwonego łupku „Fumay” 
harmonizującego z żywym kolorem cegły murów. Przestrze­
nie powietrzne zawarte w  każdym z oddzielnych elemen­
tów stropowych zamknięte szczelnie izolacją z papy two­
rzą najzupełniej wystarczającą izolację termiczną stropu 
kościoła, wykluczającą możliwość kondensowania się pary 
wodnej na dolnej powierzchni stropu.

Całość konstrukcji jest b. ekonomiczna z trzech wzglę­
dów: 1) bo nie wymaga kosztownego deskowania i rusz­
towania, 2) wyprawianie jest zbędne, 3) dzięki stężeniu 
łuków w  układ dwuprzegubowy i przekazaniu parcia po­
ziomego poprzez przeguby ciągłej lawie fundamentowej 
(a  nie oddzielnym stopom) osiągnięto b. niskie, znacznie 
niższe od dopuszczalnych, naciski poziome na grunt, co 
pozwoliło liczyć spokojnie na pasywny odpór gruntu.

Wieża jest zbudowana podobnie do kościoła właściwego, 
to znaczy z elementów gotowych narożnikowych, wewnątrz 
których betonowano właściwe słupy szkieletu wieży obli­
czone głównie na wiatr.

Wszystkie części konstrukcyjne kościoła są widoczne. 
Dotyczy to tak wnętrza jak i części zewnętrznych. Wszyst­
kie belki stropowe są również widoczne.

Okna, jeden z głównych motywów dekoracyjnych w ko­
ściołach, rozwiązano b. pomysłowo i estetycznie, posiłku­
jąc się jedynie zwykłym betonem oraz żelazem i szkłem 
handlowym, bez najczęściej stosowanych witraży i szkła 
malowanego. Ramy okienne, szczebliny w kształcie krzy­
ża i elementów dekoracyjnych wykonano z żelbetu w jed­
nym elemencie ażurowym na stole wibracyjnym, posługu­
jąc się tą samą formą do wszystkich okien. Po wmonto­
waniu tych ażurów stanowiących szkielet okna w  otwór, 
umocowano między szczeblinami żelbetowymi, szczebliny z 
małych teówek, które rozmieszczono promieniście wokoło

krzyża stanowiącego motyw główny każdego okna. Utwo­
rzone w  ten sposób kwatery okna oszklono w skompono­
wany kolorystycznie sposób trzema gatunkami szkła han­
dlowego: „grand flamand” (białe z refleksami srebrzy­
stymi), krwisto-czerwonym oraz lanym diamentowo-złotym. 
Wymiary kwater zostały tak dobrane, by było jaknajmniej 
odpadków przy cięciu szkła z wymiarów handlowych.

Całość robót szklarskich, przy osiągniętym nadzwyczaj­
nym efekcie kosztowała tylko 25.000 fr., gdy witraże, choć­
by b. skromne kosztowałyby wzwyż 150.000 fr.

OŚW IETLENIE.

Przy projektowaniu instalacji elektrycznych wykorzy­
stano ostatnie postępy w  technice oświetlenia wnętrz. 
Wszystkie przewody umieszczono w murach —  nawet pu­
dełka rewizyjne są ukryte; linie główne biegną pod po­
sadzką kościoła, umieszczone w  specjalnych korytkach z 
gotowych elementów betonowych.

Wieża zasilana jest przewodami pancernymi dochodzą­
cymi do 35,00 m wysokości, aż do podstawy strzały, gdzie 
są umieszczone reflektory o sile 1000 W., które oświetlają 
8 stron strzały. Nieco niżej, cztery reflektory słabsze oświe­
tlają tarcze zegarowe (bronz a l ’antique i bronz złocony). 
Wewnątrz umieszczone są reflektory oświetlające wszyst­
kie okna wieży. Na całość iluminacji wieży zużywa się 
4500 W.

Oświetlenie wnętrza kościoła odbiega od szablonu, gdyż 
zrezygnowano z kandelabrów, wzgl. z modnego oświetle­
nia pośredniego i oświetlono wnętrze (800 m") przy po­
mocy 8 reflektorów o mocy 200 W  każdy, umieszczonych 
parami w  kluczach 4 łuków (por. rys. 3). Oświetlenie to 
jest dostatecznie silne, b. jednostajne i nierażące dzięki 
rozproszeniu światła przez dużą wysokość nawy, a zużywa 
ok. 10 razy mniej prądu od oświetlenia pośredniego o po­
dobnej intensywności.

Przewody zasilające reflektory są umieszczone z zewnątrz 
budynku kościoła, między betonem łuków a łupkiem po­
krycia dachowego. Dostęp do reflektorów w razie defek­
tów lub t. p. jest ułatwiony przez umocowanie na kalenicy 
dachu dwóch galeryjek. Reflektory oświetlające wnętrze 
mogą być odwrócone światłem do góry, by w  razie po­
trzeby iluminować szczyt dachu poprzez otwory kontrolne 
podczas uroczystych obchodów, rocznic i in.

Poza opisanym oświetleniem górnym kościół Św. Stani­
sława Kostki posiada normalne oświetlenie umieszczone 
nisko i uruchamiane miejscowymi wyłącznikami w  pew­
nym określonym miejscu kościoła. Ołtarz posiada oświetle­
nie specjalnie przestudiowane; zwrócono szczególną uwagę 
na oświetlenie od tyłu (kolor żółty), które rozwiązano w  
ten sposób, by powstające cienie harmonizowały z cało­
ścią i nie rozpraszały uwagi lecz przeciwnie koncentrowa­
ły ją, podnosząc optycznie oświetlony silnie z przodu ołtarz 
na tle głębokich cieniów krzyża na wnękach absydy. Pełne 
oświetlenie ołtarza zużywa 900 W .

Wyłączniki wszystkich linii zcentralizowane są na ta­
blicy rozdzielczej, umieszczonej w  zakrystii. Inna tablica 
rozdzielcza zawiera wyłączniki dla kabla 24 przewodowe-
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Rys. i,. Schemat ogrzewania grupy gmachów kościelnych 
w Fontenay.

go idącego na szczyt dzwonnicy., do kamery dzwonów ku­
ranta („carillon”). Zainstalowano poza tym także w ko­
ściele normalną instalację głośnikowo-radiową, pozwalają­
cą na ewentualne transmisje uroczystości religijnych z in­
nych miejscowości. Głośniki zainstalowano także na ze­
wnętrznych kazalnicach - balkonach na wieży, jak rów­
nież i w dzwonnicy, skąd mogą być nadawane melodie ku­
rantowe z płyt.

OGRZEWANIE.

Instalacja jest podwójna (rys. 4). Zainstalowane kotły 
ogrzewania parowego wytwarzają do 170000 kalorii na 
godzinę, które rozdziela się następująco: kościół —  100.000; 
budynek parafialny (poza wielką salą zebrań) 40.000; 
ciepła woda bieżąca 10.000; sala zebrań 20.000. 100.000 
kal. dla kościoła rozdziela się po połowie —  na ogrzewa­
nie parowe radiatorami i ogrzewanie ciepłym powietrzem 
z nagrzewnicy parowej —  rezerwowe w razie silnego 
mrozu.

Kocioł wytwarzający 120.000 kal. zasila grzejniki w ko­
ściele, wężownice buliera ciepłej wody oraz wężownice na­
grzewnicy wodnej z regulacją, która dostarcza gorącą wodę 
dla ogrzewania wodnego lokalów biurowych i mieszkalnych 
mieszczących się w budynku parafialnym.

Ogrzewanie parowe kościoła i wielkiej sali zebrań, po­
siadające charakter ogrzewania nieciągłego, jest regulo­
wane stosownie do zapotrzebowania przez obsługę kotłów, 
—- natomiast ciągłe wodne ogrzewanie domu parafialnego 
posiada regulację automatyczną temperatury krążącej wo­
dy, zależnej jak wiadomo od dwóch czynników: zapotrze­
bowania ilościowego (np. lokal w danej chwili niezajęty 
może mieć grzejniki zamknięte) i temperatury zewnętrz­
nej.

Regulacja automatyczna polega na b. prostej zasadzie 
(rys. 4). W  pomieszczeniu kotłów ogrzewania centralnego 
znajduje się przyrząd zw. wariostatem w postaci rury ma- 
nometrycznej z dwoma regulowanymi przerywaczami rtę­
ciowymi. Z rurą manometryczną łączą się poprzez dwie 
włoskowate, szczelne rurki bańki termostatów gazowych, 
z których jeden umieszczony jest z zewnątrz budynku (c'), 
a drugi (c) zanurzony jest w obiegu gorącej wody ogrze­
wania budynku parafialnego, u wyjścia wody gorącej z 
nagrzewnicy.

F ig . 5. Wnętrze kościoła w Fontenay; widać doskonale 
konstrukcję ścian i stropu z gotowych, elementów żelbeto­

wych.

Najmniejsze wahania temperatury krążącej wody i at­
mosfery przekazują się natychmiast do rury manometrycz- 
nej wywoływującej odpowiednią reakcję, która z kolei prze­
nosi się na opornik w obwodzie małego silnika elektrycz­
nego. Obroty silnika zmieniają się wraz z oporem oporni­
ka i wpływają na większe lub mniejsze rozchylenie regu­
latora odśrodkowego, przymykającego lub otwierającego 
zawór w przewodzie dosyłającym parę do nagrzewnicy, tak, 
że temperatura krążącej w  grzejnikach wody może być 
utrzymywana na stałej, określonej ściśle wysokości. Oszczęd­
ność na paliwie osiągnięta przy tym systemie regulacji w 
stosunku do zużycia paliwa w instalacjach bez regulacji 
wynosi, jak dowiodły tego liczne już doświadczenia co- 
najmniej 20%.

KOSZTY BUDOWY.

Budowa kościoła Św. Stanisława Kostki kosztowała (łącz­
nie z wieżą) przy 686 n f pow. pokrytej dachem, obliczo­
nej na ok. 900 miejsc ogółem 900.000 frs. (1300 frs./nf 
i 1.000 frs./miejsce). Budynek parafialny kosztował 
300.000 frs.

Trzeba dodać, że te niskie koszty budowy osiągnięto 
przez przeprowadzenie całej budowy w ciągu jednego se­
zonu, —  od wykopów fundamentowych począwszy, a skoń­
czywszy na najdrobniejszych szczegółach wyposażenia, co 
było możliwe do osiągnięcia w pełni dzięki projektowi 
opracowanemu do najmniejszych drobiazgów wykonaw­
czych, niezmienianych ani przerabianych w trakcie budo­
wy nawet w  najmniejszym stopniu.

(„Genie C iv il” , N r. .5 —  1939).

W. B.
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Z PRAC ZAKŁADU BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ

Dotychczas wyniki badań Zakładu podawane były w Przeghidzie pod różnymi tytu­
łami, ja k : Z  prac Laboratorium  Wapna D. 1. prac nad normalizacją materiałów  
izolacyjnych itd., co mogło to sprawiać wrażenie rozproszenia prac nad budownictwem. 
To też obecnie sprawozdania poszczególnych komórek Zakładu zamieszczać będziemy 
j:od jednym wspólnym tytułem : Z  prac Zakładu Budownictwa Ogólnego Politechniki 
Warszawskiej.

ODCZYTY.
Katedra i Zakład Budownictwa Ogólnego Politechniki 

Warszawskiej organizuje szereg odczytów na aktualne te­
maty budownictwa celem zapoznania szerszego ogółu inży­
nierów i techników z nowoczesnymi zagadnieniami i po­
stępem nauki i praktyki.

Odczyty odbywają się w gmachu głównym Politechniki 
aud. III. o godz. 17 wg następującego programu:

30 m arca: inż. A. K o b y l i ń s k i .  —  O normaliza­
cji materiałów kamiennych w  Polsce.

3 kwietnia: inż. M. M ą c z y ń s k i  i inż. Z. J a- 
s t r z ę b s k i .  —  O materiałach do izolacji od wody 

i wilgoci.
20 kwietnia: doc. dr S k a 1 m o w s k i. Bada­

nia wapna polskiego i konstrukcji na wapnie.
27 kwietnia: inż. A. D z i e d z i u l .  —  Badania ce­

gieł pełnych i dziurawek oraz słupów ceglanych —  wyniki 
badań obcych i własnych.

U m aja : inż. M. M ą c z y ń s k i .  —  O właściwościach 
termicznych materiałów budowlanych i odpowiednich bada­
niach.

11 m aja : inż. E s s e. —  Metody badań pieców ogrzew­
niczych.

15 m a ja : inż. H. M a r t e n s .  —  Normalizacja ma­
teriałów drewnianych w Polsce. Gatunki i wady.

22 m a ja : prof. W . Ż e n c z y k o w s k i .  —  Oblicze­
nia naświetlenia dziennego i odnośne pomiary.

5 czerwca: inż. T. K o n i c .  —  Instytuty budowlane 
za granicą.

12 czerwca: inż. S. M a r z y ń s k i .  —  O architek­
turze budowli inżynierskich.

19 czerwca: prof. W. Ż e n c z y k o w s k i .  —  Pro­
jekty dyplomowe z budownictwa ogólnego.

26 czerwca: inż. L e n c z e w s k i .  —  Nowe postę­
py w badaniach gruntów dla celów budowlanych.

OSTATNIE  5 -0 0  LEC1E PRACY KATEDRY
I ZAK ŁAD U  BUD O W NICTW A OGÓLNEGO P. W.

Pod powyższym tytułem odbył się pierwszy z zapowie­
dzianej serii odczytów, wygłoszony przez Kierownika Za­
kładu prof. Żenczykowskiego. Prelegent omówił poszczegól­
ne gałęzie pracy Katedry i Zakładu, a więc: a) Prace 
naukowo-dydaktyczne w Politechnice, obejmujące wykłady, 
projekty semestralne (ćwiczenia rzemieślnicze i wy­
cieczki) zaznajamiające słuchaczy z praktyczną stro­
ną robót budowlanych, prace dyplomowe, doktoraty, 
b) Prace naukowo-dydaktyczne poza Politechniką: wykłady 
profesora z budownictwa w Wyższej Szkole Inżynierii, 
opracowanie niektórych działów w  Kalendarzu Przeglądu 
Budowlanego, Podręcznika Inżynierskim, Techniku, oraz 
szereg odczytów, wygłoszonych przez Kierownika i Asy­
stentów. c) Badania budowlane, prowadzone wr Laborato­
riach Zakładu, dotyczące: kamieni naturalnych, cegieł, kon­
strukcji ceglanych i dachówek, cementów, zapraw i beto­
nów, asfaltów i smół, materiałów izolacyjnych, przeciw­
wilgociowych, środków antykorozyjnych, wapna, chemicz­
ne, gruntów, materiałów cieplochronnych, przewodności

dźwięków, oświetlenia dziennego, pieców i ogrzewania, kon­
strukcji specjalnych, d) Wystawa —  stała materiałów 
i elementów budowlanych, urządzana na wzór wystawy ber ­
lińskiej i londyńskiej, e) Normalizacja przez czynny udział 
pracowników i laboratoriów w pracach Komisji PKN.: 
izolacyjnej, konstrukcji drewnianych, drzewnej, kamieni 
budowlanych, budowlanej, budownictwa stalowego, ceramir 
ki budowlanej oraz w Komisji Przeciwpożarowej Zw. Polsk. 
Inż. Budowlanych, f )  Udziały w zjazdach międzynarodo­
wych, w specjalnych komisjach, sądach i g) Udział w pi­
śmiennictwie prasy technicznej, wynoszący w okresie spra­
wozdawczym 47 publikacji w różnych czasopismach, krajo­
wych i zagranicznych.

Zaznaczyć należy, że prace Katedry były omówione czę­
ściowo w Przeglądzie Budowlanym N r 8/37 i 7/38 z oka­
zji wystaw prac studentów.

Po odczycie wywiązała się dyskusja, w której zabierali 
głos: prof. Pszenicki, prelegent, inż. Jachimowski i inż. 
Rusin.

STRESZCZENIE ODCZYTU PT.:
„O BAD ANIACH  NAPRĘŻEŃ W  GRUNCIE —  METODA  

OPRACOW ANA PRZEZ AUTO R A”

wygłoszonego przez inż. Cz. Rusina w Politechnice W ;ir- 
r-zawskiej w dniu 23.111.39 r.

Prelegent na wstępie zapozna) słuchaczy o ogólnych 
własnościach mechanicznych gruntu, następnie zaś pokrót­
ce scharakteryzował najistotniejsze zagadnienia mechani­
ki grantów —  w odniesieniu do gruntu jako jednego ze 
składowych elementów budowli, wysuwając na plan pierw­
szy zagadnienie wielkości i rozkładu naprężeń. Zdaniem 
prelegenta „problem dostosowania materiału jak i kon­
strukcji fundamentów do właściwości gruntu, pociąga za 
sobą konieczność poznania zasad współpracy jednego ele­
mentu z drugim; zasad —  dla określenia których musi być 
znana nie tylko wielkość naprężeń i ich rozkład pomiędzy 
fundamentem a podłożem, ale także wielkość i rozkład 
tych naprężeń w niżej leżących warstwach gruntu”.

Rozwiązanie zaś tego zagadnienia może być dokonane na 
dwóch drogach: teoretycznej i laboratoryjnej. Prelegent 
w swoich badaniach przeprowadzonych z inicjatywy prof.. 
W. Żenczykowskiego i finansowanych w lwiej części przez 
Katedrę Budownictwa Ogólnego szedł obydwiema drogami,
—  w odczycie jednak scharakteryzował pokrótce tylko me­
todę laboratoryjną. Po wszechstronnym zbadaniu i anali­
zie aparatów już istniejących do pomiarów naprężeń, pre­
legent opracował własny typ aparatu pozwalający na 
bardzo dokładne pomiary naprężeń w dowolnych punktach 
gruntu tak nasypanego jak i skomprymowanego. Przy po­
mocy wspomnianego aparatu zostało wykonane w D. J. B. 
szereg badań, rezultaty których zostały przedstawione słu­
chaczom w  postaci wykresów.

Na zakończenie prelegent zademonstrował słuchaczom 
aparat, wraz ze sposobem wykonywania pomiarów.

Całość prac nad badaniem wielkości i rozkładu naprę­
żeń w gruncie wraz z dokładnym opisem aparatu —  zo­
stanie podana w pracy prelegenta pt.: „Badania teore­
tyczne i laboratoryjne gruntu jako elementu budowli”.
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D ZIA Ł
Nawiązując do zamieszczonego opisu prac angielskich 

nad wapnem (Przegl. Bud. Nr. 2 z rb. str. 84) zamiesz­
czamy poniżej projekt nowej normy, która jest rezultatem 
przeszło 12-letniej działalności Laboratorium angielskiego. 
Naturalnie ze względu na charakter naszego surowca nie 
wszystkie te przepisy nadałyby się do naszych warunków.

PROJEKT N O R M Y  ANGIELSKIEJ 
DLA WAPNA

KLASYFIKACJA.
Rozróżnia się następujące rodzaje wapna:
W a p n o  n i e  g a s z o n e :
A ) dla wypraw,
B) nie hydrauliczne dla zapraw budowlanych,
C) hydrauliczne dla zapraw budowlanych.
W a p n o  g a s z o n e  n a  s u c h o :
D ) dla wypraw,
E ) nie hydrauliczne dla zapraw budowlanych,
F ) hydrauliczne dla zapraw budowlanych.

W YM AG ANE WŁAŚCIWOŚCI.
Wapno nie gaszone.

Zawiera zasadniczo albo tlenek wapnia albo tlenek wap­
nia z domieszką tlenku magnezu. Zawartość związków wa­
piennych i magnezjowych przeliczona na tlenki winna wy­
nosić conajmniej 70% wagowo w  przeliczeniu na próbkę 
wyprażoną (wapno nie hydrauliczne zawiera zwykle po­
nad 80% wagowo). Pozostałość winna zawierać zasadni­
czo rozpuszczalną krzemionkę i tlenek glinu. Jeżeli ilość 
tlenku magnezu przekracza 5r/  wagowo w przeliczeniu na 
próbkę wyprażoną, ten rodzaj wapna nosi nazwę wapna 
magnezjowego.

Wapno gaszone na sucho.
Dostarczane być winno w  postaci suchego, dostatecznie 

drobnego proszku. Otrzymywane jest przez dodanie do 
wapna nie gaszonego potrzebnej do zamiany na C a (O H ). 
ilości wody jednym ze sposobów przyjętych w  technice. 
Użyte do tego celu wapno nie gaszone winno się składać 
wyłącznie z tlenku wapnia albo też z tlenku wapnia z

R o d z a j  w a p n a  

C
Właściwość

B D F

1 Zaw artość CaO  +  M j?0 min. 70?o 70*, 70r;; 70«>; 70“„
2 Strata  przy porażeniu 

próbki pobranej w 
w ytw órn i, wapno w
bryłach, max. 5% 5% 5% __ _ _
wapno mielone max. n i% 7U„ — — ---

3 Zaw artość CO, w 

próbce pobranej poza
w ytw órnią. max. % n n 5# 5* 5SS

4 Zaw artość cz. niero/.p. max. 3% 8% 3';; 1% 1% 1%

5 Pozostałość 
po zgaszeniu
na sicie N r  18. max. 5% — — —
i nast. N r  52. max. 2%

6 W ydajność cm tyg min. 1,7') — — — —
7 Urabialność ilość

uderzeń 13 10 — —
8 W yt r/y małość kg/cm2 min. - 8,8 8,8
9 Pozostałość na sicie 

N r  72, max. 5 % 5% 5%
i nast. N r  170. max. 10% 10* m

10
K rążk i wygląd .

Przydatność: należytN

Pow iększen ie objętości
1

max
1

10mm. lOinn 10mn

W A P N A
domieszką tlenku magnezu (własności jak w wapnie nie 
gaszonym).

Wymagane właściwości wyszczególnionych poprzednio 
rodzajów wapna ilustruje tablica.

Dostawca może podać temp. gaszenia wapna. Badania 
p. 5 —  7 winny być przeprowadzone w ciągu 30 godzin od 
rozpoczęcia gaszenia wapna. Woda, używana do badań, 
winna być czysta i nie zawierać więcej rozpuszczalnych 
soli oraz mieć t ~  12 — 20°. Sita podane w normie są to 
sita angielskie B. S. S. 410.

METODY BADAŃ.

A. Pobieranie próbek.
Pobieranie próbek winno być przeprowadzone możliwie 

szybko —  czas potrzebny na rozdrobnienie, wymieszanie 
i łozdzielenie nie powinien przekraczać 2 godzin. Pobra­
ną próbkę należy natychmiast włożyć do naczynia suche­
go, czystego, posiadającego zamknięcie szczelne, zabezpie­
czające od dostępu powietrza.

Jeżeli badanie przeprowadzone zostanie dopiero po upły­
wie pewnego czasu, należy naczynie z pobraną próbką 
opieczętować i zaopatrzyć w  nalepkę, zawierającą opis co 
do rodzaju i pochodzenia próbki.

Próbkę wapna nie gaszonego w kawałkach należy po­
brać sposobem kwadratu w ilości conajmniej 23 kg. Spo­
sób pobrania zależy od rodzaju opakowania wapna.

W a p n o  w  k a w a ł k a c h  l u z e m .  Conaj­
mniej z 20 różnych miejsc pobiera się kawałki w  ilości 
łącznej około 180 kg. Pobrane kawałki w'apna gromadzi 
się na miejscu równym, twardym i zabezpieczonym od 
deszczu. Następnie rozdrabnia się je do ziaren przecho­
dzących przez sito okrągłe o średnicy 25,4 mm i metodą 
kwadratu wydziela się próbkę w  ilości conajmniej 23 kg.

W a p n o  w k a w a ł k a c h  w  o p a k o w a- 
n i u. Należy pobrać conajmniej z 20 różnych skrzyń, 
bębnów i tym podobnych jednostek odpowiednie ilości ka­
wałków, postępując następnie jak wyżej. Jeżeli skrzyń, 
bębnów lub pak z wapnem jest mniej niż 20, należy po­
brać kawałki wapna z każdej jednostki. Próbkę wapna 
nie gaszonego w  proszu należy pobrać przynajmniej z 12 
różnych miejsc, jeśli wapno leży na hałdzie lub też z 12 
różnych worków albo beczek —  gdy jest w  opakowraniu. 
Pobrane ilości należy dokładnie wymieszać i wydzielić 
próbkę o wadze conajmniej 23 kg.

Próbkę wapna gaszonego na sucho należy pobrać w spo­
sób jak wyżej w  ilości conajmniej 4% kg.

B. Oznaczenie straty przy prażeniu.

Do badania bierze się 1 g. wapna palonego uprzednio 
rozrobionego i przechodzącego całkowicie przez sito Nr. 
52. Próbkę umieszcza się w tygielku i praży w atmosfe­
rze utleniającej w temp. 1000“ lub wyżej, w ciągu 30 mi­
nut. Tygielek z próbką winien być zabezpieczony od do­
stępu gazów spalinowych, zawierających związki siarki. 
Po przeprażeniu tygielek z zawartością wstawia się do 
eksykatora, gdzie stygnie do temp. otoczenia w atmosfe­
rze nie zawierającej wilgoci i dwutlenku węgla. Po cał­
kowitym ostygnięciu tygielek waży się. Prażenie powtarza 
się następnie dwukrotnie (po 10 minut za każdym razem) 
aż do uzyskania stałego ciężaru.

C. Oznaczanie substancji nierozpuszczalnych.

Do badania należy użyć około 5 g. wapna nie gaszone­
go uprzednio zmielonego, przechodzącego całkowicie przez

') Dla magnezjowych 1,4.
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sito Nr. 52. Do próbki w zlewce dodaje się 250 cnr dwu- 
normalnego HCl, ogrzewa do wrzenia i pozostawia na 10 
minut w spokoju. Następnie przemywa się przez dekanta- 
cję nad sączkiem wysuszonym uprzednio w  105° i zważo­
nym. Dekantację należy przeprowadzać ostrożnie, aby moż­
liwie cały osad został w zlewce. Osad z sączka zmywa się 
z powrotem do zlewki przy pomocy 5%-go węglanu sodo­
wego, zużywając do przemycia sączka około 50 cm", po 
czym zlewkę ogrzewa się do wrzenia. Po opadnięciu osa­
du na dno dekantuje się ponownie przez ten sam sączek, 
przemywa 5%-ym roztworem węglanu sodowego, ogrzewa 
do wrzenia i postępuje jak poprzednio, przenosząc wreszcie 
cały osad ze zlewki na sączek. Osad na sączku przemywa 
się wodą, następnie dwunormalnym kwasem solnym i zno­
wu wodą tak długo, aż przesącz wolny będzie od śladów 
H Cl, po czym suszy w  105" aż do stałego ciężaru. Z uzy­
skanego ciężaru osadu na sączku (ciężar sączka z osadem 
mniej ciężar sączka) oblicza się zawartości substancji nie­
rozpuszczalnych w badanym wapnie w %  wagowych.

D. Metoda normalna gaszenia wapna w stałej temperaturze.

1) W a p n o  n i e  g a s z o n e  d l a  w y p r a w  
( r o d z a j  A ).  Wapno nie gaszone przesiewa się przez 
sito Nr. 7, pozostałość rozdrabnia się ostrożnie i przesie­
wa ponownie dopóki cała ilość nie przejdzie na sito. Roz­
drabnianie należy przeprowadzać ostrożnie, aby uniknąć 
tworzenia się zbyt drobnych cząstek. Następnie wapno ga­
si się w stałej temperaturze przez zanurzenie do gorącej 
wody, utrzymując stałą temperaturę wody podczas trwa­
nia procesu gaszenia zgodnie z jedną z następujących me­
tod:

a) Temperatura gaszenia podana przez dostawcę. Do­
stateczną ilość wody2) wlewa się do dużego czystego me­
talowego naczynia (np. duży zbiornik okrągły o średn. ok. 
457 mm i głębokości ok. 533 mm, zaopatrzonego w ter­
mometr dający wskazania z dokładnością do 1° i urzą­
dzenie do ogrzewania. Temperaturę wody nastawia się z 
dokładnością do 2' w  stosunku do podanej przez dostaw­
cę, dodaje się 5 kg rozdrobnionego wapna nie gaszonego 
małymi porcjami, stale i dokładnie rozrabia z szybkością 
teką, aby całość została dodana do wody w okresie czasu 
nie dłuższym niż 5 minut. Podczas procesu gaszenia oraz 
w ciągu godziny po jego zakończeniu utrzymuje się temp. 
przepisaną z dokładnością do 2° przez dodawanie zimnej 
wody lub przez podgrzewanie w razie potrzeby. Dodawa­
nie zimnej wody należy uskuteczniać przez rozpylacz, ener­
gicznie mieszając, aby uniknąć nagłego ochłodzenia miej­
scowego mieszaniny. Zawartość naczynia pozostawia się 
w spokoju w  ciągu 24 godzin celem ochłodzenia do temp. 
pokojowej. W  ciągu tego okresu czasu miesza się przy­
najmniej dwukrotnie pałeczką drewnianą, przy czym ostat­
nie wymieszanie winno nastąpić conajmniej na godzinę 
przed upływem 24-godzinnego terminu.

b) Temperatura gaszenia nie podana przez dostawcę. 
Przeprowadza się 2 gaszenia izotermiczne, stosując do ga­
szenia każdego próbkę w  ilości 5 kg. wapna nie gaszone­
go. Sposób gaszenia jak pod a ), gaszenie przeprowadza 
się w temp. 50 i 100°.

2) W a p n o  n i e  g a s z o n e  d l a  z a p r a w ,  
n i e h y d r a u l i c z n e  ( r o d z a j  B ). Próbkę 
wapna rozdrabnia się i przesiewa jak pod a) i następnie

s) Dla większości gatunków wapna wystarczy cztero­
krotna ilość wody w stosunku do wagi wapna nie gaszo­
nego. Dla niektórych gatunków o dużej zawartości CaO
i wysokiej wydajności wskazanym jest użycie 8-krotnej 
ilości wody w stosunku do wagi wapna nie gaszonego.

gasi izotermicznie we wrzącej wodzie, utrzymując ją  w 
stanie wrzenia w  ciągu całego okresu gaszenia i jednej 
godziny po jego ukończeniu. Do zgaszenia pobiera się 1 kg 
wapna. W  trakcie gaszenia dodaje się wodę celem uzupeł­
nienia strat parowania.

3) W a p n o  n i e  g a s z o n e  d l a  z a p r a w ,  
h y d r a u l i c z n e  ( r o d z a j  C). Postępuje się jak 
w pkcie 2, z tym, że jeżeli dostawca podał czas gaszenia 
(nie dłuższy niż 2 godz.), wodę utrzymuje się we wrze­
niu przez czas podany, jeżeli zaś czas gaszenia nie został 
podany, to w ciągu 1 godziny jak w  punkcie 2.

E. Oznaczenie pozostałości przy gaszeniu.

1) W a p n o  n i e  g a s z o n e  d l a  w y p r a w  
( r o d z a j  A ). Po 24 godz. od rozpoczęcia gaszenia 
wapna wg. D (I ) przepuszcza się najpierw płyn znajdu­
jący Łię na wierzchu, a potem resztę zawartości naczynia 
po dokładnym wymieszaniu pałeczką przez sito Nr. 18, a 
następnie przez sito Nr. 52. W  tej kolejności umieszcza 
się  w naczyniu podobnym do tego, które użyto do gasze­
nia. Naczynie to wyłożone jest prostokątnym kawałkiem 
perkalu o wymiarach ok. 122 X  183 cm. Zawartość naczy­
nia, w  którym zgaszono wapno winna być całkowicie prze­
niesiona na sita i w tym celu naczynie przemywa się stru­
mieniem wody. Pozostałość na sicie przemywa się również 
ostrożnie, przy czym czas trwania tej czynności nie po­
winien przekraczać 30 minut. Pozostałości na sicie nie na­
leży rozcierać. Po wysuszeniu w  110° do stałego ciężaru 
ustala się ciężar pozostałości i przelicza w % w  stosunku 
do wagi pobranego wapna nie gaszonego.

Celem uzyskania ciasta wapiennego końce perkalu zawi­
ja  się, tworząc worek, który obwiązuje się w górnej czę­
ści i zawiesza ponad naczyniem. Ma to na celu usunięcie 
nadmiaru wody z ciasta wapiennego, co można przyśpie­
szyć przez lekkie wyciskanie.

2) W a p n o  n i e  g a s z o n e  d l a  z a p r a w  
( r o d z a j  B i C ). Postępuje się jak w pkcie 1, z tym, 
że nie oznacza się pozostałości na sicie Nr. 52.

Uwaga: Z wapnem typu C przeprowadza się natych­
miast próbę wytrzymałości.

F. Oznaczenie uziarnienia wapna gaszonego.

100 g. wapna gaszonego umieszcza się na sicie Nr. 72, 
umieszczonym ponad sitem Nr. 170. Poprzez sita przepu­
szcza się z rurki gumowej łagodny strumień wody. Prze­
mywanie wodą powinno trwać nie dłużej niż 30 minut. 
Pozostałości na sitach nie należy rozcierać, a po wysu­
szeniu w temp. 110" do stałego ciężaru należy zważyć. 
Rezultat wyrażony w  procentach w  stosunku do użytego 
wapna gaszonego określa stopień jego miałkości jako po­
zostałość na sicie Nr. 72 i Nr. 170.

G. Przygotowanie normalnego ciasta wapiennego
i określanie wydajności wapna.

1) P r z y g o t o w a n i e  n o r m a l n e g o  c i a ­
s t a  w a p i e n n e g o .  Konsystencja ciasta wapien­
nego otrzymanego według E (1) umożliwiająca oznacze­
nie wydajności winna się charakteryzować opadem na 
wiskozymetrze Southarda, wynoszącym 12,7 mm (z tole­
rancją max. 1,59 mm). Dodając lub odejmując wodę od 
ciasta wapiennego i ustalając każdorazowo opad próbki, 
doprowadza się wreszcie ciasto wapienne do konsystencji 
normalnej. Wiskozymetr należy dokładnie przemywać po 
każdym oznaczeniu. Gdy zachodzi potrzeba obniżenia za­



PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1939 R. 169

wartości wody w cieście wapiennym, należy próbkę umie­
ścić na krótki okres czasu na czystej powierzchni pochła­
niającej (płyta gipsowa porowata).

Wiskozymetr Southarda posiada pionowy cylinder me­
talowy o średn. wewn. 50,8 mm, wewnątrz którego poru­
sza się szczelnie tłok o skoku 63,5 mm (mierzone od gór­
nego brzegu cylindra). Tłok unosi do góry bez obracania 
śruba o 4 zwojach na 25,4 mm. Dla oznaczenia wielkości 
opadu tłok opuszcza się do dołu i napełnia się cylinder 
badanym ciastem, starannie usuwając pęcherzyki powie­
trzne. Następnie podnosi się tłok obracając śrubę równo­
miernie z szybkością 1 obrotu na 10 sek., aż do góry. Wiel­
kość opadu mierzy się szablonem lub innym tego rodzaju 
przyrządem, przy czym dla ułatwienia pomiaru wskazane 
jest górny brzeg cylindra zaopatrzyć w  szeroki kołnierz.

2) O z n a c z e n i e  w y d a j n o ś c i .  Wydajność 
oznacza się na podstawie ustalenia gęstości ciasta wa­
piennego posiadającego konsystencję normalną. Gęstość 
oznacza się w  zwykły sposób przez zważenie określonej 
objętości ciasta wapiennego, pozbawionego całkowicie pę­
cherzyków powietrza. Średnią z dwóch oznaczeń podaje się 
jako wynik.

Jeżeli d —  gęstość ciasta, W  —  wydajność wapna w 
cmVg, to

u - -  0,70 3)
( d - 1 )

O ile dostawca nie podał temp. gaszenia i gaszenie prze­
prowadzono w temp. 50 i 100°, to po oznaczeniu wydajno­
ści, pozostałość po gaszeniu, wydajność i urabialność na­
leży określić dla ciasta, które dało większą wydajność.

H. Przygotowanie ciasta wapiennego.

1) W a p n o  n i e  g a s z o n e  d l a  w y p r a w '  
( r o d z a j  A ). Konsystencję porcji ciasta wapiennego, 
uzyskaną wg. E. (I ) w  ilości wystarczającej dla oznacze­
nia urabialności, nastawia się do konsystencji normalnej 
(tynkarskiej) wg. punktu 3.

2) W a p n o  n i e  g a s z o n e  d l a  w y p r a w  
(r  o cl z a j D ). Ciasto wapienne przygotowuje się, mie­
szając w  równych ilościach wapno gaszone z wodą o temp.
12 —  20" na 24 godzin przed przystąpieniem do badań. 
Wskazane jest użycie 500 g. wapna gaszonego. Po 24 godz. 
miesza się uzyskany produkt, przepuszczając go w tym 
celu dwukrotnie przez młynek. Konsystencję nastawia się 
wg. plctu 3.

3) N a s t a w i e n i e  n o r m a l n e j  k o n s y ­
s t e n c j i  ( t y n k a r s k i e j ) .  Konsystencja nor­
malna wykazana przez szerokość rozlania się dolnej czę­
ści krążka ciasta na tarczy płynności, winna wynosić
11 ±  0,1 cm po 1 uderzeniu wg. p. I. Jeżeli konsystencja 
nie jest prawidłowa, należy ją  poprawić jak podano w  p. I, 
po czym należy natychmiast przeprowadzić próbę urabial­
ności.

I. Opis normalnej tarczy płynności, sposób użycia oraz 
metoda badań konsystencji i urabialności.

1) O p i s  t a r c z y  p ł y n n o ś c i .  Aparat'1) 
składa się z poziomej, płaskiej, gładkiej tarczy (miękka 
stal polerowana) o 0  30,5 cm i grubości 3,25 mm, umo­
cowanej na drążku, podnoszonym i opuszczanym na dół 
za pomocą specjalnego garbu. Wysokość opadu 12,7 mm.

') Wyprowadzenie tego wzoru podajemy osobno.
*) Fotografię zamieściliśmy w Nr. 2 „Przeglądu Budow'- 

lanego” str. 25.

Do górnej tarczy przymocowany jest 6-ciu nitami, pod 
spodem przy samej krawędzi pierścień żeliwny o szer. 
25,4 mm. Na powierzchni tarczy wyryte są trzy koła kon­
centryczne o 0  7, 11 i 19 cm. Rysy te (1,6 mm szer.) 
wypełnia się czarnym woskiem, wyrównując z powierzchnią 
metalu. Długość opadu reguluje występ na drążku, który 
się opiera o podstawę żeliwną aparatu. Ciężar części ru­
chomych wynosi około 6,8 kg, części nieruchomych —  ok.
19 kg. Przyrząd powinien być ulokowany pośrodku słup­
ka ceglanego, kamiennego lub betonowego o przekroju 
kwadratowym 35 cm, umieszczonym na odpowiednim fun­
damencie. Najodpowiedniejsza wysokość słupka —  76 cm, 
wyprawa górnej powierzchni cementowo-piaskowa —  1 : 3  
grubości 5 cm wyrównana stalową packą. Przed użyciem 
przyrząd należy dokładnie oczyścić.

2) P r z y g o t o w a n i e  p r ó b k i .  Próbkę przy­
gotowuje się przy pomocy formy metalowej stożkowej o 
gładkiej powierzchni wewnętrznej i gładkich brzegach o 
wrym. wys. 89 mm, średnica wewnętrzna mniejsza 38 mm, 
większa 67 mm. Przed każdym badaniem formę się płucze
i pozostawia do obeschnięcia. Przy napełnieniu formy na­
leży zwracać uwagę, aby w  cieście wrapiennym nie było 
pęcherzyków powietrza. Stożek materiału badanego usta­
wia się za pomocą formy na środku tarczy, usuwa ostroż­
nie formę, przy czym, gdyby pewna część materiału zosta- 
ia wewnątrz formy —  badanie należy powtórzyć.

3) S p o s ó b  u ż y c i a  p r z y r z ą d u .  Rączkę 
przyrządu należy obracać równomiernie, z szybkością 1 
obrotu na sek. bez przerw i wahań, średnią szerokość roz­
lania krążka oznacza się jako średnią pomiaru wzdłuż 3 
średnic, nachylonych do sobie pod kątem ok. 120°. Temp. 
materiału, przyrządu i otoczenia winna wynosić 12 —  
20'. Wszelkie inne badania winny być wykonane bezpo­
średnio po zbadaniu konsystencji.

4) O z n a c z e n i e  k o n s y s t e n c j i .  Oznacza 
się według H (3) na podstawie pomiaru średnicy rozlania 
próbki ciasta wapiennego po jednym uderzeniu. Jeżel' kon­
systencja okaże się za gęstą, dodaje się wody, jeżeli zaś 
zbyt płynną —  odejmuje się wodę przez umieszczenie prób­
ki ciasta na czystej, powierzchni pochłaniającej. Przed po­
wtórzeniem próby matsriał należy dokładnie wymieszać.

5) O z n a c z e n i e  u r a b i a l n o ś c i  ( w a p n o  
n i e  g a s z o n e  i g a s z o n e  d l a  w y p r a w
- r o d z a j  A  i D ). Urabialność ocenia się przez ob­

serwację ilości uderzeń potrzebnych do otrzymania naj­
większego rozlania ciasta wapiennego, wynoszącego 19 cm 
z tym, że konsystencja została uprzednio nastawiona (po 
jednym uderzeniu —  szer. rozlania 11 cm).

J. Gips dla badań przydatności.

K. Piasek normalny.

L. Oznaczenie przydatności.

1) W a p n o  g a s z o n e  d l a  w y p r a w  ( r o ­
d z a j  D ). Próba krążka. Przygotowuje się 4 próbki w  
sposób następujący: miesza się 70 g. wapna gaszonego .z 
70 g. czystej wody o temp. 12 —  20“ i pozostawia w  spo­
koju przez 2 godziny. Po upływie tego czasu otrzymane 
ciasto wapienne miesza się i przerabia kielnią z dodatkiem 
w  razie potrzeby małej ilości wody, celem uzyskania pla­
stycznej masy, którą się rozprowadza po powierzchni nie 
porowatej. Dodaje się 10 g. gipsu, rozprowadzając go rów­
nomiernie po cieście i miesza dokładnie w  ciągu 2 minut. 
Następnie formuje się płaski krążek przy pomocy formy 
w kształcie okrągłego pierścienia o 0  10 cm i głębokości
6 mm. Wewnętrzne ściany pierścienia należy natłuścić, a
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pierścień umieścić na natłuszczonej płycie nie porowatej. 
Ciasto nakłada się małymi porcjami przy pomocy łopatki, 
zważając, by nie powstawały pęcherzyki powietrza. W y­
gładza się i wyrównywa z górną krawędzią pierścienia 
nie więcej niż 12 ruchami noża. Cały czas zużyty na po­
szczególne czynności od chwili dodania gipsu aż do ostat­
niego ruchu noża nie powinien przekroczyć 5 minut. Tak 
wykonane krążki pozostawia się przez pół godziny, a na­
stępnie przenosi się na płycie, z pierścieniami lub bez do 
suszarki dobrze wentylowanej o temp. 35 —  45" do do­
brego wysuszenia. Potrzebny do tego czas wynosi od 4 —
16 godzin. Krążek wykazujący pęknięcia ze skurczu, na­
leży zastąpić przez krążek nowy. Po wyjęciu z suszarki 
krążki (4) wciąż na płycie poddaje się działaniu pary 
nasyconej pod ciśnieniem atmosferycznym w ciągu 3 go­
dzin. Przyrząd do tego celu winien być tak wykonany, aby 
para się nie skraplała na powierzchni krążków. Po wy­
jęciu krążków z przyrządu sprawdza się przy dobrym 
oświetleniu ich wygląd, w szczególności czy nie powstają 
dziury, pęcherzyki lub pęknięcia.

2) P o w i ę k s z e n i e  o b j ę t o ś c i .  Zaprawę 
do badania przygotowuje się w sposób następujący: od­
powiednią . ilość wapna gaszonego miesza się z wag. 
cementu portlandzkiego, odpowiadającego normie (wyka­
zującego zwiększenie objętości nie więcej niż 4 mm), oraz 
4-krotną wag. ilością piasku normalnego. Po dokładnym 
zmieszaniu na sucho dodaje się 12% wagowo wody (w sto­
sunku do suchej mieszaniny). Natychmiast potem napeł­
nia się 3 formy Le Chateliera uprzednio wewnątrz na­
tłuszczone i ułożone na płycie nie porowatej. Po napełnie­
niu (należy uważać na pęcherzyki powietrza) formę przy­
krywa się drugą płytą nie porowatą, przyciska małym 
ciężarem i pozostawia w  spokoju przez 1 godzinę. Po zmie­
rzeniu odstępu między końcami wskazówek, przenosi się 
całość do komory z wilgotnym powietrzem na okres 24 go­
dzin, a potem poddaje działaniu pary nasyconej pod ci­
śnieniem atmosferycznym w ciągu 3 godzin.

Różnica pomiędzy tym odczytem, a poprzednim nie po­
winna przekraczać 11 mm, z czego 1 mm przypada na 
powiększenie objętości cementu, a 10 mm może wynosić 
powiększenie objętości wapna.

M. Przygotowanie normalnej zaprawy wapienno-piaskowej
1 : 3.

Piasek odpowiada poz. K. Ilość piasku wynosi przy ba­
daniu wapna nie gaszonego 3-krotną ilość wagowo suche­
go wapna gaszonego, zawartego w użytym cieście wapien­
nym, a w  wypadku wapna gaszonego suchego —  3-krotną 
ilcść wagowo użytego suchego wapna gaszonego.

1) W a p n o  n i e  g a s z o n e .  Zawartość wody 
w cieście wapiennym przygotowanym wg. D 3 i odzyska­
nym wg. E 2 ustawia się na 65% ( — 1%) wagowo w 
stosunku do suchego wapna gaszonego, przy czym nad­
miar wody odciąga się przez ułożenie materiału na czy­
stej powierzchni pochłaniającej po wyjęciu z perkalu, albo 
brak uzupełnia się przez dodanie i staranne wymieszanie
i przerobienie. Zawartość wody oznacza się przez susze­
nie w 100 —  120", tak, aby przy tym nie nastąpiło pochło­
nięcie CO;.

Ciasto o przepisanej konsystencji przerabia się i prze­
puszcza dwukrotnie przez młynek jak w G. i H. Natych­
miast po tym pewną ilość ciasta (np. 350 g ) miesza się 
dokładnie i jak najszybciej z 3-krotną ilością wagową pia­
sku w stosunku do zawartości suchego wapna gaszonego. 
Dla 350 g. ciasta o 65% wody będzie to:

350 X -----— -----X  3 =  637 g.
100 +  65

2) W a p n o  g a s z o n e .  500 g. suchego wapna 
gaszonego miesza się dokładnie z 65% wody, t. zn. 325 cm 
w ciągu 5 minut i ciasto przepuszcza się dwukrotnie przez 
młynek, po czym natychmiast 350 g. ciasta miesza się jak 
najszybciej z 637 g. piasku.

Zaprawę z p. 1 czy 2 miesza się i przerabia przez 10 
minut bez przerwy, otrzymując jednorodną masę plastycz­
ną, którą się natychmiast używa do próby wytrzymało­
ściowej.

N. Oznaczenie wytrzymałości.

Przygotowuje się z zaprawy 1 : 3 wg. M 6 beleczek o 
przekroju 25,4 X  25,4 mm i dług. 102 mm w formach 
brązowych lub z innego nie rdzewiejącego metalu. Wymia­
ry formy muszą być wykonane z dokładnością do 0,025 mm. 
Forma musi być odpowiednio natłuszczona i spoczywać na 
dobrze natłuszczonej, nie rdzewiejącej i nie porowatej pły­
cie podczas napełniania. Formę napełnia się ręcznie, uci­
skając palcami i wyrównując 2 —  3 ruchami kielni lub 
noża.

Napełnione formy na płycie i przykryte takąż samą 
płytą przechowuje się przez 28 dni w atmosferze o min. 
90% wilgotności względnej i temp. 25’ ±  1". Po tym okre­
sie próbki wyjmuje się z form, uważąjąc, aby nie ule­
gły przy tym uszkodzeniu i zanurza do wody na % , go­
dziny, po czym natychmiast próbuje się na wytrzyma­
łość.

Beleczki umieszcza się symetrycznie na dwóch metalo­
wych rolkach o 0  12,7 mm o odstępie osi 76,2 mm. Ob­
ciążenie przykłada się po środku między rolkami za po­
średnictwem trzeciej takiej samej rolki. Obciążenie win­
no wzrastać od O z szybkością 15 kg/min. z dokładnością 
do 10%. Wytrzymałość w  kg/cnr otrzymuje się przez po­
mnożenie średniego obciążenia w kg dla 6 próbek przez 
odpowiedni współczynnik.

W Y D A J N O Ś Ć  W A P N A 1).
Wydajność wapna określić można bądź bezpośrednio 

przez pomiar objętości ciasta wapiennego, otrzymanego ze 
zgaszenia danej ilości wapna niegaszonego, bądź pośrednio 
przez obliczenie z oznaczenia gęstości ciasta, przy czym tak 
w jednym, jak i w  drugim wypadku konsystencja ciasta 
musi być ściśle znormalizowaną. Angielska Stacja Badań 
Budowlanych po wykonaniu szeregu prób doszła do wnio­
sku, że metoda pośrednia t. zn. oparta na pomiarze gę­
stości jest dokładniejszą. Przy badaniach tych przyjęto, 
że ciężar pozostałości po wyprażeniu ciasta wapiennego 
do stałej wagi jest równym ciężarowi wapna niegaszone­
go, użytego do wyrobu ciasta. Założenie to pociągnęłoby 
za sobą większy błąd tylko w wypadku użycia wapna czę1- 
ściowo zlasowanego lub silnie zanieczyszczonego, co jed­
nak przy stosowaniu wapna świeżego nie ma na ogół miej­
sca. Jeżeli oznaczymy wydajność przez y, ciężar ciasta —  
w, gęstość ciasta —  d, ciężar pozostałości po wyprażeniu 
ciasta —  q, to mamy

w r i ,y — .......... ................................ (1)
d . 2

Oznaczając pozostałość po wyprażeniu w procentach 
będzie

w

n . d

')  Journal of the Society of Chemical Industry z 6.9.1929, 
str. 276.
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Pomijając kilka sporadycznych wypadków okazało się, 
że dla wszelkich rodzajów wapna angielskiego (oprócz sil­
nio hydraulicznych) istnieje stała zależność między d i n 
wyrażająca się wzorem

100 czyli n — 100 (d  -  1)
100 — 0,7 n 0,7 d

Wstawiając wzór (3) do (2), otrzymamy
0,7y = — i—  . . . . 

d —  1

(3)

(4)

Jako konsystencję normalną przyjęto konsystencję, od­
powiadającą m. w. tej, która jest stosowana w  praktyce, 
juzy czym do określenia zamiast metody ASTM, opartej 
na igle Vicata, wybrano próbę opadu stożka, posługując 
.się wiskozymetrem Southard’a, który jest opisany w  pro­
jekcie normy angielskiej na wapno. Tu tylko zaznaczymy, 
że dokładność tej metody wynosi ok. 0,5% zawartości wo- 

. dy. W  braku przyrządu Southard’a można użyć zwykłego 
cylindra o średn. wewn. 50,8 mm i wysokości 76,2 mm. 
Napełniwszy cylinder o naoliwionych ściankach wewnętrz­
nych ciastem, usuwając starannie ew. pęcherzyki powie­
trza, równomiernym ruchem podnosimy go do góry i mie­
rzymy opad. Opad wynoszący 9,5 mm odpowiada apadowi 
12,7 mm na wiskozymetrze. Gęstość oznaczyć można albo 
piknometrem o szerokiej szyjce lub w naczyniu metalo­
wym o objętości około 250 cm‘. I)la umożliwienia dokład­
nego wyrównania powierzchni brzeg górny naczynia po­
winien być zaopatrzony w  dostatecznie szeroki kołnierz.

Stałość stosunku między d i n upoważnia do przyjęcia 
założenia, że bez względu na rodzaj wapna tłustego czy 
chudego łączna objętość ciasta jest sumą objętości wody, 
ściśle biorąc roztworu nasyconego wodorotlenku wapniowe­
go, oraz objętości zawieszonego w tym roztworze wodoro­
tlenku wapniowego. Założenie to nie uwzględnia obecności 
innych domieszek, jak związków krzemu, glinu, żelaza, ze 
względu jednak na małe ilości tychże, względnie nie duże

różnice w  ciężarze właściwym, błąd popełniony nie jest 
duży, co naturalnie nie miałoby miejsca dla wapna hy­
draulicznego.

Można łatwo udowodnić, że znaleziony empirycznie wzór 
(3) jest ważny przy ciężarze właściwym C a (O H ) , za­
wieszonego w  cieście =  2,12, a mianowicie:

Przy oznaczeniach, jak wyżej, będziemy mieli w 100
74gramach ciasta n gramów CaO, czyli po zgaszeniu n
56

gramów wodorotlenku, oraz (100 - - \u)  gramów wody.
56

Ciężar właściwy wodorotlenku wapniowego =  2,12, wody, 
a właściwie roztworu nasyconego wodorotlenku ze wzglę­
du na małą rozpuszczalność tego ostatniego 1.

Objętość C a (O H )- 

H jO =

„ ciasta — 100

74 w
X -

1
56 

100 X

74 n

2 12 

_74w_ 

56

56
=  100 — 0,7 n

Ciężar ciasta =  100 o, więc
, 7 100 gęstosc a

, 74 n 
■ - r  — ----------

56 X  2,12

, j£ik wyżej przyjęliśmy, co po-
100— 0,7?i

twierdza wielkość ciężaru właściwego wodorotlenku wap­
niowego.

Dla porównania zaznaczymy, że cięż. wlaśc. C a (O H ). 
w stanie krystalicznym wynosi 2,239 (Lam y), wysuszone­
go, zawieszonego w alkoholu 2,0068 (Stingl).

Wyżej przytoczone rozważania dotyczą wapna angiel­
skiego, i są obecnie przedmiotem badań porównawczych 
w naszym laboratorium.

| T. K .

D ZIA Ł  O G R Z E W N IC T W A

CEGŁA OGNIOTRW AŁA.

Cegła ogniotrwała używana do budowy palenisk w pie­
cach pokojowych narażana bywa nie tylko na wysoką tem­
peraturę panującą w palenisku, lecz również na szybkie
i częste zmiany temperatury. Z powyższych względów mu­
si się ona odznaczać nie tylko dość znaczną ogniotrwało- 
ścią, ale przede wszystkim dużą odpornością na szybkie 
zmiany temperatury.

Odporność powyższa zależy w  bardzo znacznej mierze 
od jednorodnej, ścisłej i drobnoziarnistej budow7y czerepu 
cegły. Bardzo ujemnie na odporność cegły na szybkie zmia­
ny temperatury działa obecność ziaren kwarcu w  szcze­
gólności w większych kawałkach. Kwarc posiada bowiem

własność pęcznienia w wyższych temperaturach i przy­
czynia się przez to do zmniejszenia trwałości cegły, czę­
stokroć powodując szybkie jej rozkruszanie i rozpad.

Ponieważ w  ostatnich czasach pojawiły się na rynku 
większe ilości cegły ogniotrwałej bardzo taniej, lecz jed­
nocześnie bardzo niskiej jakości, pożądanym byłoby, aby 
przemysł budowlany zwrócił baczną uwagę na jakość ce­
gły ogniotrwałej używanej do robót zduńskich.

Obecnie jest to ułatwione, dzięki uruchomieniu laborato­
rium ogrzewnictwa, które zajmuje się badaniami pieców7 
pokojowych i kuchni, oraz materiałów służących do ich 
budowy, w  najbliższym zaś czasie rozszerzy swe badania 
na zagadnienia centralnego ogrzewTania i wrentylacji.

Z DOŚWIADCZEŃ I OBSERWACJI
O U T R W A LA N IU  NAW IERZCH NI BETONOWYCH.

Powierzchnie betonu, układane z zapraw piaskowo lub 
w irow o cementowych, niewytrzymują długo obciążenia 
ruchem, niszczą się zbyt szybko, pękają i kruszą, wyma­
gają z tego powodu częstych napraw.

Usiłowania w zakresie ulepszenia ich, nadania im 
zwiększonej wytrzymałości, datują od dość dawna. Już 
przed pięćdziesięciu laty, w końcu ubiegłego stulecia,

czyniono doświadczenia z uodpornieniem powłok cemento­
wych przez nasycanie chemikaliami, między innymi roz­
tworami soli krzemowrych, jak również przez dodawanie 
ich do zaprawy cementowej. Substancje te, wchodząc w 
połączenie z wapnem cementu wytwarzają twardy krze­
mian wapna, który miał nadawać powierzchni betonu 
znaczną odporność na wpływy mechaniczne. O ile środek 
ten okazał się dość skuteczny przy zastosowaniu go do 
powłok ściennych, dla nawierzchni drogowych i podłogo-
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wych nie nadawał się i stosowania go wkrótce zaniecha­
no.

Dalsze poszukiwania sposobu utrwalenia nawierzchni 
betonowej naprowadziły na pomysł domieszywania do ce­
mentu opiłek żelaznych względnie stalowych. Stworzono 
w ten sposób, znany u nas i przez pewien czas stosowa­
ny materiał, t. zw. „stalobeton”. Niestety, opiłki żelazne 
pod wpływem wilgoci rdzewiały, co pociągnęło za sobą 
naruszenie spoistości masy betonu a po czasie zupełne 
niszczenie jego struktury. Z tego powodu metoda ta rów­
nież zadaniu nie odpowiadała.

N a  początku bieżącego stulecia probowano innego spo­
sobu. Amerykanin Acheson, przez stopienie krzemienia z 
węglem, w piecu elektrycznym, przy temperaturze 2000'C, 
wypi’odukował substancję krystaliczną, wykazującą twar­
dość, zbliżoną do twardości diamentu. Materiał ten znaj­
duje się w handlu pod różnymi nazwami: „Karborundum, 
Siliziumkarbid, Silit. Lonza” i innymi. Z uwagi na wiel­
ką twardość pozyskał on duże zastosowanie dla celów 
szlifierskich i innych wyrobów oraz jako domieszka do 
zapraw betonowych przy układaniu nawierzchni, odpor­
nych na ścieranie i uderzenia. Materiał ten nosił nazwę 
„Diamentobeton.”

Praktyka wykazała jednak, że kryształy karborundum, 
jakkolwiek bardzo twarde są jednocześnie kruche. Przy 
silniejszych uderzeniach kryształy te miażdżą się i wy­
pryskują z betonu. Nawet przy ruchu pieszym. Na stop­
niach okrytych zaprawą karborundową stwierdzono od­
dzielanie się kryształów z powierzchni.

Podobny rezultat dały także próby z innymi tworzywa­
mi krystalicznymi jak np. Ferrosilizium, korund synte­
tyczny itp. Niektórzy badacze tej dziedziny twierdzą, że 
jednak wyżej przytoczone niepomyślne objawy pochodzą 
z przyczyny stosowania zadużych ziarn kryształów oraz 
zbyt małej ilości cementu jak np. w  mieszaninie 1:2. W  
takiej zaprawie ziarna domieszki nie są dostatecznie ce­
mentem otulone i zbyt luźno z nim związane.

Rozważania te są jednak dla praktyki nierealne. W y­
soka cena domieszek tego rodzaju czyni zastosowanie icli 
do betonu za kosztowne i nieopłacalne.

W  ciągu ostatniego dziesięciolecia, zjawiło się w handlu 
znowu dużo nowych kompozycji mieszanek dla wzmacnia­
nia nawierzchni betonowej pod różnymi nazwami, zazna­
czającymi ich wielką twardość jak np. beton utwardnio- 
uy, utwardzony, twardobeton, beton szlachetny itp.

Ocena przydatności materiału utrwalającego według za­
lety twardości i małej ścieralności, jako cechy równorzęd­
nej z trwałością jest zasadniczo mylna. Ani wielka twar­
dość ani mała ścieralność materiału nie wyrokuje bynaj­
mniej o jego ogólnej wytrwałości na zużycie a zwłaszcza 
odporności na uderzenia, jak to zaznaczonym już było, po­
wyżej, przy omawianiu własności karborundum. Materiał 
bardzo twardy może być zupełnie nieodporny na zgniata­
nie.

Poza tym, w praktycznym ujęciu tej kwestii, twardość 
w porównaniu z wytrzymałością na uderzenia, miażdżenie,
i ścieralność odgrywa w gruncie rzeczy rolę drugorzędną, 
jaką przecież powierzchnia drogi czy.podłogi fabrycznej, 
magazynu itp. posiadać musi, jeżeli ma być rzeczywiście 
trwałą.

Powierzchnie takie są stale narażane na uderzenia, 
wstrząsy przez ruch czy to maszyn w fabrykach czy wóz­
ków lub przez upadanie ciężkich przedmiotów, jak: beczki, 
skrzynie itp.

Działania sił zewnętrznych, wynikające z przyczyn po­
wyższych, naruszają przede wszystkim zwięzłość masy be­
tonowej i niszczą powierzchnię jej w stopniu znacznie wyż­
szym jak tarcie kół czy podeszew. Dlatego, wydaje się 
wskazanem przy wyborze ulepszonej nawierzchni betono­
wej zwracać większą uwagę na wytrzymałość jej na ude­
rzenia jak na twardość, gdyż dla trwałości ta pierwsza 
cecha posiada decydujące znaczenie.

Są wprawdzie urządzenia, w  których cała nawierzchnia 
betonowa narażona jest na zużycie przez ścieranie, jak 
np. wewnętrzne płaszczyzny silosów, bunkrów itp. Takie 
powierzchnie wymagają materiału szczególnie odpornego 
na ścieranie. Budowy jednak tego rodzaju spotyka się w 
praktyce rzadziej.

Wytrzymałość nawierzchni betonowej na uciei'zenia jest 
uzależnioną od wytrzymałości jej na zgniecenie.

Z wytrzymałości betonu na zgniatanie można wniosko­
wać o odporności jej na uderzenia.

Przeprowadzane w ciągu ostatnich lat badania w tym 
kierunku (np. Mitteilung aus dem Forschungsinstitut des 
Vereins Deutscher Eisenportlandement - Werke Dusseldorf 
1934) stwierdziły powyższe, wykazując że:

1) wytrzymałość betonu na uderzenia wzrasta z wy­
trzymałością na ściskanie,

2) osiąganiu wysokiej wytrzymałości na uderzenia 
sprzyja stosowanie wysokiego gatunku cementu, jego wyż­
sze wytrzymałości na ściskanie i zginanie,

3) beton mało wilgotny wykazuje wytrzymałość na ude­
rzenia1 wyższą aniżeli beton plastyczny lub lany,

4) wytrzymałość na uderzenia wzrasta z zawartością ce­
mentu w  zaprawie,

5) miałkie uziarnienie, pomimo wymagania większego do­
datku wody, nieobniża wytrzymałości na uderzenia,

6) beton sporządzony z kruszywem łamanym posiada 
większą wytrzymałość na uderzenia niż beton z ziarnem 
okrągłym,

7) wytrzymałość na uderzenia wzrasta z wiekiem beto­
nu,

8) warunki i przepisy sporządzania betonu o wielkiej 
wytrzymałości na uderzenia obowiązują te same, jak dla 
betonu odpornego na ściskanie i rozciąganie.

Nawierzchnie z betonu wzmocnionego układane są zwy­
kle z trzech warstw.

Pierwsza jest to nieustępliwa, nośna płyta betonowa, czy­
li podłoże, zależnie od obciążenia, grubości 10 —  20 cm. z 
betonu 1 : 5 =  1 : 8.

Drugą warstwą, jest warstwa gładzi wyrównawczej, z 
zaprawy cementowej 1 : 3, grubości 15 —  20 mm.

Trzecia warstwa, wierzchnia, układa się z materiału 
uodporniającego, grubości niemniej 10 mm. Grubość ta nie 
powinna być obniżoną, jeżeli chodzi o osiągnięcie potrzeb­
nej trwałości.

Zupełnie niedopuszczalnym natomiast jest, jak to nieraz 
ze względów oszczędnościowych praktykuje się, posypywa­
nie powierzchni nałożonej warstwy betonu, utwardniają- 
cym kruszywem i wcieranie takowego ręcznie czy tarcza 
mechaniczną. Tego rodzaju metoda niezasługuje wcale na 
miano utrwalenia nawierzchni i niewprowadza żadnej o- 
szczędności, z uwagi na jej nietrwałość.

Warstwa wyrównawcza układa się na podłożu z betonu 
średnio wilgotnego i dobrze ubitego a powierzchnię jej 
przed nakładaniem warstwy wierzchniej starannie rysuje 
wzdłuż i wpoprzek, oczyszcza z ewentualnie naniesionych 
nieczystości i polewa mlekiem cementowym.
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Na tak przygotowany, niestwardniały jeszcze podkład na­
kłada się warstwę betonu utrwalającego z większą zawar­
tością, wody w postaci gęstego błota.

Nawierzchnie z utrwalonego betonu winny posiadać tak­
że zaletę wodoszczelności, co jest w wielu wypadkach waż­
ną okolicznością.

Powłoka betonowa 5 cm grubości, która przez 24 go­
dzin pod ciśnieniem 20 atmosfer nieprzepuszcza wody, mo­
że być uznaną za wodoszczelną.

W związku z wyżej przytoczonymi wiadomościami, po­
włoki ze wzmocnionego betonu powinny by odpowiadać na­
stępującym warunkom:

wykazywać dużą wytrzymałość na ściskanie (niemniej 
700 kg/cnr) i na uderzenia,

posiadać powierzchnię wodoszczelną, małościeralną (nie 
wyżej 0.15 cmVcm"), niezmiennie szorstką,nie wygładza­
jącą się pod wpływem ruchu, grubość niemniej 10 —
20 mm i własność dobrej przyczepności.

Do sporządzenia zaprawy utrwalającej winien być uży­
wany cement wysokowartościowy.

Przy układaniu należy zwracać uwagę na mocne powią­
zanie warstw poszczególnych między sobą.

In ż . Z . B ia łe ck i.

SUFITY PODWIESZONE NA SIATCE 
W  BUDOWNICTWIE AMERYKAŃSKIM.

Podwieszone stropy dekoracyjne, a właściwie sufity pod­
wieszone bywają stosowane w następujących celach:

1. Aby wytworzyć płaski sufit w razie jeżeli strop po­
siada wystające od dołu belkowania.

2. Aby stworzyć dodatkowy sufit dekoracyjny (kaseto­
wy, ornamenty, fasety itp.).

3. Aby obniżyć część stropu dla przeprowadzenia i ukry­
cia przewodów wentylacyjnych lub innych.

Siatkę do tynku umocowuje się drutem do prętów że­
laznych podwieszonych do stropu. Wszystkie części kon­
strukcji sufitowej powinny wytrzymać obciążenie użytko­
we conajmniej 60 kg/nr bez większego ugięcia. Aby unik­
nąć pękania tynku, ugięcie jego nie powinno przekraczać 
Vmo rozpiętości siatki. Przy sufitach profilowanych (kase­
tonowych itp.) należy uwzględnić ciężar ponad 60 kg/nr. 
Żeberka siatki (specjalnej siatki żeberkowej, u nas jeszcze 
nie wyrabianej) przywiązuje się do beleczek poprzecznych 
(korytek, kątowników lub płaskowników ustawionych na 
kant) galwanizowanym drutem. Zwykle wystarczają ko­
rytka % "  (2 cm) rozstawione co 0,60 m i podwieszone 
również co 0,60 m. Górne końce wieszaków' z drutu 0  4 
mm zaczepia się za uzbrojenie żeber lub płyty stropu przed 
jego betonowaniem. Dolne końce zawijane są dookoła be­
leczek sufitu.

W  razie użycia zwykłej nie usztywnionej siatki jedno­
litej (nie żeberkowej), do beleczek umocowuje się pręty 
żelaza okrągłego 0  “/»" ( 0  10 mm) w odstępach 0,3 m
i dopiero do tych prętów podwiązuje się siatkę przy po­
mocy drutu 0  1,5 —  2 mm jak wyżej.

Dla zmniejszenia dużej liczby wieszaków' można użyć 
następującego sposobu: siatkę umocowuje się do korytek 
(2 cm) jak poprzednio, lecz te ostatnie, zamiast podwie­
szać wprost do stropu, przywiązuje się do korytek więk­
szych 1% —  2 " (4 —  5 cm) rozstawionych w kierunku 
prostopadłym w odstępach 0,90 m i podwieszonych co 1,20 
m na drutach 0  (6 mm).

Jeżeli pożądana jest bardziej sztywna konstrukcja, wie­
szaki z drutu można zastąpić płaskownikami zwykle

1 X  Vs" do 7 „ "  (25 X  3 do 5 mm) umocowane do ko­
rytek za pomocą śrub 0  a/»" ( 0  10 mm).

In ż . P aw eł Jakow łew -H erbaczew ski.

TRANSPORT ZIEMI Z WYKOPÓW

Sprawa taniego i szybkiego usuwania ziemi z wykopów' 
fundamentowych, zwłaszcza w warunkach, gdy miejsce pod 
budowę jest ograniczone i nie pozwala na budowanie od­
powiednio dogodnych (małe spadki) równi pochyłych dla 
zwykłych taczek lub normalnych wozów zaprząta umysł 
każdego zapobiegliwego przedsiębiorcy. Wszystkie trudności 
rozwiązuję oczywiście mechaniczny podnośnik taśmowy 
lub inne podobne urządzenie maszynowe, —  jednak jest to 
środek dostępny jedynie dla b. zamożnych firm. Dlatego 
też widuje się nierzadko, że gdy silne nachylenie równi 
nie pozwala na zastosowanie wozów do wywożenia ziemi, 
„zaprzęga” się do taczek 2 —  3 robotników, by wydołali 
ciężarowi narzuconego ładunku. Lepsze i tańsze rozwiąza­
nie przedstawiają podane niżej dwa zdjęcia. Wydajność ta­
kiego urządzenia przewyższa w przybliżeniu 2 —  3 krctnie 
wydajność ludzkiego „zaprzęgu” , a koszt wydobycia ziemi 
jest bez porównania niższy.

F ig . 1. T ra n s p o rt p ionow y z iem i z w ykopu p rzy  pomocy 
iaczek o ładowności 0,180 m“ po pochy ln i d re w n ian e j. Tacz­
k i są podciągane po p o chy ln i p rzy  pomocy sznura  p rze rzu ­
conego przez blok, ciągnionego przez zaprzęg konny ( f ig .  2 ). 
P ochy ln ia  zabezpieczona je s t przed poślizg iem  ro b o tn ika  
uchodzącego z pus tą  taczką względnie w  celu ’u ła tw ie n ia  
iv  ogólności k o m u n ika c ji, n a b ity m i na  pochyln ię  ła ta m i 

d re w n ianym i.

F ig . 2. Na. zd jęc iu  w idać łinę  przerzuconą przez blok i c ią ­
gn ioną przez zaprzęg konny.
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KO PAC ZK I M ECH ANICZNE  DO ROBÓT 
PODZIEM NYCH I FU N D AM EN TO W YC H .

Firma francuska Joannes M asset, L y o n  wyprodukowała 
•ostatnio ulepszony typ kopaczki mechanicznej do robót 
podziemnych i fundamentowych. Kopaczka (fig. 1 i 2) jest 
b. zwrotna, zajmuje b. niewiele miejsca (b. ważne ze wzglę­
du na przeznaczenie kopaczki do robót w bardzo wąskich 
gabarytach) i wyróżnia się oryginalną konstrukcją samej 
łopaty poruszającej się w ramieniu silnie wygiętym, po­
zwalającym na dowolne dostosowanie ruchu łopaty do żą­
danego gabarytu wykopu. Zsyp ziemi z łopaty odbywa się 
normalnie przez otwieranie dolnej klapy, przy czym ze 
względu na dogodne wygięcie ramienia, szyny kolejki wą­
skotorowej mogą być podsunięte dowolnie blisko do samej 
kopaczki w taki sposób, by przy opróżnianiu łopaty nie 
trzeba było skręcać maszynę o 90!.

elektryczny (fig. 1). Głównym elementem takiej piły jest 
zazębiony łańcuch tnący obracany przy pomocy przekładni 
trybowej. Piła pracuje w każdym położeniu, co jest szcze­
gólniej pożyteczne przy cięciu poziomym (np. pale ścian­
ki szczelnej, równanie głowic pali pod fundamenty itp.).

Zasadniczym elementem mechanicznej piły przenośnej 
jest automatyczne sprzęgło wyłączające łańcuch — pilę w 
razie ściśnięcia przez pień, zbytniego zagrzania się i za­
tarcia łańcucha i innych przyczyn mogących w razie bez­
pośredniego połączenia silnika z pilą spowodować powa­
żne uszkodzenie silnika (zwłaszcza elektrycznego) lub też 
zerwanie łańcucha. Automatyczne sprzęgło jest przedmio­
tem zazdrośnie strzeżonego patentu jednej z firm wyra­
biających opisane piły.

F ig. 1. Kopaczka do robót podziemnych i  fundamentowych. 
Widać dobrze oryginalnie wygięte ramię kopaczki.

F ig . 2. Kopaczka z fig . 1 w chwili nabierania ziemi do 
łopaty. Za  chwilę ram ię i  łopata zajmą położenie z f ig . 1. 
N a pierwszym planie z prawej osłona, silnika i  obsługi 

przed opadającymi grudami ziemi.
W. B.

PRZENOŚNE P IŁ Y  M ECH ANICZNE DO D RZEW A.

Jedna z fabryk niemieckich wypuściła niedawno prze­
nośne piły mechaniczne do drzewa na napęd spalinowy lub

Z A W IA S Y  —  ROLKI DO DRZWI PR ZE SU W A N YC H  
ŁA M A N YC H .

„M en tor" m ifL -P ro f il 
Lau fsch ien e

łfil 1  
ene

Rys. 1. Rys. 2.

F ig . I. Ciężar piły wraz z silnikiem wynosi od i l  do 5.5 kg.
W. B.
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Problem idealnych, niezabierających cennego miejsca 
drzwi garażowych nie daje spokoju konstruktorom okuć 
budowlanych. Oto nowy pomysł z tej dziedziny (rys. 1 i 2).

Dowcip pomysłu polega na zastosowaniu łamanych drzwi 
suwanych zawieszonych na szynie wodzidłowej przy po­
mocy zawias, których trzpień przytwierdzony jest do rolek 
toczących się po szynie wodzidłowej.

Komplet okuć do drzwi garażowych tego typu kosztuje 
w Niemczech RM. 90 do drzwi szerokości 2,80 m, wzgl. 
RM. 135 do drzwi szerokości 3,20 m.

Okucia te zyskały w Niemczech dużą popularność mimo 
stosunkowo wysokiej ceny. Szczelność szpar pionowych mię­
dzy poszczególnymi skrzydłami drzwi jest zabezpieczona 
przez docisk wpustu do żłobka, natomiast szczelność szpar 
poziomych przy niezbyt starannym wykonaniu niedosta­
teczna.

W. B.

PISTOLET LUTOW NICZY NA SPIRYTUS.

Opracowany i wypuszczony niedawno na rynek przez je­
dną z fabryk krajowych1) pistolet lutowniczy na spirytus

zasługuje na bliższe omówienie ze względu na interesują­
cą konstrukcję i wielką wartość praktyczną.

Pistolet lutowniczy „Aladyn” (por. rys. 1 i 2) oparty 
jest na wykorzystaniu wysokiej temperatury płomienia pa­
ry spirytusowej obficie zmieszanej z powietrzem przy wy­
dostawaniu się z dyszy.

Pistolet składa się z następujących części (rys. 1). A
—  nagrzewacz —  1) tulejka do spirytusu, 2) rurka telesko­
powa, 3) knot z kapslą gazową a, wkładką przedziałową b, 
sprężyną c, 4) kapturek, 5) podstawka, B —  ga źn ik  —  (i) 
tulejka do spirytusu, 7) tulejka z dyszą 8) knot z wkładką 
przedziałową d.

Pistolet pali się dwoma płomieniami, przy tym właści­
wym płomieniem użytkowym jest płomień gaźnika.

Płomień lutuje twardo i miękko, topi wszystkie lekkie me­
tale i mosiądz i zupełnie nie kopci. Pistolet nadaje się do 
użytku we wszystkich kierunkach, w górę, wr dół i na boki. 
Zależnie od wielkości pistoletu czas palenia w^ynosi od 25 
minut do 1 godziny.

W przerwach można płomień gasić, —  po 15 sekundach 
od czasu ponownego zapalenia jest pistolet znowu gotowy 

do użytku.

Pistolet jest tak mały, że z łatwością mieści się w kiesze­
ni i jest b. lekki (rys. 2).

Rys. 2.

Pistolet można zaopatrzyć w kolbkę lutowniczą, którą 
nakłada się na ogrzewacz. Płomień chronią od wiatru spec­
jalne ochraniacze z blaszek.

Pistolet „Aladyn” po roku od czasu wprowadzenia przy­
jął się nietylko wśród instalatorów, blacharzy itp., dla któ­
rych został skonstruowany, ale również w najmniej zdawa­
łoby się spodziewanych środowiskach jak np. wśród nar­
ciarzy do smarowrania nart.

Pistolet „Aladyn” nie nadaje się do opalania benzyną.

' )  Bartelmuss i Suchy, Bielsko. W- B.



176 PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1939 R.

AKCESORIA KOLEJOWE NOWSZEJ KONSTRUKCJI (lekkie lokomotywki spalinowe). Dzięki usunięciu stoso- 
Z BLACHY STALOWEJ PRASOWANEJ. wania łubków złączowych i konieczności przerywania głów­

nego toru oszczędzają one dużo na robociźnie i czasie mon­
tażu.

t i g .  2.

o b r o t n i c e  nakładane na tory proste bez ich 
przerywania; tory odgałęźne układa się gwiaździsto bez 
specjalnych złączek itp. części; torów odgałęźnych można 
ułożyć do sześciu kierunków; waga obrotnicy dla toru o 
szerokości 600 mm o rozstawie kół 650 mm wynosi od 34 
kg, —  obrotnice te są zatem b. lekkie i łatwo przenośne 
(fig . 1 i 2).

Z w r o t n i c e  nakładane na tory proste bez ich 
przerywania; jedna i ta sama sztuka może służyć do po­
łączenia z lewą względnie prawą bocznicą; tor boczni-y 
nie wymaga łączenia ze zwrotnicą złączkami, gdyż zwrot­
nicę nakłada się po prostu na koniec odgałęzienia; waga 
zwrotnicy dla toru o szerokości 600 mm i rozstawie kół 
650 mm o promieniu krzywizny 400 mm wynosi 84 kg 
(fig. 3).

Akcesoria kolejowe z blachy prasowanej stosować moż­
na z powodzeniem nawet do kolejek lokomotywkowych

F ig . 3.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
Inż. Mieczysław Łopuszyńskj. —  Podstawy rozwoju sie­

ci komunikacyjnej w Polsce. —  Wyd. Min. Kom. —  War­
szawa 1939 r., str. 573.

Treścią tej obszernej i źródłowej pracy jest zebranie 
i zanalizowanie wszelkich danych obrazujących rozwój 
i wzajemne ustosunkowanie poszczególnych dróg komuni­
kacyjnych w Polsce: kolei normalnotorowych i wąskotoro­
wych, dróg wodnych, bitych i gruntowych.

Ktokolwiek będzie się w Polsce zajmował zagadnieniem 
komunikacyjnym, ten będzie musiał sięgnąć do tego dzie­
ła, które mu dostarczy potrzebnych wiadomości podsta­
wowych.

Z interesujących nas. bliżej zagadnień przytoczymy ze­
stawienie kosztów budowy rozmaitych dróg wT złotych za
1 km:

koleje normalnotorowa miejscowego zna­
czenia 100.000 

koleje normalnotorowa drugorzędne 125 —  150.000 
koleje normalnotorowe pierwszorzędne 150 —  400.000 
koleje wąskotorowe 20 —  40.000 
regulacja Wisły Środkowej od Sanu do 
Drwęcy 500.000

regulacja Wisły Dolnej 
budowa drogi wodnej Śląsk —  Wisła 
budowla sztucznych dróg wodnych 
drogi kołowe

180
60

223.000
550.000
550.000
140.000

Syntezą całości jest rozdział zatytułowany „Porównanie 
komunikacji kolejowych, wodnych śródlądowych i koło­
wych” , który zawiera oryginalnie ujęte i opracowane obli­
czenia koszt'w własnych przewozów na poszczególnych 
drogach w zależności od natężenia ruchu, kosztów budowy, 
wyzyskania środków przewozowych itd.

Hale targowe o konstrukcji stalowej —  wyd. Poradni 
Stosowania Żelaza —  Katowice —  ul. Lompy 14 —  str. 28.

„Poradnia Stosowania Żelaza” , Katowice, ul. Lompy 14, 
wydała ostatnio broszurę pt.: „Hale targowe o konstrukcji 
stalowej”  oświetlającej szczegółowo problem urządzenia 
nowoczesnych targowisk. •

Przytoczona wyżej publikacja zawiera 27 stron tekstu,
24 ilustracje wydana została w bardzo starannym graficz­
nym opracowaniu, posiada następujący układ tekstu: Ogól­
ne dane o halach targowych, stal w budownictwie hali tar­
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gowej, konstrukcje nośne hal, dachy, galerie, pomosty, 
schody, drzwi i okna, stal w urządzeniach hal targowych, 
ściany i ścianki działowe, podłogi, stoiska, przewietrzanie, 
instalacja, chłodnie sprzęty oraz opisy nowoczesnych hal 
wybudowanych ostatnio w Polsce a mianowicie: hali tar­
gowej w Katowicach, w Gdyni, w Lublinie i w Piotrkowie 
Trybunalskim.

Logiczne i jasne rozplanowanie poszczególnych rozdzia­
łów oraz liczne ilustracje ułatwiają zaznajomienie się z tym 
aktualnym problemem i ocenę wartości hal targowych na 
konstrukcjach stalowych.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

Bryla Stefan P ro f. D r  inż. Konstrukcja mostów z uwagi 
na obronę przeciwlotniczą. Referat zgłoszony na 4 Zjazd 
Inżynierów Budowlanych. Warszawa 1938. (Druk. J. 
Dziewulski) cm 20%, s. 15, 1 nlb. Odb.: Inżynieria i Bu­
downictwo. 1938, nr 2-3. —  Politechnika Warszawska.
—  Zakład Badaw'czy Budownictwa, zesz. 6.

Bryla S tefan P ro f. D r  inż. Zachowanie się betonów glino­
wych pod wpływem czynników zewnętrznych. Referat 
zgłoszony na 4 Zjazd Inżynierów Budowlanych. War­
szawa 1938 (Druk. J. Dziewulski) cm 21, s. 21, 1 nlb. 
Odb.: Inżynieria i Budownictwo. 1938, nr 2-3. —  Poli­
technika Warszawska. Zakład Badawczy Budownictwa, 
zesz. 7.

Herbich Henryk inż. Zapora i zakład wodno-elektryczny 
na Dunajcu w Rożnowie. Warszawa 1938. (Druk. Pol­
ska w dzierż. Spółki Wydawn. Czasopism) cm 29%, s. 
15, 1 nlb. Odb.: Przegląd Mechaniczny (1938), t. 4, nr 
22, 23.

Honheiser H . inż., W ittels A . inż. Hale targowe o kon­
strukcji stalowej (Oprać. graf. Janusz Woźniakowski). 
Katowice (1939). Poradnia Stosowania Żelaza. (Druk. 
Księg. i Druk. Katolicka) cm 29%, s. 27, 1 nlb.

Huber Maksymilian, Tytus. Z zagadnień wytrzymałościo­
wych zbiorników o wysokim ciśnieniu wewnętrznym. War­
szawa 1939. (Druk. Polska w dzierż. Spółki Wydawn. 
Czasopism) cm 29%, s. 4, 2 nlb. Odb.: Przegląd Mecha­
niczny, 1938, nr 17-18. Tyt. nagi.

Jarząbek Stanisław. Polskie normalne cementy portlandz­
kie i beton. Warszawa 1939. (Druk. „Drukprasa” ) cm 
29%, s. 25, 1 nlb. Odb.: Przegląd Budowlany (1938, zesz.
9-10).

Jasieński Henryk. Zagadnienie styków domów szczytowych. 
Na przykładzie projektu przepisów miejscowych dla 
Lanckorony. Kraków 1938 (1939). Biuro Regionalnego 
Planu Zabudowania Okręgu Krakowskiego. (Druk. „B i­
blioteka Polska” , Bydgoszcz) cm 26%, s. 15 (s. 335-349) 
Odb.: Biuletyn Historii Sztuki i Kultury. 1938 (zesz. 4). 
Tyt. okł.

Kamocki Kazim ierz inż. O racjonalnym projektowaniu 
przekrojów żelbetowych. (Warszawa 1938). (Druk. 
„Drukprasa” ) cm 29%, s. 4, 1 nlb. Odb.: Przegląd Bu­
dowlany, 1938, nr 10. Tyt. nagi.

Kongres. I  Polski Kongres Techników. Przewodnik. W ar­
szawa, 3-4.III.1938. Warszawa 1938. (Nakl. Naczelna 
Organizacja Stowarzyszeń Techników R. P. Druk. J. 
Dziewulski) cm 20%, s. 126.

Krassowski Czeslaw Witold. Budownictwo ludowe (miesz­
kaniowe) wsi Podbolocie. Warszawa 1938 (1939). (Nakł. 
Zakład Arch. Polskiej i Historii Sztuki. Druk. „Biblio­
teka Polska” , Bydgoszcz) cm 26%, s. 10 (s. 320-329). 
Odb.: Biuletyn Historii Sztuki i Kultury. 1938 (z. 4). 
Tyt. okł.

Szyny wąskotorowe i  przynależne złącza. —  Lwów 
1939. —  Nakładem znanej firmy Juliusz Weiss ukazała 
się broszurka zawierająca: tabele szyn wąskotorowych 
(wymiary, ciężar, nośność), łubków, podkładek, łupek, pod­
kładów stalowych, rozjazdów, tarcz obrotowych, kół sta­
lowych, łożysk rolkowych i ślizgowych, lokomotyw' dieslow- 
skich.

Torkret —  Lwów 1939. —  Nakładem firmy Juliusz Weiss 
ukazała się broszura w opracowaniu właściciela tej firmy, 
której treścią jest zwięzły spis narzędzi i czynności przy 
natryskiwaniu betonu i zastrzykach betonowych.

Kubalski Jan inż. Zagadnienie komunikacji lokalnej w Pol­
sce. Warszawa 1938. (Druk. Techniczna) cm 29%, s. 16. 
Odb.: Przegląd Techniczny, 1938, nr 24-25.

Norm y  jasności dla wnętrz. Tablice jasności zaleconych. 
Wyd. 3 niezmienione. Warszawa (1938). Nakł. Stow. 
Elektryków Polskich (Druk. Ekonomiczna) cm 21, s. 23. 
Stowarzyszenie Elektryków Polskich. Polskie Normy 
Elektrotechniczne, PN/0-122/PNE-44.

Norm y, Polskie, Elektrotechniczne, 11-1938, PN/O- 
122/PNE-44 —- zob. 11-1938: Przepisy budowy i obsłu­
gi urządzeń elektrycznych prądu silnego w kinematogra­
fach. —  PN/0-122/PNE-44 —  zob. Normy jasności dla 
wnętrz.

Nowiński Jerzy inż. Wyznaczanie naprężeń ścinających 
w belkach cienkościennych wg D. Williamsa. Warszawa 
1938. (Druk. W. Piekarniak) cm 29%, s. 6. Odb.: Tech­
nika Lotnicza, 1938, (nr 10). Tyt. nagł.

Olszak Wacław Doc. dr inż. O stropach przeciwlotniczych. 
Referat zgłoszony na IV  Zjazd Inżynierów Budowlanych. 
Warszawa 1938 (Druk. J. Dziewulski) cm 29%, s. 9, 1 
nlb. Odb.: Inżynieria i Budownictwo 1938, nr 1. Tyt. okł.

Pogany W ojciech inż., Zarosły T. m gr. Kilka uwag o ba­
daniu kamieni. Referat zgłoszony na 4 Zjazd Inżynierów 
Budowlanych. Warszawa 1938. (Druk. J. Dziewulski) 
cm 29%, s. 4, 1 nlb. Odb.: Inżynieria i Budownictwo
1938, nr 2 i 3. Publikacja Stacji Doświadczalnej Akade­
mii Górniczej w Krakowie. Tyt. nagł.

Pogany W ojciech inż., Zarosły T. mgr. Wpływy chemiczne 
i fizyczne na wyprawy. Referat zgłoszony na 4 Zjazd 
Inżynierów Budowlanych. (Warszawa 1938). (Druk. J. 
Dziewulski) cm 29%, s. 5, 1 nlb. Odb.: Inżynieria i Bu­
downictwo 1938, nr 2 i 3. Publikacja Stacji Doświad­
czalnej Akademii Górniczej w Krakowie. Tyt. nagł.

Przepisy budowy i obsługi urządzeń elektrycznych prądu 
silnego w kinematografach. Wyd. 2 zmienione. Warsza­
wa 1938. Nakł. Stow. Elektryków Polskich. (Druk. J. 
świętoński i S-ka) cm 21, s. 25. Oprać, wspólnie ze 
Związkiem Polskich Zrzeszeń Teatrów Świetlnych. Sto­
warzyszenie Elektryków Polskich. Polskie Normy Elek­
trotechniczne, 11-1938.

Rury  żeliwne, odlewane w formach wirujących podług 
syst. de Lavaud. Warszawa 1938. (Druk. St. Michalski, 
Cz. Ociepko) cm 22, s. 12, tabl. 2. Odb.: Rurociągi w mia­
stach (1938), zesz. 3. Tyt. okł.

Rychlewski Włodzimierz inż. Nieznormalizowane doraźne 
próby materiałów budowlanych wykonane przy pomocy 
prostych metod i narzędzi. Referat zgłoszony na 4 Zjazd 
Inżynierów Budowlanych. Warszawa 1938. (Druk. J. 
Dziewulski) cm 29%, s. 5, 1 nlb. Odb.: Inżynieria i Bu­
downictwo (1938), nr 2 i 3. Tyt. nagł.

U lg i inwestycyjne. Rozporządzenie wykonawcze. Kraków
1939. Księgarnia Powszechna (Druk. Pospieszna) cm 15, 
s. 3 nlb., 142. Biblioteka Tekstów Ustaw, 33.

Witkiewicz-Koszczyc Jan. Budowa gmachów bibliotecznych.
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Dodatek: Bibliografia polskiego budownictwa bibliotecz­
nego w oprać. Ksawerego Świerkowskiego. Warszawa
1939. (Sgł. Poradnia Biblioteczna Związku B-tekarzy 
Polskich. Druk. J. Świętoński i S-ka) cm 24, s. 4 nlb.,
64, 2 nlb. Fundusz Wydawniczy im. F. Czenvijowskiego,

nr 8. Zawiera: Dom biblioteki gminnej (Odb.: Bibliote-i 
karz, 1936/7, nr 11-12); Dom biblioteki powiatowej 
(Odb.: Bibliotekarz. 1937/8, nr 10); Dom biblioteki wo­
jewódzkiej (Odb.: Bibliotekarz. 1938, nr 1-2); Budowa 
gmachów bibliotecznych.

BETON I ŻELBET.
FORMOWANIE WŁAZÓW BETONOWYCH.

W Stanie Północna Dakota Am. Póln. formują włazy 
betonowe do przewodów kanalizacyjnych w bardzo prosty 
sposób jak to pokazuje rysunek. W ziemię wbija się rurę 
50 nim, a przymocowanym ruchomo szablonem, przy po­
mocy którego wykonywa się stożek ścięty z gliny, który 
się następnie okłada betonem, wyrównywanym z kolei 
większym szablonem.

K .

PRZESKLEPI AN IE  RZECZEK 1 POTOKÓW 
W OBRĘBIE MIAST.

Rzeki i potoki (zwłaszcza górskie o bystrym biegu) prze­
pływające przez miasta zwykle silnie zwężonym korytem 
wyrządzają często wielkie szkody podczas charakterystycz­
nych nieoczekiwanych wylewów. Istnieją dwa środki za­
pobiegawcze: 1) rozbudowanie koryta i wzmocnienie brze­
gów, lub gdy na to nie starczy miejsca —  2) szczelne 
obudowanie pionowymi ścianami i pogłębienie dna, tak, by 
przekrój koryta starczył na największe wody. Drugi spo­
sób jest o tyle dogodny, że pozwala na ewentualne prze- 
sklepienie obudowanego potoku i rozszerzenie nadbrzeżnych 
wąskich bulwarów do szerokiej dogodnej arterii.

Przesklepienie ma jeszcze i tą zaletę, że w okresach ma­
łej wody cuchnące ścieki miejskie, zawsze, mimo przed­
siębranych środków, dostające się w pewnych ilościach do 
koryta w obrębie miasta nie zanieczyszczają powietrza.

Przesklepianie jest jednak na ogół, przy normalnych spo­
sobach budowy, szczególniej przy większej szerokości ko­
ryta, przedsięwzięciem b. kosztownym i mimo swych wiel­
kich zalet rzadko jest stosowane. Na wysoki koszt budowy 
składają się zwykle: a) skomplikowana sprawa odpowied­
niego fundamentowania, gdyż najczęściej łożysko rzeczki 
czy potoku składa się z naniesionych warstw namułu na- 
przemian ze żwirem, piaskiem itp., b) nagłe przybory zmu­
szają do stosowania wzmocnionych rusztowań i deskowań, 
najczęściej w formie krążyn rozporowych.

Wysiłki konstruktorów zmierzają stąd w celu ułatwie­
niu i potanienia przesklepiania w dwóch równoległych kie­

runkach: obniżenia nacisku na grunt oraz uniknięcia wzno­
szenia krążyn, deskowań i rusztowań w korycie potoku.

Przypatrzmy się, jak zrealizowano ostatnio przesklepie­
nie rzeki la Sevenne przy jej ujściu do Rodanu w mieście 
Vienne (Francja).

Koryto rzeki ujęte w dwa mury żelbetowe nadbrzeżne 
(fig. 1) oddalone od siebie o 10 m w świetle. Mury te 
połączono dołem w jedną współpracującą całość przy po­
mocy układanych na poziomie dna rzeki poprzecznych, go­
towych dyli żelbetowych z wypuszczonym na końcach zbro­
jeniem do zabetonowania w murach bulwarowych. Dzięki 
takiej konstrukcji obudowy rzeki rozłożono równomiernie 
ciężar konstrukcji na całej szerokości koryta, co zmniej­
szyło kilkakrotnie naciski jednostkowe na grunt b. niejed­
nolity i słaby w tym miejscu.

F ig . 1. I Udadanie gotowych belek żelbetowych przekrywa- 
jących koryto rzeki przy pomocy dwóch dźwigów nu 

szynach.

Przesklepienie wykonano, przekrywając żelbetowe mury 
bulwarowe przy pomocy 46 gotowych betonowanych w for­
mach, teowych belek żelbetowych rozpiętości w świetle
10 m, 1,60 m szerokości i 0,60 m wysokości (fig. 1 i rys. 2). 
Pierwszych kilka sztuk tych belek wykonano na brzegu 
i przy pomocy lewarów (ciężar jednej belki 6500 kg) usta-

Rys. 2. Schemat czynności /trzy układaniu belek z fig . 1.

wiono na miejscu. Następne sztuki wykonywano na po­
moście z ułożonych pierwszych kilku sztuk, bo okazało się, 
że nasuwanie belek z brzegu nastręcza duże trudności i jest 
kosztowne ł) .

') Ciężar użytkowy przyjęty w obliczeniu belek wynosił 
w przybliżeniu to samo co ciężar jednej belki.

Engineering News Record, 16.2.1989 r., str. 7 i .
T.
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Formy rozbierano po 24 godzinach (dozowanie 300 kg 
cementu wysokowartościowego, 800 l żwiru, 100 1 piasku) 
i po sześciu dniach twardnienia betonu podnoszono przy 
pomocy dw'óch posuwających się po murach bulwarowych 
dźwigów i przewożono zawieszone w powietrzu na 1 in;ich 
dźwigów belki do obranego położenia (rys. 2). Dźwigi by­
ły b. sprytnie zmontowane ze zwykłych wielokrążków 
i dwóch małych dźwigów budowlanych ustawionych na 
wózku z dwóch połączonych zaimprowizowanym pomostem 
podwozi wywrotek wąskotorowych (szerokość toru 0,60 m). 
W  celu ułatwienia manipulacyj, tor, po którym porusza­
ły się dźwigi, podzielono na odcinki długości 1,60 m, od­
powiadające długością szerokości belek.

Postęp w ten sposób zorganizowanych robót był szybki:
4 robotników pod kierunkiem majstra układało przeciętnie
4 belki dziennie.

Mimo wynikającej z prostoty zaimprowizowanych urzą­
dzeń obawy, w toku robót nie zdarzył się żaden najdrob­
niejszy wypadek, —  dzięki przedsiębranym środkom ostroż­
ności.

Na budowie przeprowadzono na początku robót próby 
wytrzymałościowe, które dowiodły, że belki uzyskiwały po
8 dniach twardnienia dostateczną wytrzymałość do samo­
dzielnego przeniesienia 'cięraru betonowanej na wierzchu 
nowej belki wraz z formą i obsługą z narzędziami.

Jak wynikało z porównawczej kalkulacji opisany sposób 
wykonania przesklepienia okazał się tańszy znacznie od 
zwykle stosowanych.

(„Genio C iv il” , N r. 0 —  1939). W. B.

PRÓBA MOSTU PRZED ZBURZENIEM.

W Kalifornii w zwTiązku z poszerzaniem kanału zaszła 
konieczność zburzenia mostu żelbetowego —  drogowego
o rozpiętości 13 m. Przed rozbiórką, w porozumieniu z pla­
cówkami naukowymi, poddano most obciążeniu aż do 430 
ton, mierząc ugięcia i naprężenia, przy czym brak obawy 
uszkodzenia konstrukcji pozwolił na przeprowadzenie do­
świadczeń w daleko większym zakresie, niż to się zwykle 
robi.

Engineering News Record z 17.11.19SS str. 015.

T. TC.

NOWOCZESNE SKLEPIENIA  I KOPUŁY ŻELBETOWE.

Do niedawna kopuła Panteonu stanowiła przy swej 
rozpiętości 44 m niedościgniony rekord budownictwa ka­
miennego. Przekrycia kopułowre i sklepieniowe wykonywa­
no przy większych rozpiętościach sztucznie na siatce ra- 
bicowej, zawieszając ją na górnej konstrukcji nośnej sta­
lowej lub drewnianej. Dopiero w r. 1900 rozpiętość Pan­
teonu została przekroczona przez kopułę betonowa we 
Wrocławiu. Znaczny postęp w tej dziedzinie stanowiło 
wprowadzenie kopuł płaszczowych (nieckowych) —  półku- 
lista kopuła obserwatorium w Jenie o średnicy 25 m sta­
nowiła pierwszą próbę tego rodzaju. Elektrownia we 
Frankfurcie posiada kopułę o średnicy 26 m i grubości 
zaledwie 4 cm ( ! ) .  Hale targowe w Lipsku o wymiarach 
75 X 75 m przekryte są kopułami ośmiokątnymi —  ana­
logiczna kopuła wr Bazylei ma średnicę 60 m, przy gru- 
boci 8,5 cm. Obecnie przechodzi się do przekrywania rzu­
tów prostokątnych sklepieniami żelbetowTymi o podwójnej 
krzywiźnie —  praca statyczna w tych systemach jest dość 
skomplikowana. Stosuje się również sklepienia eliptyczne
i odcinkowe, szeregi sklepień (hala w Budapeszcie posia­

da 18 sklepień a 41 m), sklepienia utwierdzone w belkach 
podłużnych itp.

(Deutsche Buuzeitung 1.3.1939). Inż. M . L .

RÓŻNE MAT. I KONSTRUKCJE.

ŚCIANY SZKLANE.

Jak już donosiliśmy, budowa ścian szklanych w Niem­
czech rozpowszechnia się coraz bardziej. Ostatnio ukazały 
się na rynku cegły szklane 255 X  149 X  96 mm, wydrą­
żone wewnątrz, wypełnione suchym powietrzem rozprężo­
nym do 65%. Na 1 nr1 ściany wychodzi 240 cegieł o wa­
dze 2,875 kg, co daje 50% ciężaru muru z cegieł pełnych. 
Ścianki cegieł, stykające się z zapraw'a są specjalnie szor­
stkie, tak że przyczepność wynosi 5,4 kg/cnr. Wytrzyma­
łość na ściskanie 76 kg/cm". Aż do 10 m wysokości ściana 
nie potrzebuje żadnych dodatkowych wzmocnień. Cegły u- 
kładane są na zaprawie cementowo-wapiennej.

Das Baugewerbe N r. 7 z 10.2.1939 r., str. 1,10.
T. K.

POŁĄCZENIA NITOW ANE.

Ze względu na to, że przepisy amerykańskie, dotyczą­
ce połączeń nitowanych, oparte są przeważnie na doświad­
czeniach z 1904 r., Stowarzyszenie Inżynierów Cywilnych 
przedsięwzięło szereg badań nad tego rodzaju konstruk­
cjami. Prace te doprowadziły do następujących rezultatów:
1) wytrzymałość nitów spada w małym stopniu wraz z dłu­
gością złącza, bo o 10% przy długości 1,80 m w porów­
naniu do 0,45 m, 2) nity ze stali manganowej pracują nie­
co lepiej od nitów ze stali węglow'ej, 3) nity krańcowe 
przy blasze węzłowej ze stali mniej ciągliwej wykazały 
większą wytrzymałość, 4) wytrzymałość nitów dwuciętych 
wynosi 80% wytrzymałości jednociętyeh, 5) wytrzymałość 
blach węzłowych przy łączeniu nitowanym nie jest wprost 
proporcjonalną do przekroju netto, 6) najkorzystniejszy 
rozstawr nitów 4,5 d, gdzie d —  średnica nita, 7) przekrój 
netto w częściach rozciąganych winien wynosić najmniej 
75% przekroju brutto, 8) ze względu na brak bliższych 
danych co do rozdziału naprężeń, przyjmowanie jednako­
wego naprężenia tnącego na każdy nit bez względu na 
długość złącza jest dopuszczalne, 9) naprężenia dopuszczal­
ne dla nitów stali manganowej powinny być mniejsze, niż 
dla stali węglowej, chociaż wytrzymałość krańcowa pierw­
szej jest większa, a to ze względu na większe odkształ­
cenia.

Engineering News Record z 10.2.1939 r., str. 02.

T. K.

A PA R A TY  PRZENOŚNE DO BADANIA SPAWEK.

Najpewniejszą kontrolę spawania stanowi prześwietla­
nie spawek promieniami Roentgena. Metoda ta stosowa­
na była do tej pory wyłącznie laboratoryjnie na elemen­
tach warsztatowy cli. Ostatnio skonstruowany aparat prze­
nośny pozwala na kontrolę spawek w'prost na budowlach 
mostowych itp. Przy napięciu 200000 volt i prądzie 8 mili- 
amperów można prześwietlić blachy stalowe o grubości do 
80 mm. Z jaśniejszych i ciemniejszych plam na obrazie 
wnioskuje się o jednolitości spaw'ki. Można oczywiście przy 
odpowiednim doborze napięcia i prądu prześwietlać i in­
ne materiały budowlane metalowe i niemetalowe.

(Deutsche Buuzeitung 11.1.1939).
Inż. M .  L .
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MIEDŹ.

Dawniej rury miedziane były łączone na gwint, co w y­
magało używania rur względnie grubo.ściennych, obecnie 
jednak łączy się bez potrzeby gwintowania, co obniża ich 
wagę i koszt. Rury miedziane są odporne na działanie 
wód, z wyjątkiem kwaśnych, w  gruntach nie kwaśnych rów­
nież nie ulegają zniszczeniu. W ytrzym ują one dobrze mróz 
ze względu na ciągliwość materiału. P rzy  pokrywaniu da­
chów blachą miedzianą należy pamiętać o tym, że część 
kosztów pokrycia —  pomijając nadzwyczajną trwałość, —  
można zaoszczędzić na mniejszym ciężarze konstrukcji no­
śnej. W  Anglii stosują blachę o wradze 4,9 —  5,8 kg/rrf. 
w  Ameryce tylko 0,9 —  1,8 kg/ma, ale na podłożu asfal­
towym.

Jak dotąd nie wynaleziono odpowiedniej metody do 
otrzymania sztucznej patyny. Najlepsza jest ze znanych 
następująca: po ułożeniu blachę miedzianą należy oczyścić, 
ewent. poczekać na deszcz, po czym powleka się ją  k il­
kakrotnie roztworem wodnym, zawierającym siarczan amo­
nowy, siarczan miedziowy i stężony amoniak. Przy  sprzy­
jających warunkach atmosferycznych patyna utworzy się 
dosyć szybko.

Poza tym blacha miedziana używana jest jako izolacja 
przeciwwilgociowa. Badania Stacji Badań Budowlanych w y­
kazały, że zaprawy cementowe i wapienne nie oddziały- 
wują szkodliwie na miedź. Zalecana jest do tego celu bla­
cha o wadze 4,9 kg/m !, układana na zakłady szerokości 
7,5 cm.

The National Builder, marzec 1939 r., str. 260.
T. K.

A N A L IZ A  M IE S Z A N IN  A SFALTO W YC H .

W  stanie Wisconsin Ameryki Płn. na robotach drogo­
wych używany jest do analizy mieszanin asfaltowych apa­
rat, określający zawartość asfaltu na zasadzie stopnia 
przezroczystości roztworu mieszaniny. Światło, przechodzą­
ce przez roztwór, pada na komórkę foto-elektryczną, wzbu­
dzającą prąd, którego natężenie odczytuje się na galwa- 
nometrze z dokładnością o 0,15 mikroampera. Na odpo­
wiedniej tablicy odczytuje się wprost dla danego natęże­
nia prądu zawartość asfaltu. Przyrząd jest zmontowany 
w  przenośnej skrzynce tak, że może być używany nie ty l­
ko w  laboratorium, ale i na budowie.

Engineerings News Record z 16.2.1939 r., str. 73.
T. K.

LE G A R Y  Z ODPADKÓW  D REW NA.

W Niemczech ukazały się legary podłogowe, wykonane 
z odpadków tartacznych drewna impregnowanych i spo­
jonych cementem portlandzkim. Legary te są dostarcza­
ne w żądanych wymiarach na budowę i mogą być w  cią­
gu 1 —  2 dni od ułożenia pokryte podłogą, którą się przy­
bija w zwykły sposób. Stosowanie tego materiału jest za­
lecane w Niemczech dla zaoszczędzenia drewna. Oblicza­
ją, że do przeciętnego domu mieszkalnego na 50 nr podło­
gi potrzeba 0,35 —  0,50 nr' legarów, które dotąd wyko­
nywano z miękkiego drewna.

Das Baugewerbe N r. 8 z 23.2.1939 r., str. 160.
T. K.

PO M IAR  A K U S T Y C Z N Y  NAPRĘŻEŃ.

Od kilku lat wprowadzono nową metodę pomiaru naprę­
żeń za pomocą oznaczania drgań struny, złączonej z ba­

danym obiektem, w  porównaniu ze struną wzorcową, pod­
daną dowolnemu naprężeniu. Drgania wywołuje się na 
odległość magnesem, a m ierzy się urządzeniem, podobnym 
do telefonu. O ile ilości drgań w  obu strunach są jedna­
kowe, mamy jednakowe naprężenie, jeśli obie struny mają 
jednakową długość, lub też proporcjonalne do siebie przy 
nierównych długościach. Dokładność tej metody wynosi
2 —  3 mikronów na metr, co odpowiada naprężeniu w  stali 
50 gr/mnf, a w  betonie 0,5 kg/cm". Za pomocą tej meto­
dy badano naprężenia, skurcz, rozszerzalność cieplną, zbro­
jenia (strzemiona) betonu, przeprowadzano pomiary na 
dużych budowach, mostach, zaporach, a ostatnio rozszerzo­
no zakres na naprężenia na gruncie i w  materiałach syp­
kich w  zbiornikach.

Annales de 1’Institu t du Batiment ct des T r. Publ. N r  i 
z 1938, str. 33.

T. K .

O RG AN IZAC JA  B U D O W N IC TW A W  CELACH 
OBRONNYCH.

Angielska Federacja Narodowa Pracodawców Budowla­
nych łącznie z Federacją Narodową Pracowników Budow­
lanych opracowały projekt organizacji budownictwa w  dzie­
dzinie obrony kraju. Projekt omawia wykonywanie robót 
budowlanych w  czasie pokoju z punktu widzenia potrzeb 
opl., a więc budowę okopów schronów, ochrony istnieją­
cych budynków, wzmacniania fundamentów, obozów dla 
ewakuowanych, przystosowania pewnych dzielnic miejskich 
dla mieszkańców z dzielnic zagrożonych oraz napraw, re­
montów i usuwania szkód wynikłych wskutek działań wo­
jennych. Proponowana organizacja ma na celu sprawne 
przeprowadzanie wymienionych prac, niedopuszczenie do 
nadmiernej podwyżki cen materiałów budowlanych, jak to 
miało miejsce podczas dni wrześniowych, oraz zapewnić 
przedsiębiorcom godziwy zysk nie dopuszczając do speku­
lacji. Wreszcie projekt omawia sprawę odbudowy ewent. 
zniszczeń wojennych. Będą one wym agały skupienia w 
jednym miejscu większej ilości przedsiębiorstw budowla­
nych, które przeprowadzą roboty remontowe sprawniej niż 
improwizowane ad hoc specjalne organizacje.

The National Builder, marzec 1939 r., str. 254.
T. K.

G ARAŻE  —  SCHRONY.

Z istniejącej w  Niemczech konieczności budowy więk­
szej ilości garaży i schronów powstała myśl, czy nie moż- 
naby tych dwu pomieszczeń połączyć ze sobą, czemu nie 
stoją na przeszkodzie obowiązujące przepisy, które zezwa­
lają na wykorzystanie schronu podczas pokoju do innego 
celu pod warunkiem, że w  krótkim czasie na każde żą­
danie może być przystosowany do celu właściwego. Jeśli 
chodzi o zmiany, w/g norm niemieckich na każdą osobę 
należy liczyć w  schronie 3 m3 pojemności, a przy sztucz­
nej wentylacji 1 nr1, z tym jednak że powierzchnia podło­
g i nie może być mniejsza od 0,6 nr. Dla samochodów po­
trzebujemy zaś następujące rozmiary:

Garaż 
szerokość m 
długość m 
wysokość m

Drzwi garażowe 

szerokość m 
wysokość m

małe i średnie 
samochody 

2,75 
5,50 

2,2 —  2,4

2,4
2,0

duże samochody

3.0
6.0
2.4

2.5 
2,4
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Widać z tego, że garaż na male i średnie pojazdy ma 
objętość 36 m:!, czyli wystarczy jako schron na 12 osób, 
a przy sztucznej wentylacji (pow. podłogi ok. 15 mp) na­
wet 25 osób. Przyjmując na jedną rodzinę przeciętnie 4 
osoby widzimy, że jeden garaż pomieści 3 względnie 6 
rodzin.

P rzy przystosowywaniu garażu do celów opl należy go 
zaopatrzyć w  drzwi, odporne na uderzenia odłamków gru­
zu, a nad wejściem umieścić daszek ochronny. Aby zapew­
nić gazoszczelność daje się drzwi podwójne, przy czym pod­
czas pokoju drzwi wewnętrzne byłyby wsunięte do wnęki. 
Jako schron najlepiej nadają się garaże zbudowane w  do­
mu a nie osobno stojące. Zwykle mają one jedno w ej­
ście, dla potrzeb opl powinno się urządzić drugie wewnętrz­
ne, łączące się z resztą domu, co zresztą nie przeszkadza 
w  normalnej eksploatacji garażu. Zaznaczyć należy, że kon­
strukcja bramy garażowej odpowiednio wytrzym ałej oraz 
drzwi wewnętrznych gazoszczelnych nie jest jeszcze zada­
walająco rozwiązana.

Bauwelt N r . )y z 26.1.1939 r., str. 7i .  T. K .

NOW E A N G IE LS K IE  PRO JEKTY PRZECIW LO TNICZE.

Znana angielska firm a budowlana Tecton opracowała 
dla Finsbury szczegółowy projekt zabezpieczenia całej 
ludności, liczącej 131,970 mieszkańców, przed nalotami —  
koszt budowy schronów, któreby w  czasie pokoju były 
użytkowane jako garaże i domy towarowe, wynosi 1,387,760 
£, co oznacza przeciętny koszt 10 £ na 1  osobę, tj. około 
270 zł na osobę. Projekt został opracowany bardzo staran­
nie —  nadmienić należy, że jeden z projektantów wyjechał 
specjalnie dla przeprowadzenia studiów do Hiszpanii i w y­
niki studiów podano na wystawie w  Zarządzie Miejskim. 
Ze studiów wynika, że przyjmowanie „teorii rozprószenia’ 
(dispersal theory) przy bombardowaniu jest błędne, po­
nieważ bombowce lecą zwykle w  małych grupach i używa­
ją  bomb lżejszych celność jest bardzo mała, a zatem 
prawdopodobieństwo trafienia grup ludności rozmieszczo­
nych w  kilku schronach równa się prawdopodobieństwu 
trafien ia jednego schronu dużego. Z tego względu korzyst­
niej jest skupiać schrony w  pobliżu. Firm a Tecton odrzuca 
metodę wzmacniania pomieszczeń piwnicznych, gdyż nie są 
one odporne na działanie sił poziomych, posiadają zwykle 
niedostateczne wyjścia, wymagają przestrzennych wzmo­
cnień, które utrudniają użytkowanie w  czasie pokoju itp. 
Schrony stalowe są znowu zbyt lekkie i za mało odporne 
na działanie podmuchu —  również ięh gazoszczelność pozo­
stawia wiele do życzenia.

Typ schronów wybrany przez firm ę Tecton dla Fins­
bury jest żelbetowy —  projektuje się budowę 15 schronów
o pojemności najczęściej 7300 osób, aż do 12.400 osób. 
Każdy schron ma kształt pionowego szybu o średnicy 122 
stóp, tj. około 37 m, i głębokości 67 stóp, tj. około 21 m, 
w  którym posadzka przebiega w  postaci spiralnej równi 
pochyłej, jak w  garażach piętrowych dokoła osiowego trzo- 
na. Schron posiada dwa wejścia w  poziomie terenu, o sze­
rokości 6 m, które umożliwiają wejście 30 do 40 osób na 
sekundę, co oznacza wypełnienie schronu w  przeciągu 3 
do 4 minut. W  trzonie osiowym znajduje się wyciąg, któ­
ry  umożliwia użytkowanie schronu w  czasie pokoju jako 
garażu na 400 samochodów. Schron posiada oczywiście 
kompletne wyposażenie instalacyjne i sanitarne. System 
schronów posiada połączenia tunelowe podziemne dla umoż­
liwienia opuszczenia schronu w  wypadku zablokowania obu 
wyjść.

(T h e  Manchester Guardian Weekly 10.2.1939).
Inż. M . L .

M A ŁE  SCHRONY PRZEC IW LO TN ICZE .

N a rynku angielskim pojawiły się stalowe schrony prze­
nośne w  kształcie dzwonu nurkowego, ze szczelinami ob­
serwacyjnymi na wysokości oka, z drzwiami klapowymi, 
przeznaczone do ustawienia na placach i ulicach jako schro­
nienie dla tych osób, które nawet w  czasie ataku lotni­
czego zobowiązane są pełnić swe obowiązki —  np. służba 
łączności, sanitariusze itp. Schron tego typu może pomie­
ścić od jednej do czterech osób i zabezpiecza przed od­
łamkami bomb, walącym się murem, bombami zapalają­
cymi itp.

W  terenie niebrukowanym (parki itp.) analogiczne usłu­
gi oddać mogą płytkie schrony ziemne, wykonane w  po­
staci rowów trapezowych, przykrytych bądź to zasypaną 
płytą żelbetową z elementów na zakład, bądź też nierdzew­
ną blachą falistą, również pokrytą nasypem. Rów winien 
mieć masywną obudowę drewnianą i sączek podstawowy 
z grubego szutru. Przekrój rowu wynosi w  przybliżeniu
1,0 X  2,0 m. Rowy tego typu wykonywano w  Anglii w 
czasie kryzysu wrześniowego. Wskazane jest umieszczenie 
pod płytą żelbetową warstwę 20 cm żużlu ułożonego na 
azbeście, jako warstwy redukującej wstrząsy.

(A rch itectu ra l Desing & Construction 11/1939).
Inż. M . L .

BUDOW A G AR AŻY  1 MIEJSC POSTOJOW YCH 
W  NIEMCZECH.

W  związku z akcją motoryzacyjną (autostrady, wielkie 
fabryki samochodów itp.) oczekuje się znacznego nasile­
nia ruchu samochodowego w  miastach. Do tej pory m iej­
sce postojowe samochodu znajdowało się przeważnie na 
ulicy, przy krawężniku —  przy nasileniu ruchu brak jest 
jednak w  głównych ulicach miejsc postojowych, a ponadto 
stanowi to rozwiązanie znaczne zwężenie jezdni i tym sa­
mym zmniejszenie przelotności ulicy. Wychodzi się obe­
cnie z założenia, że samochody oczekujące swych właści­
cieli winny się mieścić na obszarze realności przez nich 
zamieszkałej. To samo odnosi się do samochodów, należą­
cych do klienteli domów towarowych itp. Ze względów eko­
nomicznych nie wprowadzono z wielu stron proponowane­
go przymusu budowy garaży —  nowa ustawa niemiecka 
wymaga jednak projektowania miejsc postojowych, które 
mogą się zresztą —  mieścić na niezabudowanej części par­
celi, jeżeli nie są przekryte daszkiem. Tylko w  wypadkach 
gdy parkujące samochody mogą zakłócić spokój wymaga­
ny w  mieszkaniach lub warsztatach pracy, albo gdy za­
chodzi niebezpieczeństwo ogniowe, może władza zażądać 
budowy garaży. Zachodzi również możliwość wykorzysta­
nia schronów przeciwlotniczych jako garaży, przy czym 
stosuje się pewne ulgi odnośne wykonania bram —  nie mu­
szą być odporne na odłamki, o ile garaż zagłębiony jest 
w  ziemi, gdy można w  razie potrzeby zasłonić bramę wor­
kami z piaskiem i gdy istnieje drugie wyjście. Sprawa 
urządzenia garaży ma również swój aspekt regulacyjny:
o ile bowiem garaże mieszczą się w  podziemiu, budynek 
musi być cofnięty od ulicy w  ten sposób, by rampa zjaz­
dowa miała odpowiedni spadek.

W  dzielnicach mieszkaniowych dopuszczalna jest budo­
wa garaży dla wozów poniżej 3,5 litra  —  garaży nie na­
leży jednak umieszczać w  wnętrzu bloków w  bezpośrednim 
sąsiedztwie ogródków itp. Garaży do 80 nr nie uważa się 
za zabudowanie —  w  parcelach wyłącznie na ten cel prze­
znaczonych dopuszczalna zabudowa jest jeszcze wyższa. 
Wskazane są urządzenia wspólne (bliźniacze) i zbiorowe
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—  w blokach mieszkaniowych należy tak projektować ga­
raże czy miejsca postojowe, by odległość piesza od miesz­
kań nie przekraczała 500 m. W  miejscu garażu zbiorowego 
należy stworzyć możność urządzenia sklepów, stacji benzy­
nowej itd. Hotele, kina, domy towarowe winny posiadać 
własne miejsca postojowe.

(Deutsche Bauzeitung 8 marca 1939). Inż. M . L .

PR O JE K TO W AN IE  STACJI BENZYNO W YCH .

„Deutsche Bauzeitung”  z 8.3.39 zawiera obszerny i boga­
to przykładami ilustrowany artykuł o projektowaniu sta­
c ji benzynowych przy autostradach i miejskich arteriach 
komunikacyjnych. Najkorzystniejsze są stacje usytuowane 
poza obrębem jezdni z dwutorowym dojazdem przeloto­
wym, przy wjeździe pod kątem 30° wym agają jednak znacz­
nego obszaru: odstęp pomiędzy wjazdem i wyjazdem do­
chodzi do 40 m. W  tych wypadkach należy skręt samocho­
dów osobowych przyjmować na 6,50 m a ciężarowych na 
14 m. Szerokość toru =  3,0 m, wysepka ze stacją benzy­
nową ma szerokość 1,30 m. Należy wyróżnić kilka typów 
stacji benzynowych. Ustawienie stacji benzynowej na brze­
gu chodnika dopuszczalne jest tylko wtedy, gdy poza sa­
mochodem pobierającym benzynę pozostaje wolna jezdnia
o szerokości 3 wzgl. 6 m, oraz chodnik 2,5 m. Lepsze jest 
ustawienie stacji na wysepce. Jeżeli chce się samochód 
chronić przed deszczem, stacja otrzymuje daszek na w y ­
sokości 4 m, zwykle o znacznej powierzchni, podparty słup­
kiem —  tu konieczne już jest staranne opracowanie archi­
tektoniczne. Większe stacje buduje się w  łączności z po­
mieszczeniem dla obsługi, które obejmuje małą kanceiarię> 
komórkę na narzędzia i klozet. Przytoczono szereg przy­
kładów wykonanych stacji, od najmniejszych do wielkich 
rozmiarami przy autostradach. W  niektórych wypadkach 
projektuje się przy stacji benzynowej zajazd z bufetem
—  w  miastach są one w  łączności ze staciami obsługi i w ar­
sztatami.

(Deutsche Bauzeitung 8 marca 1939).
Inż. M . L .

H AM U LE C  D RZW I G ARAŻOW YCH.

Przy  drzwiach garażowych zasuwanych z góry  na dól 
zdarzają się często wypadki, że przez nieostrożność zwal­
nia się drzwi w  chwili, gdy akurat w  wejściu ktoś stoi lub 
wjeżdża samochód. Zapobiega temu hamulec, który auto­
matycznie zatrzymuje drzwi przy napotkaniu na przeszko­
dę. Urządzenie polega na tym, że dolne obrzeże zaopatrzo­
ne jest w  rurkę gumową, która przy ściśnięciu wypycha 
powietrze, oddziałujące na aparaturę elektryczną, unieru­
chamiającą zamknięcie.

Am erican Builder, styczeń 1939 r., str. 70.
T. K .

PR ZE N O ŚN Y G ARAŻ S K ŁA D A N Y .

Garaż „przyłbicowy”  syst. Lukasa jest przenośny i za j­
muje bardzo mało miejsca —  dostosowany dokładnie do 
wielkości samochodu, składa się z eliptycznego dachu i dwu 
ścianek bocznych. Całość złożona jest z dwu części skła­
danych dokoła osi, umieszczonej przy ziemi. Ciężar czę­
ści ruchomej przenosi się wprost na podstawę. Jako mate­
ria ł nadają się p łyty prasowane powleczone bitumem —  
przy wykonaniu rzemieślniczym ilość drzewa potrzebna do 
wykonania całego garażu odpowiada ilości potrzebnej nor­

malnie do wykonania zaledwie bramy. Garaż „przyłbico­
w y”  ma raczej charakter pokrowca, aniżeli pomieszczenia 
dostępnego —  nadaje się przy braku miejsca, o ile na 
parceli znajduje się ogródek, gdzie łatwo można ukryć 
dość niecodzienny kształt garażu.

(Deutsche Bauzeitung 8 marca 1939).
Inż. M . L .

N IE M IE C K IE  PR ZE P IS Y  BUDOW Y G ARAŻY.

Z dniem 17 lutego weszło w  moc obowiązującą w  Niem­
czech rozporządzenie o budowie garaży, które normuje za­
równo sposób zabudowy parcel przez garaże, jak  i szcze­
góły konstrukcyjne odnośnie budowy, ogrzewania, oświe­
tlenia itp.

(Deutsche Bauzeitung nr. 9 i  10/1939).
Inż. M . L .

FUNDAMENTOWANIE I BUD. DRÓG.

B A D A N IA  GRU NTU .

Umieszczone obok fotogra fie ilustrują dwa budynki: si­
los i młyn, które pochyliły się wskutek osadzenia na fun­
damentach, zaprojektowanych bez dokładnego zbadania 
gruntu. Nauka o gruntach w  ogóle posunęła się w  ostat­
nich łatach bardzo naprzód i niektóre nasze obecne w ia­
domości stoją w  sprzeczności z poprzednio uznanymi. Np. 
dawniej uważano, że osiadanie można z góry oznaczyć przez 
obciążenie gruntu odpowiednio dobranym modelem, tymcza­
sem okazuje się, że grunt więcej osiada pod dużymi po­
wierzchniami niż pod małymi, przy tym samym obciąże­
niu na jednostkę powierzchni. Terzaghi podaje wypadki, 
gdy przy próbie otrzymano osiadanie 1 cm, a później pod 
budynkiem wzrosło ino aż do 1 m, czyli 100 razy więcej.

Prof. K ogler z Freiberg podaje zasaaę, że budowla albo 
musi być zupełnie podatna na ruchy gruntu, albo tak 
sztywna, aby wytrzymała bez szkody nierównomierne osia­
danie terenu, zaś droga pośrednia jest najgorsza.

Rauwełt N r . 3 z 19.2.1939 r., str. 1,8.
r .  k .
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N O W A M ETODA Z A M R A Ż A N IA  GRUNTÓW  PR ZY  
PRAC AC H  FU N D AM EN TO W YC H .

Instytut Badania Gruntów przy Politechnice Zurych- 
skiej urządził w  marcu r. ub. czterodniową konferencję 
międzynarodową, dotyczącą ostatnich postępów w  technice 
fundamentowej.

M. in. jeden z uczestników tej konferencji, Daxelhofer 
(„Centre d’ctudes et de recherches geotechniques", Paryż) 
w  zajmującym referacie zobrazował postępy w  dziedzinie 
zamrażania gruntów do celów budowlanych.

Pierwsze zastosowania zamrażania gruntu do celów bu­
dowlanych datują się jeszcze z r. 1883 (inż. Poetsch, robo­
ty  fundamentowo-mostowe koło Magdeburga), —  z ostat­
nich warto przytoczyć wielkie roboty fundamentowe pod 
rzeką Escant w  Antwerpii, zaporę Grand-Coulce (St. Zjedli. 
Am. Półn.) i budowę metra w  Moskwie.

System zamrażania gruntu dotychczas najczęściej stoso­
wany polega na stosowaniu systemu zagłębionych w  grunt 
rur, w  których krąży chłodzona w  innym obiegu, w  chłodni, 
solanka (rys. 1 ). Chłodzenie solanki przeprowadza się przy 
pomocy sprężania, skraplania i rozprężania gazu, np. amo­
niaku.

Mala wydajność i niedogodność tego systemu zamraża­
nia nasunęły belgijskiemu wynalazcy, Dehottay, myśl opra­
cowania innego, ulepszonego systemu. Dłuższe prace prze­
prowadzone wspólnie z wynalazcą włoskim Rodio (Medio­
lan) doprowadziły istotnie do celu: w  r. 1937 przeprowa­
dzono w  Rzymie pierwsze większe prace wg. nowego sy­
stemu, które wykazały wielką jego wyższość nad sposo­
bami dotychczasowymi.

Sprężarko Sprężarka C0t

kfoda

S* S

Rys. 1. Instalacja do zamrażania gruntów o podwójnym
obiegu.

Rys. 2. Instalacja do zamrażania gruntów systemu Rodio- 
Dehottay o pojedynczym obiegu.

Rysunek 2. wyjaśnia ideę nowej metody Dehottay- 
Rod io : już samo porównanie rysunkowe obu schematów 
przemawia na rzecz znacznie prostszej instalacji D.-R.: 
znikł zawór rozprężający z rys. 1 , niema drugiego obiegu 
solanki i podwójnego systemu rur zamrażających. Wybór 
dwutlenku węgla („kwasu węglowego —  CO~) jako środ­
ka zamrażającego jest potrójnie uzasadniony: 1 ) CO= nie 
nagryza przewodów, rur itp., 2) przez rozprężanie CO- 
otrzymuje się łatwo temperatury w  granicach od — 30° 
do — 50“ w  rurach zamrażających, 3) uchodzący wskutek 
nieszczelności aparatury C 0 2 nie jest w  tym stopniu szkod­
liwy dla pracujących robotników, co inne gazy, —  zwła­
szcza, gdy pomieszczenie instalacji jest dobrze wentylo­
wane.

Usunięcie z instalacji pompy solankowej zmniejsza w y­
datnie zapotrzebowanie energii napędowej. Przez wpu­
szczenie CO2 wprost do rur zamrażających znika źródło 
strat energii na pokonanie oporu obiegu solanki w  sieci

rur. Zamrażanie osiąga się znacznie szybciej, co przyczy­
nia się do wzrostu wytrzymałości i nieprzesiąkliwości za­
mrażanej warstwy gruntu i podnosi opłacalność urządze­
nia. P rzy  nagłym obniżeniu temperatury rury zamrażają­
cej do — 40°, rura l.atychmiast kurczy się, dając się łatwo 
wyciągnąć —  przed uwięzieniem w  pierścieniu lodowym, 
co w  pewnych wypadkach jest korzystne, ze względu na 
ewentualne zwiększenie liczby punktów zamrożonych bez 
potrzeby zwiększania ilości posiadanego zapasu rur.

Wydajność urządzenia D.-R . jest wysoka i dochodzi do 
500 —  800 zamrożeń na godzinę i na metr bieżący rury 
zamrażającej. Rury zamrażające mają średnicę zwykle ok. 
75 mm. Zamrażanie jest nawet przy długościach rur za­
mrażających dochodzących do 40 m praktycznie zupełnie 
równomierne. W  ciągu czterech dni można utworzyć doko­
ła rury zamrażającej pierścień lodowy o średnicy przeszło
2,50 m.

Metodę D.-R . zastosowano po raz pierwszy, jak wyżej 
wspomnieliśmy, w  Rzymie podczas robót wykopaliskowych 
Świątyni Pokoju Augusta, która znajdowała się w  części 
pod V ia  in Lucina, jednej z ruchliwych arterii Rzymu oraz 
w  pozostałej części pod fundamentami dwóch zabytkowych 
pałaców. Prace wykopaliskowe zapoczątkowano jeszcze w  
r. 1903. Dopiero jednak ostatnio można było ich zakres 
znacznie rozszerzyć przez zamrożenie gruntu wokoło ruin, 
wytworzenie w ten sposób sklepienia i odpowiednie umoc­
nienie fundamentów budynków pokrywających zabytkowe 
ruiny.

W ielkie przedsiębiorstwo budowlane niemieckie Wayss 
& Fre itag  zamierza wykorzystać nową, a wypróbowaną 
już metodę przy budowie wiaduktu pod Kassel ze wzglę­
du na wielkie trudności fundamentowania przyczółków, 
których stopy mają być betonowane 5 m niżej zwierciadła 
b. obfitych wód gruntowych.

Znaczne potanienie zamrażania gruntów wpłynie nie­
wątpliwie na. konkurencyjność tego rodzaju techniki fun­
damentowania w  stosunku do niezawsze dogodnego stoso­
wania ścianek szczelnych.

(„Genie C iv il” , N r. 5 —  1939). W. B.

JESZCZE O DROGACH ZIEM NOCEM ENTOW YCH.

Cementowanie dróg ziemnych wynikło z konieczności udo­
stępnienia nawet odległych dróg Stanów Zjednoczonych 
komunikacji samochodowej. Cementowanie to jest możliwe 
przy pewnym określonym ustosunkowaniu się składników 
piaszczystych i gliniastych, które reguluje stan wilgotno­
ści gruntu —  dlatego noszą te drogi w  U SA . nazwę dróg 
stabilizowanych. Laboratoria określiły owo ustosunkowanie 
się obu składników przy pomocy szeregu metod pomiaru 
płynności, plastyczności, skurczu itp., z których najważniej­
sza jest próba Proctora. Można na tej podstawie wyko­
nywać specjalne mieszanki dla celów drogowych. Dopiero 
od niedawna uzupełnia się te mieszanki dodatkami jak 
bitumem i przede wszystkim cementem. Ilość cementu wa­
ha się od 4 do 10%. Budowa dróg stabilizowanych nastę­
puje maszynowo —  maszyna bronuje teren, następnie do1- 
daje się cementu i ponownie przeoraje, wreszcie dodaje się 
wody i wałuje kilkoma maszynami walcowymi. Maszyny są 
skomplikowane i drogie i amortyzują się dopiero przy w y­
konawstwie rocznym 30 do 60 km dróg. W  Europie stabi­
lizowanie dróg miało miejsce dotychczas tylko w  Holandii, 
i to raczej dla celów fundamentowych lub bankietowych, 
przy czym mieszanie piasku gliny i cementu odbywało się 
w  mieszarkach na wzór betonowania. Ostatnio przeprowa­
dza się próby również i w  Niemczech.

(Betonstrasse 3.39). j n ~_ m  l
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K U R ZA W K A .

Laboratorium Badania Grantów i Fundamentów Francu­
skiego Instytutu Budownictwa i Robót Publicznych zajmo­
wało się zagadnieniem kurzawki. Prace te można streścić 
jak  następuje: 1 ) N ie każda kurzawka posiada własności 
tyksotropiczne, tzn. zdolność przechodzenia w  stan płyn­
ny pod wpływem wstrząsów i odzyskiwania stanu sztyw­
ności po ustaniu wstrząsów. 2) Piasek nabiera charakteru 
kurzawki, o ile zawiera pewien procent substancji koloi­
dalnych, gliniastych, przy czym duży wpływ może wywrzeć 
zwiększenie zawartości wody, wywołane przez roboty bu­
dowlane. 3) Piasek b. gęsty nigdy nie stanie się kurzawką. 
Można przeprowadzić kurzawkę w  piasek stały przez zwy­
kłe wstrząsy np. przez wbijanie pali. 4) Ustalenie kurzaw­
ki zwykle przeprowadza się przez: a ) obniżenie poziomu 
wody, co należy wykonywać b. powoli, b) zastrzyki gelu- 
krzemionki (cement nie daje żadnych rezultatów) lul 
emuslji przestabilizowanej biutmicznej i c) zamrożenie.

Annales de 1’Institu t du Batim ent et des T r. Publ. N r  (i 
z 1938, str. 28. T. K.

U LEPSZO NE M A S Z Y N Y  DO ROBÓT ZIEM NYCH .

Francuskie fabryki maszyn budowlanych celują w  kon­
struowaniu b. prostych, wydajnych i niedrogich urządzeń 
do wszelkiego rodzaju robót. Oto dwa przykłady dowcip­
nych, a racjonalnych urządzeń niedawno wprowadzonych 
na rynek, a zyskujących wielkie uznanie wśród przedsię­
biorców.

Rys. 1 i fig . 2 przedstawiają maszynę do ładowania ma­
teriałów sypkich (np. piasku, żwiru itp.) z hałd na wago­
ny, do samochodów lub też naodwrót do wyładowania i usy­
pywania ich w  hałdy. Zasadniczymi częściami maszyny są 
(rys. 1 ) :

1) Część załadowcza: łyżka szczękowa „ F ”  o konstruk­
c ji dostosowanej do rodzaju przenoszonego materiału, —  
ramię dźwigni głównej „B ”  z krążkiem zwrotnym „C” , —  
dźwignia wahliwa „ D "  z przeciwwagą;

2 ) część wyładowcza: szufla „G ”  posuwająca się na wo- 
dzidłach, przechylająca się wokoło osi poprzecznej w  gór­
nym położeniu;

3) część napędowa: dźwig „ E ”  sprzęgnięty z silnikiem 
spalinowym;

4) podwozie na gąsienicach o ruchu niezależnym, pozwa­
lającym na wykonywanie dowolnych manewrów maszyną.

Nowością w  konstrukcji maszyny jest ramię wahliwe 
,.D” , dzięki któremu łyżka „ F ” może poruszać się w  kie­
runku poziomym: z położenia nad hałdą materiałową, do 
położenia nad szuflą „G ”  dokąd zsypuje materiał. W  urzą-

F ig . 2.

dzeniach dotychczasowych, bez dźwigni wahliwej, w  celu 
wyładowania łyżki trzeba było całą maszynę obracać wo­
koło osi pionowej, co zabierało dużo czasu, energii napę­
dowej i zmniejszało wydajność urządzenia. Zsypany z łyż­
ki do szufli materiał po napełnieniu szufli dźwiga się do 
żądanej wysokości załadowania i przez proste przechyle­
nie szufli zsypuje do wagonu, samochodu lub tp. Czas po­
trzebny na tę czynność wynosi przy tym nieco mniej niż 
trwa zaczerpnięcie nowego ładunku przez łyżkę, tak, że 
łyżka jest stale w  ruchu, wykorzystując do maksimum w y­
dajność maszyny. Dla zobrazowania pracy tej maszyny po­
dajemy kilka charakterystycznych cy fr odnoszących się do 
mniejszego modelu:

a) udźwig kg 1750
b) moc silnika K M  14
c) pojemność łyżki 1 700
d) wysięg od pionu swobodnego

do szufli m 2,20
e) wydajność ton/godz. 80

Inne zastosowanie „dźwigni wahliwej”  wskazuje rys. 3 
i fig . 4. Jest to draga do eksploatacji żwiru rzecznego. Dzię­
ki temu, że łyżka porusza się jedynie wzldui osi ponto­
nu, mógł on być wykonany b. wąski, bez obawy o zagro­
żenie jego równowagi poprzecznej, co, rzecz jasna, obniży­
ło b. znacznie koszt wykonania całości, a drogę uczyniło 
zwrotną i niezawadzającą w  ruchu statków i berlinek po 
wąskiej, uregulowanej rzece. D raga o „dźwigni wahliwej”  
posiada zatem zaletę wielkiej stateczności poprzecznej, któ­
rą odznaczają się dragi zwykłe gąsienicowo-kubełkowe, ale 
nieograniczona jest przy tym co do zasięgu w głąb, co jest 
ważnym czynnikiem ze względu na większą wydajność 
w  stosunku do eksploatowanego odcinka.
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Dźwigi opisane charakteryzują się wielką prostotą bu­
dowy, niezawodnością w  działaniu, trwałością (mechaniz­
my nie zanieczyszczają się transportowanym materiałem, 
jak np. w  gąsienicach kubełkowych, przenośnikach taśmo­
wych itp.) i b. nieskomplikowanym sterowaniem przy po­
mocy jedynie dwóch zasadniczych ruchów: podnoszenia 
i opuszczania.

F ig . U.

(„Genie C iv il” , N r  6-1939). W. B.

WPŁYWY ZEWN. NA BUDOWLE.
Z A K Ł A D A N IE  POZIOMEJ IZO LACJI 

WODOSZCZELNEJ.

Dla ułożenia izolacji wodoszczelnej poziomej w  istnie­
jącym budynku zwykle wykuwa się odcinkami wnękę w 
murze, którą się następnie zamurowuje wkładając jedno­
cześnie warstwę wodochronną, np. z papy itp. Jest to ro­
bota mozolna i kosztowna. A  Ameryce w  analogicznym w y­
padku w budynku murowanym na zaprawie wapiennej nie 
ruszono cegły, lecz przecięto spoinę poziomą za pomocą 
zwykłej piły, poruszanej przez dwóch ludzi, jednego z ze­
wnątrz, drugiego od środka. Po usunięciu części spoiny 
podsuwano odpowiedniej szerokości pasek miedziany o gru­
bości spoiny. Na złączach paski układano na zakład, a 
prócz tego puste miejsca zapełniono kitem wodoszczel­
nym.

Am erican Builder, luty 1939 r., str. 78. T. K .

W P Ł Y W Y  ATM O SFERYC ZN E  N A  CZĘŚCI M ETALO W E.

W  Anglii i we Francji od kilku lat przeprowadza się 
dokładne pomiary zawartości kwasu siarkowego i drobne­
go pyłu węglowego w  atmosferze nad miastami, a to w  
celu uchwycenia szkodliwości tych czynników w  odniesie­
niu do elementów budowlanych. Ilości kwasu siarkowego 
są bardzo duże —  ocenia się je  w atmosferze paryskiej 
na 200 tysięcy ton rocznie, a w  Anglii dochodzi osad SOs 
do 0,5 grania na nr dziennie. Zachodzi obecnie pytanie, 
jaki wpływ ma kwas siarkowy w  tych ilościach na czę­
ści metalowa budynków, jak np. dachy itp. W  zasadzie że­
lazo, ołów, miedź, cynk i aluminium nie są zbyt wrażliwe 
na działanie kwasu rozpuszczonego w  wodzie deszczowej 
lub mgle w  bardzo nieznacznym stężeniu —  powstaje zwy­
kle powłoka powierzchniowa, która chroni od korozji. Bar­
dzo szkodliwy jest jednak gąbczasty osad powstający z 
znajdującego się w  atmosferze pyłu węglowego, naskutek 
którego kwas działa trwale. Ponadto występują na sty­
kach dwu metali zjawiska elektrolityczne.

(Cons. Mod. 5 ). Inż. M . L .

M A LO W A N IE  KO NSTRU KCYJ STALO W YCH .

Przygotowanie powierzchni konstrukcji stalowej przed 
malowaniem jest równie ważne dla trwałości konstrukcji, 
jak i samo malowanie. Malowanie lub zanurzanie stali 
W oleju lnianym zaraz po walcowaniu nie daje dobrych 
rezultatów, ponieważ przy dalszej obróbce, zendra walcow- 
niana, która ma chronić żelazo przed utlenianiem, odpryska 
i odpada.

Pozbawienie powierzchni stali zendry, przez wystawienie 
je j na wpływy atmosferyczne na przeciąg 2 lat, a następ­
nie usunięcie pozostałości przez mechaniczne lub ręczne 
szczotkowanie, nie tylko przedłuża ten proces niepomier­
nie, ale i nie daje dobrych rezultatów, gdyż utrzymanie 
powierzchni w  należytym stanie bardzo podraża potrzeba 
corocznego pokrywania je j farbą.

Bardzo dobre rezultaty osiągnięto przez zastosowanie do 
tej czynności kwasów mineralnych. Użycie kwasu solnego 
lub siarkowego ma za sobą bogatą praktykę i literaturę, 
lecz przy pomocy tych kwasów naprawdę dobrych wyników 
nie uzyskano. Ostatnie doświadczenia poczynione na za­
stosowaniu kwasu fosforowego (HaPOi), a następnie kom­
binacji kąpieli w  tym kwasie i kąpieli z kwasem siarkowym, 
dały o wiele lepsze rezultaty i na te sposoby uzyskano już 
liczne patenty. Użycie samego kwasu fosforowego okazało 
się dosyć kosztowne, gdyż koszt samego kwasu wynosi około 
50% całości kosztów. Bardzo dobre wyniki uzyskało pary­
skie przedsiębiorstwo Kuhlman przez użycie do samego usu­
nięcia zendry kwasu siarkowego, a następnie przez zanu­
rzenie do słabej kąpieli kw. fosforowego, z niewielką za­
wartością żelaza. Otrzymuje się w  ten sposób na powierzch­
ni metalu cienką błonkę fosforanu żelaza, która się zna­
komicie łączy z farbą i która dzięki swej elastyczności 
i zwartości nie odprysku je  i  bardzo dobrze broni przed 
wpływami atmosferycznymi. Kąpiele stosowane są ściśle 
określone i objęte zastrzeżeniami patentowymi. Z ciekaw­
szych wskazówek praktycznych możemy zanotować fakt 
użycia do wykładania wanien kauczuku, a nie jak  do nie­
dawna ołowiu, który okazał się mniej trw ały i droższy.

W  artykule omówiono sprawę kosztów i podano pewne 
praktyczne wskazówki stosowania kwasów. Zajęto się tak­
że kwestią częściowego zastąpienia w  farbie na podkład 
minii ołowianej przez domieszkę tlenku żelaza lub grafitu . 
Bogaty zapas doświadczenia posiadają stocznie w  Holandii, 
które od czterech lat stosują omówione sposoby do blach 
okrętowych z pełnym powodzeniem.

( L ’Ossature Metallique X I .1938). J. S.
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SZKŁO PRZEPUSZCZAJĄCE PR O M IE N IE  
N AD FIO ŁK O W E .

W  związku z propagandą wytwórni szkła przepuszcza­
jącego promienie ultrafiołkowe zaznaczyć należy co na­
stępuje: 1 ) zwykłe szkło również przepuszcza pewne gru­
py promieni o poważnych właściwościach biologicznych, 2 ) 
w  atmosferze wielkomiejskiej, w  miejscach zacienionych, 
nieoświetlonych bezpośrednio promieniami słonecznymi, 
światło dochodzące do szyby zawiera już mało promieni 
krótkofalowych, tak, że stosowanie w  tych wypadkach szyb 
specjalnych nic prawie nie daje, 3) szkło przepuszczalne 
częściowo traci swe właściwości po pewnym czasie, 4) w  
pewnej odległości od okna przepuszczalnego światło nie 
zawiera już pożądanych promieni. W  rezultacie szyby te 
opłaca się stosować tylko w  szpitalach, gdzie nie należy 
niczego zaniedbać, co by mogło podnieść zdrowotność po­
mieszczenia.

Bauwelt N r . 7 z IG.2.1939 r., str. 136. T. K.

IZO LAC JA  D ŹW IĘKO W A Ś C IA N Y  DZIAŁOW EJ.

Zaizolowanie ściany działowej w  istniejącym budynku 
zwykle jest kosztowne. W  pewnym wypadku duże kłopo­
ty  z powodu przepuszczalności dźwięków powodowała 
działówka grub. 22,5 cm. Jedynym rozwiązaniem byłoby 
pogrubienie je j o 50%, połączone z poszerzeniem przyle­
gających do niej murów zewnętrznych na pewnej długo­
ści. Proponowane wyłożenie ściany materiałem dźwięko­
chłonnym przy zastosowaniu jednostronnym byłoby bez­
skuteczne, gdyż zciszyłoby dźwięki w  danym pokoju, ale 
zwiększyłoby tym samym słyszalność dźwięków pochodzą­
cych od sąsiada.

The N ational Builder, marzec 1939 r., str. 5 (dod .).
T. K .

O B LIC ZA N IE  BU D YN KÓ W  SZK IELETO W YC H  
N A  PA R C IE  W IA T R U .

Prof. M. F. Takabeya z Uniwersytetu z Sopporo (Ja­
ponia) opracował metodę skróconą obliczania budynku 
szkieletowego na parcie w iatru do projektu wstępnego 
oraz metodę dokładną, opartą na odkształceniach.

Travaux N r  67 z 1938 str. 309 i  N r  68 z 1938 str. 357.
T. K .

ROZSZERZALNOŚĆ C IE PLN A .

Według amerykańskich danych, współczynnik rozszerzal­
ności cieplnej wynosi na 1° po pomnożeniu przez 10’ .

Cegła 1,1 —  2,3
Zaprawa 2,5 —  3,6
Mur ceglany 1,4 —  2,5
Beton 2,2 —  3,3
Kamień wapienny 1,3 —  2,8

Engineering News Record z 19.1.1938, str. 43.
T. K.

O CZYSZCZANIE  M URÓW  CEG LANYCH .

Plamy sadzy usuwa się przez posypanie plamy solą 
i silne szczotkowanie twardą szczotką. Zaciemnienie ścia­
ny od dymu usuwa się rozcieńczonym ługiem potasowym. 
Mech na murze ceglanym zmywa się 1% roztworem kwa­
su karbolowego. O ile mech rośnie na miejscach w ilgot­
nych, dokąd podsiąka woda z gruntu, stosuje się powle­
czenie mieszaniną oleju lnianego z parafiną, którą się na­
grzewa po nałożeniu lampą benzynową, przez co płyn ten 
głębiej wsiąka w  cegłę. Na dachach mech można usunąć

roztworem, zawierającym 3 kg siarczanu żelaza na 100 1 
wody, na betonie zaś 1 % kwasem solnym.

Dos Baugewerbe N r. 46 z 17.11.1938 r., str. 784.
T. K.

P L A M Y  N A  ŚC IANACH  W E W N Ę TR ZN YC H .

Plamy od czystej wody można pokryć jednorazowym po­
malowaniem farbą wapienną, kazeinową, czy klejową, o ile 
plamy są nieco zabarwione, konieczne jest kilkakrotne po­
malowanie. Wskazane jest pod farbę wapienną dać grunt 
z roztworu szarego mydła, a do mleka wapiennego dodać 
spirytusu. Dla zwiększenia przyczepności dobrze jest uży­
wać wapno zgaszone nie w  wodzie, a w  mleku odtłuszczo­
nym, barwidła w  tym wypadku należy również rozpuszczać 
nie w  wodzie, a w  mleku. Sposób ten można stosować jed­
nak tylko do powierzchni już uprzednio pomalowanych fa r­
bą wapienną, czy klejową, a tylko zabrudzonych np. zżół- 
kłych pod wpływem ogrzewania. Sufity pociemniałe od dy­
mu i sadzy zmywają czasem 10% roztworem kwasu solne­
go, który tworzy chlorek wapnia łatwo rozpuszczający się 
przy myciu.

Das Baugewerbe N r. 5 z 2.2.1939 r., str. 90.
T. K.

GMACH R A D IA  BELGIJSKIEGO W  B RU KSELI.

Nowoczesny gmach Radia Belgijskiego spełnia trzy pod­
stawowe warunki: zapewnia izolację akustyczną studiów 
od dźwięków ulicznych i wzajemnie pomiędzy sobą oraz 
grupuje wszelkie instalacje radiowe funkcjonalnie w  jed­
nym budynku. Należy podkreślić, że izolację akustyczną 
od dźwięków zewnętrznych uzyskano w  pierwszym rzędzie 
przez stosowanie bardzo grubych murów ceglanych, o gru­
bości do jednego metra. Drzwi wewnętrzne wykonane są 
jako pancerne z grubych blach stalowych, okna bardzo 
szczelnie przeważnie jako potrójne. Ponadto pomiędzy po­
łożonymi nad sobą studiami umieszczono przestrzenie wol­
ne izolacyjne (próżnie powietrzne) —  elementy nośne są 
w  tych próżniach przerwane i przedzielone podkładkami 
izolacyjnymi. Niektóre studia otrzymały również otacza­
jące je  próżnie pionowe. Ścianki działowe są wyłącznie 
podwójne z kilkoma warstwami absorbcyjnymi. Wszelkie 
konstrukcje żelbetowe otulone są izolatorem na oporach, 
przewody instalacyjne są również izolowane, a podłogi po­
kryte bardzo puszystymi dywanami, tłumiącymi odgłos 
kroków. Dla polepszenia akustyki sal i uniknięcia podgło- 
su zastosowano rozmaite systemy zasłon, ekranów itd. Stu­
dia mają wyłącznie kształt trapezowy. W  studium orkie- 
stralnym zastosowano system 47 słupów sześciokątnych o 
średnicy 80 cm i wysokości 4,50 m, których trzy boki są 
z drzewa, a trzy boki z płyt azbestowych —  słupy te uru­
chomione elektrycznie pozwalają na regulowanie akusty­
ki sali przy manipulacji trwającej zaledwie kilkadziesiąt 
sekund.

Gmach Radia zawiera 19 studiów o rozmaitej wielkości 
i przeznaczeniu: każde studio zaopatrzone jest w  dwie 
przyległe ubikacje dla kontroli emisji i dla speakera. 6 
studiów służy dla audycji muzycznych, 6 dla słuchowisk,
4 dla odczytów itp., 2 dla koncertów z płyt, a jedno stu­
dio dla audycji zespołowych o niewielkiej ilości wykonaw­
ców. Studio I  mieszczące się w  podziemiu i parterze o ob­
jętości 3000 m3 przeznaczone jest dla koncertów orkie- 
stralnych, operetek i recitalów śpiewaczych; studia I I  i I I I
o pojemności po 300 nr’ w  parterze służą dla muzyki ka­
meralnej. Studio IV  o objętości 15000 nr' i powierzchni 
1000 n f  jest obecnie największą tego rodzaju salą na
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świecie, zajmuje trzy piętra i może pomieścić wielką or­
kiestrę z 90 osób oraz chóry. Studia V  i V I w  parterze 
i na trzecim piętrze są przeznaczone dla orkiestry jazzo­
wej i małej orkiestry radiowej. Inne studia mają wymia­
ry  normalne.

(Technique des Travaux 11/1939).
In i.  M . L .

R E PR E ZE N TA C YJN Y  DWORZEC W  OSTU.

Swojego rodzaju dziełem poszczycić się może architekt 
R. Narducci, który w  ciągu 40 dni umiał stworzyć budowlę 
objętości 76.000 m1 i powierzchni 7.000 nr.

Dworzec reprezentacyjny w  Ostii( La  gare d’honneur)> 
zbudowany specjalnie dla uroczystego powitania kanclerza 
H itlera we Włoszech, przedstawia się z punktu architek­
tonicznego i konstrukcyjnego bardzo ciekawie. Główną czę­
ścią składową jest galeria honorowa 14 m szeroka i 15 m 
wysoka, długości ca 125 m, z hallami wejściowymi od stro­
ny peronu i miasta (rys. 1 ). Hall od strony miasta jest 
poprzedzony podcieniem dla pojazdów. Do niej przytyka 
155 m galeria przykryta półłukiem i połączona z 7 m dasz- 
kiem spornikowym nad peronem. Po obu końcach galerii

honorowej zaprojektowano pomieszczenia specjalne. Te dwie 
galerie o wspaniałych w  swej prostocie perspektywie, stwa­
rzają wymarzone warunki dla przejścia dwóch wodzów 
przed frontem kompanii honorowej, a następnie wzdłuż 
osób przybyłych do przywitania.

Budynek jest pozbawiony wszelkich zbędnych ozdób, 
architekt operował w  nim przede wszystkim płaszczyzna­
mi i światłem. Nielicznymi ozdobami są płaskorzeźby i ma­
lowidła alegoryczne przedstawiające Rzym, Włochy, Niem­
cy itd.

Konstrukcja dworca jest całkowicie stalowa (rys. 2). 
W ybór właśnie tego materiału jest tym ciekawszy, że we 
Włoszech użycie stali jest poddane daleko idącym ograni­
czeniom, ściśle związanym z planem autarkii gospodarczej. 
Za wyborem jednak tego materiału, przemawiały nie ty l­
ko krótki termin, ale przede wszystkim względy oszczędno­
ściowe, gdyż rozbiórka konstrukcji stalowej i ponowne uży­
cie je j nie przedstawia najmniejszych trudności.

Dworzec właściwy jest konstrukcji rurowej, szczególnie 
często stosowanej we Wołszech (rys. 2 ). Szkielet z rur 
jest osadzony na płytkich ławach żelbetowych. Dach 'nad 
galerią honorową jest skonstruowany z belek i rur wspar-

Rys. 1. P lan dworca 
mieszczenia specjalne,

reprezentacyjnego w Ostii ( Galerie d’Honneur —  galeria honorowa, Locaux de Services —  po- 
Galerie pour Voiture  —  podcień dla pojazdów, Alignement du quai —  zarys peronu i  A ligne- 

ment de Vauvent —  zarys daszku nad peronem, Qwai —  peron ).

Miammm aa .aial,

-__________ ^
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Rys- 2. P rzekró j poprzeczny dworca, dla pokazania konstrukcji.
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Jest on pojedyńczy na długość galerii, a na obu swych 
końcach wystających daleko' za sam dworzec jest podwo­
jony.

Cały szkielet jest pokryty lekką okładziną przymocowa­
ną do kraty zewnętrznej ścian i słupów. Zewnątrz dworzec 
jest obłożony imitacją trawertynu, wewnątrz zastosowano 
stiuk romański. Peron pokryto asfaltem, w  galeriach za­
stosowano posadzkę mozaikową różnokolorową, przy po­
mocy której zaznaczono wyraźnie wejście i wyjście. Wspa­
niałe wrażenie czyni dworzec wieczorem oświetlony potoka­
mi światła, rozlewanego przez całe pasy rur neonowych 
(fig . 4).

( „ L ’Ossature M etallique” X I .1938).
J. S.

NOW E LO TN ISKO  W  K Ą P IE L IS K U  V IC H Y.

Znane kąpielisko francuskie Y ichy otrzymało nowy port 
lotniczy —  z zabudowań oprócz niewielkiego dworca lot­
niczego o nieco przeładowanej architekturze zasługuje na 
uwagę konstrukcja dwu identycznych hangarów samolo­
towych o wymiarach w  rzucie po 40 X  40 m. Hangary te 
posiadają konstrukcję żelbetową. Dach jest łukowy o gru­
bości płyty 5 cm spoczywającej na więzarach łukowych ze 
ścięgnem, złączonym z lukiem przy pomocy cienkich prze­
kątni. Brama w  ścianie czołowej jest na całej przestrzeni 
40 m w  zupełności otwieralna —  składa się ona z elemen­
tów płytowych z blachy fa listej, rozsuwających się kuli- 
sowo. Blacha falista odporna na działanie parcia wiatru 
w  kierunku pionowym, stężona jest kształtówkami u gó­
ry  i dołu w  kierunku poziomym. Z jednej strony przy­
budowana jest do hangaru niska hala warsztatowa —  
druga ściana posiada charakterystyczną konstrukcję z u- 
wagi na przewidywane przedłużenie hangarów o identycz­
ną jednostkę 40 X  40 m. Dach łukowy wspiera się z tej 
strony w  zasadzie jedynie na dwu słupach, które odda­
lone są od ścian czołowych o 12  m —  ze względu na znacz­
ny wysięg wspornika belki oczepowej stworzono przeciw­
wagę przez uchwycenie je j w  połowie długości hangaru 
dwoma ścięgnami ukośnymi do słupów podporowych. Część 
ściany od ściany czołowej do słupów nośnych jest prowi­
zoryczna i może być z łatwością usunięta. System ten po­
zwala w  ogólności na konstrukcję hangarów o głębokości 
40 m i szerokości dowolnej, przy zupełnie otwartych ścia­
nach czołowych i tylko dwu rzędach podpór wewnętrznych 
w  V3 i %  głębokości.

tych na takich samych słupach. Słupy składają się z 16 
rur ułożonych w prostokąt 150 m X  200 m.

Innej konstrukcji jest galeria przykryta półlukiem i da­
szek nad peronem. Zastosowano tu żelazo profilowe łączo­
ne przy pomocy spawania. Belki półłuku i wsporniki dachu 
wsparte są na słupach 1,50 X  0,70 m z żelaza kątowego 
i teowego. Samo sklepienie składa się z półłuków krato­
wych rozstawionych co 6,60 m, połączonych między sobą 
6 płatwiami. D la usztywnienia konstrukcji pomiędzy kra­
townicami dano łamane półłuki z żelaza U-owego. Całe skle­
pienie prócz kratownic jest oszklone. Daszek jest oparty 
na lekkim szkielecie spawanym z normalnych profilów.

Fig. 3. Widok wnętrza ga lerii przykrytej półlukiem.

(L a  Technique des Travaux 11/1939).
Inż. M . L .

PA N O R A M IC Z N A  W IE ŻA  S TA LO W A  W  D A N II.

W  Odin (Dania) zbudowano z rur stalowych, użytko­
wanych jako szyby włazowe do kesonów fundamentowych 
przy budowie mostu nad Małym Bełtem, wieżę o wysoko­
ści 175 m, która posiada dwie platform y na wysokości 69 
m i 140 m, mieszczące restaurację wzgl. bar, i z których 
roztacza się piękny widok na wyspę Fionie. Rury, z któ­
rych zbudowano 8 kolumn nośnych pod pierwszą p latfor­
mą i cztery kolumny pod górną platformą, m ają średni­
cę 1,20 m i grubość ścianek 6 mm. Kolumny stężone są 
lekkimi beleczkami kratowymi. P latform y wykonane są w 
żelbecie. Komunikację stanowią w  dolnej części dwie, w 
górnej jedna winda 8-osobowe.

F ig . i .  Widok wnętrza ga lerii honorowej wieczorem; zwra­
ca uwagę oświetlenie za pomocą ru r betonowych.

(L a  Technique des Travaux 11/1939).
Inż. M . L .
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LAB O R ATO R IU M  N IEM IECKIEG O  S YN D YK A TU .
WĘGLOWEGO.

Niemiecki Syndykat W ęglowy w  Essen skupia w  swym 
ręku 80% produkcji węgla, z czego 20% sprzedaje na cele 
opałowe dla gospodarstw domowych. W  celu przeprowa­
dzenia szczegółowych badań ekonomii paliwa w  rozmaite­
go typu piecach i systemach ogrzewniczych, przy rozmai­
tym założeniu kominów, zbudowano ostatnio wielkie labo­
ratoria, gdzie przeprowadza się próby. Budynek o kon­
strukcji szkieletowej zawiera przestronne hale o niewiel­
kiej ilości słupów nośnych; w  hali parterowej ustawione 
są rozmaitego typu kotły i piece o wylotach wpuszczonych 
do kominów różnych dymenzji —  na piętrze znajdują się 
aparaty rejestracyjne, izolowane termicznie od hali dol­
nej. W  podziemiu mieszczą się składy 130 rodzajów węgla 
opałowego. Do hali próbnej przylega czteropiętrowy bu­
dynek, zawierający laboratoria chemiczne —  na uwagę za­
sługuje funkcjonalne rozplanowanie budynku i urządzenia 
wentylacyjne i oświetleniowe. Wszelkie przewody instala­
cyjne prowadzone są odkryte dla ułatwienia nadzoru i na­
praw, przy czym dla odróżnienia lakierowane są w  kolo­
rach : gaz —  żółtym, woda —  zielonym, ciepła woda —  
zielonym w  białe pasy, sprężone powietrze —  niebieskim, 
ogrzewanie —  białym w  zielone pasy. Drzwi wykonane.' są 
masywnie i okładane linoleum —  dla oświetlenia koryta­
rzy znajdują się po obu stronach drzwi i nad drzwiami 
ramy oszklone. W  razie potrzeby można drzwi łącznie z 
ramami w  zupełności wyjąć. W e wszystkich drzwiach wbu­
dowane są specjalne natryski, które przy naciśnięciu gu­
zika służą chemikom w  wypadku nagłego wybuchu, czy 
poparzenia kwasem.

(M oderne Bauformen 111/1939, Die Chemisclie Fabrik  
11/1938).

Inż. M . L .

A K W E D U K T  COLORADO —  LOS ANGELOS.

W  Ameryce przebito w  listopadzie r. ub. ostatni z 38 
tuneli na linii akweduktu, który ma dostarczać wodę z rze ­
ki Colorado do Los Angelos i innych miast na wybrzeżu 
Oceanu Spokojnego. Długość akweduktu 392 mile, długość 
tuneli 108 mil. Budowę rozpoczęto w  grudniu 1932 r.; obe­
cnie jest ona w  90% ukończona. Koszt około 200 milionów 
dolarów. Akwedukt dostarczać będzie ok. 4 milionów me­
trów sześć, wody dziennie. Warunki terenowe były nadzwy­
czaj trudne i pokonanie ich wymagało dużego wysiłku. 
Przy budowie uzyskano wiele nowych doświadczeń i ulep­
szeń w  tego rodzaju robotach.

Engineering News Record z 2 i.ll.19S8  —  str. 637 —  
684. T. K .

TE LE SK O P 2OO-CALOWY.

W  Kaliforn ii rozpoczęto już budowę obserwatorium dla 
teleskopu 200-calowego, do którego zwierciadło, jak w ia­
domo, przygotowuje się od 1928 r. Będzie to największy 
teleskop na świecie, to też zaprojektowanie odpowiedniej 
konstrukcji, na której musi się stale precyzyjnie obracać 
ciężar 500 t, wysunęło dużo ciężkich zagadnień do poko­
nania. Uruchomienie teleskopu nastąpi w  1940 roku.

Engineering News Record z 27.10.1938 str. 517.

T. K .

C E N T R A LA  E LE K TR Y C Z N A  POD PARYŻEM .

Dla obsługi szeregu miejscowości podparyskich zbudowa­
no ostatnio centralę elektryczną, która z uwagi na wczes­
ny termin użytkowania wykazuje szczególne środki kon­
strukcyjne. Chodziło o to, by budynek był jaknajszybciej 
zupełnie suchy i izolował wnętrze od wilgoci i zimna zew­
nętrznego; zastosowano dlatego ściany zewnętrzne o szkie­
lecie żelbetowym z gęstym podziałem, .wypełnionym od 
wewnątrz i od zewnątrz płytami gotowymi, o grubości 
6 cm, w  odstępie 7 cm.

(Technique des Travaux X II/1938).
Inż. M . L .

SPRAWY ZAWÓD. I GOSPODARCZE.

L IP S K IE  W IO SE N N E  TA R G I BU D O W LANE.

Z szeregu artykułów sprawozdawczych w  specjalnym 
numerze „Deutsche Bauzeitung”  poświęconym Targom  cy­
tujemy ciekawsze innowacje w  zakresie eksponatów:

Dla propagandy surowców wyłącznie krajowych wznie­
siono dwa domy mieszkalne czterorodzinńe zbudowane przy 
możliwej eliminacji metali i surowców zagranicznych. Na 
uwagę zasługują posadzki ceramiczne i kamienne —  w  
szczególności posadzka „papierowokamienna”  (Papierstein- 
masse), klinkierowe ławy podokienne, schody betonowe w y­
drążone, okucia stolarszczyzny z materiałów zastępczych. 
W iele uwagi poświęcono instalacjom domowym: nowością 
jest przesuwny piec kaflowy; oraz porcelanowe grzejniki 
dla ogrzewania centralnego; w  piecykach łazienkowych 
miedź zastąpiona jest emaliowaną blachą stalową, porce­
laną i szkłem; rurociągi również wykonano z porcelany 
i materiałów zastępczych —  ogólna oszczędność na stali 
wynosi w  instalacjach 60 do 90%.

Dla wykonywania szalowań do robót betonowych poja­
w ił się gwóźdź o podwójnej główce —  pierwsza główka bli­
żej ostrza zapobiega zagłębieniu w  drzewo, dalsza głów­
ka w  znacznym stopniu ułatwia wyciąganie gwoździa i tym- 
samym chroni drzewo przed niszczeniem w  czasie rozsza- 
lowania *).

W  szerokiej mierze propagowany jest jastrych gipsowy 
posadzkowy (u nas produkowany pod nazwą „A lba lit” ). 
Dyle gipsowe dla ścianek działowych zostały znacznie ulep­
szone i zyskują na rozpowszechnieniu.

Z urządzeń instalacyjnych należy jeszcze wymienić wan­
nę skombinowaną ze zmywakiem i piecykiem gazowym —  
cały sprzęt zajmuje niewiele miejsca i może być ustawio­
ny w  kuchni (wanna jest w  całości kryta, nasiadowa) 
albo też w  łazience, przy czym miejsce zmywaka zajmuje 
umywalka. Piecyk ustawiony jest na wannie i nie wyma­
ga zawieszania na ścianie —  mieszanie wody odbywa się 
nie w  baterii, ale wprost w  piecyku. Często stosowane są 
kadzie natryskowe okrągłe dla koszar, szkół, itp.

Z uwagi na szkodliwość pyłu zawartego w  powietrzu w  
ilości od 4,72 do 21,8 mg/m3 (domy towarowe, kolej pod­
ziemna, kina itp .), na którym osiadają również drobno­
ustroje, konstruuje się f i lt r y  powietrzne.

Praktycznym wynalazkiem jest przenośny trzepak 
względnie wieszak na bieliznę; do ustawiania we wgłę­
bieniu na podwórzu —  gdy nie jest używany, usuwa się

) Byłoby pożądane, gdyby nasz przemysł gwoździarski 
podjął produkcję tych gwoździ, o co dopomina się polski 
przemysł budowlany.
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go, przez co nie zajmuje miejsca, a ponadto nie ulega zni­
szczeniu.

Przemysł chemiczny wystawia cały szereg powłok ścien­
nych o podstawie ceramicznej, poza tym wiele produktów 
dla konserwacji drewna i uodpornienia przeciw pożarowi.

(Deutsche Bauzeitung 1 marzec 1939).
Inż. M . L .

1 PRODUKCJA FA B R Y C Z N A  DOMÓW.

Z ostatnich osiągnięć w  tym kierunku w  Ameryce zano­
tować należy lekkie domy z blachy stalowej spawanej, które

Przewóz domku samochodem.

Przewóz domku wodą.

Wnętrze.

nabywcy dostarcza się samochodem (patrz fo togra fia ). 
Ściany składają się z dwóch płyt, wypełnionych wewnątrz 
wełną skalną dla izolacji ciepłochronnej. Ciężar domku 
składającego się z 4 pokojów, kuchni, łazienki, garażu, po­
mieszczenia instalacji c. o. i klimatyzacji powietrza, o łącz­
nych wymiarach 9,6 X  13,0 m, wynosi 41 t. W ytwórnia 
pierwszą partię domów zbudowała dla swego personelu. 
Ponieważ ci ostatni mieszkają po drugiej stronie rzeki, 
okazało się, najtaniej spuścić domki na wodę i holować 
motorówką na drugi brzeg. Ciekawa ta próba wykazała 
szczelność konstrukcji i odporność je j na takie nienormalne 
potraktowanie.

The National Builder, marzec 1939 r., str. 6 (dod .).
T. K.

W Y S T A W A  K O M U N IK A C Y JN A  W  KO LO N II.

W  r. 1940 odbędzie się w  Kolonii Międzynarodowa W y­
stawa Komunikacji, której ośrodkiem będzie gmach Kolei, 
którego budowę obecnie rozpoczęto. Oprócz hali dla pojaz­
dów posiada ten budynek powierzchnię zabudowaną 5830 nr, 
to jest tyle ile Katedra Kolońska. Hala dla pojazdów w y­
konana zostanie z konstrukcji drewnianej przy odstępie 
więzarów 10 m i ogólnej powierzchni 220 X  100 =  22000 
nr. Całkowita kubatura gmachu Kolei łącznie z halą doj­
dzie do 300 tysięcy m3. W  związku z wystawą przewidy­
wane są liczne budowy na terenie miasta i szeroka akcja 
regulacyjna.

(Deutsche Bauzeitung 8 marca 1939).
Inż. M . L .

K O N KU RS N A  PRO JEKT MOSTU D REW NIANEG O .

Związek Tartaków w  St. Zjednoczonych Am eryki Płn. 
w  porozumieniu z innymi zainteresowanymi stowarzysze­
niami ogłosił konkurs na najlepszy projekt mostu drew­
nianego z pierwszą nagrodą 500 doi. i 24 mniejszymi na 
ogólną sumę 1500 doi.

Engineerings News Record z 16.2.1939 r., str. 92.
T. K .

60-LECIE URO D ZIN  S T E F A N A  T IM O SZEN K I.

Ukazało się ostatnio nakładem The M acm illan Company 
New -York, 60, 5 Avenue, dzieło zbiorowe 28 najsławniej­
szych uczonych amerykańskich z dziedziny statyki i w y­
trzymałości materiałów dotyczące ostatnich postępów 
w  tych dziedzinach, a poświęcone uczczeniu 60-lecia uro­
dzin Stefana Timoszenki sławnego uczonego rosyjskiego, 
obecnie profesora Uniwersytetu w Stanford w  Kalifornii. 
Dzieło zawiera również obszerną biografię uczonego; obję­
tość dzieła 280 str., cena 5 $.

W. B.

N IE M IE C K IE  BUD O W NICTW O  M IE SZK A N IO W E  

W  R. 1938.

Wedle oficjalnych danych statystycznych zaznaczył się 
w  niemieckim budownictwie mieszkaniowym spadek ilości 
wykończonych mieszkań w  stosunku do roku poprzednie­
go (przy równoczesnym wzroście ilości pozwoleń na bu­
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dowę). Spadek dochodzi do 17,1% —  zachodzi tu zjaw i­
sko opóźnienia wykończenia, pozostające niewątpliwie w  
związku z brakiem materiałów i robotników na rynku bu­
dowlanym. Zaznacza się wzrost procentowego udziału mie­
szkań dwupokojowych. Dominuje jeszcze ciągle jako zle­
ceniodawca właściciel prywatny (52,6% ), jakkolwiek w  
ostatnich latach traci na rzecz własności zbiorowej (spół­
dzielnie, osiedla).

(Deutsche Bauzeitung 8/1939).
Inż. M . L .

AU TO S TR A D Y  N IEM IEC K IE .

Z końcem ubiegłego roku ukończono budowę trzech- 
tysięcznego kilometra sieci autostrad niemieckich. O roz­
miarach tej budowy świadczy fakt, że ilość robót ziemnych 
równa w grudniu 290 milionów n f przekroczyła już ilość 
wykonaną przy budowie kanału panamskiego. Przebudo­
wano do tej pory przeszło 7 milionów rri' betonu i żelbetu.

(D ie  Betonstrasse X II/1938).

Inż. M. L.

SPAD E K  W  A N G IE LS K IM  BUD O W NICTW IE  

M IESZKAN IO W YM .

W  141 gminach angielskich (oprócz Londynu) udzielono 
w  grudniu 1938 zezwoleń na budowy o wartości 6,87 mi­
liona £, wobec 9,89 miliona w  roku ubiegłym, co oznacza 
spadek o przeszło 30% (w  listopadzie tylko 15% ). Szcze­
gólnie silne jest zmniejszenie nasilenia budownictwa miesz­
kaniowego, gdzie spadek wynosi aż 44%. Zachodzi obawa, 
że wobec zmniejszenia ruchu nie będzie możności wyrów­
nania braków mieszkaniowych w  okręgach północnej 
Anglii. Jedną z przyczyn tego objawu jest wyłączenie 
z ubezpieczeń ryzyka wojennego, rząd nie wypowiedział 
się do tej pory, czy państwo przejmie gwarancję na sie­
bie. Zaznaczyć należy, że spadek zaznaczył się przeważnie 
w ostatnich miesiącach —  przeciętna całoroczna wykazuje 
tylko zmniejszenie o 1 2 % w  porównaniu z rokiem 1938.

(Deutsche Bauzeitung 15.2.1939).

Inż. M . L .

W P Ł Y W  POGODY N A  BUDOW NICTW O 

W  OKRESIE  ZIM OW YM .

Z uwagi na to, że przemysł budowlany stoi w  ścisłym 
Łwiązku z całym szeregiem przemysłów fabrycznych, czyn­
nych bez przerwy i oczywiście bez względu na pogodę 
(hutnictwo, produkcja szkła, przemysł meblarski i stolar­
ski, instalacje itp .), wszelkie wahania w  nasileniu ruchu 
budowlanego uzależnione od pogody odbijają się bardzo 
niekorzystnie na ciągłości i ekonomii pracy w  tych przed­
siębiorstwach. Z tego względu, w  celu racjonalizacji pro­
dukcji, poświęca się w  Niemczech baczną uwagę pracy bu­
dowlanej w  zimie —  problem ten stanowi przedmiot badań 
Akademii Budowlanej. Najlepszym probierzem intensyw­
ności ruchu budowlanego jest stan zatrudnienia, okazuje 
się jednak, że wszelkie statystyki są zawodne, ponieważ 
obejmują jedynie przedsiębiorstwa, podczas gdy bardzo 
ważną rolę odgrywa w  budownictwie nieobjęte statystyką 
rzemiosło i to przy ilości robotników mniejszej od 5. N a j­

lepszą orientację daje jeszcze rejestr bezrobotnych —  cy fry  
te porównano z danymi meteorologicznymi pięciu stacji 
państwowych. Okazało się, że w  miesiącach wrześniu, paź­
dzierniku i listopadzie występuje już bezrobocie, jakkol­
wiek mróz sporadyczny nie może mieć żadnego znaczenia 
na budowanie. Odwrotnie w  niekiedy jeszcze mroźnych m ie­
siącach wiosennych bezrobocie spada raptownie. Maksimum 
bezrobocia również nie pokrywa się z największym nasile­
niem mrozów. Z tego wniosek, że nasilenie ruchu budowla­
nego w  zimie o wiele bardziej zależy od decyzji ludzkich, 
aniżeli od zjawisk atmosferycznych —  widocznie odgrywa 
tu rolę obawa przed wadliwością robót zimowych, w  szcze­
gólności wobec większej wilgotności powietrza i wolniej­
szego wysychania, czemu jednak można przeciwdziałać 
sztucznie. Środki zaradcze są jednak kosztowne —  problem 
ograniczy się zatem jedynie do rozważania opłacalności ro­
bót zimowych, a nie do możliwości technicznych. Ogólnie 
ocenia się, że podrożenie nie przekracza 3 do 5% —  w y­
ników naukowych jeszcze nie ma. W  każdym razie można 
bez szkód kontynuować roboty aż do rzeczywiście silnych 
mrozów, które stacje meteorologiczne mogą przepowiedzieć 
na 36 godzin naprzód. Odpowiednie środki zaradcze na 
czas przygotowane i uruchomione zapobiegną wtedy prze­
rw ie w  budowie, która pociąga za sobą wielkie straty.

Badania powyższe, których wynikiem będzie niewątpli­
w ie wykrycie czynników wpływających na przerwy w bu­
downictwie i znalezienie środków zaradczych, mogą zmie­
nić przemysł budowlany z sezonowego na całoroczny.

(D . Bauzeit. 15.2.1939).
Inż. M. L .

OSZCZĘDNOŚĆ W  ROBOCIŹNIE 

PR ZY  W IĘ K SZYC H  PU STAK AC H .

Stosowanie pustaków o wielkim formacie zamiast zwy­
kłej cegły daje oszczędność w  robociźnie do 44%. Na nr’ mu­
ru ceglanego przyjmuje się 5,15 godz. murarza +  2,20 go­
dzin pomocnika, podczas gdy dla pustaków tylko 3,00 +  
+  1,50.

(Deutsche Bauzeitung 15.2.1939)
Inż. M . L.

M ENU  BUD O W LANE.

Znowu próbka niefrasobliwości przedsiębiorców budow­
lanych w  Anglii (por. „Przegląd” Nr. 11/1938). Na uro­
czystym bankiecie Stowarzyszenia przemysłowców budow­
lanych w  Norwich menu było dowcipnie ułożone w  fo r­
mie kosztorysu roboty, oddanej do wykonania przedsię­
biorcy —  w  danym wypadku —  restauracji. Dania poda­
no w  sposób następujący: 1) „W ykop do głębokości.W z  —  
2"  w  grapefrutach, który to grunt nie zawiera kamieni, 
pni, gałęzi i innych obcych ciał” , dalej w podobny sposób 
wymienione były następujące „roboty” : poziomowanie i za­
kładanie fundamentów, zasypywanie ich, budowa ścian, 
spoinowanie, tynki. N a  zakończenie wnętrza miały być po­
malowane czarną kawą, po czym plac budowy przedsię­
biorca winien był oczyścić na własny koszt. Poza tym na 
menu było podane zezwolenie władzy na pracę wieczorną.

The National Builder, marzec 1939 r., str. 275, 278.

T. K.



192 PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1939 R.

SKRÓCENIE CZASU N A U K I IN ŻYN IE R Ó W .

Grupa zawodowa budowlana środkowych Niemiec wystą­
piła do władz z projektem skrócenia czasu nauki inżynie­
rów. W  dzisiejszych warunkach inżynier zaczyna zarob­
kować dopiero w 27 —  28 roku życia, gdyż studia na w yż­
szej uczelni trwają 4 V2 —  5 lat, praktyka pół roku, obo­
wiązkowa służba pracy pół roku i wreszcie służba w oj­
skowa 2 lata, co wszystko razem utrudnia zdobycie ty ­
tułu niezamożnym, a z drugiej strony przyczynia się do 
braku inżynierów. Dlatego też projektanci proponują, aby, 
podobnie jak dla lekarzy, służbę wojskową studenci odby­
wali wyłącznie w wojskach inżynierskich, przez co będąc 
w wojsku jednocześnie nabywali by wiedzy zawodowej, a 
wskutek tego możnaby skrócić okres nauki na Politechni­
ce. (Zaznaczyć należy, że w  grudniu r. ub. Kierownik P la­
nu Czteroletniego marsz. Goring nakazał zmniejszenie kur­
su na Politechnikach do 3 la t).

Bauivelt N r . 2 z 12.1.1939 r., str. 29.

T. K .

K O N F IS K A T A  M ASZYN  BU D O W LANYCH .

W  roku ubiegłym miało wielokrotnie miejsce zajęcie ma­
szyn budowlanych od właścicieli prywatnych budów na 
rzecz budów publicznych, co spowodowało zatargi i opóź­
nienia w  wykonawstwie. Obecnie sprawę tę uregulowano 
urzędowo w  tym względzie, że zajęcie maszyn jest dopu­
szczalne jedynie wyjątkowo i to nic tylko dla celów w oj­
skowych. Również fabryki produkujące maszyny budowla­
ne obowiązane są dostarczać maszyn w  kolejności napły­
wających zamówień.

(Deutsche Bauzeitung 8 marca 1939).
Inż. M . L .

PO D ATEK  PRZEC IW PO ŻARO W Y W  NIEM CZECH.

W związku z reorganizacją pożarnictwa w  Niemczech 
wprowadzono podatek przeciwpożarowy, który w  zasadzie 
obciąża asekuracje od ognia.

(Deutsche Bauzeitung 9/1939).
Inż. M . L .

NIEDYSKRECJE BUDOWLANE
*

* *

Nasze pismo było jednym z pierw­
szych a zdaje się również jednym z 
nielicznych, które w  kwestii ubez­
pieczeń społecznych nie atakowały 
ani samej zasady te j społecznie ko­
niecznej instytucji, ani nawet wyso­
kości stawek. Myśmy podnieśli spra­
wę skomplikowanej konstrukcji obli­
czania i dopłat oraz całego aparatu 
zeznań, zawiadomień i zaświadczeń. 
Odnosimy wrażenie, że to wszystko 
obmyślili i wprowadzili w  życie lu­
dzie, którym obce są zasady racjo­
nalnej organizacji oraz dążenie do 
zużytkowania wysiłków ludzkiego 
przede wszystkim w  kierunku pracy 
produkcyjnej.

Bardzo trafnie z tego punktu w i­
dzenia zanalizowany został w  ostat­
nim numerze „Wiadomości Drogo­
wych”  *) system obliczania potrąceń 
i dopłat w  ubezpieczeniach społecz­
nych. Po przedstawieniu tabelki po­
działu stawek rozmaitych rodzajów 
ubezpieczeń autor tak ilustruje dżun­
g lę  finezji i innych „mądrości”  w  tej 
dziedzinie:

„Jeżeli teraz zapoznamy się z po­
daną tabelką, która jest ważną do­
tąd, dopóki zarobek robotnika nie 
przekracza pewnych norm, z góry 
ustalonych przez Zakład Ubezpieczeń

’ ) Henryk Niciński —  Uprośćmy 
sposób obliczania świadczeń społecz­
nych. —  „Wiadomości Drogowe” Nr. 
140 —  141.

(w  przeciwnym bowiem razie obo­
wiązują zgoła inne stawki), a po­
nadto gdy się dowiemy, że robotnika 
pracującego krócej jak 3 dni nie 
ubezpiecza się, lub jeżeli zarabia 
mniej jak 2 złote i pracuje ponad 3 
dni, to ubezpieczenia płaci całkowi­
cie pracodawca z wyjątkiem  składki 
1% na Fundusz Pracy, którą płaci 
całkowicie robotnik, o ile pracował 
dłużej jak 6 dni, a ponadto, gdy się 
dowiemy, że przy tygodniowych w y­
płatach od 4 do 6 dni liczy się 1 ty ­
dzień, od 7 do 12 dni liczy się 2 ty ­
godnie, od 13 do 18 dni —  3 tygod­
nie, lub od 19 do 25 dni liczy się 
cały miesiąc, przy czym trzeba pa­
miętać, że miesiąc ma tyle tygodni 
ile w  nim jest sobót, co oznacza, że 
gdy robotnik przepracował 19 —  25 
dni w  miesiącu, który ma 5 sobót —  
to płaci składki za 5 tygodni, otóż 
gdy się już w  tym wszystkim zorien­
tujemy, to będziemy w  stanie spo­
rządzić listę płacy najprostszego ty ­
pu, taką —  jakich dziesiątki i setki 
sporządza każdy pracownik zarządu 
drogowego” .

Chciałoby się szpetnie zakląć, a 
tego, kto wpadł na pomysł stworze­
nia tego niepotrzebnego i kosztow­
nego labiryntu, zamknąć do zakładu 
dla szkodliwych wariatów.

*
* *

Do jednego z przetargów ostatnio 
ogłoszonych został włączony załącz­
nik następującej treści:

N a  skutek zlecenia i  za pieniądze 
Fundacji X . Instytucja  V. przepro­
wadza budowę gmachu Z . Budowa 
ta będzie w specjalnych warunkach 
finansowana; pieniądze na cały 
gmach są zabezpieczone, Instytucja  
będzie rachunki opłacała gotówką 
znacznie szybciej aniżeli przewidują 
warunki ogólne; na zwiezione mate­
riały na plac, budowy będzie wypła­
cona zaliczka („zastaw " w gotóiuce). 
Również sprawdzanie rachunków bę­
dzie odbywało się wyjątkowo szybko, 
Rysunki robocze są gotowe i  pod tym  
względem nie będzie żadnych opóź­
nień.

W  zamian za te udogodnienia ocze­
kujemy od Panów Przemysłowców  
Budoivlanych, którzy wezmą udział 
w przetargu, że uwzględnią to wszyst­
ko przy kalkulacji cen i  że wezmą tu 
również pod uwagę cele Fundacji.

Nasuwa się nam przy tej okazji 
refleksja, czy szybkie sprawdzanie 
rachunków i ich terminowa wypłata 
jak  również przygotowanie rysun­
ków roboczych przed rozpoczęciem ro­
bót mają być traktowane tylko jako 
wyjątkowy wypadek, czy też przeciw­
nie ten stan rzeczy —  uważany słu­
sznie za wpływający korzystnie na 
kalkulację cen —  nie powinien być 
regułą i to stosowaną właśnie w  in­
teresie zleceniodawcy.

Dobrze się stało, iż stała nasza ar­
gumentacja została w  tym kierunku 
poparta przez autorytet poważnej in­
stytucji zleceniodawczej.
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CENY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Wskaźniki cen i kosztów 1928 =  100

XII. 1938 I. 1939 II. 1939 I. 1938 II. 1939

Ceny mineral, mat. bud. 48.8 48.8 48.9 Koszty budowy 65.1 65.1

Ceny drewna obrobionego 50.9 50.6 50.8 Koszty utrzymania 60.6 60.6

Ceny żelaza 79.9 79.9 79.9

Ceny mat. bud. 54.7 54.5 54.7

OGÓLNA C H A R A K T E R Y S T Y K A  R YN K U .
Na rynku daje się zauważyć wzmocnienie tendencji 

w  dziale materiałów drzewnych. Tendencja na rynku we­
wnętrznym idzie tu równolegle ze stanem rynków ekspor­
towych. W  Anglii zarówno eksporterzy skandynawscy, jak 
i Sowiety oraz Polska podniosły swoje cenniki znajdując 
z łatwością nabywców przy cenach podniesionych.

W  kraju notuje się fakt, iż ceny na surowiec drzewny 
ostatnio wzrosły o około 10% w  stosunku do cen z stycz­
nia br. Przewiduje się zwyżkę tarcicy iglastej, natomiast 
dębowa zdaniem fachowców osiągnęła już swój ustalony 
poziom cen.

Blacha cynkowa znowu poważnie zniżkowała (spadek ce­
ny franco skład Warszawa z 0,58 na 0,54 zł za 1 kg ).

C ER A M IK A  B U D O W L A N A

Cegła, pustaki, dachówka.

Źródła notowań:

Krakowskie: Płaszowska Fabryka Dachówek i Cegieł w 
Krakowie —  Zakł. Ceram. Bonarka w Krakowie. —  Zakł. 
ceram. St. Burtan i Sp. w  Krakowie.

Pom orskie: A . Medzeg w Fordonie —  Pomorskie Za­
kłady Ceramiczne w  Grudziądzu —  Cegielnia Saturn 
w Chełmnie ■—■ Cegielnie Grębocińskie w  Toruniu —  Ce­
gła S. A. w  Grębocinie.

Poznańskie: M. Górecki i S-ka, Wójtowstwo p. Śrem —  
P. Lasota, Ostrów Wlkp. —  Zakł. ceram., Dąbrówka per 
Doruchów. —  Ceg. Piwonicze, Kalisz —  Podgrodzie.

Śląsk: J. Badura, Katowice.

U w a g a :  Realne notowania cen będą przyjęte rów­
nież od innych zakładów ceramicznych.

Ceny w  tabeli podane są w  3 alternatywach: ceg. —  
loco cegielnia, st. zał. —  loco wagon stacja załadowania, 
bud. —  loco budowa w  odległości do 4 km.
Kafle (not. firm y Jan Krause)

Berlińskie —  I gat. 1060; I I  gat. —  910.
Majolikowe —  760.
Kwadratele —  260 —  330.
Cegła szamotowa —  27 X 13 X 6 cm —  200.

25 X  12 X 6% cm —  150.

Kamionkowe rury (not. Centrali sprzedaży wyr. kamionk.)

Za 1 mb. fr. skład —  śr. 15 cm —  7.60 zł, 
śr. 20 cm — 11.20 zł.

kl. IV  —  5,20.

Klinkier budowlany (not. Kawencz. Zakł. Ceram.)

normalny 27 X 13 X 6 —  250, dziewiątka 20 X 13 X 6
—  200, połówka 13 X 13 X 6 —  160, wozówka 27 X 6 X 6
—  160, główka 13 X 6 X 6 —  100.

Licówka do łupania.

normalna 27 X 13 X (3 +  3) —  350, dziewiątka 20 X  
X 13 X (3 +  3) —  260, połówka 13 X 13 X (3 +  3) —  
200, wozówka 27 X 6 X (3 +  3) —  220, główka 13 X 6 X 
(3 +  3) —  130.

K r a k o w  s k i e Pomorskie P o z n a ń s k i e Śląsk

ceg. st.
zał. bud. be

<Du
st.
zał.

-d
5

ceg. st.
zał. bud. /Jggt bud.

C e g ł a
Pełna 38-45 38,50-46 46—52 34-42 30—33 31—35 34-36 31—33 36—38

dziurawka podłużna (typ  I ) 43-50 43,50-51 52— 57 32-40 28—32 29—34 35 38-40 43—45
„  poprzeczna (typ  I I ) 43-52 45,50 52 52-59 32—40 28—34 29-36 35—36 40— 42 45—47

porowata (trocinówka) 54—61 63 67— 68 47-63
P u s t a k i

140Akermana (30X25X12) 128-165 130 140 160 180
(30X25X15) 138—185 140—150 150—152 150 190 210
(30X25X18) 165-220 150—180 160— 182 160 220 250
(30X25X20) 250 275 180-245 160 170 170 260 300

Forstera (25X12X9) 68 78 80 57-65 50—55 55—58 55—60
82-852)Kleina (25X 15X 8 ) 62,50 55 60 60 75-78'-)

Pomorze (27X15X20) strop. 250
Pomorze (27X25X8) żebro-

wo-dachowe 290
Westphala (25X25X15) 106 — 130
Universal N r 2 (13X13X27) 80

N r 3 (14,5X14,5X30) 110
Fordon (27X13X13) 80
ścienne płyty (6X 18X 32 ) 140 160 162 70-105 60 65 72

D a c h ó w k i
Karpiówka 90 62-75 60— 70 65— 75 72— 75
Felcowa (ciągniona) 110—115 84 100
Marsylska 125— 130 125

' )  Wysokości 10 cm.
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Podokienniki.

proste krótkie —  380, długie —  470.

Klinkier posadzkowy bramowy.
gładki, ryflowany lub 4-działowy 16 X  16 X  3% —  200.

Terrakota

1. st. załadowania:
za mJ wymiaru 15 X  15 cm: żółte i czerwone —  15.75, 

szare i bronzowe —  16.45, białe —  17.75, czarne —  18.70, 
niebieskie —  21.60,

P łytk i dywanowe: gorseciki i irysy —  14.00 do 18.00. 
za m. b. plintusów w  powyższych kolorach: 3.90 —  4.65

—  4.65 —  5.10 —  6.00.

D R E W N O

Paged  notuje nast. ceny loco plac budowy w  Warsza­
wie za 1 ms za mat. drzewne produkcji Lasów Państwo­
wych (w  nawiasie podano ceny detaliczne):

Kantówka sosnowa rżnięta do ostrego kantu, wym iaro­
wa: ,

przekrój do 17 cm dług. do 6 m klasy „z  pod p iły”  
66 (70),

przekrój od 18 cm dług. do 6 m klasy „z  pod p iły”  
74 (78).

Kantówka ciosana w  długościach handlowych 45 —  53 
(57).

Drzewo sosn. okr. na sztandary — .
Drzewo sosn. okr. na stemple 31 (35).
Drzewo sosn. okr. na pale o średn. do 28 cm dług. do 

6 m — .
Bale sosn. .dług. do 6 m kl. V  73 (78).
Deski sosn. obrzynane kl. V I  grub. 19 mm, dług. od

3 m 51 (55).
Deski sosn. obrzynane kl. V I grub. 25 mm, dług. od

3 m 59 (64).
Deski sosn. obrzynane kl. V I  grub. 32 i 38 mm, dług. 

od 3 m 63 (67).
Łaty  sosn. 4 X  6 cm kl. V  69 (73).
Deski sosn. obrzynane kl. V  grub. 19 mm, dług. od

3 m 58 (62).
Deski sosn. obrzynane kl. V  grub. 25 mm, dług. od

3 m 66 (71).
Deski sosn. obrzynane kl. V  grub. 32 i 38 mm, dług. 

od 3 m 70 (75).
Deski podł. hebl. i szpunt. grub. 38 mm, kl. I  (163), kl.

I I  (143), kl. I I I  118 (118), kl. IV  (93), kl. V  75 (78.)

Deski i bale sosn. nieobrzynane stolarskie:
kl. I kl. I I  kl. I I I

grub. 19 mm 103 (108) 93 (98) 75 (78)
„  20— 29 mm 110 (118) 103 (108) 83 ( 88)
„  30— 47 „  128 (133) 118 (121) 92 (95)

„  48 i wyż. 148 (153) 133 (138) 108 (118)
Deski i bale nieobrzynane dębowe: kl. I —  160.— ; kl.

I I  —  140.— ; kl. I I I  —  120.— .

Notowania cen w g Rynku Drzewnego:

Gdynia (w  zł za 1  mn franco wagon stacja odbiorcza): 
sosn. stolarka kl. I I I  grub. 50 mm 98 —  105; deski so­

snowe obrzynane kl. V I 19 mm 45 —  47, 25 mm 52 —  54; 
deski podłogowe hebl. i szpunt. kl. V  32 mm 75 —  80, 
kl. n/s 32 mm 105 —  115.

Deszczułki posadzkowe dębowe w  zależności od klasy 6
—  8% za 1 nr bez ułożenia, 7,80 —  10,80 za 1 m3 z uło­
żeniem.

Warszawa (w  zł za 1 m:l franco wagon W arszaw a ): 

Bale i deski sosnowe obrzynane
kl. n/s kl. V k l.V I

grubość % " 78—  82 53— 55 44— 48
>» 1 '' 86—  90 60— 63 54— 56
»» 1 V*"  i 1 % " 98— 104 63— 67 57— 60
» 2"  i wyżej 102— 107 67— 70 —

Kantówka sosnowa rżnięta kl. V
w  dług. wymia-
handl. rowa

przekrój do 17 cm dług. do 6 m 60— 62 65— 67
przekrój do 18 cml wzwyż do 6 m 66— 68 70— 72

Ceny za kantówkę wymiarową długości ponad 6 m wa­
hały się w  granicach o 10 —  20% wyższych.

Ceny innych materiałów wymiarowych (deski, bale) by­
ły wyższe o ok. 10%.

Ceny na stolarkę sortowania luźnego utrzymywały się 
w  granicach następujących:

kl. I  kl. I I  kl. I I I
grub. 100— 105 86—  90 68—  72

1 "  110— 115 95— 100 76—  80
„  1>4" i 1 % " 125— 130 110— 115 85—  90 
„  2" 140— 145 126— 130 100— 105
Notowania firm : A lfa , Borowik, E. Dutlinger, Paged: 

posadzka dębowa za 1 m3 loco skład w  Warszawie —  kl.
I  —  8 do 8.30; kl. I I  —  7 do 7.30; kl. I I I  —  6 do 6.30; 
kl. IV  —  5.30; ta fle  ozdobne od 25 zł wzwyż.

IN ST A LA C Y JN E  M A T E R IA ŁY .
Źródło notowań: Tow. Kontynentalne, 
rury kanalizacyjne w g  cennika N r  4 —  rabat 38%, 

wanny wg. cennika Nr. 6 —  rabat 23%, fajanse sanitarne 
wg. cennika z r. 1935 —  rabat 25%.

IZO LAC YJN E  I PA PO W E  M A T E R IA Ł Y
Związek Wytwórców Papy Dach., Przetw. Smoł. Bitum, 

i Asfa ltu  komunikuje nam nast. przeciętne i orientacyjne 
notowania loco st. załad. bez opakowania, przy płatności 
gotówką:

papa smołowa piaskowana znormalizowana: N r  80 —
0.85 zł, N r 100 —  0.70 zł, N r 150 —  0.60 zł, N r 200 —
0.50 zł za 1 m: ;

papa bezsmołowa asfaltowa (bitumiczna) biała: N r  80
—  1.15 zł, N r  100 —  1.05 zł, N r  150 —  0.90 zł za 1 m2;

papa bezsmołowa (bitumiczna) czarna: N r  80 —  0.85 
zł, N r  100 —  0.70 zł, N r  150 —  0.65 zł;

lepik smołowy do papy smołowej: 0.26 zł za 1  kg; 
lepik asfaltowy (bitumiczny) do papy asfaltowej (bitu­

micznej) : 0.50 zł za 1 kg; 
lepik posadzkowy: 0.75 zł za 1 kg;
materiały izolacyjne wodochronne: ceny różne, zależnie 

od marki i wysokości gatunku;
karbolineum: specjalne —  0,45 zł za 1 kg, ciemne —

0,28 zł za 1 kg.
Firm a inż. Czesław Pukiński notuje nast. ceny celolttu 

izolacyjnego loco W arszawa za 1 m3:
w blokach o wymiarach 33 X 40 X 50 cm o c. g. 350 

kg/m3 —  70 zł, o c. g. 450 do 1000 kg/m3 —  65
w płytach o grubości 4 —  8 cm o c. g. 400 kg/m3 — 

70 —  75 zł.

M ALAR SK IE  M A T E R IA Ł Y
Notowania cen artykułów malarskich w zł. za 1 kg: 

mydło szare —  0,90; ton szlamowany —  0,05; kreda pła­
wiona —  0,10; klej kostny —  Strem —  1,60, Kresy —  
1,35; pokost lniany —  I gat. 2,40; I I  gat. 2,20; terpen­
tyna zwyczajna —  0,95; biel. cynkowa —  0,70; farba 
olejna biała —  2,40; lakier biały krajowy —  I gat. 4,00,
II  gat. 2,80.

PR ZYBO R Y PIECOW E.
Firm a inż. A. Ławacz notuje:

Komplet okucia piecowego w g P. N.
, „  kuchennego N r  3 w g P. N.

W entylator żaluzjowy 15 X  15 czarny
„  „  15 X  15 niklowany

Kratka wentylacyjna 15 X 15 czarna 
„  „  15 X  15 niklowana

Drzwiczki wycierowe 15 X  15 pojedyncze 
„  15 X  20 podwójne

zł 19.80 
42.40 
2.30 
3.05 
1.15 
2.20 
1 .—  
2.45

Króciaki sosnowe obrzynane 
kl. V I

grub. SA "  40— 41

STO LAR SZC ZYZNA .
Notowania Starachowic za 1 m5 fr . wagon st. Wąchock: 
płyty drzwiowe surowe nieoszlifowane grub. 35 mm wym. 

2.05 X  0.85 lub 0.75 lub 0.65 —  17.60 zł, 
drzwi płytowe wym. 2.00 X  0.80 lub 0.70 lub 0.60 —  21 zł. 
W ym iary anormalne o 10% drożej.
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SZKŁO (Ceny z ub. mies. bez zmian).

Ceny 1. Warszawa, 
szkło lagrowe */* —  2 
m/m przykrojone na miarę 
do 220 cm za 1  mJ —
szkło lagrowe V< —  3 
m/m przykrojone na miarę 
do 220 cm „

szkło prasowane 3— 4 m/m „  
szkło drutowe 6 m/m „  
szkło półlustrzane 4 nx/m „

„  „  6 m/m „
kit pokostowy „
kit miniowy „
drut szklarski „

— 2.70 zł

_ 5 *9
—  9
—  15 —  16

ff

tt
—  6.50 —  10 .*»
—  15 —  20 ł»
— 0.60 >»
— 0.80 ff
— 3.50

M A T E R IA Ł Y  W IĄ Ż Ą C E  I Z A P R A W Y

Wapno
Cena wapna za 100 kg loco st. wysył. —  Kadzielnia — 

2.75, Wapnorud —  2.10 —  2.15, Wapno i Kamieniołomy — 
2.60.
Cement

Źródła notowań: producenci —  Szczakowa; hurtownicy
—  Borownik, Cementpol, E. Dutlinger, Elibor, B-cia Ma- 
ruszewscy.

za 100 kg  loco st. Łazy:
3.50 zł.

Zaprawy do tynków szlachetnych
Felzytyn i Skalenit —  10 —  13 zł/100 kg, inż. Z. Bia­

łecki —  1 1  —  20 zł/10 0  kg.
Wyroby azbestowo - cementowe.
Źródło notowań: —  Eternit, Everitas.

Cena za 100 sztuk franco st. załad.: płyty płaskie 40 X  
X  40 cm —  szare —  30, czerwone 36 —  40; płyty faliste 
120 X  110  cm —  szare 375 —  400, czerwone 450 —  470.

ŻELAZO  I M E T A LE

Żelazo i stale specjalne

Źródła notowań: Elibor, Glass, G raff.
Ceny zasadnicze żelaza i  blachy czarnej przy dostawie 

z huty za 1 t. loco wagon Chebzie:
1. żelazo handlowe, cena zasadnicza Zł. 258.—
2. ,. dwuteowe i korytk. do N r  24 włączn.

cena zasad. „  258.—
3. żelazo dwuteowe i korytk. od N r. 26 wzwyż

cena zasad- „  290.—
4. Żelazo bednarskie, cena zasadnicza „  315.—
5. blacha żel. wymiar grub, do poniżej 3 mm.

cena zasad. „  398.—
6. blacha żel. wymiar grub, od 3 do poniż.

5 mm. cena zasaa. „  373.—
7. blacha żel. wymiar grub, od 5 mm wzwyż

cena zasad. „  323.—
8. walcówka w  gat. handlowym „  299,—

Ceny zasadnicze żelaza i  blachy czarnej przy dostawie ze 
składu w Warszawie za 1 t . :
1. żelazo handlowe, cena zasadnicza Zł. 320.—
2. „  bednarskie cena zasadnicza „  375.—
3. blacha żel. grub, do poniżej 3 mm., cena 

zasadnicza „  470.—
4. blacha żel. grub, od 3 do poniżej 5 mm., cena 

zasadnicza „  440.—
5. blacha żel. grub, od 5 mm. wzwyż cena za­

sadnicza „  405.—
mniej 6% rabatu.

Sta l betonowa ,,G riffe l“  —  cena zasadnicza przy dosta­
wie ze składu w W arszawie —  387 zł za 1 t.. przy dosta­
wie z  huty —  355 zł.

Stal grzebieniowa —  cena zasadnicza przy dostawie ze 
składu w  W arszawie —  390 zł za 1 t., przy dostawie z hu­
ty —  338 za 1 t. loco w. huta.

Stal Isteg  —  cena zasadn. loco stacja Sosnowiec Płd. — 
323 zł, cena zasadn. ze składu firm y Elibor loco budowa — 
382.30 zł.

Metale

Źródła notowań: Elibor, Gepner, Glass, G raff, Griin, Tow. 

Kontynentalne —  ceny za 1  kg loco skład W arszawa: 
blacha cynkowa —  0,54 zł (0,49 st. załad.), 
blacha ocynkowana 0.5 w  ark. 1 X  2 m —  0,75 zł, 
blacha mosiężna —  2,25 —  4,40 zł, 
blacha miedziana —  cena zas. 2,25 zł, 
cyna —  5,85 zł, 
ołów miękki —  0,68 zł.

Gwoździe i drut

Firm a L. Romanus notuje:
gwoździe handlowe —  zł 6,20 za skrzynkę gwoździ kwa­

dratowych 4 ";
druty żelazne przy utrzymaniu dawniejszego rabatu 

48% od ceny zasadniczej, udziela się dodatkowo 10% z kon­
ta z dawniejszego cennika syndykatowego.

Płyty podłogowe.
Firma „Stelcon”  notuje: płyty stalowo-kotwiczne 3 mm 

grub. 30 X 30 cm —  2,90 zł za sztukę franco wagon Bę­
dzin.

G D Y N IA

cegła pełna za 1000 sztuk loco wagon Gdynia —  49 —  
54 zł,

cegła pełna za 1000 sztuk loco plac budowy —  56 —  57 zł, 
dziurawka za 1000 sztuk loco wagon Gdynia 47 —  50 zł, 
pustaki Ackermana 18 cm 1. wag. Gdynia —  260 zł, 
pustaki Westfahla loco wag. Gdynia —  190 zł, 
piasek za 1 m:i loco budowa w  śródmieściu —  4 —  5 zł, 
żwir za 1 m:l loco budowa —  6 —  6,50 zł.

K ATO W ICE

Ceny loco cegielnia: cegła zwyczajna 31 —  36, dziu­
rawka 40 —  45, kleinowska 75 —  85, Akermana 240 —  
260.

Ceny loco żwirowisko: żw ir rzeczny 5 —  6.50 za tonę, 
piasek rzeczny 6,50 —  7.00 za tonę.

Cena loco budowa: piasek kopalny 4.50 —  5 za m*.

ŁÓDŹ
Ceny loco budowa w zł.
za 1000 szt.; cegła pełna —■ 46 —- 50; cegła prasówka

—  52 —  56, cegła dziurawka —  61 —  65, trocinówka —  
65 —  70, za 1 m1: piasek do betonu —  6 —  7; piasek do 
zapraw —  5 —  6,50; żw ir: pospółka —  7 —  9, arfowa- 
ny —  1 1  —  1 2 ; m yty i sortowany —  14 —  18 zł.

W A R S Z A W A  ~

Firm a J. Czekaliński podaje nam nast. notowania cen 
żwiru i piasku:

żw ir wiślany loco brzeg W isły na Siekierkach zł 18,50 za
1  nr,

żw ir rzeczny wagon W.-Główna zł 11,00 za tonę, 
piasek wiślany loco brzeg W isły na Siekierkach z dratri 

zł 1,85 za 1 m3, 
piasek wiślany loco brzeg W isły na Siekierkach ręczny 

zł 2,20 za 1  m3,
rabryka inż. S. Radzimińskiego notuje nast. ceny za wy­

roby betonowe loco budowa w  Warszawie za ms- 
płytki cementowe 20 X  20 cm —  szare —  4.50, czerwo­

ne —  4,65, czarne —  4.75, białe —  6.75,
płytki cementowe 15 X  15 cm —  szare —  5.00, czerwone

—  5.25, czarne —  5.25, białe —  7.25.
płytki lastricowe 20 X  20 —  z marmuru kraj. __ 7 75
z marmuru zagranicznego zł 9,00.
P łytk i lastricowe na elewację z marmuru zagraniczneco 

zł 12 ,00.
Płytki cemelitowe na elewację zł 5,00.
Firma Bracia Maruszewscy notuje franco budowa: 
cement zł 6,00 za 100 kg, 
wapno palone zł 43 za tonnę, 
wapno gaszone zł 30 za 1 m\
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ŻYCIE BUDOWLANE
DO A R T Y K U Ł U : „Z  I>RAC N O R M A LIZA C YJN YC H  N AD  

M A T E R IA Ł A M I IZ O LA C Y JN Y M I”
INŻ. DR. W. SKALM O W SKIEG O  —

(Przegląd Budowlany Nr. 1 z dn. 25.1.39 r.).

Tablica 1. —  Rodzaje i własności tektury do wyrobu 
pap” na str. 12 wymaga następującego uzupełnienia: Ru­
bryka: „rolki dług. m”  —  dla tektury filcowej powinna 
brzmieć: „C iężar rolki 50 kg perforowane co 10 m l u b  
n i e  p e r f o r o w a n  e” .

K U R SY  BEZPIECZEŃSTW A PR A C Y  W  PRZEM YŚLE 
B U D O W LAN YM .

W  dniach od 13.11 do 26.11 b. r. Stowarzyszenie Zawo­
dowe Przemysłowców Budowlanych R. P. łącznie z W zor­
cownią Urządzeń Ochronnych i Poradnią Bezpieczeństwa 
Pracy zorganizowało dwutygodniowe kursy wieczorowe na 
temat bezpieczeństwa i higieny pracy w  przemyśle budow­
lanym.

Otwarcia kursów dokonał prezes Stowarzyszenia Zawo­
dowego Przemysłowców Budowlanych p. inż. Pronaszko w 
obecności przedstawicieli Dyrekcji Stowarzyszenia Zawo­
dowego Przemysłowców Budowlanych oraz Wzorcowni, po 
czym zabrał głos Kierownik Wzorcowni p. inż. A . Mazur­
kiewicz mówiąc o zadaniach i organizacji akcji bezpieczeń­
stwa pracy.

Zainteresowanie tematami odczytów było bardzo duże, 
uczestnicy kursu w  przemówieniu jednego ze słuchaczy go­
rąco dziękowali za tak ciekawy i pouczający cykl wykła­
dów oraz specjalnie podkreślali, iż dodatnią stroną ich by­
ła duża ilość przezroczy i fotografii.

Dla uczestników kursy zostały przygotowane specjalne 
zaświadczenia, które każdy z nich otrzyma.

Ponadto każdy ze słuchaczy kursu otrzymał na własność 
komplet wydawnictw technicznych i propagandowych z dzie­
dziny bezpieczeństwa pracy w  przemyśle budowlanym.

Następny kurs projektowany jest w  Katowicach, pro­
gram jego zasadniczo byłby ten sam, tylko nieco skrócony.

I I  OGÓLNOPOLSKI ZJAZD B E TO N IA R S K I 
W  PO Z N A N IU  5 —  6 M AJ 1939 R.

Uznając celowość periodycznego przeglądu dorobku tech­
nicznego i naukowego w  dziedzinie wytwórczości betoniar- 
skiej, Zarząd Główny Związku Właścicieli W ytwórni W y ­
robów Betonowych i Sztucznego Kamienia w  Polsce, w  po­
rozumieniu ze Związkiem Polskich Inżynierów Budowla­
nych i Związkiem Polskich Fabryk Portland-Cementu, pod­
ją ł inicjatywę zwołania I I  Ogólnopolskiego Zjazdu Beto- 
niarskiego.

Pierwszy Zjazd Betoniarski odbył się, jak wiadomo, 
w  grudniu 1936 r. w  W arszawie i zgromadził ponad 600 
uczestników z całej Polski.

Obecnie postanowiono następny Zjazd odbyć w  Pozna­
niu, w  czasie trwania dorocznych Targów Poznańskich, aby 
umożliwić uczestnikom Zjazdu zwiedzenie przy sposobności 
działu betoniarstwa i przemysłów z nim związanych, w y­
stawiających na Targach.

Sprawą Zjazdu zainteresowano czynniki rządowe, insty­
tucje komunalne, związki samorządu gospodarczego, sto­
warzyszenia przemysłowe i zawodowe, przedstawiciele któ­
rych weszli do Komitetu Organizacyjnego Zjazdu.

Kom itet ten stanowią p. p.:
red. inż. W . Bielicki (W arszaw a),

inż. M. Janczewski (delegat Zw. Izb Rzemieślniczych 
R. P .),

Br. Kocent (Zw. Wł. W ytw. W yr. Bet. (Poznań), 
radca min. inż. Stan. Kruszewski (delegat Dep. Techn.- 

Budowl. Min. Spraw. W ewn.),
St. Krzysztoforski (Zw. Wł. W ytw. W yr. Bet. —  Po­

znań),
inż. St. Lassaud (Zw. Polsk. Inżyn. Budowl.), 
dyr. St. Martens (delegat Zw. Izb. Przem.-Handlowych 

R. P .),
St. Modelski (prezes Zw. Wł. W ytw. W yr. Bet.), 
inż. Jerzy Nechay (Zw. Polsk. Fabryk Cementu), 
radca min. inż. arch. Edgar Norwerth (delegat Dep. 

Bud. Min. Spr. W ojsk.), 
inż. Z. Pałka (Poznań), 
prof. inż. Wacław Paszkowski,
T. Rudnicki (dyr. Zw. W ł. W ytw. W yr. Bet.), 
dyr. H. Rzewuski (W arszawa),
radca min. inż. W. Straszyński (delegat Dep. V I I  Min. 

Komunikacji),
Edmund Szmidt (Zw. W ł. W ytw . W yr. Bet.), 
inż. Jan Zaus (delegat Zarządu Miejskiego m. Pozna­

n ia).
Na posiedzeniu inauguracyjnym w  dn. 10 marca br. K o­

mitet Organizacyjny Zjazdu ukonstytuował się wybierając 
K o m i t e t  W y k o n a w c z y  w  składzie: inż. Je­
rzy Nechay (prezes), St. Modelski (w iceprezes), inż. St. 
Lassaud, H. Rzewuski i E. Szmidt (członkowie prezydium).

W  skład Komitetu Wykonawczego wejdzie ponadto jako 
drugi wiceprezes przedstawiciel oddziału poznańskiego Zw. 
W ł. W ytw. W yr. Bet.

Zjazd wyznaczono na dzień 5 i 6 maja 1939 r. (piątek 
i sobota), oraz ustalono następujący program Zjazdu:

Dzień I  —  piątek 5 maja:

9.00 —  9.45 Nabożeństwo.
10.00 —  10.45 Otwarcie Zjazdu i przemówienia powitalne. 
10.45 —  15.00 Obrady plenarne:

1) wyb5r prezydium Zjazdu,
2 ) r e f e r a t y ,  dyskusja i zgłasza­

nie wniosków.
15.00 —  17.00 Przerwa obiadowa.
17.00 —  19.00 Zwiedzanie W ystawy na Targach Poznań­

skich.

Dzień I I  —  sobota 6 maja:

9.00 —  13.00 Dalszy ciąg referatów i dyskusja.
Głosowanie wniosków.

13.00 Zamknięcie obrad.
13.15 —  15.00 W  p r z e r w i e :  Walne Zebranie 

Członków Związku Właścicieli Wytwórni 
W yrobów Betonowych i Sztucznego K a ­
mienia w  Polsce.

15.00 —  17.00 P r z e r w a  o b i a d o w a .
17.00 —  19.00 Zbiorowe zwiedzanie Stacji Doświadczal­

nej przy Państw. Szkole Budownictwa 
w  Poznaniu, Betoniarni M iejskiej, etc.

Na Zjeździe projektowane jest wygłoszenie szeregu re­
feratów  na tematy następujące:

1) Ostatnie wyniki badań naukowych i labo­
ratoryjnych w  betoniarstwie,

2 ) normalizacja wyrobów betonowych,
3) zagadnienie surowców dla przemysłu betono­

wego i wyrobów ze sztucznego kamienia,
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4) specjalizacja w betoniarstwie i możliwości 
wprowadzenia na rynek nowych wyrobów ż be­
tonu i ze sztucznego kamienia,

5) współczesne prądy w  budowie maszyn beto- 
niarskich, a polski przemysł maszynowy,

6) zagadnienia naukowej organizacji w  wytwór­
czości betoniarskiej.

Do chwili obecnej referaty zgłosili: .

Bud. Czeslaw Edelman —  (Lubartów) —  „Rozwój be- 
toniarstwa, a szkolenie przyszłych fachowców” .

Inż. Wojsław B ielicki —  (W arszawa) —  „W pływ  w y­
konawstwa wyrobów betonowych na ich trwałość” .

Inż. Wojsław B ielick i —  (W arszawa) —  i inż. P io tr  Za ­
remba —  (Poznań) —  „Urządzenia maszynowe do wytwa­
rzania wyrobów betonowych” .

Bud. Ignacy Jasiński —  (Sosnowiec) —  „W yroby cien­
kościenne z betonu” .

Inż. Ludomir- Suwalski —  (W iochy k. W arszawy) —  
„M ałe budynki składane z gotowych elementów, jako w y­
łoby betonowe” .

A rt. rzeźb. Józef Pronowski —  (W arszawa) —  „Rzeźba 
w  betonie” .

Inż. P io tr  Zaremba —  (Poznań) —  „Nowe perspekty­
w y w  betoniarstwie w związku z budownictwem przeciw­
lotniczym” .

Dla sprawnego przygotowania Zjazdu, Komitet powołał
4 K o m i s j e ,  którym przydzielił poszczególne czyn­
ności organizacyjne:

1 ) O r g a n i z a c y j n  o-p r o p a g a n d » ' w ą  
do której wybrano p. p. inż. Stanisława Radzimińskiego 
(przewodu.), Br. Kocenta (Poznań), T. Rudnickiego i inż. 
Br. śm igaja (Poznań).

2) N a u k o w ą  ( r e f e r a t o w ą ) ,  w  składzie: 
inż. J. Necliay (przewodn.), inż. W. Bielicki, inż. A . Ko­
byliński i inż. Z. Palka (Poznań).

3) W  y s t a w  o w ą, w  składzie: inż. St. Lassaud 
(przewodn.), M. Kothe (Ostrów Pozn.), prezes St. Model- 
ski i dyr. H. Rzewuski oraz

4) G o s p o d a r c z o - f i n a n s o w ą ,  w  składzie:
E. Szmidt (przewodn.), St. Krzysztoforski (Poznań) i T. 
Rudnicki.

Celem uprzystępnienia jaknajszerszego udziału w Zjeż- 
<izie, wpisowe na Zjazd ustalono w  kwocie zł 5 od osoby. 
Kwota ta, poza udziałem w  kosztach ogólnych zwołania 
Zjazdu, obejmuje wydatki na druk referatów, które ka"dy 
z uczestników otrzyma na 2 tygodnie przed Zjazdem, dla 
wcześniejszego zapoznania się z ich treścią i ułatwienia 
dyskusji.

Uczestnicy Zjazdu korzystać będą ze zniżek kolejowych 
i ulgowego wstępu na Targ i Poznańskie; w  toku załatwia­
nia jest również sprawa uzyskania ulgowych abonamentów' 
na przejazdy tramwajami i autobusami w  okresie zjazdo­
wym.

Na miejscu w Poznaniu czynne będzie od 4 maja biuro 
informacyjne, które udzielać będzie przyjeżdżającym na 
Z jazd potrzebnych wskazówek i ułatwień.

Korespondencję, oraz zgłoszenia uczestnictwa w  Zjeździe 
nadsyłać prosimy pod adresem Biura Komitetu I I  Ogólno­
polskiego Zjazdu Betoniarskiego —  Warszawa, ul. Mazo­
wiecka 4 m. 5. Tel. 5.17-85.

P IE R W S ZY  PO LSK I ZJAZD S PA W A LN IC Z Y .

5 stowarzyszeń technicznych: Stow, dla Rozwoju Spa­
wania i Cięcia Metali, Stowarzyszenie Hutników Polskich, 
Stow. Inżynierów Mechaników Polskich, Związek Polskich 
Inżynierów Budowlanych i Związek Polskich Inżynierów 
Lotniczych postanowiło zorganizować

Pierwszy Polski Zjazd Spawalniczy,

który odbędzie się w Warszawie w  Gmachu Stowarzysze­
nia Techników Polskich, Czackiego 3/5, w  dn. 21, 22 i 23 
kwietnia 1939 r.

N a  Zjazd zgłoszono ok. 40 referatów na tematy nastę­
pujące: zastosowania spawania w  budowie maszyn, środ­
ków transportowych, konstrukcyj budowlanych i mostów, 
zbiorników na ciśnienie i kotłów parowych, aparatury che­
micznej ze stali kwasoodpornych, spawanie szyn, badania 
metalograficzne i wytrzymałościowe, kontrola spoin i bada­
nia rentgenograficzne, zagadnienie naprężeń i odkształceń 
skurczowych, hartowanie za pomocą palnika, nowe metody 
spawania maszynowego, zagadnienie ciśnienia w  wytwor­
nicach, teoria spawania łukowego, organizacja spawalni, 
szkolenie spawaczy itp.

W  Zjeździe mogą brać udział wszyscy interesujący się 
zagadnieniami spawalnictwa.

Opłaty za uczestnictwo w  Zjeździe ustalono w  wysoko­
ści następującej:

członkowie stowarzyszeń technicznych organizu­
jących Zjazd 5 zj 

inni uczestnicy jq  „  
słuchacze Politechnik o 
członkowie wspierający (osoby prawne) minimum 100 „  
ci ostatni z prawem delegowania 4 przedstawicieli, którzy 
będą mieli wszystkie prawa zwykłych członków Zjazdu.

Zgłoszenia należy przesyłać do Komitetu Organizacyj­
nego Pierwszego Polskiego Zjazdu Spawalniczego, W ar­
szawa, Zgoda 10 m. 3, tel. 5.60-47.

D Z IA Ł  OPL N A  TAR G AC H  PO ZNAŃSKICH .

W  roku bieżącym targi Poznańskie zwróciły się do Ge- 
naralnego Inspektoratu Sił Zbrojnych w  sprawie zorgani­
zowania specjalnego działu Obrony Przeciwlotniczej na te­
gorocznych Targach Poznańskich, które odbędą się w  cza­
sie od 30 kwietnia do 7 maja br.

Dział organizowany, przy współudziale Związku Polskich 
Inżynierów Budowlanych —  Oddział w Poznaniu znajdzie 
pomieszczenie w  pawilonie 15 (W ieża Górnośląska) oraz 
w  razie potrzeby na terenie otwartym.

Donosząc o powyższym nie wątpimy, że wszystkie f i r ­
my i osoby doceniając wagę popularyzacji wśród najszei- 
szych warstw społecznych, tak samej idei obrony przeciw­
lotniczej, jak i konieczności zapoznania najszerszych 
warstw z praktycznymi wymogami OPL., zechcą przyczy­
nić się do ułatwienia tego zadania, wystawiając ekspona­
ty będące w  ścisłym związku z obroną ludności cywilnej.

N ie potrzebujemy dodawać, że dział ten zwiedzać będą 
liczne rzesze z całej Polski, które przyjadą na Targ i Po­
znańskie. Prócz tego przewidziany jest w  dniach 5 i 6 ma­
ją  I I  Zjazd Betoniarski.
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wywoła zapewne duże wstrząsy organizacyjne i niechybnie 
odbije się w pierwszej fazie na kosztach budowy. Celem 
orientacji Czytelników podajemy schematyczną mapkę, 
w  której linią pełną obwiedziony jest teren objęty zaka­
zem przewozów konnych w  ciągu dnia. Na tej mapce są 
wypisane nazwy ulic stanowiących granice tego terenu, 
przy czym nazwa wypisana od wewnętrznej strony linii 
oznacza, iż dana ulica mieści się w obrębie terenu podlega­
jącego ograniczeniu, natomiast nazwa umieszczona na ze­
wnętrznej stronie granicy oznacza, iż na tej ulicy ruch 
konny może się odbywać również w  godzinach dziennych.

O G RAN IC ZEN IE  PRZEW OZÓW  KONNYCH 

W  ŚRÓDMIEŚCIU W A R SZA W Y .

Zarządzeniem Kom. Rządu z dniem 1 sierpnia br. zo­
stał ograniczony ruch pojazdów konnych w  śródmieściu 
W arszawy tylko do godzin nocnych. Rozporządzenie to bę­
dzie miało duży wpływ na budownictwo w  stolicy, gdyż 
dotychczas większość przewozów w  zakresie dostaw mate­
riałów budowlanych oraz wywozu ziemi z wykopów odby­
wała się przy pomocy trakcji konnej. Konieczność prze­
stawienia się w  tak krótkim czasie na przewozy motorowe

SASKA K£PA

ŻOLIBORZ

MOKOTÓW

PRAGA

S/ELCE
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S K U TK I POŚPIECHU.

Do wydziału cywilnego Sądu Okręgowego wpłynęła skar­
ga powodowa właściciela nowobudującego się domu na 
Mokotowie, przeciwko firm ie o odszkodowanie w  sumie
60.000 zł, gdyż fundamenty zbudowane w  czasie mrozów 
wykazały rysy, które obecnie zmuszają do całkowitej roz­
biórki i ustawienia nowych.

Pozwana firm a wyjaśnia błędy budowy tym, że była 
zmuszona do budowy przez właściciela domu, który chciał 
skorzystać z ulg podatkowych.

Do sprawy powołano licznych ekspertów. Sprawa budzi 
ogromne zainteresowanie ze względu na masowy cha­
rakter podobnych wypadków.

K ATO W IC E  —  S PR A W A  U K ŁAD U  ZBIOROWEGO.

Zespół organizacyj pracodawców budowlanych i zespół 
organizacyj pracobiorców, zawarły układ zbiorowy dla prze­
mysłu budowlanego. Układ obowiązuje wszystkich praco­
dawców i pracobiorców, tak zorganizowanych jak i niezor- 
ganizowanych, na górnośląskiej części województwa śląskie­
go i dotyczy pracobiorców w budownictwie nadziemnym, 
murarskich, ogniotechnicznych, ciesielskich, betonowych, 
stalobetonowych dalej pracobiorców w budownictwie pod­
ziemnym, drogowym i kolejowym z wyłączeniem brukarzy.

Układ ustala warunki pracy, przyjęcia i zwolnienia ro­
botników z pracy, reguluje czas pracy, ustala powody pra­
cy w godzinach dodatkowych, w porze nocnej i dniach 
świątecznych oraz na dwie zmiany. Ustala pojęcie pracy 
nadgodzinowej, nocnej i świątecznej i określa rodzaje płac. 
Układ ustala sposób i czas dokonywania wypłat robotni-, 
ków, reguluje kwestię kształcenia uczniów, zastępstw ro­
botniczych, kwestię mieszkań i kantyn. Dalej ustala tok 
i instancje postępowania w  zatargach.

Do układu zbiorowego dołączono tabelę stanowisk, która 
określa kategorie i klasy robotników z odpowiednimi obja­
śnieniami i ustala dodatki za pracę w  godzinach nadliczbo­
wych, w  porze nocnej i dniach świątecznych raz ustala 
kiedy zachodzi konieczność płacenia specjalnych dodatków.

Układ obowiązuje dwa lata z prawem przedłużenia go na 
rok następny, o ile nie zostanie wypowiedziany na 3 mie­
siące przed jego upływem.

W jednej kwestii pertraktacje .jeszcze nie zostały ukoń­
czone a jest nią sprawa wysokości wynagrodzenia za pra­
ce godzinowe —  we wszystkich kategoriach robotników.

B.

CENY H URTO W E M AT. BUD. WG NO TO W AŃ G. U. ST.

1938 1939

A r t y k u ł Miara Rodzaj ceny koniec
stycz­

nia lutego

Kłody tartaczne 
sosnowe 1  m3 1. w. st. zał. 30.88 30.88

Szalówka 1 m8 1. tartak 47.75 47.75
Posadzka dębowa 1 m2 1. w. fabryka 6.50 6,50
Cegła tys. szt. 1. cegielnia 39.43 39.79
Żelazo sztabowe 1  t 1. w. st. Chebzie 258.00 258.00
Blacha cynkowa 1 t 1. w. huta 560.00 560.00
Miedź elektrolit. 1 kg 1. w. Warszawa 1.34 1.33
Wapno 100 kg 1. w. st. wys. 1.99 1.96
Cement 100 kg 1. w. st. wys. 3.05 3.05
Szkło 1  m'- franco huta 2.10 2.10

A N K IE T A  W S PR A W IE  REFORM Y STUDIÓW  
N A  PO LITECH NICE .

Związek Studentów Inżynierii Politechniki Lwowskiej 
rozpisał ankietę w sprawie reformy programu studiów na

Wydziale Inżynierii (oddziale lądowym i wodnym) Poli­
techniki Lwowskiej. Interesujących się powyższą sprawą 
prosi Zarząd Związku o sprecyzowanie swoich uwag i prze­
słanie ich najpóźniej do 1 maja br. pod adresem: Związek 
Studentów Inżynierii Politechniki Lwowskiej, Lwów, Poli­
technika, ul. Leona Sapiehy 12.

Stanisław Dobrucki Jerzy Złotowski
Sekretarz Kom. Progr. Przewodniczący K. P.

ZB YT ŻE LA ZA  BETONOWEGO W POLSCE.

Według danych Syndykatu Polskich Hut Żelaznych zbyt 
żelaza betonowego wyniósł w  roku 1938 —  37.247 t wobec 
26.233 t w  roku 1937, a zatem wzrósł o ] 1.014 t czyli o 
blisko 42%. Cyfrą tą nie są objęte stale specjalne uży­
wane do zbrojenia żelbetu (G riffe l, Grzebieniowa i Is teg ). 
Według danych zawartych w  publikacjach Wspólnoty In­
teresów zbyt stali G riffe l wyniósł w roku 1938 —  10.000 t 
wobec 8.800 t w roku 1937.

W NIEMCZECH OBOW IĄZUJĄ M A K S Y M A LN E  PŁAC E  
ROBOTNICZE.

Przyzwyczajeni jesteśmy do stanu rzeczy, iż umowy 
zbiorowe względnie orzeczenia arbitrów ustalają stawki mi­
nimalne płac robotników, które mają bronić robotników 
przed wyzyskiem a przedsiębiorcom zapewnić równe wa­
runki konkurencyjne przynajmniej na odcinku płac zarob­
ków robotniczych.

Podstawą ustalenia tego stanu rzeczy, jest fakt istnie­
nia na rynku nadmiaru a przynajmniej dostatecznej ilo­
ści rąk roboczych, których podaż może prowadzić do szko­
dliwej licytacji płac w  dół.

W  Niemczech istnieje dziś stan odwrotny. Na rynku od­
czuwa się brak dostatecznej ilości rąk do pracy, a stąd 
wynika dążność u przedsiębiorców do zapewnienia sobie 
robotników przez licytację ich płac w górę.

Opieka państwowa, nad rynkiem pracy wyraża się tam 
nie w  ustalaniu minimalnych lecz maksymalnych płac ro­
botniczych. Ponieważ ten stan rzeczy dla nas przyzwycza­
jonych do wręcz przeciwnych warunków może być niezro­
zumiały, przytoczymy wT obszerniejszym streszczeniu prze­
pisy wydane przez Inspektora Pracy (Reichstreuhander 
der Arbeit) w okręgu średniej Łaby z ważnością od 1 grud­
nia 1938 (Bauwelt N r 49/1939 —  str. 1136-1137).

Rozporządzenie opierając się na odpowiednich przepi­
sach ustawy z 25.6.38 ustala —  jak już powiedzieliśmy —  
maksymalne stawki płac dla murarzy i pomocników' mu­
rarskich.

Za przekroczenie tych maksymalnych stawek płac roz­
porządzenie przewiduje sankcje karne w  postaci aresztu 
i grzywny.

Równocześnie jednak przewidziane są szczegółowe prze­
pisy, które mają uniemożliwić obejście ustawy.

Gdzie w  chwili wejścia w  życie rozporządzenia istniały 
niższe stawki płac nie mogą one być podwyższone bez pi­
semnie wyrażonej zgody Inspektora Pracy.

Nie mogą być robotnikom wypłacane specjalne dodatki 
pod żadną postacią.

Wreszcie, by przez wysokie stawki akordowe nie można 
było przemycić wyższych zarobków robotniczych, rozporzą­
dzenie przewiduje specjalny cennik akordowy.

W  tym cenniku opracowanym dość szczegółowo dla po- ' 
szczególnych rodzajów robót przewidziane są maksymal­
ne ilości godzin pracy, które mogą być przyjmowane jako 
podstawa do obliczania akordów.

Ponieważ ten cennik akordowy daje równocześnie obraz 
przeciętnych wydajności pracy murarskiej w  Niemczech, 
zamieszczamy jego pełny tekst.
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' • G o d z in

N ,Wyszczególnienie = £  "o zz rob. pomocyC
CL,

0) w 
>“3 wykw.

A. Murowanie (na 1 nr'
muru 400 cegieł)

I mur ceglany dla domów
wolnostojących (p iw ­
nice, parter, piętro albo

2,20zabudowane poddasze) 1 m3 5,15
2 mur ceglany dla dom^w 

szeregowych (piwnice,
parter, piętro albo za­

2,20budowane poddasze) 1 m3 4,60
3 „ murceglanydl-ddomów wy 

sokich przy użyciu wind
a) piwnice 1 m3 4,20 2,20
b) parter. 1 m3 4,20 ] 2,20
c) 1 piętro 1 m3 4,40 2,20
d) 2 piętro 1 m3 4,40 2,20

2,20e) 3 piętro 1 m3 4,40
f )  4 piętro 1 m3 4,80 2,30
g )  poddasze 1 m3 5,60 2,70

4 bez użycia wind za każ­
de piętro dodatek 1 m3 — 0,60

• 5 dodatek za fila ry  wolno­
stojące lm  b 0,65 —

a) przekrój 25 do 38 cm
b) przekrój 51 do 64 cm 1 mb 1,10 —

6 wolnostojące komory na 
poddaszu i ponad da­
chem (jako dodatek do

5,00
•

ceny muru) 1 m3 —
7 ściany w  % cegły 1 m2 0,80 0,35
9 ściany w  % cegły 1 m- 0,65 0,25

13 dodatek do poz. 7 i 9, 
gdy nie ma wind za 
każde piętro 

B. Dodatki do muru
1 m2 0,10

14 rapowanie wykonywane 
równocześnie z murowa­

niem 1 m2 0,15
0,30

0,03
15 fugowanie cegły zwykłej 1 m 2
16 licowanie 1 m2 0,75
17 fugowanie licówki 1  m2 0,85
18 ustawienie rusztowania 

sztandarowego 1 m2
•
0,30

19 j. w. lecz podwójnego 1 m2 0,45
20 rozbiórka rusztowania

a) pojedynczego 1 m2 0,15
0,20b) podwójnego 1 m2

C. Polepy
21 polepa gliniana z sieczką

1 m2
*

grub, do 10 cm 0,25
D. W yprawa zewn. gładka

25 a) cementowa 1 m2 0,60
0,45

0,15
b) półcementowa 1 m2 0,15

28 podłoże pod zapr. szla­
0,10chetną 1 n f 0,40

29 na istn. podłożu wypra­
1 m2wa nakrapiana 0,25

33 wyprawa szlachetna cy- 
klinowana łącznie z
wykonaniem podłoża 1 m- 1,00 ) 0,20

E. Wyprawa wewnętrzna
34 a) stropowa łącznie . z

0,45 0,10trzcinowaniem 1 m2
b) j. w. lecz na ścianach 1 m2 0,35 ! 0,10

35 c) dodatek za filcowanie 
na stropach masyw­

1 m2 0,10 I

nych 1 m2 0,45 0,10
36 przy braku wind do­

datek za każde piętro 1 m2 0,05 '
37 dodatek za rusztowanie 

należy uwzględnić
a) przy wysokościach 

pomieszczeń powyżej 
4 m —  w g umowy

b) w  lokalach o pow. 50 
—  100 n f

c) w  lokalach o pow. 
ponad 100 n f

1 m2 

1 m2

0,08

0,10

KU RSY PA P IE R Ó W  W ARTOŚCIOW YCH 
PRZYJM O W AN YC H  PRZEZ UBEZP1ECZALNIE.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych okólnikiem z dnia 
28.11.1939 r. Znak 521 P. ustalił następujące kursy, według 
których wymienione poniżej papiery procentowe mogą być 
przyjmowane przez ubezpieczalnie w  okresie od dnia 1  do 
31 marca 1939 r. na spłaty zaległych należności z tytułu 
składek ubezpieczeniowych z okresu przed 1.1.1935 r.

Kurs
4Vi-% Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 74%
5 % Pożyczka Konwersyjna z 1924 r. 77%
4 % Pożyczka Konsolidacyjna 74%
5V2% (7 % ) L. Z. B. G. K. I I  —  V II Em. 85%
bV2 %  ( 8% ) L. Z. B. G. K. I  Em. zł/zł z 1924 r. 86%
5,%% (7 % ) Oblig. Kom. B. G. K. I I  —  I I I  Em. 85%- 
5V£% ( 8% ) „  „  „  I Em. zł/zł z 1924 r. 90%
5V2% (7 % ) L. Z. P. B. R. ser. I I I  86%
5VŻ% (&.%) L. Z. P. B. R. „  I i I I  86%
4% % L. Z. Tow. Kred. Ziem. w W -wie Em. V  69%
4 % % L . Z. „  ,, „  „  z 1925 r. 69%
4 % L. Z. Konw. Pozn. Ziemstwa Kredyt. 61%
4% % L. Z. Pozn. Ziemstwa Kredyt, seria K. 69%
4 /2 % L. Z. ,, ,, ,, . L. 70% 
4 % % L . Z. Tow. Kred. Ziem. we L-w ie (55 letn. z ł) 69% 
4V£%,L. Z. Wił. Banku Ziemsk. ser. I  i I I  69% 
4% % L. Z. „  „  „  „  I I I  68%
5 % ( 8% ) L. Z. Tow. Kred. m. W -wy z 1933 r. 80%
5 % .(8% )L .  Z. „  „  „  stare 80%

P A T E N T Y  UD ZIELO NE Z D Z IED ZIN Y  B U D O W NICTW A.

Poniżej ogłaszamy spis udzielonych patentów z dziedzi­
ny budownictwa według danych zawartych w  zeszytach 
styczniowym i lutowym „Wiadomości Urzędu Patento­
wego”  *).

17f, 5/05 27718. Zjednoczone Fabryki Maszyn, Kotłów' 
i Wagonów L. Zieleniewski i Fitzner-Gamper S. A . (K ra ­
ków, Polska). Rura do wymiennika ciepła oraz sposób je j  
wykonania. 24.9 1935. Udzielono 12.12 1938.

20a, 12 27775. Ceretti & Tanfani S. A . (Mediolan, W ło­
chy). Podparcie liny nośnej napowietrznej kolei linowej 
przed połączeniem z przeciivwagą. 20.4 1937. Udzielono
22.12 1938.

21 h, 32/04 27790. Vertriebs-Gesellschaft des Leipziger 
Leichtmetallwerk m. b. H. (Berlin, N iem cy). Urządzenie 
do spawania elektrycznego. 28.6 1935. Udzielono 28.12 
1938.

21h, 32/10 27926. Societe Metallurgique de 1’Aisne (P a ­
ryż, Francja ). Maszyna do elektrycznego spawania oporo­
wego ru r. 29.5.1936. Pierwsz. 29.5.1935 (F ran cja ). Udzie­
lono 23.1.1939.

36d, 5/02 279Ó4. Neunkircher Eisenwerk A. G .. vormals 
Gebriider Stumm (Neunkirchen, N iem cy). Urządzenia 
ochronne do wyciągów, kominów lub tym podobnych uj-'-' 
dla spalin. 6.7 1937. Udzielono 31.12 1938.

37b, 1/01 27831. Karol Szenajch (W arszawa, Polska). 
Pustak. 30.11 1934. Udzielono 31.12 1938.

')  Duża cyfra  oznacza numer patentu. C yfry  i litery 
przed numerem patentu oznaczają klasę, podklasę, grupę 
i podgrupę, do której zaliczono wynalazek. Następnie ko­
lejno są umieszczone: nazwiska właściciela patentu; tytuł 
wynalazku; data zgłoszenia po skrócie „P ierwsz.” , który 
oznacza pierwszeństwo ze zgłoszenia w  jednym z krajów, 
należących do Konwencji Związkowej Paryskiej, data 
zgłoszenia zagranicznego i w  nawiasie kraj, gdzie zgło­
szenia dokonano, data udzielenia patentu.



PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1939 R. 201
37b, 1/01 27832. Karol Szenajch (W arszawa, Polska). 

Pustak stropowy względnie dachowy. 5.3 1935. Udzielono
31.12 1938.

37e, 10/01 27842. Karol Szenajch (Warszawa, Polska). 
Pustak. Dodatkowy do patentu nr 27831. 8.6 1936. Udzie­
lono 31.12 1938.

37f, 8 27788. Ignacy Brach (Katowice, Polska). Napęd 
linowy bramy hangaru. 21.8 1934. Udzielono 28.12 1938.

38h, 2/01 27763. Czeslaw K n o ff (Warszawa, Polska). 
Sposób wytwarzania emulsji do przesycania drewna. Za­
leżny od patentu nr 22719. 2.7 1937. Udzielono 22.12 1938.

38h, 2/01 27765. „Fungus”  Zwalczanie Grzybów Szkód 
ników, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością (W arsza­
wa, Polska). Sposób przygotowywania środka do głębo­
kiego przesycania przeciwgnilnego drewna przez powierz­
chniowe pokrywanie drewna środkami grzybobójczymi. Do­
datkowy do patentu nr 23769. 15.9 1937. Udzielono 22.12 
1938.

38h, 2/01 27821. Adolf Kazimierz Stempel (Lwów, Pol­
ska). Sposób przesycania drewna. 10.7 1937. Udzielono
29.12 1938.

38h, 2/03 27943. Stefan Bram (Katowice, Polska). Spo­
sób przesycania podkładek drewnianych. 15.6.1937. Udzie­
lono 23.1.1939.

68b, 20 27776. Franciszek Janota (Wełnowiec, Polska). 
Zamknięcie do okien wentylacyjnych. 12.5. 1937. Udzielo­
no 22.12 1938.

USTAWODAWSTWO

PRAWO BUDOWLANE.

ULG I W  ZA K R E S IE  N IE K TÓ R YC H  PRZEPISÓW  
RO ZPO RZĄD ZEN IA  O PR ZYG O TO W AN IU  OBRONY 

PRZEC IW LO TN ICZEJ W  BUD O W NICTW IE .

Dnia 3 lutego 1939 został wydany okólnik Min. Spr. 
Wewn., który pozwala na niestosowanie niektórych prze­
pisów rozp. z dnia 29.IV.1938 w  sprawie obrony przeciwlot­
niczej, a mianowicie:

1 ) przepisy § 22 o dopuszczalnych odległościach między 
budynkami i od granic działki nie będą stosowane w dziel­
nicach w  przeważającej części zabudowanych w  przypad­
kach, gdy conajmniej 50 proc. długości frontu obu blo­
ków, przylegających do odcinka ulicy pomiędzy najbliż­
szymi ulicami poprzecznymi, jest zabudowane budynkami, 
nie czyniącymi zadość przepisom ust. ( 1 ) i (2 ) tegoż pa­
ragrafu  ;

2) przepisy § 23, które zabraniają wznoszenie w. podwó- 
lzach budynków bezpośrednio przylegających do tylnych 
lub bocznych granic, nie będą stosowane w  przypadkach 
wznoszenia budynków dwutraktowych, dwustronnie oświe­
tlonych, równoległych do budynków frontowych i bezpo­
średnio przylegających szczytami do bocznych granic dzia­
łek;

3) przepisy § 30 nakazujące stosowanie szkieletów że­
laznych lub żelbetowych nie będą stosowane do budynków
o wysokości do 19 metrów i nie przekraczających 5 kon- 
dygnacyj.

Jak widać przewidywania nasze, iż życie wymagać bę­
dą rozluźnienia zbyt rygorystycznych przepisów rozporzą­
dzenia, znalazły swój wyraz w  kilkakrotnym skorzystaniu 
Min. Spr. Wewn. z przysługujących mu uprawnień. Przy-

68d, 27 27773. K arl David Brunzell (Bergtoppen, Szwe­
cja ). Urządzenie ryglu jące do obrotowych drzwi i okien. 
15.3 1937. Udzielono 22.12 1938.

74a, 12 27936. Ignacy Harski (Warszawa, Polska). Urzą­
dzenie do sygtuilizowania wolnych krzeseł na widowni.
11.1.1937. Udzielono 23.1.1939.

80b, 1/05 27745. Kasp. W inkler & Co. (Zurych, Szwaj­
caria). Sposób ulepszania zwilżalności, osadzania się, przy 
czepności i  podobnych właściwości spoiw hydraulicznych, 
zaprawy wapiennej i butonu. 30.7 1936. Udzielono 17.12 
1938.

80b, 8/08 27894. Victor Moritz Goldschmidt (Oslo, N or­
wegia). Ceramiczny materiał budowlany. 20.2 1937 
Pierwsz. 20.2 1936 (Austria ). Udzielono 31.12 1938.

80b, 13/01 27931. A lfred  Schwarz (Bruksela, Belgia ). 
Sposób wyrobu płyt budowlanych. 30.11.1936. Pierwsz. 
14.12.1935 dla zastrz. 1 (A u s tr ia ); 11.7.1936 dla zastrz. 2 
(B elg ia ). Udzielono 23.1.1939.

80b, 13/01 27962. Tomasz Siedlaczek (Rybnik, Polska). 
Sposób wyrobu, krawężników oraz płyt chodnikowych i  dro­
gowych. 27.6.1936. Udzielono 30.1.1939.

81c, 6 27871. Bohdan Rzeszotarski (Katowice, Polska). 
Beczka blaszana do materiałów sypkich, zwłaszcza cemen­
tu, i przyrząd do otwierania je j. Dodatkowy do patentu 
nr 25330. 1.8 1935. Udzielono 31.12 1938.

82a, 9 27802. Friedrich Schwartzkopf (Berlin, N iem cy). 
Piec, do osuszania budowli. 4.2 1937. Pierwsz. 5.2 1936' 
dla zastrz. 1 —  7.

I ORZECZNICTW O
puszczamy, że poprzedni okólnik zwolnił miasta wojewódz­
kie od obowiązku stosowania szkieletów, a obecny okólnik 
ograniczył obowiązek stosowania szkieletów w  miastach wo­
jewódzkich i w  Gdyni do domów od 6 kondygnacji w  z wyż.

STAN O W ISKO  M IN ISTE R STW A  SPR AW  
W E W N Ę TR ZN YC H  W  S PR A W IE  S K Ł A D A N IA  

DEKLARACJI PRZEZ OSOBY U PR A W N IO N E  DO 
W Y K O N Y W A N IA  RZEM IOSŁ B U D O W LANYCH

W  odpowiedzi na wystąpienie Związku Izb Rzemieślni­
czych w  sprawie wydania zarządzenia, wskazującego obo­
wiązek składania, przez osoby uprawnione do samoistnego 
wykonywania rzemiosł budowlanych, odpowiednich dekla­
racji, stwierdzających podjęcie się wykonania robót, M i­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych przesiało pismo datowa­
ne 23 stycznia 1939 r. Nr. SB. 28 -—- 104/5 treści nastę­
pującej :

„N a  pismo z dnia 6 stycznia b. r. L. dz. Pr. 4/2/38 
w sprawie samoistnego wykonywania rzemiosła, wchodzą­
cego w zakres robót budowlanych, Ministerstwo komuni­
kuje, że w w’ykonaniu postulatów' Związku Izb Rzemieślni­
czych Rzeczypospolitej Polskiej, zmierzających do ścisłego 
i bezwzględnego stosowania przepisu art. 145 prawa prze­
mysłowego i opartych na rezolucji sejmowej z dnia 18 
czerwca 1936 r. napotkało na trudności ze względu na 
stanowisko Związku Izb i Organizacyj Rolniczych, który 
między innymi w  piśmie z dnia 30 lipca 1938 r. N r  
OP/Bud. wypowiedział się, że wprowadzenie obowiązku 
wykonywania robót budowlanych na wsi wyłącznie przez 

rzemieślników, posiadających odpowiednie upoważnienia, 
jest w  każdym razie przedwczesne i w' obecnej chwili 
wprost niemożliwe do zrealizowania.
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Ministerstwo nie może odmówić słuszności temu po­
glądowi, szczególniej wobec okoliczności, że w niektó­
rych miejscowościach brak jest osób, upoważnionych do 
samoistnego wykonywania rzemiosła, wchodzącego w za­
kres robót budowlanych. Zarazem Ministerstwo nadmienia, 
że o ile chodzi o miasta, postulatowi, zawartemu w rezo­
lucji sejmowej z dnia 18 czerwca 1936 r., w znacznej mie­
rze czyni zadość przepis § 7 rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 14 września 1935 r. o nadzorze poli- 
cyjno - budowlanym (Dz. U. R. P. N r 70 poz. 438), któ­
ry wymaga wymienienia w dzienniku budowy osób, samo­
istnie wykonywujących poszczególne roboty budowlane, z 
zaznaczeniem godzin, w których znajdują się one na bu­
dowie.

W  związku z powyższym Ministerstwo zaznacza, że 
składanie władzom policyjno - budowlanym deklaracyj 
przez osoby, upoważnione do samoistnego wykonywania 
rzemiosła przy robotach budowlanych, było stosowane w 
niektórych miastach, lecz, jak wykazało doświadczenie, 
t a k i e  s k ł a d a n i e  d e k l a r a c j i  n i e  
o s i ą g n ę ł o  c e l u ,  b o w i e m  c z ę s t o ­
k r o ć  n i e  p o c i ą g a ł o  z a  s o b ą  f a k ­
t y c z n e g o  w y k o n y w a n i a  r o b ó t  
p r z e z  o s o b ę ,  k t ó r a  d e k l a r a c j ę  z ł o ­
ż y ł a .  Natomiast cel ten, zdaniem Ministerstwa, został 
osiągnięty, o ile chodzi o miasta, przez wydanie wspomnia­
nego rozporządzenia o nadzorze policyjno - budowlanym.

W  tym stanie rzeczy rezolucja sejmowa z dnia 18 czerw­
ca 1936 r. w całej swej rozciągłości nie mogła być przy­
najmniej dotychczas wykonana” .

ZAW IE SZE N IE  R O ZPA TR ZE N IA  PROŚBY
O ZE ZW O LE N IE  N A  BUDOW Ę WG. AR T. 39 P R A W A  

BUDOW LANEGO JEST PR AW E M  A  N IE  
O BO W IĄZK IEM  W ŁAD ZY.

Wyrok N . T. A . L . R e j. 566/37 z dnia 30.1.39 r.

Sąsiad zarzucił w skardze naruszenie art. 39 —  42 pra­
wa budowlanego z powodu wydania zezwolenia na budo­
wę domu Ciszewskiemu mimo, że plan zabudowania ulicy 
nie był jeszcze prawomocny.

Trybunał uznał za nieuzasadniony ten zarzut, zarządze­
nie bowiem przewidzianego w  art. 39 prawa budowlanego 
zawieszenia rozpatrzenia prośby o zezwolenie na budowę 
jest jedynie uprawnieniem a nie obowiązkiem władzy, poza 
tym  zaś Trybunał zaznacza, że zawieszenie takie dopu­
szczalne jest jedynie pod warunkami w  powyższym prze­
pisie wymienionymi, których zachodzenie w  danym w y­
padku z aktów bynajmniej nie wynika.

Podał adw. J. K.

W ŁAD ZA  B U D O W LAN A  W YD AJĄC  ZAR ZĄD ZE N IE  
N A  PO D STAW IE  AR T. 377 I 380 P R A W A  BUDOWL. 
N IE  M A O BO W IĄZKU  K IERO W AĆ GO DO W SZYST­

KICH W ŁA ŚC IC IE L I NIERUCHOMOŚCI.

Wyrok N . T. A . L . Rej. 6466/37 z dnia 5.1.1939.

Chociaż przytoczona treść dokumentów nie wskazuje na 
to, by ściana szczytowa była współwłasnością właścicieli 
posesji N r N r 87 i 89, albowiem według tychże dokumen­
tów ściana ta jest jedynie w  ich wspólnym użytkowaniu, 
to jednak zarzutu skarżących, że obciążenie jedynie ich 
obowiązkiem otynkowania tej ściany jest niezgodne z prze­

pisem art. 377 prawa budowlanego, Trybunał nie uznał za 
trafny. Jak to już bowiem Trybunał orzekł w  wyroku z 3 
listopada 1933 r. L. Rej. 1674/31 (Zb. wyr. N r 691 A ),  
władza budowlana, wydając na podstawie art. 377 i 380 
powołanego wyżej prawa zarządzenie, mające jak w da­
nym wypadku na celu ochronę bezpieczeństwa publicznego, 
powinna to zarządzenie kierować bezpośrednio do wiado­
mych je j (jednego lub w ięcej) właścicieli danej nierucho­
mości, względnie do osoby, która ich reprezentuje. Przy 
tym władza budowlana nie ma obowiązku dociekania sto­
sunku prawnego innych osób do danej nieruchomości, gdyż 
w  takim razie musiałaby wdawać się w  rozstrzyganie spo­
rów prywatno-prawnych, do których są powołane wyłącznie 
sądy i odwlekać przez to zarządzenie, często niecierpiące 
zwłoki ze stanowiska bezpieczeństwa publicznego, do czasu 
ustalenia stosunku prawnego odnośnych osób pomiędzy 
sobą, co byłoby niezgodne z duchem przepisów policyjno- 
budowlanych.

Podał adw. J. K.

N A K A Z  ROZBIÓRKI BUDOW LI W ZNIESIONEJ BEZ 
PO ZW O LEN IA .

Wyrok N . T. A. L. Rej. 5392/36 z dnia 21.12.38.

Zaskarżona uchwala powołuje jako podstawę prawną 
§ 105 śląskiej ustawy budowlanej z 2 czerwca 1883 (Dz. 
Ust. i Rozp. śl. N r 26) i § 90 śląskiej ordynacji gminnej 
z 15 listopada 1863 r. (Zb. U. P. N r 17), które to prze­
pisy uzasadniają jedynie właściwość Śląskiej Rady W oje­
wódzkiej do oi-zekania w danej sprawie w instancji odwo­
ławczej, nie uzasadniają zaś wydanego nakazu rozebrania 
wybudowanej przez skarżącego werandy. Także § 112 przy­
toczonej śląskiej ustawy budowlane i art. 1 statutu gminy 
W isły z 27 sierpnia 1936 r. (Gaz. Urzęd. Wojew. Śl. z 1937 
r. poz. 1 1 ), powołane w uzasadnieniu zaskarżonej uchwały, 
nie usprawiedliwiają tego nakazu. Pierwszy bowiem z tych 
przepisów uprawnia władzę tylko do nakładania kar za 
przekroczenie przepisów budowlanych, a nadto stanowi, 
że kara taka nie zwalnia ukaranego od obowiązku usunięcia 
budowli postawionych niezgodnie z przepisami, oczywiście 
jeżeli w danym przypadku obowiązek taki w ogóle istnieje; 
drugi zaś przepis poleca władzy gminnej nieudzielanie ze­
zwoleń na wykonanie budowli, któreby wyglądem swym ze­
szpeciło uzdrowisko. O tym zaś, w  jakich przypadkach wol­
no władzy zarządzie zburzenie budowli, stanowi § 103 
wspomnianej ustawy budowlanej, lecz na ten przepis ani 
pierwsza ani też druga instancja w  swych decyzjach się 
nie powołały. Niepowołanie się zaś na właściwy przepis 
prawa materialnego przy wydaniu decyzji, któryby uza­
sadniał takie właśnie rozstrzygnięcie, stanowi według sta­
łej judykatury Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
(patrz np. wyrok z 9 czerwca 1938 r. L. Rej. 1689/36) 
naruszenie przez pozwaną władzę form  postępowania.

Podał adw. J. K.

N A K A Z  ROZBIÓRKI DOMU N A  PO D STAW IE  ART. 380 
P R A W A  BUDOW LANEGO.

Wyrok N . T. A . L . Rej. 536/38 z dn. 8.11.1939.

Jak wynika z akt sprawy inż. Świderski, pełniący obo­
wiązki budowniczego powiatowego, podczas oględzin sta­
nu budowy domu w  dniu 23 kwietnia 1937 r. stwierdził, że
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budowla nie tylko odbiega od zatwierdzonego planu, lecz 
wykonana jest w sposób, który w najwyższym stopniu za­
graża bezpieczeństwu publicznemu, że ściany zewnętrzne 
zamiast o grubości 41 cm, są o grubości 13 cm nadto wznie­
siono je bez zachowania pionu, że mury wykonane są z ka­
wałków cegły na bardzo słabej zaprawie, tak, iż tkwiące 
w  nich cegły dały się łatwo wyjmować, że belkowanie skła­
da się ze starych, spróchniałych belek, że fundamenty, za­
miast normalnego zagłębienia tkwią w ziemi zaledwie na 
głębokości 50 cm —  składają się z luźnych kamieni o nie­
wielkiej średnicy wreszcie, że ściany wewnętrzne o gru­
bości 13 cm i 27 cm, zamiast 27 cm i 41 cm wzniesione zo­
stały również z kawałków cegły bez zachowania pionu. 
Pomieniony Wydział Powiatowy orzeczeniem z 27 kwietnia 
1937 r. L. dz. V I. 1846/36 W P. na zasadzie art. 379 punk­
ty b) i c) prawa budowlanego z 16 lutego 1928 r. poz. 
202 Dz. Ust. zarządził wstrzymanie wszelkich robót przy 
budowie wyżej wspomnianego domu.

Wniesionego od tego orzeczenia przez Stefana Kołeckie- 
go odwołania Wojewoda Pomorski orzeczeniem z 8 czerwca 
1937 r. N r  K. B. O. —  2/202 nie uwzględnił. Wobec powyż­
szego Stefan Kołecki przedłożył projekt przebudowy domu 
mieszkalnego Zarządowi gminy Rytel, który pismem z 28 
czerwca 1937 r. przesłał projekt ten Wydziałowi Powiato­
wemu do technicznego zbadania. Wydział Powiatowy pi­
smem z 13 sierpnia 1937 r. L. dz. V I —  1182/37 W P. podał 
pomienionemu Zarządowi gminnemu w'arunki, w  tymże pi­
śmie bliżej określone, pod jakimi może być Kołeckiemu 
udzielone pozwolenie na budowę domu. Jak wynika z akt 
sprawy, Kołecki w dniu 17 sierpnia 1937 r. stwierdził w ła­
snoręcznym podpisem na odwrocie wyżej wspomnianego pi­
sma Wydziału Powiatowego z 13 sierpnia 1937 r. przyję­
cie do wiadomości i zastosowanie się do warunków, w  tym­
że piśmie podanych. Następnie Wydział Powiatowy opiera­
jąc się na opinii Komisji, która z jego ramienia w  dniu 2 
październkia 1937 r. dokonała oględzin stanu nowowznie- 
sionego przez Kołeckiego budynku, nadto stwierdzając, że 
nie zastosował się on do zarządzeń Wydziału, wydanych 
przy udzieleniu mu pozwolenia na zmienione warunki bu­
dowy,-oraz że budynek w  wysokim stopniu zagraża bezpie­
czeństwu osobistemu i publicznemu, decyzję z 4 paździer­
nika 1937 r. L. dz. V I. —  1182/37 W. P., na zasadzie art. 
380 wyżej powołanego prawa budowlanego, zarządził roz­
biórkę pomienionego budynku do dnia 31 grudnia 1937 r.

Trybunał na skutek skargi do N. T. A. rozważył między 
innymi:

Według postanowień ustępu 1 art. 380 prawTa budowla­
nego w wypadku wzniesienia budynku niezgodnie z udzie­
lonym pozwoleniem, nadto gdy budynek wzniesiony został 
niezgodnie z przepisami, oraz gdy zagraża bezpieczeństwu 
publicznemu lub oddziaływuje szkodliwie na zdrowia miesz­
kańców, właściwe władze budowlane zobowiązane są zawe­
zwać właścicieli do dokonania zmian lub przeróbek w  celu 
doprowadzenia budynku do stanu zgodnego z obowiązują­
cymi przepisami względnie do usunięcia wspomnianego nie­
bezpieczeństwa, lecz zarazem uprawnione one są, o ile bez­
pieczeństwo to nie może być usunięte w drodze dokonania 
zmian i przeróbek, do zarządzenia rozebrania budynku 
w całości lub w części.

W  niniejszym przypadku władza pozwana ocenę swą, że 
przedmiotowy budynek został wzniesiony niezgodnie z za­
twierdzonym projektem i obowiązującymi przepisami, że 
zagrażałby w  dużym stopniu bezpieczeństwu publicznemu 
: oddziaływałby szkodliwie na zdrowie mieszkańców, wresz­
cie, że doprowadzenie tego budynku do stanu, zgodnego 
z przepisami i sztuką budowlaną oraz wykluczającego bez­
pieczeństwo jest niemożliwe wr drodze dokonania zmian lub

przeróbek, oparła w  tym względzie m. inn. na ustaleniach, 
dokonanych w  dniu 23 listopada 1937 r. na miejscu przez 
ustanowioną przez nią Komisję. Skarżący przeciwko usta­
leniom Komisji, podanym mu w  zaskarżonym orzeczeniu, 
żadnych zarzutów nie podniósł. Po myśli zaś art. 44 prawa
o postępowaniu administracyjnym poz. 341/1928 Dz. Ust. 
ustanawianie zakresu postępowania wyjaśniającego i środ­
ków dowodowych, potrzebnych dla należytego ustalenia sta­
nu sprawy, a po myśli art. 50 tegoż prawa ocena całokształ 
tu materiału dow'odowego na podstawie wyników postępo­
wania wyjaśniającego, należy do władzy orzekającej.

Jeżeli więc przy powyższym stanie faktycznym i praw­
nym vładza pozwana, uznając, że przedmiotowy budynek 
nie n m  być w  drodze zmian lub przeróbek doprowadzony 
do stanu, zgodnego z obowiązującymi przepisami budowla­
nymi i sztuką budowlaną, oraz że w  tej drodze niebezpie­
czeństwo publiczne nie może być usunięte, zarządziła roze­
branie tego budynku, to w  tym Trybunał nie mógł dopa­
trzyć się ani zarzuconej wadliwości postępowania ani też 
dowolności władzy.

Podał ndw. J. K.

PRAWO PRACY.

O B LIC ZAN IE  W YN A G R O D ZE N IA  ZA PRACĘ 
W  GODZINACH NAD LICZBO W YCH .

Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu. Najwyższego z dn. W 
czerwca 1938 r. N r . C. I .  2025/37.

Zasada prawna. Normy wynagrodzenia za pracę w  go­
dzinach nadliczbowych, ustalone przez art. 16 ustawy z 
dn. 18.XII.1919 r., nie mogą być zmniejszone przez za­
wierane umowy, zwiększone zaś mogą być za zgodą stron, 
natomiast Sąd nie jest władny normy te dowolnie pod­
wyższyć.

N IE S T A W IE N IE  SIĘ  RO B O TN IK A  DO PRAC Y.

Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu Najwyższego z dnia
9 sierpnia 1938 r. N r. C. I I .  108/38.

Zasada prawna. Niezgłoszenie się do pracy przez czas 
sześciu tygodni uzasadnia bezzwłoczne rozwiązanie umo­
wy pracy, skoro przyczyną niestawienia się do pracy był 
areszt śledczy.

ZW YCZAJ W Y P Ł A C A N IA  G R A TYF IK A C J I.

Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu Najwyższego z dnia
4 października 1938 r. N r . C. I I .  527/38.

Zasada prawna. Okoliczność, iż pracownicy w ciągu 
dwóch lat pod rząd otrzymali od przedsiębiorstwa graty­
fikację, nie dowodzi jeszcze istnienia w  tej mierze zwy­
czaju.

ZRZECZENIE  SIĘ PRZEZ PR A C O W N IK A  

UM YSŁOW EGO ROSZCZEŃ Z POWODU

N IE U B E ZP IE C ZE N IA  GO PRZEZ PRACODAW CĘ.

Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu Najwyższego z dnia 
8 września 1938 r. N r. I. 2446/37.

Zasada prawna. Dopuszczalne jest ugodowe załatwienie 
pomiędzy pracodawcą a pracownikiem umysłowym przy 
rozwiązaniu stosunku pracy roszczeń tego pracowmika z 
powodu niewypełnienia względem niego przez pracodaw- 
cę obowiązków z tytułu ubezpieczenia pracowników umy­
słowych. Umowa taka dotyczy już istniejącego między 
stronami stosunku prawnego i winna być uważana za 
ugodę w  rozumieniu art. 621 kcd. zob.



D ZIAŁ O PISO W Y

Niektóre szczegóły wykonania konstrukcji żelaznych  
przy budowie trybun na Służewcu.

Przy budowie trybun na szczególną uwagę zasługują ro­
boty ślusarskie —  ściany zsuwane o niespotykanej dotąd 
w Polsce rozpiętości wykonane z profili handlowych. Kon­
strukcja takiej ściany składa się z nadświetla do którego 
podwieszona jest prowadnica dla wózków rolkowych na 
których suwają się segmenty właściwej ściany.

Dolna część segmentów ślizga się w  prowadznicy umie­
szczonej w  podłodze. Przez zastosowanie podwójnego pro­
wadzenia ściana złatwością daje się zsuwać przez jednego 
człowieka, taką samą konstrukcję zastosowano przy w y­
kuszach, gdzie nie można pominąć konstrukcji wózków 
na łukach, pozwalających na pewną grę segmentów zsuwa­

nych, której nie daje się uniknąć na krzywiznach o małym 
promieniu.

Widać tu fachowe podejście personelu konstruktorskie­
go, oraz duże zainteresowanie dyrekcji nad ulepszeniem 
stosowanych dotąd metod.

Duże zainteresowanie wzbudziła ściana szklona o powie­
rzchni 160 rrf zastosowanej jago fragm ent architektonicz­
ny, oraz konstrukcyjny przez zastosowanie blachownie.

Rzeczą na którą warto zwrócić uwagę są balustrady ku­
te w  całości z grubych profili dodają one rozmachu wnęt­
rzu trybuny I, a zarazem pewnego smaku estetycznego.

Powyższe roboty jak i bramy wjazdowe, kasy, ściany, okna, drzwi na torze wyścigowym wykonała:

W Y TW Ó R N IA  KO NSTRUKCJI ŻE LAZN YC H  I M E TALO W YC H  IG N A C Y  M ILOBĘDZKI, W A R S ZA W A ,

C ZE R N IA K O W SK A  171/173.

Roboty szklarskie dla wszystkich zabudowań na terenie Nowych Torów Wyścigowych 

na Służewcu w Warszawie wykonała F I R M A :

D o m  H  a n d l o w  o- P r z e m y  s ł o w y  

F R A N C IS Z E K  SZOM AŃSK I
sp. z ogr. odp.

Warszawa, Żulińskiego 9, tel. 0.61-08

Na terenie Nowych Torów Wyścigowych na Służewcu w Warszawie, budowę:
1. budynku wagi i siodłami,
2. tunelu końskiego i kasy wejściowej,
3. budynku ambulatorium,
U. przejście z trybuny do ivagi wraz z trybuną dla żokieji,
5. stajni letniej, wykonała Firma:

Przedsiębiorstwo robót inżynieryjno - budowlanych 
inżynieroivie

Z. S K A R Ż Y Ń S K I  i B.  B A T I J E W S K I
Sp. z. o. o.

W a r s z a w a ,  Górnośląska 16/35, telefon !)95-36.
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Redaktor „Przeglądu Ceramicznego*' inż. A lfred  Dziedziul —  Chełmno (Pom orze), telefon 53.

INŻ. A. D ZIE D ZIU L,

Przewodniczący Kom isji Ceramiki Budowlanej Polskiego Komitetu Normalizacyjnego.

ISTOTA I CELE NORMALIZACJI (STANDARYZACJI)
(W  sprawie utworzenia Komisji Ceramiki Budowlanej P. K. N.).

Normalizacja albo jak to się w  stosunkach mię­
dzynarodowych, specjalnie w  międzynarodowym 
obrocie towarowym nazywa, —  standaryzacja jest 
poprostu robieniem porządku w  zakresie gatun­
ków, wag, miar i wymiarów. Formułując dalej to 
określenie możemy normalizacją nazwać usuwanie 
chaosu w dziedzinie mnogości i różnorodności ga­
tunków i miar wszelkiego rodzaju.

Starsi wśród nas przypominają sobie jeszcze te 
stosunkowo niedawne czasy, kiedy każde nieomal 
państwo miało jeszcze swoje odrębne miary i wa­
gi. Dopiero system metryczny, dzielący m iary na 
dziesiąte i setne rówme części, zaczął stopniowo 
usuwać chaos i niezliczoną ilość wszelkich miar 
i nazw na świecie.

Stopniowo cały świat obecnie przeszedł już na 
system metryczny, za wyjątkiem konserwatywnej 
Anglii i z nią i U. S. A., które pozostały jeszcze 
przy swych dziwacznych średniowiecznych na­
zwach oraz systemach miar i wag.

Idąc dalej tą drogą ujednolicenia, nie zatrzyma­
no się na miarach, lecz zaczęto normalizować i w y­
miary poszczególnych towarów, części maszyn itd., 
a potem sięgnięto do ustalenia pewnych nazw, 
określających z całą precyzją pewne określone ga­
tunki razem z określonymi wymiarami.

W  dalszej znów konsekwencji rozpoczęto na 
kongresach międzynarodowych uzgadniać i usta­
lać jednolite dla pewnych grup państw, które przy­
stąpiły do konwencji, nazwy i wymiary, z których 
niektóre stopniowo przyjęte zostały przez cały 
świat kulturalny. Dla przykładu wymienimy sy­
stem metryczny, szerokość tzw. normalną torów 
kolejowych i gabarytów (obrysi), w ostatnim cza­
sie —  wym iary gum samochodowych itd. To już 
jest standaryzacja w naszym pojęciu.

A  więc —  normalizacją nazyiua się ustalanie 
jednolitych określonych wielkości lub nazw w ob­
rębie danego pa.ństwa, standaryzacją zaś —  w ob­
rębie grupy państw lub też całego świata (np. 
międzynarodowe znaki drogowe lub morskie, któ­
re obecnie na całym świecie są jednakowe) J) .

W  ten sposób w Polsce powstały, np. Polskie 
Normy B-302 i 303 na cegłę, a w Niemczech od­
powiednie —  Deutsche Ingenieur Noi'men 105 
(D IN-105). Obie normy jednak nie są standary­
zowane t. j. uzgodnione. Nasze normy na mat. ce­
ramiczny należą do grupy Norm Budowlanych, 
stąd przed liczbą stoi litera B, tak jak normy np. 
na mosiądz należą do grupy Hutniczej i stąd lit. 
H (PN/H-626).

Tyle co do ogólnych zasad normowania.

Nas interesuje normalizacja ceramiki. P ierw ­
szym kapitalnym aktem normalizacji było ustale­
nie jednolitego formatu cegły polskiej (PN/B-302), 
na miejsce poprzednich 38 formatów, które od­
rodzona Polska odziedziczyła po zaborcach. P ro­
szę sobie wyobrazić ten chaos, któryby dotąd pa­
nował co do wymiarów cegły na polskich rynkach 
ceramicznych, gdyby nie było owego dyktatorskie­
go może i nie dla wszystkich na początku przyjem­
nego aktu, jakim było wydanie Norm B-302 jako 
obowiązuj ących.

Pamiętamy jeszcze te prawdziwie dramatyczne 
posiedzenia w  1925 i 1926 r. w  salce na ul. Se­
natorskiej, gdzie w  Min. P. i H. mieścił się wte-

') W  U. S. A. nie ma różnicy pomiędzy normalizacją, 
a standaryzacją. Tam mówi się tylko o standaryzacji, lub
o danym standarcie.
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dy Polski Komitet Normalizacyjny. W  żaden spo­
sób nie mogliśmy uzgodnić naszych poglądów i 
obecne wym iary cegły przegłosowane zostały wła­
ściwie przypadkową większością warszawskich 
budowniczych na czele z nieżyjącym już bud. Pian­
ko, zaciekłym oponentem ceglarzy.

W  rezultacie imperatywne zafiksowanie PN/B- 
302, t. j. nowego formatu cegły polskiej dekretem 
P. Prezydenta R. P. z dn. 15.VII.1927 r. (D . U. 
1927 r., poz. 577), o czym pozwalam sobie tu 
przypomnieć zainteresowanym, a przeciw czemu 
wtedy energicznie protestowałem i w  prasie2), 
okazało się zbawiennym zarówno dla całego ce- 
gielnictwa polskiego, jak  i dla budownictwa.

Dziś po 10 zgórą latach najzupełniej przekona­
liśmy się do wysokich walorów zaproponowanych 
przez inż. arch. I. K ruppy3), wymiarów, których 
nam —  nie odbiegając od rzeczywistości —  za­
zdroszczą koledzy niemieccy i szwedzcy, o czym 
kilkakrotnie osobiście się przekonałem. Zazdro­
szczą dlatego, że cegła nasza tak doskonale w ią­
że się we wszystkich kierunkach z jednej strony, 
z drugiej —  że jest w  miarę grubą, co znów przy­
śpiesza suszenie surówki i umożliwia ogólne po­
większenie produkcji (zmniejszenie grub, z 6,5 —  
7 cm do 6 cm znakomicie ułatwiło wyrób cegły 
przy naszym braku sztucznych suszarń).

Drastyczny może akt, dekretujący bezapelacyj­
nie form at cegły, był jedynym środkiem do zer­
wania z niezliczonymi ilościami wymiarów wyra­
bianej cegły w  b. Kongresówce i na Kresach 
Wschodnich. Takie kulturalne kraje, jak  Szwecja 
i Niemcy dotąd nie mogą dać sobie rady ze swoimi 
formatami ceg ły4), aczkolwiek Niemcy dawno już 
posiadają jednolity Reichsform at: 25 X  12 X  6,5 
cm, który jednakowoż nie jest obowiązującym. 
Specjalnie Bawarzy nie uznają tego formatu.

Szwedzi również nie mogą sobie dać z tym ra­
dę: południowa Szwecja na czele z Malmo uzna­
je  tylko format 25 X  12 X  6,5 cm, natomiast 
Szwecja środkowa i północna mają swoje 2 sta­
rodawne form aty z grubościami 7,5 i 9 cm, co dziś 
jest zupełnym anachronizmem. Dlatego na półno­
cy Szwecji taka cegła kosztuje obecnie zł 90 —  
120/1000, natomiast w  Malmo cena jest zł 45 —  
60/1000.

„Gdyby tak i u nas można było wydać taki de­
kret, jak u was —  wzdychał niejednokrotny nasz 
przyjaciel dyr. Lauritz Andersson w  Stockholmie,
—  wszystko by się odrazu uporządkowało. Ale 
groziłoby to u nas rewolucją, a conajmniej prze­
sileniem gabinetowym” . I  chaos form atowy w

Szwecji trwa dalej, a u nas dawno o tem zapom­
nieliśmy tylko dzięki temu dekretowi. Okazuje się, 
że energiczne posunięcia czasami (byle nie za czę­
sto !) mają zbawienne skutki.

Ostateczne ustalenie jedynego na całą Polskę 
formatu cegły ułatwiło i przyśpieszyło normaliza­
cję dalszych elementów i gatunków materiałów bu­
dowlanych, które dostosowane być musiały siłą 
rzeczy do rozmiaru naszej cegły. W  ten sposób na 
podłożu Polskich Norm B-302, jak na trwałym 
i mocnym fundamencie, wyrosły inne normy bu­
dowlane. A le zapytuję, czy dużo ceglarzy polskich 
wie o tym, że cegłę polską wymiarowo normują 
właśnie PN/B-302? Wątpię.

Ostatnio ktoś poruszył sprawę ewentualnej re­
w iz ji obecnego formatu cegły. Uważać to należy 
za absurd, gdyż wywołać by to musiało całą re­
wolucję co do innych norm, uzgodnionych, jak już 
zaznaczyłem, z wymiarami cegły naszej (drzwi, 
okna, stropy itd.). Zresztą, jeżeli kto ma jakieś 
przekonywujące argumenty, to sprawa ta nie jest 
nigdy wykluczoną, każda bowiem wydana norma 
właściwie podlega po pewnym czasie rew izji i K o­
misja Ceramiki Budowlanej P. K . N. dlatego egzy­
stuje, by tego rodzaju wnioski z całą rozwagą roz­
patrywać. Osobiście wkrótce wniosę o radykalną 
rew izję Norm B-303 i 304 na cegłę i dziurawki.

Jak wiadomo, a przeważniej niewiadomo znacz­
nemu gronu osób, pracujących nawet bardzo czyn­
nie w  cegielnictwie i budownictwie5), że znorma­
lizowano dotąd następujące wyroby przemysłu ce- 
glarskiego:

Cegła polska —  format 
Cegła budowlana pełna 

„  dziurawka 
Dachówka karpiówka 
Cegła kominówka 
Ceram. płyty ścienne 
Stropówka Foerstera 
Dreny - sączki

—  PN/B-302
—  PN/B-303
—  PN/B-304
—  PN/B-304
—  PN/B-310
—  PN/B-311
—  PN/B-312:
—  PN/A-101

J) Patrz N r. 9— 10/1937 r., str. 198 —  199 „Polskiego 
Przemysłu Budowlanego”  art. pt. „Norm alizacja cegły” . 

“) „Arch itekt”  zesz. wrześniowy 1925 r.
*) Tonindustrie Kalender 1939 r. na str. 202 podaje 13 

używanych jeszcze w  Niemczech formatów cegły.

To znaczy, że nie sięgając do dekretowania w y­
miarów i wyglądu danych okazów, jak to miało 
miejsce z cegłą, P. K. Normalizacyjny zalecił sto- 
soicać takie, a nie inne formy i wymiary przy fa­
brykacji i użyciu w budouńe. Cel był znów ten sam
—  wyeliminować fantazjowanie w  zakresie w y­
miarów zarówno przy fabrykacji, jak  i przy uży­
ciu ze strony p. p. architektów i budujących.

Cel zrozumiały, specjalnie dla nas producentów. 
Zdawałoby się, że wszyscy ceglarze w krótkim cza­
sie zechcą zastosować się do tych zleconych w y­
miarów i je  stopniowo przy produkcji w  swoich

5) O czym się niejednokrotnie przekonać mogłem.
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cegielniach wprowadzić w  życie. Wyrabianie bo­
wiem jednocześnie kilku odmian formatów np. 
Foersterówek lub dziurawek Kleinowskich było 
zawsze klęską dla każdej cegielni. Znam takie ce­
gielnie, gdzie pewne „oryginalne” wymiary, żą­
dane ongiś przez klientów, całymi latami w  masie 
leżą na placu, gdyż obecnie wymiary te „nie idą” . 
Tragedia!

By zmniejszyć ilość tych tragedii postanowiono 
przez instytucję nadrzędną, jakim jest P. K. N., 
że nadal wyrabiać należy w  Polsce tylko znorma­
lizowane dziurawki, sufitówki, płyty ścienne itd. 
Ogłoszone to zostało urbi et orbi. Aby i naszych 
odbiorców p. p. architektów i budowniczych nare­
szcie przyzwyczaić do porządku i do liczenia się 
z możliwościami cegielń naszych, wydaliśmy razem 
z arch. Handzelewiczem broszurę pt. „Nowocze­
sna Ceramika Budowlana”, która winna być księ­
gą nastolną (Aufschlagebuch, jak mówią Niemcy) , 
orientującą w  tych sprawach producentów i kon­
sumentów ° ) .

Na str. 42 piszemy
„Spotykamy się z peivna rozrzutną fan­

tazją projekto- i zleceniodawców co do 
wszelkiego rodzaju nowych formatów i wy­
miarów pustaków, niewyrdbianych w Pol­
sce” .

I  dalej —
„zalecałoby się, by p. p. projektodawcy 

możliwie ograniczali się i korzystali z tych 
mnogich gatunków, które są wyrabiane w 
Polsce, a które tu opisujemy” ...

Podkreślamy, że to był właśnie cel wydania na­
szej skromnej pracy.

Jak się ustosunkowali do normalizacji i do na­
szej pracy nasi konsumenci i p. p■ ceglarze?

Z wielu stron otrzymaliśmy słowa uznania za 
wydanie tej broszury, która umożliwiła szersze­
mu ogółowi zorientowanie w powodzi gatunków 
ceglarskich i ich zastosowania. Wszystkie nieomal

") Znam taki wypadek, że przy pewnej większej budo­
w ie na G. Śl. dla pewnej instytucji kategorycznie przepi­
sane było krycie dachów płytami ceramicznymi tzw. Hur- 
disami o wymiarach zdaje się 120 X 45 cm z wewnętrz­
nym żelaznym uzbrojeniem  (w  płycie z palonej g liny ).

Ta  fantazja jakiegoś młodego architekta nie potrzebuje 
komentarzy! Gdyby nawet można było wyprodukować ta ­
kie płyty, to czy zastanawiano się nad tym —  ile cegiel­
nia za taki materiał musiałaby sobie liczyć?

A  czy taki młody kolega uświadomił sobie, że taka ar­
matura przy t” 1000 C w  piecu natychmiast spaliłaby się
i zdruzgotała każdą płytę?

Komiczne to, że firm a, która budowę wzięła, jak Dioge­
nes z latarnią, po całej Polsce poszukiwała cegielnię, któ- 
raby zechciała takie p łyty dostarczyć. Naturalnie —- na 
próżno.

Jak ta sprawa się skończyła —  nie wiem, jest ona jed­
nak ogromnie pouczająca do jakiego absurdu i nielogicz­
ności taki młody projektodawca dojść może w  swojej re­
formatorskiej fantazji.

instytucje rządowe i samorządowe z F. K. W. i 
P. K. P. na czele zaleciły stosować się do wska­
zówek i nomenklatury naszej broszury, która do­
znała również aprobaty Katedry Budownictwa 
Ogólnego Politechniki W arszawskiej7). Ten sam 
przychylny stosunek obserwujemy i ze strony świa­
ta budowlanego.

Stosunek natomiast wielu ceglarzy do naszej 
broszury jest conajmniej obojętny. Bo czym in­
nym tłómaczyć sobie należy tą okoliczność, że po 
4 latach ogłoszenia broszury dotąd nie została 
przez szereg cegielń przyswojona nomenklatura 
przez nas zafiksowana, jak już podkreśliłem, w 
ścisłym porozumieniu z P. K. N. i P. P. Profeso­
rami Politechniki. Przodują w  tym niektóre więk­
sze cegielnie na terenie Wielkopolski oraz w  okoli­
cach Częstochowy i Krakowa.

Stąd szereg drastycznych i b. kosztownych kar 
i nieporozumień przy mylnym taryfowaniu towa­
ru ceramicznego na P. K. P. Sami jesteście tu, 
Panowie, winni, bo redakcja nasza in extenso po­
dała okólnik p. naczelnika Kaczmarkiewicza dot. 
zastosowania się P. K. P. do nomenklatury naszej 
broszury.

Należy nareszcie zrozumieć, że np. nazwy ce­
gły „dętej”  nie ma i należy z tą „dętością”  naresz­
cie skończyć. Tak samo, że znormalizowane dziu­
rawki są „dziurawkami” , a nie „dętymi cegłami” . 
Również warto byłoby, żeby kieroivnicy cegielń 
nareszcie uświadomili sobie —  które wyroby są 
już znormalizowane.

Natomiast jest zupełnym blamażem, kiedy p. 
dyrektor cegielni pojęcia nie ma, że w  ogóle ist­
nieje jakaś normalizacja. A  bywały i takie w y­
padki ! Ostatecznie jeżeli wszelkie nasze nawoły­
wania nie pomogą, to takiego dyrektora życie lub 
urzędy przy przetargach tego nauczą, choć to mo­
że czasami i bardzo drogo kosztować.

Czy P. P. Koledzy - Ceglarze naprawdę myślą, 
że broszurę tą wydaliśmy dla naszej przyjemno­
ści lub z grafomanii albo z chęci zarobku? Poin­
formowałbym interesujących s ię :—  jak  te spra­
w y za kulisami wyglądają, jeżeli się do mnie o to 
zwrócą.

Wracam do samej normalizacji. Jest koniecz­
nym, by cala Polska nareszcie ivyrabiac poczęła 
jednolite formaty i wymiary ivszystkich znorma- 
lizowanych gatunków, żeby nie było tego, że ce­
gielnia X  wyrabia np. sufitówki Foerstera grub. 
8, 9, 10 i 12 i dług. 25 i 27 cm —  „bo tego klien­
tela wymaga” . Tak w  Wielkopolsce tłómaczą tą 
rozrzutność wymiarów.

’ ) Kierowanej przez p. prof. Dra Inż. Żenczykowskie- 
go, który stał się prawdziwym opiekunem i protektorem 
cegielnictwa polskiego.
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Jeżeli wszystkie cegielnie Wielkopolskie nare­
szcie zastosują się do PN/B-312 i będą wyrabiać 
Foerstery tylko grub. 9 cm, wtedy i klienci do 
tego się zastosują. A le  tu chodzi często o konku­
rencyjne dogadzania klientom. Polityka taka na­
zywa się sklepikarstwem.

Takim „sklepikarzom”  chciałbym przypomnieć, 
to, co w toku długich debat w  1926 r. nad fo r­
matem cegły powiedział zmarły bud. Pianko:

„czy będziecie wyrabiać cegły grub. 8 
czy 9 cm, czy też format będzie taki, że 
rui 1 m3 muru pójdzie zamiast 350 sztuk 
200 sztuk —  i tak 1000 cegieł będzie kosz­
tował zawsze to samo” .

Tego rodzaju prymitywne rozumowanie jeszcze 
u wielu naszych ceglarzy pokutuje. Czas by z tym 
skończyć pamiętając o tym, że jak Urzędy, tak i 
młodsze pokolenie architektów i budowniczych już 
żądają tylko materiału, ściśle odpowiadającego 
Polskim Normom. Należy więc do tego się zasto­
sować.

Obecnie, zawdzięczając Związkowi Polskich In­
żynierów Budowlanych, dawna Podkomisja Cera­
miczna P. K. N., której uchwały podlegały zaw­
sze zatwierdzeniu jeszcze Kom isji Budowlanej, a 
dopiero po tym Plenum P. K. N., przekształcona 
została na samodzielną

„Komisję Ceramiki Budowlanej P. K. N .” , 
podlegającą tylko Plenum Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego.

Bliżej o tej sprawie informuje nas protokuł z 
pierwszego posiedzenia tej Komisji, który znaj­
dziemy w dziale kroniki. Interesujących się na­
szymi sprawami zapraszamy do konkretnej współ­
pracy, którą zawsze chętnie powitamy.

W  ostatnich czasach na zjazdach naszej Rady 
Naczelnej odzywały się głosy o konieczności przy­
stąpienia do dalszej normalizacji niektórych w y­
robów z zakresu ceramiki budowlanej. W  tej spra­
wie odpowiednie, chociażby tylko szkicowo opra­
cowane i umotywowane wnioski, będą z całą uwa­
gą rozpatrzone przez odnośne Podkomisje.

Wnioski należy bezpośrednio kierować do p. p. 
przewodniczących Podkomisji albo do P. K. Nor­
malizacyjnego w Warszawie, ul. Rakowiecka 4.

Każdy wnioskodawca będzie zawsze zaprasza­
ny na te zebrania, na których jego wniosek po­
stawiony będzie na porządek dzienny, a obecny 
skład Podkomisji może być uzupełniony koopta- 
cją, jak to widzimy z protokułu I posiedzenia Ko­
misji C. B.

Wyrażamy nadzieję, że prace Kom isji i Podko­
misji spotkają się z żywszym zainteresowaniem ze 
strony P. P. Ceramików, Ceglarzy i świata budo­
wlanego oraz P. P. Profesorów i Asystentów tech­
nicznych szkół akademickich i średnich.

Dla informacji dodaję, że poszczególne Normy 
sprowadzać można z P. K. N., Warszawa, ul. Ra­
kowiecka 4, tel. 4.29-15.

KRONIKA
P R O T O K Ó Ł

zebrania konstytucyjnego K om ieji Ceramicznej Polskiego 
K om itetu  Normalizacyjnego w Warszawie.

Posiedzenie odbyło się w  lokalu Katedry Budownictwa 
Ogólnego Politechniki Warszawskiej w dn. 16 lutego 1939 r.
o godz. 1 1 .

Obecni p. p.:
1) Inż. A lfred  Dziedziul, Chełmno, Rada Naczelna Zrze­

szeń Przem. Cegl. w  Polsce,
2) Inż. Feliks Esse, Politechnika Warszawska,
3) Inż. Jerzy Holnicki-Szulc, Warszawa, P. Liceum 

Chem.-Przem.,
4) M. Hellman, Częstochowskie Zakłady Ceramiczne,
5) Inż. Kazim ierz Kamiński, Zarząd Miasta Warszawy,
6) Inż. Tomasz Konic, Politechnika Warszawska,
7) Inż. Edmund Langner, ul. W ilcza 60, Arkonia,
8) Julian Rakowski, Bielany, ul. Barcikowska 29,
9) Jan Reinstein, Zakł. Ceram. „Dziewulski i Lange” , 

Warszawa,
10) Inż. Szczepan Szczeniowski, ul. Rakowiecka 9 m. 19,
11) Prof. dr. W acław Żenczykowski, Politechnika W ar­

szawska,
12) Inż. G. Żelechowski, Zwiąż. Fabr. W yr. Ogniotrwa­

łych i Ceram. Szlach.

Porządek dzienny.
1) Zagajenie,
2) Sprawy organizacyjne,
3) Normalizacja terrakoty,
4) Sprawa płyt majolikowych,
5) Sprawa dalszej normalizacji ceramiki budowlanej.
1) Otwierając zebranie p. prof. Żenczykowski zakomu­

nikował, że dotychczasowa Podkomisja Ceramiczna P. K. N.
—  w  celu usprawnienia prac winna być przekształcona na 
samodzielną Komisję Ceramiczną, dla której dziś ustalić 
należy ramy organizacyjne i dokonać wyboru prezydium.

2) Po zaaprobowaniu powyższego stanowiska zebrani 
jednogłośnie wybrali: na przewodniczącego Kom isji inż. 
A lfreda Dziedziula, na sekretarza inż. Feliksa Esse.

Przewodniczący porusza sprawę, czy należy w Kom. Ce­
ramicznej skoncentrować całą ceramikę, a więc i szlachetną 
i artystyczną, czy też tylko ceramikę budowlaną? P. p. Lan­
gner i Holnicki wypowiadają się za koncentracją, nato­
miast p. Żelechowski przeciw.

Na wniosek p. prof. Żenczykowskiego postanowiono, by 
zakres nowoukonstytuowanej Kom isji obejmował jedynie 
ceramikę budowlaną oraz konstrukcje budowlane cera­
miczne.

Wobec powyższego nazwa komisji brzmieć będzie nastę­
pująco:



PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1939 R. 209

„K O M ISJA  C E R A M IK I B U D O W LANEJ” .

N a wniosek prof. Żenczykowskiego utworzono trzy pod­
komisje:

1) Podkomisję cegielniczą,
2) Podkomisję ceramiki szlachetnej i półszlachetnej bu­

dowlanej,
3) Podkomisję konstrukcji budowlanych ceramicznych.
W  skład powyższych podkomisji weszli:

I. Podkomisja cegielniczą.

Przewodniczący:
p. inż. A lfred  Dziedziul, Chełmno.

Członkowie p. p.:
arch. Lucjusz Burdyński, Warszawa, 
inż. Feliks Esse, Warszawa, 
prof. Józef Galer, Kraków, 
arch. Józef Handzelewicz, Grudziądz, 
inż. Jerzy Holnicki-Szulc, Warszawa, 
inż. Edmund Langner, Warszawa,
Ryszard Kenig, Łódź,
inż. Tomasz Konic, Warszawa,
Julian Rakowski, Warszawa,
Władysław Stopa, Poznań,
inż. Szczepan Szczeniowski, Warszawa,
Przedstawiciel Zarządu m. W arszawy inż. K. Kamiński,

„  Min. Spraw Wojskowych,
„  Min. P. i H.,
„  Min. Spraw W ew n,
„  Min. Kom.,
„  Min. Roln.,
„  Związku Pol. Inż. Bud.,
„  Stow. Przem. Bud.,
„  Funduszu Kwat. Wojsk.,
„  Zakł. Techn. Nieorg. przy Politechnice

Warszawskiej,

którzy zostaną delegowani do Podkomisji przez odnośne 
instytucje.

II. Podkomisja ceramiki szlachetnej i półszlachetnej 
budowlanej.

Przewodniczący:
p. dyr. Jan Reinstein, Warszawa.

Członkowie p. p.:
Kazim ierz Czechowski, Warszawa, 
inż. Feliks Esse, Warszawa, 
inż. A do lf Hellman, Częstochowa, 
inż. Tomasz Konic, Warszawa, 
inż. Jerzy Holnicki-Szulc, Warszawa, 
inż. Grzegorz Żelechowski, Warszawa, 
inż. Jerzy Mertz, Skawina,
Przedstawiciel Min. Spraw Wojsk.,

„  Min. P. i H.,
„  Min. Spraw Wewn.,
„  Min. Kom.,
„  Fund. Kwat. Wojsk.,
„  Zakł. Techn. Nieorg. Politechniki Warsz.,
„  Zw. Pol. Inż. Bud.,
„  Stow. Przem. Bud.,
„  Zarządu m. W -wy (inż. K. Kamiński),

którzy zostaną delegowani do Podkomisji przez odnośne 
instytucje.

I I I .  Podkomisja konstrukcji budowlanych ceramicznych.
Przewodniczący:

p. prof. Wacław Żenczykowski, Warszawa.

Członkowie p. p.: 
inż. A lfred  Dziedziul, Chełmno, 
arch. Józef Handzelewicz, Grudziądz, 
inż. K. Kamiński, Warszawa, 
inż. Szczepan Szczeniowski, Warszawa,
Przedstawiciel Min. Spraw. Wojsk.,

„  Min. P. i H.,
„  Min. Spraw Wewn.,
„  Min. Kom.,
„  Fund. Kwat. Wojsk. (dyr. Adamski),
„  Zw. Pol. Inż. Bud.,
„  Stow. Przem. Bud.,

którzy zostaną delegowani do Podkrtmisji przez odnośne 
instytucje.

Przewodniczącym przysługuje prawo kooptacji do Pod­
komisji.

3) Inż. Konic składa sprawozdanie z dotychczasowych 
prac normalizacyjnych nad materiałami terrakotowymi 
i majolikowymi, po czym zebranie postanawia dalsze pra­
ce w  tej dziedzinie przekazać podkomisji ceramiki szlachet­
nej i półszlachetnej.

4) Inż. Dziedziul informuje zebranych o niezgodności 
warunków sprzedażnych pewnej firm y dla znormalizowa­
nych płytek ściennych (PN/B-330), oraz podaje treść pism, 
które wystosował w  tej sprawie do tej firm y oraz Związku 
Inż. Budowlanych. Odpowiedzi firm a dotąd nie udzieliła. 
Sprawą tą zajmie się I I  Podkomisja.

5) W  punkcie tym inż. Dziedziul informuje zebranych
0 swych pracach badawczych nad cegłą, murami i zapra­
wami, jak również zawiadamia, że opierając się na wyni­
kach przeprowadzonych prac badawczych, wystąpi w  naj­
bliższym czasie o rew izję norm PN/B-303 i 304 na cegłę
1 dziurawkę.

Organami Komisji Ceramiki Budowlanej są: Wiadomości 
P. K. N., Inżynieria i Budownictwo oraz Przegląd Cera­
miczny.

Posiedzenia Komisji i Podkomisji I  i I I I  odbywać się 
będą za zgodą p. prof. Żenczykowskiego, w  Jego gabinecie 
w  Politechnice.

N a  tym posiedzenie zakończono i rozwiązano.
Sekretarz Przewodniczący K. C.

(inż. F . Esse). (inż. A . Dziedziul).

M EM O RIAŁ W  S PR A W IE  KONIECZNOŚCI 
U TW O R ZE N IA  K A T E D R Y  CE R AM IK I.

Do

Ministerstwa Oświaty 

przez Jego Magnificencję Pana Rektora Politechniki
w  Warszawie.

122/39 D.
Sprawa utworzenia Katedry 
Ceramiki przy Politechnice 

w Warszawie.

IV  Zjazd Polskich Inżynierów Budowlanych w  Gdyni 
przyjął następującą uchwałę:

„ Wobec niskiego stanu technicznego cegielni- 
ctwa i  przemysłu ceramicznego w Polsce oraz po­
ważnego zaniedbania naukowego te j obszernej 
gałęzi przemysłu, Z jazd stwierdza koniecznośó 
utworzenia przy Połitechnice w Warszawie K a­
tedry Ceramiki budowlanej, ogniotrwałej i  szla­
chetnej” .

W  uzasadnieniu tej uchwały pozwalamy sobie zwrócić 
uwagę na obecny stan w  Polsce przemysłu ceramicznego, 
który —  jak wykazują załączone na końcu dane staty­
styczne —  reprezentowany jest przez:
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2.500 zakładów ceramicznych,
34.000 zatrudnionych osób, przy
z£ 30.000.000 wypłacanej rocznie robocizny, przy
2.000.000 ton przewiezionych przez P. K. P. w  1937 r. 

towarów ceramicznych i przy łącznej rocznej produk­
c ji około 3 miliardów sztuk cegły pełnej i dziurawek.

C y fry  te mówią o wysoce poważnej roli, którą przemysł 
ten odegrywa w  Polsce.

Pod względem przygotowywania sił technicznych dla ca­
łego przemysłu ceramicznego, a więc około 2500 zakładów, 
mamy w  Polsce jedyny wydział ceramiczny Państwowego 
Liceum Chemicznego i Ceramicznego w  Warszawie, wypu­
szczającego rocznie zaledwie kilkudziesięciu absolwentów- 
ceramików o wykształceniu średnim, których pochłania 
przeważnie ceramika ogniotrwała i szlachetna.

Natomiast ceramików z wyższym wykształceniem żadna 
szkoła akademicka w  Polsce nie wypuszcza dla tej przy­
czyny, że nigdzie nie ma ani jednej Katedry Ceramiki.

W  rezultacie cały nieomal przemysł ceramiczny, a spec­
jaln ie cegielnictwo polskie posługiwać się musi siłami 
niewykwalifikowanymi, a w  najlepszym razie samoukami. 
Stan taki powoduje coraz większy upadek techniczny i go­
spodarczy zakładów ceramicznych w  Polsce, nie mówiąc 
już o niemożliwości jakiejkolwiek modernizacji tego prze­
mysłu.

Z drugiej strony zmusza to do posługiwania się fachow­
cami zagranicznymi, których zakłady często sprowadzać 
muszą sposobami nie zawsze pożądanymi. A  młodzież na­
sza, która wskutek tradycji rodzinnych lub zamiłowania 
poświęcić się chce ceramice, zmuszona jest kształcić się 
wyłącznie za granicą.

W  tym samym czasie Niemcy (bez b. Austrii i Sudetów) 
m ają:

4 Katedry Ceramiki na Politechnikach (Hochschulen) w  
Charlottenburgu, Hannoverze, Wrocławiu i Kothen 
oraz

6 Państwowych Szkół Ceramicznych (średnich i niższych 
jednocześnie) w  Hohr, Landshut, Selb, Zwickau, La­
gę i Wismarze.

Dlatego niemiecki przemysł ceramiczny s to i. na bardzo 
wysokim poziomie technicznym, polskie natomiast ceglar- 
stwo i kaflarstwo nie wyszło jeszcze, za wyjątkiem  w  b. 
dz. pruskiej, z form  prymitywnego rękodzielnictwa i rze­
miosła. Dopóki trwać będzie obecny stan szkolnictwa ce- 
ramicznegó w  Polsce, osobliwie wyższego, nie należy tu 
oczekiwać jakichkolwiek zmian na lepsze, bowiem brak 
nam specjalnie kierowniczego elementu z wyższym w y­
kształceniem.

Przytoczony tu wysoce niedostateczny stan szkolnictwa 
ceramicznego w  Polsce spowodował przyjęcie uchwały przez 
IV  Zjazd Polskich Inżynierów Budowlanych w  Gdyni w  
te j sprawie i zmusza nas zwrócić się do Wysokiego M i­
nisterstwa i do Jego M agnificencji z uprzejmą prośbą o 
jak  najszybsze utworzenie

Katedry Ceramiki budowlanej, ogniotrwałej 
i szlachetnej przy Politechnice w Warszawie 

oraz o wyposażenie tej Katedry w odpowiednie 
laboratoria.

1  załącznik.
Z wysokim poważaniem

S T A N  PR ZE M YSŁU  CERAM ICZNEGO W  POLSCE

w g statystyki z 1935 r.

(M . R. Statystyczny. Dział V II, tabl. 2).

Związek Fabryk Wyrobów 
Ogniotrwałych, Kamionko­
wych i Ceramiki Szlachet­

nej w  Polsce. 
(Podpisy).

u
'A

Rodzaj

zakładów

Wykupują
świadectw
przemysłów.

Razem

zakła­

dów

C yfry z wyłączeniem 
kat. V I I I  (tylko dla 

kat I  — V II )

I—V II V II I
Ilość zatru­

dnionych

Wypłacono 
zarobków 

brutto 
w złotych

1 Cegielnie 942 1396 2338 10.741 19 056.000
2 Kaflarnie 130 — *— 2.098 2.128.000
3 Porcelany 7 — — 2.394 2.505.000
4 Fajansu 10 — — 2.100 2,469.000
5 Kamionki 5 — — 343 542.000
6 Szamotu i

ogniotrw. 33 — — 2.307 3.015 000

Razem 185 .— . 185 — —

O g ó ł e m — — 2523 19.983 29.715.000

Doliczając do tego przeciętnie po 10 
zatrudnionych osób w każdej cegielni, 
wykupującej świad. przem. kat. V III, 
trzymamy: 1396 X  10 =  ____ 13.960

Rada Naczelna Zrzeszeń 
Przemysłu Ceglarskiego 

w  Polsce. 
(Podpisy).

O k o ł o  40.000 osób.

/

KURS BEZPIEC ZEŃ STW A PR A C Y  D LA  C EG LARZY  

W E  LW O W IE .

w  dniach 21 — 24 lutego 1939 roku.

Jednocześnie z Kursem Bezpieczeństwa Pracy ogólnym 
we Lwowie, urządzonym przez W ydział Bezpieczeństwa 
Pracy przy Centralnym Związku Średniego i Drobnego 
Przemysłu w  Polsce —  odbył się uzupełniający Kurs z za­
kresu cegielnictwa.

Kurs ten przesłuchało 22 kierowników i członków Kół 
Bezpieczeństwa Pracy cegielń i zakładów przemysłu cera­
micznego okolic pod-lwowskich.

W ykłady prowadził p. inż. J. Koszarski.

Zaznaczyć należy, że ci sami cegielnicy w  liczbie 26 
osób przesłuchali uprzednio Kurs Pierwszej Pomocy w  na­
głych wypadkach urządzony w  Ubezpieczalni Społecznej 
we Lwowie staraniem Wydziału Bezpieczeństwa Pracy przy 
Związku Przemysłowców Ceramicznych w  Warszawie.

P R A K T Y K I LE TN IE .

Dnia 11 lutego 1930 r.

Otrzymaliśmy pismo w sprawie praktyk letnich 
od P . Dyrektora Liceum  Chemicznego i  Ceramicz­
nego w  Warszawie, które podajemy do wiado­
mości.

R E D .
Państwowe Liceum 

Chemiczne i Ceramiczne
W Warszawie, . ...
ul. Hoża 88, 
tel. 8.34-02.
Nr. 189/39.

Wzorem lat ubiegłych zwracam się do W Panów z uprzej­
mą prośbą o łaskawe udzielenie sześcio - ośmiotygodnio-
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wych praktyk wakacyjnych w  Zakładach Ceramicznych, 
dla uczniów wydziału ceramicznego Państwowego Liceum 
Chemicznego i Ceramicznego, w  czasie od 1 lipca do 31 
sierpnia 1939 r.

Wobec tego, że akcją zbierania praktyk zajmuje się rów­
nież Ministerstwo Przemysłu i Handlu (W ładze Wojewódz­
k ie), uprzejmie proszę, aby WPanowie przydzielając prak­
tyki dla uczniów Państwowego Liceum Chemicznego i Ce­
ramicznego, raczyli zawiadomić Państwowe Liceum, czy 
wchodzą one do liczby praktyk zgłoszonych Ministerstwu 
P. i H., czy też zostały przydzielone poza tym kontyngen­
tem.

W  razie, gdyby WPanowie raczyli zarezerwować dla ucz­
niów Państwowego Liceum pewną liczbę praktyk z kon­

tyngentu zgłoszonego Ministerstwu P. i H., uprzejmie pro­
simy o wyraźne zastrzeżenie w  zgłoszeniu do (W ojewódz­
tw a) Ministerstwa P. i H., że dana praktyka została za­
rezerwowana dla uczniów wydziału ceramicznego Państwo­
wego Liceum Chemicznego i Ceramicznego w  Warszawie.

Mając, na względzie, że praktyka odbyta w  czasie stu­
diów, bezpośrednio w  wytwórni, daje uczniom ogromną ko­
rzyść, a Państwowemu Liceum ułatwia przygotowanie ich 
do pracy zawodowej, w ierzymy, że WPanowie zechcą po­
traktować naszą prośbę przychylnie.

Z  poważaniem 
Dyrektor 

( — )  Ciechanowski.

PR ZYR ZĄD  OCHRONNY PRZEC IW  C O FA N IU  SIE  N A  
SPAD KACH  W AG O NIKÓ W  B IEG NĄCYCH  

PO SZYN AC H

pomysłu Hansa Hardtkego, Starowahuta, pow. Kartuzy. 

(Patent Nr. 27021 z 30 lipca 1938 r.).

F ig . 1. F ig . 2.

Wynalazek przyrządu ochronnego, przedstawiony na za­
łączonym rysunku, przeznaczony jest do zabezpieczenia co­
fania się wagoników, wciąganych przez linę drucianą na 
wyciąg z wzniesieniem, w  razie zerwania się liny drucia­
nej lub zsunięcia się pasa napędowego z przekładni w y­
ciągu.

Przed przymocowaniem przyrządu ochronnego przy ko­
le należy zsunąć koło z osi, następnie przymocować na osi 
koło zębate zapadkowe za pomocą klina, wsuniętego w  żło­
bek na osi i wycięcie w  kole zapadkowym. Zasadniczo na­
leży zaklinować oba koła na osi przy obu kołach, ażeby 
mieć pewność, że koło na osi się kręcić nie będzie. W  ra­
zie zerwania się liny drucianej, która ciągnie wagonik na 
wyciąg z wzniesieniem, lub w  razie zsunięcia się pasa na­
pędowego z przekładni wyciągu, natychmiast wpada przy­
mocowany przegubowo do ramy wagonika języczek zapad­
ki, który zahacza o zęby koła zębatego zapadkowego i unie­
możliwia cofanie się wagonika w  tył, wobec czego wago­

nik zatrzymuje się w  tym  miejscu, w  którym znajdował 
się, gdy lina druciana się zerwała względnie w  tej chwi­
li, gdy pas napędowy z przekładni wyciągu się zsunie. Ta­
kie urządzenie ochronne można zastosować do wszystkich 
kół, znajdujących się przy wagoniku.

Zastrzeżenie patentowe.

Przyrząd ochronny przeciw cofaniu się na spadkach wa­
goników, jeżdżących na szynach, znamienny tym, że sta­
nowią go umocowane w  pobliżu kół zestawu przez zakli­
nowanie na osi obrotu koła zębate zapadkowe oraz zapadka 
umocowana na ramie, prześlizgująca się po tym  kole, gdy 
ruch koła jest zgodny, zaskakująca zaś między zęby koła . 
zębatego zapadkowego, gdy obrót koła jest przeciwny do­
puszczalnemu ruchowi, co powoduje natychmiastowe 
wstrzymanie ruchu wagonika, gdy np. zerwie się lina, 
ciągnąca wagonik lub też zsunie się pas napędowy.

PATENTY udzielone 31 grudnia 1 9 3 8  r. na 2 bardzo wprowa­
dzone pustaki stropowe sa DO SPRZEDANIA. Wiadomość w Redakcji Przeglqdu

Budowlanego



CENTRALA S P R Z E D A Ż Y  W Y R O B Ó W  
K A M I O N K O W Y C H
W a r s z a w a ,  K r e d y t o w a  9  m.  1 0

SPÓŁKA Z OGR. ODP. 
TEL. 2 9 6 . 3 2  1 2 7 9 -6 4 .  
■■■ P K. O. 21.797.

K A N A L I Z A C Y J N E  RURY 
I KSZTAŁTKI KAMIONKOWE

średnic od 50 do 500 mir. oraz spody, wykładzi­
ny, wpusty boczne i górne do kolektorów ka­
nalizacyjnych większych przekrojów p/g 
norm. Polsk. Komitetu Normalizacj P. N. B. 

1500 — 1507.

d o s t a r c z a  n a  p r a w a c h  w y ł q c z n o i -  
Ci z  r e p r e z e n t o w a n y c h  f a b r y k

„ M A R Y W I L "
Fabryka W yrobów  Szamotowych i Kamionko­
wych w  Radomiu, W ytw órn ia w Radomiu 

i Suchedniowie.

Kawenczyńskie Zakłady Cegielniane

KAZIMIERZA G R A N Z O W A
Sp. Akc. w  Kawenczynie pod W arszaw ą  

Zakłady Ceramiczne

„ Z Ł O T O G  L I N "
Sp.  Akc. w W a rs z a w ie  
W ytw ó rn ia  w P arszow ie

Rury k a m io n k o w e  sq n ie z a s tą p io ­
ne pod w z g lę d e m  technicznym,  
p ra k ty c z n ie  n iezn iszc za ln e  i z a ­
p e w n ia ją  najm nie jszy  koszt a m o r ­

tyzac ji  i ko n serw ac j i .  
Samorządom miejskim udzielamy specjalnych 

rabatów.

Jan T u r a I s k i
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY 

K O M IN Ó W  F A B R Y C Z N Y C H  

i O B M U R O W A Ń  K O T Ł Ó W  

PAROWYCH

Warszawa-Praga, ul. Konopacka 1 0 
Telełon 10-26-53.

Budowa i nadbudowa oraz o b r ę - ^ ^  

czowanie kominów fa b r y c z -= =  

nych podczas ruchu fa b ry k i . r

Budowa pieców przem ysłowychr"  

wszelkich systemów.

Obmurowanie kotłów parowych 
oraz przebudowa i naprawa.

E k s p e r t y z y .  

K o s z t o r y s y .  

P r o  e k t y 

I S z k i c e

37-letnie doświadczenie.

550 objektów  wykonanych.

F U T R Y N Y  S T A L O W E
sq w yrazem  postępu 

w b u d o w n i c t w i e

ZAKŁADY MUCKE MELDER
Sp. Akc.

#

Fryszłał, Slqsk Zaolziański

R E P R E Z E N T A C J A :  

BIURO INŻYNIERSKIE

ST. W O Ł Ł O W I C Z  I S ka
W a r s z a w a ,  K o s z y k o w a  19  

t e l e f o n  9 . 4 6 - 4 4

P respekty  w ysyłam y  

i w z o ry  o k a z u je m y  na z q d a n ie .

N A T R Y S K I  WA C Z E
DO SZLACHETNEJ ZAPRAWY

fasadowej ze szczotkę gumową lub me­
talową wzgl. trawiastą, dalej rusztowa­
nia wiszące oraz wszelkie maszyny i na­
rzędzia, silniki spalinowe, elektrowibra- 
tory, betoniarki, wyciągi, aparaty do cięcia 
i gięcia żelaza betonowego

W Y K O N U J E  I  D O S T A R C Z A

Biuro Techniczne Inż. jdzef Weinyriin
Kraków, pl. Groble 19



Zakłady Przemysłowe

„W U K O "
FABRYKI PRZETWORÓW BITUM ICZNYCH  

ASFALTOWYCH I SM O ŁO W YCH

Warszawa, ul. Radzymińska 11 2 /11 4  
ul. Białostocka 5 

Włocławek, ul. Szpitalna 24

Z a r z 3 d: u l .  Szkolna Z, te l .  647- 87, 685-59 i 685-53

f
A  L  U  M  I T "  papa bitumiczna z powłoką alu- 

" miniową i miedzianą. Pokrycie da­
chowe trwałe, e f e k t o w n e ,  
t a n i e

„COMPACT" amerykańska masa azbestowo-bi- 
.....- tumiczna. Najskuteczniejsza izola­

cja. Wodoszczelny, trwały, łatwy 
w u ż y c i u ,  chroni beton, żelazo, 
drzewo przed wilgocią, pozostaje 
zawsze elastyczny.

I I I  T E X "  Ju â bitumowana z elastyczną po-
—  włóką bitumiczną. Jedyna izolacja 

do mostów, tuneli, schronów zbior­
ników b e t o n o w y c h ,  tarasów 
i wszelkich konstrukcyj żel-beto- 
nowych.

P A P A  B I T U M I C Z N A ,  L E P N IK I, L A K I E R Y
I MASY BITUMICZNE

P A P A  S M O Ł O W C O W A  P I A S K O W A N A  
SMOŁA, LEPNIKI I t. p.

KAFARY NA ROPĘ 30 0 , 450 , 1000  kg 

UBIJAKI D O  ZIEMI 65 ,100 , 50 0  i 1000  kg

EKSKAWATORY,.wes e r h O t t e -  

LO KO MOTYW Y m o t o r o w e  ..JUNG,,

n C I MAft" W A R S Z A W A
* I Ł  Ł #  u|_ Nowy Świat 62

S P . Z  O .  O .  tel. 5-1 6 -4 6

OGRZEWANIE p r z e z  PROMIENIOWANIE
(SYST. CRITTAL, VAN DOOREN, E. N. B., DERIAZ)

I doskonałe samopoczucie 
zupełne zaspokojenie wymagań higieny 
estetyka umeblowania mieszkań 
oszczędność opału

BIURO INSTALACYJNO - TECHNICZNE
Licencja na Polskę: ZARZECKI i NIEROJEWSKI, LNŻY?* ROW|i

w  W A R S Z A W I E  
M o k o t o w s k a  19 ,  te lefony: 8 - 3 2 - 0 8 ,  8 - 4 9 - 6 5 ,  8 - 3 2 - 8 8

Betoniarki i wapniarki; 
wyciągi i windy budowlane;
nożyce do cięcia i gięcia żelaza i stali, dźwigniowe 

i motorowe;
silniki benzynowe, agregaty oświetleniowe i pompowe; 
elektrowibratory, stoły wibracyjne i wykańczarki drogowe; 
pompy centryfugalne i membranowe; 
łamacze kamieni, walcowniki i sortowniki, 
oraz wszelkie narzędzia do robót betonowych, ziemnych 

i drogowych

DOSTARCZA:
BIURO TECHNICZNE

Inż. JÓZEF WEINGRUN
KRAKÓW, GROBLE 19.



S T A L O W E  D R Z W I  
G A Z O S Z C Z E L N E
lekkie i pancerne 
IIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllllllllllllllllllllll

STALOWE OKIENNICE
jedno i dwuskrzydłowe 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

S T A L O W E  B U D K I  
O C H R O N N E
dla organów służb opl.

w  wykonaniu zatwierdzonym przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych oraz polecone do powszech­
nego stosowania przez Inspektora Obrony Po­

w ietrznej Państwa

W Y R A B IA

W. F I T Z N E R
Sp. z o. o.

F A B R Y K A  K O T Ł Ó W  
i Spowalnia Wodno-Gazowa

S I E M I A N O W I C E  Ś L„ 
ul. Po w stań có w  N r .  10. Tel. 2 3 3 - 2 4

JULIAN GLASS
S K Ł A D Y  Ż E L A Z A

C e n tra la :
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKA 41
Tel.: 9 -82-71 , 9 -82 -83 , 9 -95 -99 , 9 -91-96 .
Adres telegraficzny: J O T G L A S  — W ARSZAW A  

Składy:
SOKOŁOWSKA 27, telefon 335-74 
PLAC GRZYBOWSKI 8. łel. 533-38

O d d z ia ły :

BIAŁYSTOK, Artyleryjska 9, tel. 6-19. 
ŁÓDŹ, 11 Listopada 107, tel. 187-58.

żelazo handlowe, bednarskie 
i budowlane (betonowe); blachy 
żelazne: czarna i ocynkowana; 
belki żelazne: dwuteowe (dźw i­
gary) i k o r y t k o w e  (ceowe)

STAL GRI FFEL
do robót żelbetowych

Dla w s z e lk ic h  w b u d o w n i c t w i e  
z a c h o d z q c y c h  i z o l a c y j

p r z e c i w :
wilgoci — wodzie zaskórnej — uderzeniom deszczowym 
naporowi wody — gazom dymnym—kwasom—ługom—iłp 

dostarczam
n iezaw odne , znane i cenione środki
iak B I B E R -  A i W

ś r o d k i  u s z c z e l n i a j ą c e  
d l a  w s z e l k i c h  z a p r a w

D U R S I T
na zimno stosowana masa do trwałej 
ochrony wszelkich dachów i izolacji 
murów fundamentowych, tarasów, 
balkonów Itp. ------------- -----i.........

G  A B R I T
na zimno stosowana powłoka ochronna 
na mury, beton, konstrukcje żelazne 
i dla silosów -■ .... ...... .............. . '—

A Q  U A S O  L
emulsja bitumiczna, kwasoodporna 
również na w i l g o t n e  niedające się 
osuszyć powierzchnie = = = = =

A Q U A S T O P
______ środek przyśpiesz, wiązanie cementu______

R O B E R T  S T R E I T
Z a k ła d y  P r z e m y s ło w o - H a n d l.  
M a t e r ia łó w  B u d o w l a n y c h  

.  _ K A T O W IC E , u l. M ic k ie w ic z a  19.
Ź q d a |c ie  o f e r t  i  p r o s p e k tó w  te l.  3 4 5 -5 7  i 3 4 5 -5 8

N O W E  M O D E L E

BEDFORD

19 3 9
P O S 1 A  D A  I  A  S I L N I K  

O  W I Ę K S Z O  M O C Y  

M ASY W N IE JS ZA  B U D O W Ę  

PO D W O ZIA  -  ESTETYCZNY 

W Y G L Ą D  Z E W N E T R Z N Y

Bedford

Ciężarówki BEDFORD nadają się doskonałe 
dla transportu m ateriałów  budowlanych
Przedst.: G E N E R AL  TRAD ING , Warszawa, Senatorska 32 
tel. 3.06.10 i 2.68.61 — Wyłączność na Polskę i Gdańsk



P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  S P R Z E D A Ż Y  W Y R O B Ó W  F IR M Y

WALTER HOENE
FABRYKA KOLEJEK POLNYCH W Ą S K O TO R O W Y C H

W A R S Z A W A , A l .  J e r o io l im ł k ie  1 5 m 4  
T e le fo n  7 2 0 - 1 8  

P o z n a ń ,  M a rs z .  F o c h a  1 2 9  
K a t o w i c e ,  M ic k ie w ic z a  4 4  
B y d g o s z c z ,  D w o r c o w a  1 0  
L w  ó  w  , B a t o r e g o  4  
T o r u ń ,  G r u d z ią d z k a  4 9 /5 1  
G d y n i a ,  S ła r o w ie js k a  1 3 /1 5

O  I i w  a , t e l e f o n  4 5 2 -6 5  

T o r  -  S z y n y  -  P o d k la d y -W ń z k l -  L o k o m o ly w y - M a s z y n y  B u d o w la n e

B E T O N I A R K I  „ R E G U L U S "

Idealne 
w pracy—

oszczędne 
w  yżyciu

C I Ą G N I K I

„ H U  II O M  A G "
Diesel

Przedstawicielstwo: Biuro P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e

S. Kąsinowski i J„ Jacoby
Warszawa, Traugutta 2, tel. 304-30.

PODŁOGI GUM OW E ,,R U B O  L E U M '

Z  a k ł a  d y |fp | A S T Ó  W"  S. A.
K a u c z u k o w e  -------------------------------------------------------------

W A R S Z A W A  Z Ł O T A  3 5

S T E F A N  P E Ł C Z Y Ń S K I
P o zn a ń ,  D w o rz e c  T ow aro w y ,  łe l .  7 5 0 6  7 6 5 6

Hurtownia materiałów budow­

lanych.

Fabryka płyt betonowych, hy­

draulicznie tłoczonych, t y n k i  

szlachetne „ L i t o z y t “  środek 

izolacyjny „ C e r e s i t “  farby 

cementowe, posadzki parkieto­

we, terrakotowe i łastricowe, 

•płytki glazurowane i t d . _ _ _ _ _

„CENTRO LIT"
Spółka z  ogr. odp. Te lefon Nr. 60

K R Z E S Z O W I C E  KOŁO KRAKOWA
Biuro S p rz e d a ż y  Z a k ła d ó w  M ie le n ia  M a r m u ró w  

Telegr.: C e n ł r o l i ł  K r z e s z o w i c e

M a rm u ry  m ie lo n e  k r z e s z o w ic k ie  i z a g r a n ic z n e
we wszystkich kolorach i gatunkach dla 
robót terrazzowych (lastrikowych) i sztu­

cznego kamienia.

M q c z k i  m a rm u r o w e
dla celów przemysłowych i chemicznych
Wszelkie, przybory do szlifowania i polerowania 

F a r b y  c e m e n t o w e  i ś w i a t ł o t r w a ł e  
D o s t a w a  s p r a w n a  — Fachowa porada

B Ł A S I A K  L U D W I K
Pracownia a r t ys t ycz no- r z eź bi ar ska  i sztukatorska
i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ii i i i i i i i i ł i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ii i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł in i i i

K r a k ó w ,  Ariańska 13. Tel. 100-12.
Dział rzeźby: projektuje ołtarze, grobowce w  
rzeźbie dekoracyjnej itd. oraz wykonuje z do- 
_ _  starczonych projektów. = = = = =
sztukatorski: wykonuje każde modele archi­
tektoniczne i inne, wszelkie formy i odlewy z 
każdego materiału, rabitz, blichowanie ścian

--------- -------------- ~ i t. d. ---------
sztuczny kamień: wyprawy fasad w  sztucznym 

kamieniu, cokoły roboty terrazzowe, podesty,
■— "  1: stopnie i t. d. ~  ■ r
stiuki: k a p i t e l e ,  k o l u m n y ,  ś c i a n y i t .  d. 
Sztuczny marmur, okładki ścian, schody itd.

R obo ty  w y k o n u je  t iq  fa c h o w o  i s o l id n ie .  C e n y  k o n k u re n c y ln e .
iiiiiiiiiiim iiiiiiim iiiM iiim iiiiiiiiiiiim iim m iiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiM iiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiii



Przodujqca szlachetna wyprawa
w roku 1938 otynkowano

FELMYNEM
m. inn . nas t.  g m a c h y :
Gmoch Chemii Uniwersytetu im. Józefa Piłsudskiego 
w W arszaw ie
Muzeum  Uniw ersytetu im. J. Piłsudskiego w W arszaw ie  
M iejska Szkoła Sztuk Zdobniczych w W arszaw ie  
Sqdy G rod zk ie  (e lew acje  podw órzow e) w W arszaw ie  
Trybuny Reprezent. i Stajnie na Torze W yścigowym  
na Służewcu pod W arszaw ą
am bulatorium  Ubezpieczaln i Społecznej w Łodzi 
Dom Adm inistracyjny Ubezpieczaln i Społecznej w Łodzi 
Szpital SS. Urszulanek w Gdyni 
G ie łda  Bawełniana w G dyni 
Kom isariat Rzqdu w G dyni
U rzqd M orski w G dyni
Bank G ospodarstw a K rajow ego w  W ilnie  
G m ach U bezp ieczaln i Społecznej w W ilnie  
Sanatorium  U bezpieczaln i Społecznej w W orochcie  
Gm ach Urzędu Celnego w Zaleszczykach  
G m a c h  K a s y n a  Państwowej W ytw órni Amunicji 
w Skarżysku-Kam iennej
G m ach C zeskie j M ac ie rzy  Szkolnej w Łucku 
Kościół w Rudzie Pabianickiej 
Zakład  Zdro jow y w Lubieniu W ielkim

p r o d u k c j a  w r o k u  1938 3-873-000 kg.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE „FELZYTYN i TROCAL"
W  L U B A R T O W I E

C E N T R A L A :  W A R S Z  AWA, Kredytowa 18 •  telefony: 2.56-80 i 5.18-48



HERKULITH
P O L S K I
PŁYTA IZ O L A C Y J N O - B  U D O  W L A ­
N A  z  w ełny  d rzew n e j ,  im p reg n o ­
w a n e j  ch lo rk iem  w a p n ia ,  sp o jo n a  
emulsjq z  cem enłu  p o r t la n d z k ie ­
go, spec ja ln ie  u o d p o rn io n a  p r z e ­
ciw ro b actw u .  O G N IO T R W A Ł A ,  
N IE P Ę C Z N IE J A C A  I Z O L A C J A  
C I E P L N A  I D Ź W I Ę K O W A

H E R K U L I T H - P O L S K I  S p . z  o g r .  o d p .
Z a rz q d :  K a to w ic e ,  O p o ls k a  5 ,  te le fo n y !  3 2 5 - 2 9  i 3 0 2 - 0 8 ,

•  •  •  B iu ro : W a rs z a w a , C h m ie ln a  2 6 ,  t e l .  2 3 7 - 8 4 .  •  •  •

y p
!Braf* K JULIUSZ WEISS 
KOLEJE POLNE. IEŚNE I FABR-
LW0W- POTOCKIEGO i O  TEL= 20 2 -J?

Warszawa, Wolska 69, tel. 204-70

IZO LACJE  KORKOW E: antiakustyczne, budowlane, 
ciepłochronne, otuliny do rur.

PRZEC IW  W ILGOCI: l a k i e r y  i k i t y  bitumiczne 
„ B i t o  I” .

E m u l s j a  izolacyjna przeciw wilgoci „ B e t o n i  t". 

W ykonu jem y wszelkie roboty i z o l a c y j n e .

inż. Lorenc 
Scherlag
LW Ó W , Sapiehy 45
Telefony: 206-27 i 280-04

H I E 2 E WODNE 
I H O M I N Y
pat. syst. M o n n o y e r a

Przedstawicielstwo dla 
Warszawy:

Przed. Bud.rif l R r f l S ”
Zygm untow ska Nr. 14
T e l e f o n  Nr. 10-09-38

B E T O N I A R K I  „R E X "

SZYB K O SPR AW N E , T Y P U  A M E R Y ­

KAŃSKIEG O , ZASTO SO W ANE PRZEZ 

FIRM Ę „B R A C IA  R Z E C Z K O W S C Y "  

PR Z Y  F U N D A M E N TO W A N IU  G M A­

CHÓW TOW . K R E D YT. M IEJSKIEGO 

W  W A R S Z A W IE  W  G RU D NIU  R. UB. 

PODCZAS MROZÓW (PA TR Z  A R T Y ­

K U Ł  W  Nr. 2 „ P R Z E G L Ą D U  B U ­

D O W L A N E G O "  N A  STR. 76—ej).

Betoniarki łe  buduje 
w swych w arsztatach  
n a  m o c y  l i c e n c j i

S M O S C H E W E R  i SKA

W A R S Z A W A  
Niemcewicza 1 3 

tel. 914-81

K A T O W I C E  
F l o r i a n a  7 

tel. 3 0 3 -2 3

P O Z N A Ń  
Marsz. Focha 23 

tel. 73-31



ładowność około 10 do 120 kg

K ażdy nowoczesny dom powinien mieć

własnq praln ię m echanicznq  
mimiiiiMiiiiiiiiiiMiiiiiiiiimmiMiiiiMimiiiiiimiiiiiMiiimiiiiiimii

Pra ln ice  Kadzie zam okow e P r a s o w n i c e  

P ł ó c z k i  W ózk i do bielizny Kotły do sortowania 

W iró w k i  D e z y n f e k t o r y  S u s z a r  n i e 

oraz urządzenia pomocnicze 
d la  p ra ln i  m e c h a n ic z n y c h

produkujq Z ak ład y

„LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN" sa

W a rs z a w a ,  ul. Bema N r .  6 5  te l.  5 - 0 5 - 9 4  i 2 - 7 5 - 4 3

na żądanie wysyłamy bezpłatnie 
p r o s p e k t y  i k a t a l o g i .

CENTRALA SPRZEDAŻY W Y R O B Ó W  
K A M I O N K O W Y C H
W a r s z a w a ,  K r e d y t o w a  9  m. 1 0

S P Ó Ł K A  Z  O G R . O D P . 
TEL. 2 9 6 - 3 2  1 2 7 9 - 6 4 .  
— .i — p. K . O .  2 1 .7 9 7 .

K A N A L I Z A C Y J N E  RURY 
I KSZTAŁTKI KAMIONKOW E

średnic od 50 do 500 mm oraz spody, wykładzi­
ny, wpusty boczne i górne do kolektorów ka­
nalizacyjnych większych przekrojów p/g 
norm Polsk. Komitetu Normalizacyjn. P. N. B. 

1500 — 1507.

d o s ta rc z a  na p ra w a c h  w y łąc zn o ś ­
ci z  re p re z e n to w a n y c h  fa b ry k

„ M A R Y W I L ”
Fabryka W yrobów  Szamotowych i Kamionko­
wych w  Radomiu, W ytw órn ia w Radomiu 

i Suchedniowie.

Kawenczyńskie Zakłady Cegielniane

KAZIMIERZA GRANZOW A
Sp. Akc. w  Kawenczynie pod W arszaw ą  

Zakłady Ceramiczne

„ Z Ł O T O  G L I N ”
Sp. Akc. w W a rs z a w ie  
W y tw ó rn ia  w P arszo w ie

Rury k a m io n k o w e  sq n ie z a s tą p io ­
ne pod w z g lę d e m  technicznym ,  
p ra k ty c z n ie  n ie zn iszc za ln e  i z a ­
p e w n ia ją  n a jm nie jszy  koszt a m o r ­

tyzac j i  i k o n se rw ac j i .
Samorządom miejskim udzielamy specjalnych 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll rabatów.

F U T R Y N Y  S T A L O W E
sq w yrazem  postępu 

w b u d o w n i c t w i e

ZAKŁADY MUCKE MELDER
Sp. Akc.

Fryszłał, Slqsk Zaolziański

R E P R E Z E N T A C J A :  

BIURO INŻYNIERSKIE

ST. W O Ł Ł O W I C Z  I S-ka
W a r s z a w a ,  K o s z y k o w a  19  

t e l e f o n  9 . 4 6 - 4 4

Prospekty w ysyłam y  

i w z o ry  o k a z u je m y  na ż ą d a n ie .



W A R SZA W A  -  M A R SZA ŁK O W SK A  17 Tel. 5 5 4 -6 0  centr.

M ł o f y  e l e k t r y c z n e  

„ B o s c h ’ a " 

do p ra c  b u d o w la n y c h  

i i n s t a l a c y j n y c h

włącza się do sieci prądu świetl­
nego. Służą one do wiercenia, 

dłutowania, bruzdowania, prze­
bijania, ubijania, groszkowania 

i obrabiają skutecznie cement, 
choćby najtwardszy, żelazo, ce­

głę, piaskowiec, granit, itp. ma­

teriały. Młoty „Bosch’a” ochra­
niają ściany i wybijają czyste, 

nie zdeformowane otwory, przy 

ich pomocy wykonuje się prace 

w 5-10 krotnie krótszym czasie.

E  \  g M ło t  „ B o s c h ' o  U H  - 1"

', I T . . I  ko n s tru kc ja  silna

*. « *  M łot „ B o s c h  a ' a  U H  - 2"
-  -  -..“  kon stru kc ja  lże jsza

„DŁUTOWANIE ŻELAZA"
Prosimy odwiedzić nasze stoisko na Targach Poznańskich w hali 13

„BRUZDOWANIE"

„GROSZKOWANIE



RYNEK BUDOWLANY

ASFALTOW E R O B O T Y

W. KIEŁBIŃSKI —  Warszawa, ul. Tyszkiewicza 9, tel. 
280-75 i 504-37.

W ykonuje roboty asfaltowe i  brukarskie.

A. WYSOCKI —  Przedsiębiorstwo robót asfaltowych, izo­
lacyjnych i brukarskich —  Warszawa, ul. Żytnia 40, 
tel. 6.54-21.

B E T O N O W E  W Y R O B Y

„DROGOBIT”, Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo przem.- 
handlowe —  Warszawa, ul. Marszałkowska 1, tel.
8.08-18.

Dostarcza płytki cementowe prasowane pod ciśnie­
niem hydr. do 800 atm. do podłóg z utwardnioną na­
wierzchnią lastrico w kolorach dowoln., do elewacji.

INŻ. S. RADZIM IŃSKI —  Warszawska fabryka płytek 
cementowych —  Warszawa, Wilanowska 22, tel. 9.60-34.

• Pły tk i cementowe, cemelitowe i  lastricowe na po­
sadzki, elewacje. Stopnie, kadzie i  parapety lastri­
cowe.

EDMUND SZMIDT — Wytwórnia wyrobów betonowych
i ksylolitowych —  Warszawa 36, Polkowska 7, te l 
8.34-81.

Stopnie, parapety okienne, posadzki i  roboty iv 
sztucznym marmurze i  granicie oraz posadzki skało- 
drzewne. P ły tk i cementowe „lastrico”  hydraulicznie 
prasowane.

I I

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BETONOW EGO i SYLIKATOWEGO

W I B B E T ”
S p . z  o g r .  o d p .

W A R S Z A W A ,  K O R S A K A  3/ 5  
T E L .  10 - 3 0 - 4 5

dawniej „WIBROBETON" Warszawa

mienia polnego (brukow ca) oraz tłucznia w dowolnych 
ilościach z własnych składów przeładunkowych.

POLSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOW E, Sp. Akc., 
Warszawa, ul. Niemcewicza 28, tel.: 5.88-47 i 3.26-32.

FELIKS RURKIEW ICZ —  Przedsięb. robót brukarsk., 
ziemn., beton, i asfalt. —  Warszawa, Grzybowska 69, 
tel. 617-60.

Dostawa kamieni, kostki bazaltowej, żwiru i  pia­
sku rzecznego. Układanie kabli ziemnych.

G. A. SCHOEPKE I S-KA —  Przedsiębiorstwo robót bu­
dowlanych i drogowych —  Warszawa, ul. Towarowa
54, tel. 5.04-92, Oddział: Mielec, ul. Słowackiego 1, 
tel. 64.

Roboty drogowe: z płyt systemu inż. Trylińskiego, 
trwale, nawierzchnie betonowe oraz z kostki kamien­
nej. Roboty ziemne, drenowe, plantowanie. Roboty bu­
dowlane iv jaknajszerszym zakresie.

STANISŁAW  WŁODARCZYK —  Przedsiębiorstwo prze­
mysłowo - handlowe —  Warszawa, ul. Bernardyńska 
40, tel.: Biuro 9.34-81, tabory 9.58-27.

W ykonuje roboty ziemne, brukarskie, betonowe. D o­
stawa żwiru, piasku, kamienia.

B U D O W L A N E  PRZE DS IĘ BIO RS TW A

G D Y N I A  I  P O M O R Z E .

„W OLA” —  Fabryka wyrobów betonowych —  Warszawa, 
Górczewska 50, tel. 5.00-43.

P ły tk i cementowe lastricowe na posadzki i  elewa­
cje w dowolnych kolorach i  różne prasowane hydrau­
licznie. Schody, parapety i  wszelkie roboty wchodzą­
ce w zakres „lastrico” .

B U D O W A  D R Ó G

J. A. BERĘSEWICZ —  Przedsiębiorstwo robót inżynieryj­
no-budowlanych —  Warszawa, Polna 76, tel.: 8.60-60. 
Składy 10.50-16.

Budowa dróg, roboty żelbetowe, betonowe i  kablo­
we. P ro jek ty  i  kosztorysy.

INŻ. STEFAN BONIECKI —  Przedsiębiorstwo robót in­
żynieryjnych —  Warszawa, ul. Górskiego 4, tel. 
2.37-74.

KLESOWSKI PRZEMYSŁ GRANITOW Y, Sp. Akc. -
Zarząd: Warszawa, Wilcza 23 m. 3, tel. 8.09-63
i 8.09-65.

Kamieniołomy granitu  w Klesowie. Budowa dróg. 
„OTOCZAKI”  Sp. z o. o .—  Przedsiębiorstwo robót inży­

nieryjno-budowlanych i dostawa kamienia polnego —
Warszawa, ul. Trębacka 10, tel. 6.26-25.

W ykonuje wszelkie roboty drogowe i  budowlane 
z materiałów własnych i  powierzonych. Dostawa ka­

„BUDOW A”  —  Przeds. robót budowlanych i betoniarnia
—  Franciszek Zieliński —  Gdynia, ul. Piotra Wysoc­
kiego 4, tel. 23-98.

INŻ. K. KRZYŻANOW SKI I S-KA, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo robót budowlanych i inżynieryjnych —
—  biuro konstrukcyjne —  Gdynia, ul. Świętojańska 
46, tel. 11-25.

INŻ. ARCH. ZYGMUNT MIĘSOWICZ —  Przedsiębior­
stwo budowy —  Gdynia, Bema 7. Reprezentacja: War­
szawa, Al. Niepodległości 148 m. 10, tel. 4.38-18. 

„P IO N ”  —  Przedsiębiorstwo budowlane —  Gdynia, ul. 3-go 
Maja r. Batorego, tel.: 23-16 i 22-15.

INŻ. B. ROSSIŃSKI i S-ka —  Przedsiębiorstwo robót in­
żynierskich —  Gdynia, ul. Krasickiego 40 m. 5, tel. 
33-05.

F. SKĄPSKI I  S-KA INŻ., Spółka Akcyjna —  Biuro Bu­
dowlane.

Szczegóły patrz str. 10 przed tekstem.
INŻ. B. SOKOŁOWSKI —  Przedsiębiorstwo budowlane — 

Gdynia-Grabówek, ul. Komandorska 26, tel. 14-62.
Z. SUSKI, BUDOWNICZY —  Przedsiębiorstwo budowy — 

Gdynia, ul. Ujejskiego 34, tel. 32-81.
JAN ŚMIDOWICZ, INŻYN IE R —  Przedsiębiorstwo robót 

inżynierskich —  Gdynia, ul. Mściwoja 10, tel.: 13-34
i 13-69.

G Ó R N Y  Ś L Ą S K .  |

W. KLARNER I E. GRUSZCZYŃSKI, INŻYNIEROW IE
—  Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  Ka­
towice, Kościuszki 29, tel. 305-35.

W A R S Z A W  A. |

ARCHITEKTURA I BUDOWNICTWO — Przedsiębior­
stwo budowlane i biuro projektów —  Z. Gajewski i J. 
Sadłowski —  Warszawa, Smolna 7, tel. 2.91-00
i 5.86-83.

Specjalność roboty żelbetowe.
JÓZEF BAN ASIAK  —  Biuro budowlane — Warszawa, 

ul. Kopernika 12, tel. 287-41.



KAZIM IERZ BARANOWSKI, BUDOWNICZY —  Przed­
siębiorstwo Robót Budowlanych — Warszawa, ul. Ke- 
rytnicka 15a, tel. 10.32-65.

INŻ. R. BIAŁKOW SKI I H. W. HOFFMAN —  Przedsię­
biorstwo budowlane —  Warszawa, Zgoda 6/5, tel.
3.10-63.

W. BOGDAN —  Przedsiębiorstwo budowlane —  Warsza­
wa, Łomżyńska 6, tel. 10.25-96.

LEON BORODZICZ i S-ka, Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo 
robót inżynieryjno - budowlanych —  Warszawa, ul. 
Barszczewska 10, tel. 12.52-10.

Budowa domów, w illi. —  Kapitalne remonty. —  
Szlachetne wyprawy.

BUD. FR. BRZESKI —  Biuro budowlane —  Warszawa, 
(Saska Kępa), ul. Walecznych 36a, tel. 10.40-13.

TADEUSZ BRZEZIŃSKI —  Przedsiębiorstwo inżynieryj­
no-budowlane —  Warszawa, Obrońców 10, tel. 10.42-59.

„BUDOWNICTWO”, Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo ro­
bót budowlanych —  Warszawa, Mazowiecka 11 m. 24, 
tel. 2.93-95.

BUDOWNICTWO I KOMUNIKACJA, Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością —  Warszawa, Poznańska 36 
m. 16, tel. 9.45-32.

ST. CHŁOPICKI I J. ZAWISTOWSKI, INŻYNIEROW IE
—  Przedsiębiorstwo budowlane —  Warszawa, Kaliska 
17, tel. 8.35-00.

STANISŁAW  CHRÓSTOWSKI I  S-KA, Sp. z o. o. —  
Przedsiębiorstwo budowlane —  Warszawa, ul. Żura­
wia 23, tel. 9.80-56.

JAN CHRZANOWSKI —  Przedsiębiorstwo budowlane — 
Warszawa, ul. Marymoncka 6a, m. 44, tel. 12.77-18.

INŻ. DYONIZY CIEŚLAK —  Przedsiębiorstwo Robót Bu­
dowlanych i Inżynieryjnych —  Warszawa, Szara 14, 
tel. 9.61-88.

A. CZEŻOWSKI I  E. STRUG Sp. z o. o. —  Biuro inży­
nieryjno-budowlane —  Warszawa, Al. Ujazdowska 22, 
tel. 8.65-19.

T. CZOSNOWSKI I S-KA —  Biuro Budowlane —  War­
szawa, Ceglana 5, tel.: 605-80, 605-82. Rok założenia 
1865.

A. CZUDOWSKI I S-KA, INŻYNIEROW IE —  Biuro bu­
dowlane —  Warszawa, ul. Tad. Żulińskiego 9 (dawn. 
Żurawia), tel. 9.37-32.

S. DAWIDOWICZ I M. JAGODZIŃSKI, INŻYNIEROW IE
—  Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  Warszawa, 
Kredytowa 16, tel. 6.95-59.

INŻYNIEROW IE S. DŁUSKI, S. PU ZYNA I S-KA — 
Biuro inżynieryjno-budowlane —  Warszawa, Żuliń­
skiego 9, tel.: 9.80-62, 9.64-72.

INŻ. JERZY DOMANIEWSKI —  Biuro techniczne — 
Warszawa, Grójecka 40 m. 15, tel. 8.48-76.

Roboty i  projekty hydrotechniczne i  budownictwa 
lądowego.

M ICHAŁ DUDA I SYN, właściciel Henryk Duda —  Przed­
siębiorstwo budowlane —  Warszawa, ul. Swarzewska
65, tel. 12.57-94.

PAW EŁ DUTKIEWICZ BUDOWNICZY —  Przedsiębior­
stwo robót budowlanych —  Warszawa 12, Al. Lotni­
ków 6, tel. 4.11-79.

INŻ. KAZIM IERZ FELIŃSKI —  Przedsiębiorstwo budow­
lane —  Warszawa, ul. Orzechowska 3, tel. 8.31-47.

„F IL A R ”  EDMUND PIOTROWSKI, BUDOWNICZY — 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  Warszawa, 
Elsterska 4, tel. 10.02-70.

W ŁAD YSŁAW  GANO —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno- 
budowlane —  Warszawa, ul. Nowogrodzka 43/18, tel.
8.20-97.

Roboty budoivlane, drogowe, mostoive i  wodne.

IGNACY GARBACZ —  Przedsiębiorstwo budowlane —
Warszawa, Olimpijska 5, tel. 4.32-46.

Wszelkie roboty w zakres stolarki budowlanej wcho­
dzące.

STANISŁAW  GAW RYSZYŃSKI —  Przedsiębiorstwo ro­
bót budowlanych —  Warszawa, ul. Krypska 31, tel.
10.26-78.

HENRYK GINTER —  Przedsiębiorstwo robót budowla­
nych —  Warszawa, Nowy Świat 24, tel. 2.54-00.

ACHILLES GREMBLICKI —  Przedsiębiorstwo budowla­
ne —  Warszawa, ul. Wolska 117 m. 1, tel. 6.88-67.

Wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictwa.

ALEKSANDER GUTT —  Przedsiębiorstwo budowlane __
Warszawa, Aleja Szustra 36, tel. 4.27-88.

INŻ. K. HEYBOWICZ i S-ka —  Przedsiębiorstwo inżynie­
ryjno-budowlane —  Warszawa, ul. Krakowskie Przed­
mieście 7, tel. 667-06.

W ŁAD YSŁAW  JARECKI —  Przedsiębiorstwo robót bu- 
budowlanych —  Warszawa, ul. Targowa 14, telefon
10.27-78.

J. JAWORSKI I R. BARANOWSKI —  Przedsiębiorstwo 
robót inżynieryjno-budowlanych —  Warszawa, Mic­
kiewicza 24, tel.: 12.58-52, 12.59-66, 12.61-66.

INŻ. ARCH. J. KOBYLIŃSKI I  S. ŁOSIAKOW SKI —  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno-budowlane —  Warsza­
wa, ul. 6-go Sierpnia 15, tel. 7.39-77 i 8.16-34.

INŻ. W. KÓNIG —  Biuro budowlane —  Warszawa, ul. 
Puławska 98 m. 13, tel. 4.22-65.

B-CIA A. L. KOZDRAK I T. RACIBORSKI —  Przedsię­
biorstwo budowlane —  Warszawa, Kamedułów 11, tel.: 
12.71-39 i 12.71-06.

INŻ. STEFAN KRZYPKOW SKI I  S-KA —  Przedsiębior­
stwo robót inżynieryjnych i budowlanych —  Warszawa, 

ul. Ś-to Krzyska 25, tel. 6.90-62.

STANISŁAW  KULESZA —  Przedsiębiorstwo inżynieryj­
no-budowlane,—  Warszawa, Al. Szustra 1, tel. 4.09-48,

INŻ. JÓZEF LAUDAŃSKI I S-KA Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo inżynieryjno-budowlane, —  Warszawa, ul. 
6-go Sierpnia 12 m. 54, tel. 8.91-05.

BUD. JÓZEF LEJBRANDT —  Przedsiębiorstwo budow­
lane —  Warszawa, Paryska 6, tel. 10.50-87.

W ŁAD YSŁAW  LEJMAN, BUDOWNICZY —  Przedsię­
biorstwo techniczno-budowlane —  Warszawa, Bere- 
zyńska 18, tel. biura: 10.36-05 i tel. mieszk.: 10.36-04.

INŻ. JULIUSZ LESZCZYŃSKI I S-KA, Spółka z ogr. odp.
—  Przedsiębiorstwo robót inżynierskich i budowla­
nych —  Warszawa, Nowy-Świat 18, tel. 606-19.

RYSZARD ŁAPIŃ SK I —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno- 
budowlane —  Warszawa, Radziłowska 3, tel. 10.35-01.

FELIKS M ALINOW SKI I  S-KA, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo robót budowlanych —  Warszawa, Sienna
55, tel. 3.09-31.

INŻ. LUBOMIR M ALINOW SKI —  Biuro inżynierskie __
Warszawa, Kielecka 26a, tel. 4.28-05.

Roboty budowlane, drogowe, mostowe i  wodne.

FR. MARTENS I AD. DAAB —  T-wo Akc. Zakładów 
przemysłowo-budowlanych —  Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 22, tel. 9.65-94.

„M AZOW IECKA SPÓŁKA BUDOW LANA”  —  Przedsię­
biorstwo robót budowlanych —  Warszawa, Tarcowa 
71, tel. 10.30-21.

INŻ. ARCH. ZYGMUNT MIĘSOWICZ —  Przedsiębiorstwo 
budowy.

Szczegóły patrz str. 8 przed tekstem.
JAN FERET-MIKOWSKI —  Przedsiębiorstwo robót bu­

dowlanych —  Warszawa, Saska Kępa, ul. Walecznych 
45, tel.: 10.52-38 i 10.38-80. Adres telegraficzny „Fer­
mi” .



INŻ. LESZEK MUSZYŃSKI —  Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynierskich —  Centrala Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście Nr. 6, tel.: 624-30, 624-33.

«JAN NOW AK —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych i re­
montowych —  Warszawa, Marszałkowska 25, tel. 
708-79.

INŻ. B. NOW AK I Z. GIĘTKA, Sp. z o. o. —  Przeds. 
robót inż.-budowlanych —  Warszawa, ul. Puławska 27, 
tel.: 4.50-67 i 4.51-93.

TADEUSZ OBUCHOWICZ —  Przedsiębiorstwo budowla­
ne —  Warszawa, ul. Kościańska 9, tel. 12.66-75.

J. OLEKSIEWICZ I  INŻ. T. ADAMCZYK —  Przedsię­
biorstwo Inżynieryjno Budowlane —  Warszawa, Ko­
nopczyńskiego 5, tel. 5.89-99, 660-89, składy 10.30-06.

F. OPPM AN I H. KOZŁOWSKI, INŻYNIEROW IE KO­
MUNIKACJI —  Przedsiębiorstwo robót inż.-budow- 
lanych —  Warszawa, PI. Napoleona 4, tel. 6.43-80.

INŻ. M. OSĘKA I S. SOBIECKI —  Przedsiębiorstwo ro­
bót inżynieryjno - budowlanych —  Warszawa, Wro­
nia 64 m. 5, tel.: 2.69-81 i 11.41-19.

INŻ. M ICHAŁ PASZKOWSKI —  Przedsiębiorstwo robót 
inżynieryjno - budowlanych —  Warszawa, ul. Wspól­
na 15, tel. 9.92-00.

Wykonywa: elewatory zbożowe, roboty budowlane, 
projekty, kosztorysy i  konstrukcje żelbetowe.

INŻ. STANISŁAW  PERSIDOK, Sp. z o. o. —  Przedsię­
biorstwo robót inżynieryjnych i budowlanych — 
Warszawa, ul. Filtrowa 69, tel. 7.02-03.

INŻ. C. PODLECKI, W. SŁOBODZIŃSKI I S-KA — 
Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  Warsza­
wa, Nowogrodzka 7, tel. 9.61-75, 9.97-69.

INŻ. W ACŁAW  POLKOWSKI I S-KA —  Przedsiębior­
stwo inżynieryjno - budowlane, sp. z o. o. —  Warsza­
wa, ul. Żurawia 11, tel. 9.40-24 i 9.60-24.

W ykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres bu­
downictwa.

BERNARD POPIEL I STAN ISŁAW  PINGIELSKI — 
Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  W ar­
szawa, ul. Mokotowska 63, tel.: 8.27-49 i 10.29-92.

S. PRONASZKO I B. BRUDZIŃSKI, Sp. z ogr. odp. — 
Przedsiębiorstwo budowlane —  Warszawa, Czackiego 
19, tel. 2.22-10.

INŻ. LESZEK RACZYŃSKI I S-KA, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  Warszawa, 
Lwowska 11, tel. 7.18-07, 8.13-04.

ROSTKOWSKI FR. INŻ. I S-KA, Sp. z ogr. odp. —  Przed­
siębiorstwo budowlane —  Warszawa, PI. Lelewela 18. 
tel. 12.53-16.

„RUCH BUDOW LANY”, Sp. z o. o. wł. Jerzy Zanussi
i S-ka —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych i dro­
gowych —  Warszawa, Al. Jerozolimska 47 m. 19, teł.
9.20-62.

jR U H A N ” —  Polska spółka budowlana, Spółka jawna —
Warszawa, Hoża 37 m. 2, tel. 7.17-30.

Prowadzenie wszelkich robót wchodzących w zakres 
budownictwa.

S. RULSKI —  Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych — 
Warszawa, ul. Ks. Skorupki 14 m. 2a, tel. 9.59-92.

EUGENIUSZ RZYMSKI I S-KA, Sp. z o. o. —  Przedsię­
biorstwo robót inżynieryjno-budowlanych —  Warsza­
wa, ul. Kordeckiego 53 m. 6, dom własny, tel. 10.37-65.

B. SIERZPOWSKI I ST. MORAWSKI, INŻYNIEROW IE
—  Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  War­
szawa, Wspólna 33 m. 7, tel.: 8.60-75 i 9.79-29.

Z. SKARŻYŃSKI I B. BATIJEW SKI INŻYNIEROWIE, 
Sp. z o. o. —  Przeds. robót inżynieryjno - budowla­
nych —  Warszawa, ul. Górnośląska 16 m. 35, tel. 
9.95-86.

F. SKĄPSKI I S-KA INŻ., Spółka Akcyjna —  Biuro bu­
dowlane —  Gdynia, ul. Sienkiewicza 6 m. 2, tel.

17-44. Przedstawicielstwo: Warszawa, A l. Niepodległo­
ści 216, tel. 8.86-54, 8.12-76 i 8.19-64.

INŻ. H E N R Y K  SK U P I S-KA, Sp. z o. o. —  Przedsiębior­
stwo budowlane —  Warszawa, Topiel 7a, tel. 5.38-32.

H. SOSONKO I W . W OJCIECHOW SKI, IN ŻYN IE R O W IE , 
Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno-budowla­
ne —  Warszawa, Krucza 8, tel. 8.81-84.

„S P A R ” , —  Spółka Akcyjna robót inżynieryjnych i  bu­
dowlanych —  Warszawa, ul. Żurawia Nr. 1, tel. 
9.88-57 (centrala).

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTW O BUD O W LANE, 
Spółdzielnia z odp. udz. —  Budowy tylko dla spółdziel­
ni i instytucji społecznych. —  Warszawa, ul. Krasiń­
skiego 18, tel.: 12.53-05 i 12.65-13.

SPÓ ŁKA IN ŻYN IE R Ó W  BUD O W LANYCH , Sp. z o. o. —  
Przedsiębiorstwo robót inżynieryjno-budowlanych —  
Warszawa, A l. 3-go Maja 42, tel. 2.90-25.

SPÓŁKA PRZEM YSŁOW CÓW  BU D O W NICTW A, Sp. z 
o. o. —  Warszawa, ul. Klonowa 5, tel. 8.50-81.

STO ŁECZNA SPÓ ŁKA B U D O W LAN A , Sp. z o. o. —  
Warszawa, Nowy Świat 41, tel. 2.92-31.

Ft. STRO NCZYŃSKI, R. C ZARNO TA-BO JARSK I I  S-KA, 
IN ŻYN IE R O W IE , Spółka Akcyjna —  Towarzystwo 
budowlane —  Warszawa, Marszałkowska 17, tel. 
8.49-73 i 8.53-44.

A N T O N I STROŃSKI I  S-KA, Sp. z o. o. —  Przedsiębior­
stwo robót budowlanych —  Warszawa, Marszałkowska 
51, tel.: 7.36-26 i 9.63-95.

B. I E. SUCHOW OLSCY —  Biuro inż.-bud. —  Warszawa, 
ul. Ks. Skorupki 7, tel. 9.19-56.

STE FA N  SU LM IE R SK I —  Przedsiębiorstwo budowlane
—  Warszawa, Środkowa 32, tel. 10.16-23.

SZAJDECKI JÓZEF —  Przedsiębiorstwo budowlane —  
Warszawa, Ostrobramska 116, tel. 10.31-05.
Roboty budowlane drogowe, ziemne i  wodne.

(N ż. O SZRETTER I S-KA, Spółka z ogr. odp. —  Biuro 
techniczno-budowlane —  Warszawa, ul. Szczygla la , 
tel. 5.30-31.

ŚWIECH, SZW EDOW SKI I RADOM SKI, budowniczowie, 
Sp. z ogr. odp. —  Przedsiębiorstwo robót budowla­
nych —  Warszawa, ul. Nowogrodzka 25, tel. 7.33-36.

D A M IA N  TO K AR , dyplomowany majster budowlany — 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  Warszawa, 
Sienna 89, tel. 6.14-93.

Wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące.
W A C Ł A W  TR O JAN O W SK I Sp. z o. o. —  Przedsiębior­

stwo budowlane —  Warszawa, ul. Grójecka 45 m. 5, 
tel. 8.62-43.

T R W A Ł A  ŚC IAN A , Sp. z o. o. —  Biuro techniczno-budo­
wlane —  Warszawa, ul. Zygmuntowska 14 m. 23, tel.
10-31-57.

INŻ. JAN U SZ TR ZE B IŃ SK I I S-KA —  Przedsiębiorstwo 
robót budowlanych i wodnych —  Warszawa, ul. W i­
śniowa 37, tel. 4.24-66.

E M IL  I G U STAW  T Y R K  —  Przedsiębiorstwo robót bu­
dowlanych —  Warszawa, Nowosielecka 8, tel.: 9.54-24
i 9.58-72.

W A R S Z A W S K IE  TO W AR ZYSTW O  TE CH NICZNO  - BU­
D O W LANE , Sp. z o. o. —  Warszawa, PI. 3 K rzyży  9, 
tel. 9.02-56.

AND RZEJ W IE D IG E R  —  Przedsiębiorstwo robót budow­
lanych —  mistrz cechu Warsz. —  Warszawa, Gru­
zińska 5 m. 2, tel. 10.33-68.

Wykonywa roboty w zakres budownictwa wcho­
dzące.

RO M UALD  W IE R S ZYC K I —  Przedsiębiorstwo budowla­
ne —  Warszawa, ul. Złota 41 m. 19, tel. 6.92-95.

BU D O W NICZY T. W I L A R Y  I F. SZREDER —  Przedsię­
biorstwo robót budowlanych —  Warszawa, Marszał­
kowska 34 m. 6, tel. 8.15-46.



K . W IŚ N IE W S K I —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych
—  Warszawa, ul. Narbutta 3a m. 2, tel. 4.09-03.

J. i T . W O LIŃ SC Y  —  Przedsiębiorstwo robót inżynieryj­
no-budowlanych —  Warszawa, Al. Wojska 28 m. 1, 
tel. 12.53-91 i 12.54-99.

„W S P Ó L N A  P R A C A ” , Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo ro­
bót budowlanych —  Warszawa, ul. Czerwonego K rzy ­
ża 9 m. 5, tel. 2.43-12.

W SPÓ LN O TA  IN ŻYN IE R YJN O  - B U D O W LANA, Spółkn 
Akcyjna —  Warszawa, Czackiego 12, tel.: zarząd 
5.16-31, biuro 5.16-44.

Roboty budowlane, inżynieryjne, drogowe, konstruli- 
cje żelbetowe. Eksploatacja kamieniolomow granitu

K, Z A M IŃ S K I —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  
Warszawa, Radzymińska 74, tel. 10.11-30.

INŻ. ZYG M U N T ZAR ZE C K I —  Biuro inżynieryjno-budow­
lane —  Warszawa, Lenartowicza 4, tel. 4.49-83.

INŻ. T. ZD Z IAR SK I —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno-bu­
dowlane —  Warszawa, Al. Puławska 41, tel. 4.50-63.

Z. ZEM BRZUSKI, R. SKOW ROŃSKI i S-ka, Sp. z o. o. —  
Przedsiębiorstwo robót inżynieryjnych i budowlanych
—  Warszawa 1, Marszałkowska 149, tel.: biuro —
2.21-33, magaz. —  10.38-88.

ZJEDNOCZENI IN ŻYN IE R O W IE , Spółka z ogr. odp. —  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane W ar­
szawa, Uniwersytecka 4, tel.: 8.99-26, 8.94-71, 899-45.

Z a k ł a d y  C e r a m ic z n e  „O STRZESZÓ W ” w B u d a ch  Sp. A k c .
Stacja i poczta Ostrzeszów Wkp. Tel. 8 

K L IN K IE R Y  budowlane, okładzinowe, zendrówka 
C E G Ł A  licówka czerwona i kremowa, dziuraw­

ka, trocinówka 
DACHÓWKA karpiówka, holenderka, rzymska 
DRENY, KAFLE piecowe

CEGIELNIE
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  RADZIW IŁŁ, W IMMER i ŻELEŃSCY

S. A. dla wyrobów z gliny i piasku 
Centrala: LW Ó W  26, ul. Stryjska 108, —  tel. 204-37 
Fabryki: LW Ó W  Stryjska, —  KO ŁO M YJA tel. 103
Wyroby: dachów ki: tłoczone i ciągnione, gąsiory czerwone
i dym ione, cegły m as»ynowe. ręczne i dziuraw ki. Stropówki. 
Rury drenowe wszystkich wym iarów . Własne tory przem ysłowe

Płaszowska Fabryka Dachówek i Cegieł
Spółka Akcyjna w Krakowie-Płaszowie, 
ul. Gromadzka 66. Telełon 12087

P o l e c a :
Dachówkę: tłoczoną (marsylską), ciągnioną (felcó  
karpiówkę. Cegłę: maszynową, dziurawkę, kom iaów- 
kę (rad iały ).

C E G IE LN IE

D r o h o b y c k i e  Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e
w  Drohobyczu 
Górka te l. 71-10

D r n rt II k II i n* ceS ^ m aszy n o w ą , lic o w ą , k om inow ą, pu-
I U U u n U J (J. w sze lk ich  ro d z a jó w , c e g łę  A k e r -

■ iiiiMiiiimiiimiiiiiiililll . . . .  • •
i... . m an a , d achów kę, m a rsy lk ę , c iągn ion ąiiimiiiiiimiiiiiiimimiii
IIIIIIIIIIH IIIIIIIIIII ----------------------- T7 ---------------- - w :

""!!!!!!""" i k a rp ió w k ę  o raz  g ą s io ry , d ren y  i t. p.

G N A S ZYŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  CERAM ICZNE S. A. w  Gna- 
szynie pod Częstochową, Częstochowa, skrz. poczt. 
116. —  Biuro Sprzedaży, Warszawa, Moniuszki 6, tel. 
228-82.

Zakłady czynne cały rok. P rodukują : cegłę budow­
laną maszynową, licową, kanalizacyjną, klinową, ko­
minową, trocinową, pustaki wszelkich rodzajów i  wy­
m iarów ; wszystkie odmiany pustaków stropowych; da­
chówkę, gąsiory, dreny itp . Własne patenty i  licencje.

„M A R K I GRÓJECKIE”  I  „G O ŁKÓ W ” —  Cegielnie paro­
we —  Zarząd: Warszawa, A l. Jerozolimska 75, tel.: 
9.94-30, 9.94-13.

„O Ł T A R Z E W ” , Sp. z o. o. —  Zakłady Ceramiczne, Zarząd 
w  Warszawie, ul. Jasna 8, tel. 2.18-18 —  Klinkier- 
nia i betoniamia w  Ołtarzewie, tel. 2, Podm.: Oża­

rów 4.
Produku ją : cegłę maszynową, licową, kanalizacyj­

ną, dziurawkę, bloki stropowe Akkermana i  inne, płyt­
k i klinkierowe budowłane, dreny oraz klinkier drogo­
wy i  wszelkie wyroby z betonu wibrowanego. Sprze­
daż kruszywa klinkierowego i  cerkortu.

Inż. S.e.on OSSOWIECKI i W -w a .  P o ln a  3 2  ł e l .  8 .9 1 - 8 0
B iu r o  S p r  o d o iy  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  I T e c h n ic z n y c h  
i  f a b r y k  P rz y z ie k a  S ia r a ,  K r o lo z z y n ,  A n to n in ,  K r i s n o w i c e  I In n  
UT\ I M k ' I C D V .  b u d o w la n e ,  o k ła d z in o w e ,  d r o g o w e  
I' l L I  l l̂ l x I C l\ I .  e m a l io w a n e  w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h

C i ;  JL w  z w y c z a jn e ,  d z iu r a w k i,  l i c ó w k i ,  t r o c i -
Ł  W  Ł  T  !  n ó w k i,  k a n a l iz a c y j  e .  b lo k i ,  s t ro p y

S Z A M O T Y :  : Pe& ; ; a prawa' ,iamo,°
D A C H Ó W K I ,  D R E N Y , K A F L E . C E M E N T , IZ O L A C J A

-------------------------------------------  C e n y  fa b r y c z n e  — ----------------------------------

Cegielnie „SATURN" i „GRYF"
W CHEŁMNIE I WĄBRZEŹNIE 

Inż. A. Dziedziul i S-ka, łel. 53, Chełmno (Pomorze)

CEGIELNIA PA RO W A  W I T A S Z Y C E
poczta i stacja kolejowa W i t a s z y c e  
(Poznańskie); tel. Jarocin Poznański 55.
W y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
w W a r s z a w i e  inż. L. SIEKIERKO,
Senatorska 4/17. telefon: 258-59.
P R O D U K U J E :  c e g łę  zw . b u d o w lan ą , lic o w ą  k a n a liz a c y j­

ną , d z iu ra w k ę , s t ro p o w ą  F o e rs te ra . d a -  
c h ó w k ę -k a rp ió w k ę ,g ą s io ry  d ren y  różnych  
k a lib ró w . W y ro b y  o ład n y m  Jedno litym  
k o lo rze  I w y so k ie j w y trz y m a ło śc i na ś c is ­
k an ie . -------------------------------------------------------------------
C e g ie ln ia  je s t  s ta ły m  d o s ta w c ą  c e g ły  k a ­
n a liz a c y jn e j d la  W o d o c ią g ó w  1 K an a liz ac ji  
m. st. W a rszaw y . ----------------------------------------

CEG ŁA. D A C H Ó W K A .  K L IN K IE R  (h urtow nicy)

A. B O R O W I K  i S Y N
W A R S Z A W A ,  u l.  S re b rn a  4 .  l e i .  2 . 3 8 - 4 2  I 6 . 0 5 - 1 2

K L I N K I E R Y
STROPY

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  s tro p ó w  sys t. A k e rm a n a  F -m y , , S T R O P " w  Ł o m ż y

C E G Ł Y
l ic ó w k a , d z iu ra w k a , t ro c in ó w k a ,  s q c z k i  I t .  p.  D a c h ó w k a

„K L IN K IE R ” , Sp. z ogr. odp. —  Warszawa, Wspólna 7, 
tel. 7.13-14.

Cegły, wszelkie pustaki, trocinówki itp . K link iery ; 
budowlane, zendrówki, drogowe, płytki posadzkowe. 
Specjalne nastawienie dostaw do C. O. P .



Warszawskie Towarzystwo Sprzedaży M a te r ia łów  Budowlanych
Spółka z o. o.

W a rs z a w a ,  W sp ó ln a  3 7  m. 2, te l.  9 .3 9 - 2 3
Eksploatacja Zakł. Ceramicz. „Feniks”  w  Baniosze. 
Dzierżawa parowej ciegielni miejskiej w  Gostyninie. 
Przedstawicielstwo Parowej Ciegielni Wojciechowice, 

Ostrołęka.

etaty s t r o p y  aict™™
■ t r o c in ó w k i  d a c h ó w k a ,  K L I N K I E R Y

CEMENT p o r t la n d z k i  CHLOREK W APNIA
W A PN O  I In .  m a te r ia ły  b u d o w l .  p o le c a :

. . .  n  . i__«•) B iu r o  s p r z e d a ż y  m a te r ia łó w
B i u r o :  W a r s z a w a .  P o rn a A .k a  3 2 .  »  b u d o w la n y c h

te l.  9 .8 4 - 0 4  i 9 .8 4 - 9 8
S k ła d y ^  S k a ry s z e w s k a  4  t e l . 1 0 -2 7 * 8 2 . Be!£ ŻERYKIER

CERAM IKA O G Ó L N A

r^ T T 'T ) l\/T Ą rP ”  Warszawa, Marszałkowska 19
V J  J l l l X i V l i ' L  1  S k ł a d y .  Tow arow a 13 tel. 275-59-LUA A- -1- S k ł a d y ,  Towarowa 13 tel. 275-59

SP.ZO .O . tel. 975-57 i 722-63 - =

PŁYTKI TERRAKOTOWE KLINKIERY
REPREZ. CZĘSTOCHOW SKICH ZAKŁADÓW CERAMICZNYCH

PRZEWODY WENTYLACYJNE
P Ł Y T K I  GLAZUROW ANE, KAFLE MAJOLIKOWE

CEMENT

Zakłady W apienne ,,Chęciny*'
im ŚL . K K U  B J ^ D E I L S I ^ D

C H Ę C IN Y  2 .  TEL. 1 ,  W O J .  K IE L E C K IE

Cement krzemowy kwasoodpomy, dla pilotowania funda­
mentów, budowli portowych, mostów, kanalizacji, kopalń 
węgla i fabryk chemicznych —  W apno najwyższei klasy —  

Wypełniacz do asfaltów.

„W E M A ”  __ Polska Fabryka Dachów Szklanych w Rudzie
śląskiej —  Przedstawić.: inż. W ł. Szalkowski —  W ar­
szawa, ul. Poznańska 21/13, tel. 8.13-21 —  Poznań —  
Kr. Huta —  Tarnów —  Gdańsk.

Ś w ie t lik i bezkitowe. W y w ie trz n ik i dachowe. K ra -  
tó w k i —  w yc ie raczk i. N a ro ż n ik i —  l is tw y  ochronne.

D R Z E W O  B U D O W L A N E

„W Y S O K A ” , Spółka Akcyjna —  Towarzystwo fabryk 
portland-cementu —  Warszawa, ul. Mazowiecka 7, 
tel.: 6.87-62, 6.12-87.

F a b ry k i p roduk . cem enty p o rtla n d z k ie : no rm a ln y , 
w ysokow artośc iow y i  spec ja lny .

Z A K Ł A D Y  S 0 L V A Y  W  POLSCE, Sp. z o. o., —  W ar­
szawa 1, Czackiego 14. Telefony: 5.32-44, 6 32-30, 
5.32-11. Adres dla depesz: Solvayka Warszawa —  Fa­
bryka cementu portlandzkiego w Grodźcu, st. Ząbko­

wice.
Cem ent p o rtla n d z k i „ G rodziec” i  w ysokow artościo­

w y  „Ż u b r "  —  p ro dukow any ze spec ja ln ie  dobranych  
surow ców  w  piecach ro ta c y jn y c h  na jnow sze j kon­
s tru k c ji .  Jakością  sw ą przewyższa n o rm y  Polskiego  
K o m ite tu  N o rm a lizacy jn eg o  p rz y  M in is te rs tw ie  P rze­
m yś lu  i  H a n d lu .

„ESPED"
Edward Szaraniec
P rzem ysł D rzew ny W a r s z a w a

Klonowa 5—22 tel. 9.40.63 

Eksploatacja lasów  —
Dostawy drzewne na W arszawę i C. O . P

i  U l i  D  C  n  r *  S K Ł A D Y  d r z e w a  b u d o w l a n e g o  
J. M I LD t K V7 I S T O L A R S K IE G O  O R A Z  D Y K T

W ARSZAW A  12, BELWEDERSKA 23, T E L .  407-74 i 717-75

N a  s k ła d z ie  s ta le  w ie lk i  w y b ó r  w s z e lk ie g o  r o d z a iu  

d r z e w a  b u d o w la n e g o *  ■ D o s ta w a  n a ty c h m ia s to w a .

ELEKTROWIBRATORY BLOKOW E

E L E K T R O W I B R A T O R Y
własnej produkcji 
S I L N I K I  
NAPRAWY 

Zakłady Elektrotechniczne

Inż. J. BOYE i S-ka, sp- * o g r .  o d P
Warszawa, Chłodna 19, tel. 698-86.

FARBY I LAKIERY

„J E G  A"
G i r n o i l q s k a  F a b r y k a  
L a k ie ró w  i Farb, Sp. z  o. o. 

C h o rz ó w ,  H a jd u c k a  5 5 /5 7 ,
ł e l .  4 .1 9 -01

FORNfERY

„SURO W CE B R A Z Y L IJS K IE ”  Sp. z o. o. —  Warszawa, 
ul. Warecka 12, tel. 6.50-31.

F o m ie ry  egzotyczne i  k ra jo w e , d y k ty  oraz wszelkie  
m a te r ia ły  d la  p rzem ys łu  s to la rsk iego  i  drzewno-deko- 
racy jnego .

D A C H O W E  K O N S T R U K C J E  I D A C H Y  S Z K L A N E F U N D A M E N T O W E  R O B O T Y

EKSPLOATACJA KONSTRUKCYJ DACHOWYCH 
I Ś W I E T L I K Ó W  B E Z K I T O W Y C H

pat. sy st. Inż P a ra d ls ta la

Przedsięb. Budowlane „ARCUS” Warszawa 

te l.l 0-09-38 Zygmuntowska 14 te  1.10-09-38

Bilm  LIŚIUICZPRZEDSIĘBIORSTW O 
R O B Ó T  P A LO W Y C H  
Składy Własne W arszawa. Widok 21, tel.201-07.
M O S T Y  i F U N D A M E N T Y  N A  P A L A C H

S y s t e m ó w  „Raymond**, „Mast“, 
„Hennebicka- , „Simplex**, „Strausa- 

P A L IS A D Y  ż e la z n e  „ L a r s e n a "  i  „ Z g o d a "  o r a z  ż e lb e t .  
„ H e n n e b ic k a "

W Y N A J E M  K A F A R Ó W  P A R O W Y C H



M X e m p ic k iS , A .
T E L E F O N Y :

W A R S Z A W A  S O S N O W IE C  K A T O W IC E  W IL N O  
ł  .89.90, 8.20.11 1.09 3.31.42 20.38
Pale żelbetowe: pneumatycznie betonowane, lane i zaciskane i In. 

Wszelkie roboty fundamentowe nad i podziemne. 
Budownictwo podziemne.

Instalacje odwadniające, cementowanie, badanie terenów.

IN Ż . K A R O L  M UCHOW SKI —  Warszawa, ul. Bema 1, tel.
9.11-64.

R obo ty  fundam entow e. Pale w sze lk ich  systemów. 
P ale  duże j nośności. Pale pneum atyczne. P a le  S traus- 
s’a  mechaniczne.

P rzeds ięb io rs tw o  Robót Palowych i Że lbe tow ych

ST. R A C H A
W a r s z a w a ,  S ta lo w a  3, tel. 10-02-28
Oddział: Łaziska Górne, Górny Ślqsk

P a l e  wszelkich s y s t e m ó w .  
Kosztorysy i projekty palowań.

P A L E  F R A N K I W  POLSCE, Spółka z ogr. odp. —  W ar­
szawa, Kanonia 20, tel. 596-51.

S pecja lność: budowa fundam en tów  na  żelbetowych 
pa lach.

IN Ż Y N IE R  R AD Z IM IR  P IĘ TK O W S K I —  Biuro funda- 
mentowe —  Warszawa, Koszykowa 29, tel. 9.42-70.

R obo ty  fundam entow e. P a lo w a n ia : drew n iane, beto­
nowe i  żelbetowe syst. Raym ond, S traussa  i  in n .

T -w o  F U N D A M E N T O W E  
SP. A K C______  „ R A Y M O N D "

W ARSZAW A, Z G O D A  9, TEL. 59 2 .68
B U D O W N I C T W O  P O D Z I E M N E

B U D O W A  F U N D A M E N T Ó W  N A  G R U N T A C H  S Ł A B Y C H  

R O B O T Y  K A F A R O W E  
B A D A N IE  G R U N T Ó W  

S P R Z E D A Ż  I W Y N A J E M  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H

G R Z Y B A  D O M O W E G O  Z W A L C Z A N IE

Środk i grzybobójcze i ogniochronne. Porady, 
ekspertyzy, roboty  odgrzybia jące z gwarancja

„F U N G U S"
W - w a ,  N o w o g ro d z k a  49 ,  te l .  9 - 8 1 - 9 2  i 9 .99-84 .

IN S T A L A C J E  ELEKTRYCZNE

ST. ŻOCHOW SKI —  Zakłady elektrotechniczne —  Warsza­
wa, Marszałkowska 53, tel. 9.05-53.

W y k o n y w a : in s ta la c je  e lektryczne s iły , ś w ia tła , sy­
g n a liz a c ji, p io runoch ronów  itp .

INSTALACJE SANITARNE

INŻ. SE W E R YN  LUBERT, Sp. z o. o. —  Biuro techniczne
—  Warszawa, Hoża 6 m. 10, tel. 9.91-27.

In s ta la c je  w odociągow o-kanalizacyjne, centra lnego  
ogrzew ania  i  gazowe.

INŻ. O. VOGEL —  Warszawa, ul. Krochmalna 87, tel. 
5.25-38.

P ro je k ty  i  rob o ty  k a n a liz a c ji, wodociągów, ogrzewań  
cen tra ln ych  itp .

W ODA I  C IEPŁO  Zakłady Instalacyjne —  A . Jaworski
i B. Kowalski —  Warszawa, Wspólna 13, tel. 9.32-44.

K a n a liz a c ja  —  w o d o c ią g i--- ogrzew anie cen tra lne
—  in s ta la c je  gazowe.

IZ O L A C Y J N E  M ATERIAŁY

„A S F A L T ” , właśc. M . Płoński i Syn —  Warszawa, Jero­
zolimska 83, tel.: 9.94-75, 9.94-87 i 9.88-81.

T e k tu ry  dachowe, p rz e tw o ry  smołowcowp i  b i tu ­
m iczne. S pec ja lność: b ia ła  f ilc o w a  tektura , b itu m icz ­
na „S e le n it" .  R oboty dachowe, as fa ltow e  i  izo lacy jne .

B = E .  i H . B A L I C C Y

W A R S  Z A W A  

D O B R A  2 6  

T E L .  2 . 0 3 - 4 0

Bliższe szczegóły patrz w ogłoszeniu na II—ej okładce

fA««Y».A IEKTU8V DACHOWEJ. MATERIAŁÓW 1ZOLACVINYCH I ASFALTU

J łe n f i / k J f o n c w k  ©
W A R S Z A W A  36, P O D C H O R Ą Ż Y C H  57, T E L . 9-49-M. 

Krycie i reperacje wszelkiego rodzaju dachów  
Stale na składzie: papa smołowcowa piaskowa i żwirowana, papa 
bitumiczna bezsmołowa, filc bitumiczny nie wym agający konserwacji. 
Smoła, lepik, kit azbestowy, carbolineum, żelazolak itp. Lepik po­

sadzkowy na zimno i gorąco. Asfalt naturalny i sztuczny. 
_______ C e n  n i k i  w y s y ł a m y  n ą  i ą d a n i e .

Ś R O D K I  I Z O L A C Y J N E .
Robot y  i zol acyj ne.

Utwardzanie starych t ynków,  b e t o n ó w  i mur ów.  
Utwardzanie gruntów.

.,F U N G  U S"
W-wa, Nowogrodzka 49, telefony, 9 -8 1 -9 2  i 9 -9 9 -8 4 .

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

Inż. W. GORZKOWSKI i Syn
w  Ł o w ic z u  

F a b ry k a  w y r o b ó w  k o r k o w y c h  i  m a te r ia ­
łó w  iz o la c y jn y c h

W łlrs z a w a , u l.  W ie |s k a  7 ,  ł e l .  8 - 3 0 - 4 3  
P ły ty  iz o la c y jn e  z  'k o ry  s o s n o w e j .O L G IE M A R IT " .  P ły ty , o tu l in y  i se- 

g m e n ła  k o rk o w e  c ie p ło  i z im n o c h ro n n e . ś ro d k i p rz e c iw  w i lg o c i .  P o k ry c ie  
d a c h o w e  . G u m iz o T ,  le p n ik i ,  la k ie r y  i t .  p . K o s z to ry s y  i p o ra d y  b e z - 

o ła tn ie .

„G U D RO N IT” , IZO LACJE BU D O W LANE, INŻ. W Ł. C I­
SZEW SKI —  Warszawa, Krak. Przedm. 17, tel.
6.11-45 i 6.05-45.

Bliższe szczegóły p a trz  w  ogłoszeniu na, I I I - e j  
okładce.

,.G u m a t e k r i
iiiiiiiiiuiMiuiiiiiiiiiiiImiimimimiui
S p . z  o . o . w  K r o k o w i .  | wyrabia masę azbest-bitum. do 

u l.  Gołębia 2. | pokrycia nowych dachów, do kon- 
'  serwacji starych pokryć dacho­

wych, do izolacji murów i basenów
G u m a t e k t  ło  m a te r ia ł iz o la c y jn y  o  n ie o g ra n ic z o n e ] t rw a ło ś c i

„IZ O LA C JA ”  —  Fabryka materiałów budowlanych __
Warszawa, Hoża 55, tel. 8.55-58.

M a te r ia ły  przeciw ko w ilg o c i i  wodzie zaskóm e j. P re ­
p a ra ty  im p regn u jące  i  odgrzyb ia jące . Z im ne  b itu m y . 

Szczegóły p a trz  w ogłoszeniu na  I i - e j  okładce.

M A U R Y C Y  K A R STE N S  SUKCESOROW IE —  Warszawa, 
Koszykowa 7, tel. 8.27-95.
Bliższe szczegóły p a trz  w  ogłoszenia na  I I I - e j  okładce.



„K O R B IT ” , Sp. z o. o. —  Fabr. izolac. korkow. i bitumicz­
nej —  Warszawa, Wolska 69, tel. 204-70.

Izolacje korkowe: ciepłochronne, anty akustyczne, 
chłodnicze i  budowlane; bitumiczne: lakiery i  kity 
„ B ito l” .

„K O R IZO L” , Sp. z o. o. —  Fabryka izolacji korkowych — 
Warszawa, Ludna 6-8, tel. 703-15.

Fabrykacja własna korkowych materiałów izolacyj­
nych. Wszelkie roboty izolacyjne. P ły ty  dla izolacji 
chłodni.

KRAJ OWE PŁYTY
N a j l e p s z a  i z o l a c j a  

akustyczna I t e r mi c z n a

W Ł A D Y S Ł A W G A J E W S K I
W y t w ó r n i a  p o d  Ż y r a r d o w e m  

BIURO: W A R S Z A W A .  KOPERNIKA 15, tel. 68 8 -1 5 .

„M E L L IT O L ” , domieszka wodoszczelna do cementu — „IZ O ­
LACJE  B U D O W LAN E ”  M. Reczko i S-ka —  Warsza­
wa, Nowogrodzka 41/3, tel. 716-34.

W. N ITE C K I, Fabryka materiałów korkowo-izolacyjnych
i ogniotrwałych —  Warszawa, ul. Obozowa 20, tel.:
2.09-21. Dom własny.

Wykonywanie wszelkich robót w zakresie izolacji. 
Rok założenia 1903.

„ORŁOROG”  dawn. L. ORŁOW SKI, J. ROGOWICZ I  S-KA 
INŻ., Sp. z ogr. odp. —  Fabr. izol. korkowych, bitumi­
ny, aquisolu —  Warszawa, PI. 3-ch K rzyży  13, tel.: 
9.81-23, 9.81-26. Fabr. Bema 53.

Szczegóły patrzi w ogłoszeniu na I i - e j  okładce.
ORO-CONCO, Sp. z ogr. odp. —  Biuro inżynieryjnej izo­

lacji —  Warszawa, Widok 23, tel. 5.04-88.

Wysokowartościowe izolacje od wody. Ekspertyzy. 
M at. Conco.

CEL OLI T
izolacje cieplne 

S pec ja lność dachy p łask ie

In ż . C Z E S Ł A W  P U K I Ń S K I
W a r s z a w a ,  Dynasy 8. Telefon: 5 0 8 - 6 6 ,

P a trz  d z ia ł  c e n y  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .

mnikowych w wszelkich stadiach obróbki (b lok i su­
rowe, płyty piłowane, ciosane, szlifowane, polerowa­
n e ).

K A M IE N IO ŁO M Y  I K A M IE N IA R S T W O  —  Warszawa, 
A l. Jerozolimskie 103, tel. 200-15.

Eksploatacja kamieniołomów —  zakłady kamienia/r- 
skie —  Ciosy i  płyty surowe i  obrobione, wszelkie 
roboty kamieniarskie, materiały drogowe.

K A M IE N IO ŁO M Y  PA Ń STW O W E  W  ZAG N AŃ SK U , po­
czta Zagnańsk.

Dostarczają natychmiast wagonowo: grysy kwar- 
cytowe wysokiej wytrzymałości odsiane lub granulowa­
ne w dowolnym doborze fra k c ji uziarnicnia dla wypraw 
fasadowych, robót betonowych i  drogowych itp.

INŻ. ST. N A D R A TO W S K I I  S-KA, Sp. z o. o. —  Kamie­
niołomy i budowa dróg —  Warszawa, Nowy-Świat 21, 
tel. 2.21-23.

Kamieniołomy granitu  przy stacji Klesów.

W Ł. PR ZE C ŁA W SK I I  J. W OJCIECHOW SKI, Sp. firm .
—  Przedsiębiorstwo robót kamieniarskich —  Warsza­
wa, A l. Jerozolimskie 20 m. 21,- tel. 3.10-26.

Piaskowce z wl. kamieniołomów, granity, marmury,, 
alabastry.

„TE C H N O G R A N IT ” , —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno bu­
dowlane oraz eksploatacja granitu i minerałów, Sp. z
o. o., Warszawa 1, Zielna 15, tel. 2.97-58.

K A M IE Ń  S Z T U C Z N Y

BEZ ET'
Niezniszczalne powłoki betonowe 

Wytwórnia zapraw i kamieni szlachetnych „A. i B.”

Inż. Z. B I A Ł E C K I
Warszawo, Glogiera 1, tel. 7 .29 -04

ROSICKI, K A W E C K I i S-ka —  Łódź, ul. Orla 17/19, tel. 
2.18-49.

Fabryka wyrobów korkowych, materiałów izolacyj­
nych i  chemicznych. P łyty korkowe i  wszelkie mat. 
izolacyjne.

„T R IC O S A L ”  —  produkty izolacyjne —  Inż. J. Szm igiel­
ski —  Warszawa, Ś-to Krzyska 16, tel. 6.57-92.

Bliższe szczegóły patrz w ogłoszeniu na I I I  okładce.

JAN  KRAU SE, Sp. z o. o. —  Zakłady przemysłowe — 
w Andrespolu, poczta Andrzejów.

Największa fabryka kafli i  fa rb  malarskich w Pol-

„D O LO M E N T” , Sp. z ogr. odp. —  Mielarnie minerałów —
W arszawa I, ul. Żelazna 36, tel. 5.97-69.

M IK A  w łuskach, P E R Ł O W A  M A S A ; S Z K Ł O  K O ­
L O R O W E  (g ry s ik i) do tynków szłachetnych wypraw 
fasadowych.

„GRANIT" Sp. z o. o.

Przedsiębiorstwo robót terrazowych (lastricowych)’ 
ksylolitowych i wytwórnia sztucznego marmuru'

Kraków, Al. Słowackiego 3 łel. 178-65

K A M IE Ń

INŻ. A . CZEŻOW SKI —  Kamieniołomy granitu „Zdziłów ” 
w Klesowie —  Warszawa, Filtrowa 69, tel. 8.54-33. 

G ranit dla celów budowlanych, inżynierskich i  po-

M A  IR M O A
S P Ó Ł K A  Z  O G R .  O D P .

K A T O W I C E
ULICA PADEREWSKIEGO 27  
TEL. 3 1 8 .97  -  P.K.O. 3 1 0 .4 4 2

Z A K Ł A D Y  M A R M U R O W E  I G R A N IT O W E  O R A Z  
W Y T W Ó R N IA  S Z T U C Z N E G O  K A M I E N I A
I W Y P R A W  F A S A D O W Y C H  „ M A R M O R Y T "



„TER RA BO NA"
szlachetna zaprawa fasadowa do cyklinowania, szlifo­
wania i nakrapiania.

„TERRABONA*1
tynk kamienny do odkuwania i mycia.

D. SCHM EIDLER ’A  SPADK. Z A K Ł A D Y  TE R R AB O ­
N A  i TERRAZZO , KRZESZOW ICE k. K R AK O W A.

J

„T E R R A Z Y T “
SZLACHETNA WYPRAWA FASADOWA

Biuro: Chmielna 72. Tel. 6-72-14 
Fabryka: W ronia 40. Tel. 2-88-48

L ISTW Y I N A R O Ż N IK I

L I S T W Y  O C H R O N N E  l U H L C O l U H N E  DO S T O P N I ,  
NAROŻNIKI OCHRONNE UIHLCOUIHNE DO K R H U I P  ŚCIAN

B R A C I A  J E N I K E ,  S p .  A K C .
W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k i e  20

Cenniki na żądanie 
Dla Przedsiębiorstw  Budowlanych ustępstwa.

M A R M U R

INŻ. JA N  W EBER, BUD. SP. AKC. —  Wzorownia i Za­
rząd: Warszawa, Warecka 11 m. 2, tel. 2.51-38. Fabry­
ka marmurów: Kielce, Bandurskiego 25.

M arm ury kieleckie i  zagraniczne, piaskowce, grani­

ty , bazalty, alabastry.

A R T U R  L O R I E
w ła ś ć .  S e w e ry n  J a k u b o w s k i ,  K r a k ó w ,  u l .  M ik o ła is k a  6 .

P rz e d s ię b io rs tw o  d la  d o s ta w  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , o k ła d z in  ś c ie n ­
n ych  g la z u ro w y c h  i p o s a d z e k  k a m io n k o w y c h  ( te r ra k o ło w y c h )

R E P R E ZE N TA C JA  FIRM:
Z a k ła d y  C e ra m ic z n e  „ J Ó Z E F Ó W "  

Z a k ła d y  C e ra m ic z n e  M. C h m ie la rz  w R ado m iu  
Tow. Z a k ła d ó w  C e ra m .  D z iew u ls k i  i Lan ge  S. A.

B R AC IA  M ARUSZEW SCY, Sp. jawna —  Warszawa, Biu­
ro i składy, ul. Puławska 43/45, tel. 4.07-23 i 4.27-23.

Dostarczają hurtowo i detal, z fabryk reprezent.: 

Wapno suche i  las. Cement. Gips. Papę. Smolę. T rzc i­
nę. Cegłę zw. i  ogn. Dachówkę. Terrakotę. Kafle . Że­
lazo. P ły ty  „Suprema” , oraz wszelkie inne mat. bud.

STO ŁECZNY SK ŁAD  M A TE R IA ŁÓ W  B U D O W LAN YC H
I  O PAŁO W YCH , Sp. z o. o. —  Warszawa, ul. Spiska
5, tel. 2.85-41.

Cement, wapno suche i  lasowane, gips, cegła: ręcz­
na, maszyn., dziurawka, licówka itp . Kafle, dreny, da­
chówka, smoła, papa smołowcowa, maty trzcinowe, 
piasek, glina itp . W yroby szamotowe i  ogniotrwałe.

M E TA LO W E  W Y R O B Y

H. SZULECKI, A . G R AC ZYK  I  S-KA, Sp. z o. o. —  Fa­
bryka wyrobów metalowych —  Warszawa, Wspólna 
46 front (ró g  Marszałkowskiej).

W ykonuje: budowlane konstrukcje żelazne, okłada­
ne metalem, dekoracje metalowe wnętrz. Urządzenia 
sklepowe frontów  i  wystaw. Balustrady metalowe na 
schody. Urządzenia w nętrz: banków, biur, barów, cu­
kierni itp. Meble stalowe niklowane, oraz wszystkie 
prace wchodzące w zakres wyrobów metalowych, chro- 
moniklowanych, ciągnionych i  tłoczonych.

N A S A D Y  K O M IN O W E

M A TE R IA ŁY  B U D O W L A N E

„B E TO N  K R A JO W Y ”  —  Handel materiałami budowlany­
mi i wytwórnia betonów —  Warszawa, Grójecka 204, 

tel.: 8.87-11 i 6.23-91.
Cement, wapno suche i  lasowane, gips, kafle, cegła 

ręczna, maszynowa, dziurawka i  trocinówka. Własne 
wyroby betonowe: płyty chodnikowe, krawężniki, cem­
browiny, ru ry  przepustowe, cegła cementowa (liców ­
ka ), stopnie lastricowe itp.

„E L IB O R ”  —  Spółka Akcyjna handlowo - przemysłowa 
„Ł . J. Borkowski”  —  Warszawa, Biuro: Marszałkow­
ska 117, tel.: 600-20, 665-80, 279-99, Składy: Wolska 
103, tel.: 600-21, 699-72, 617-08.

Cement, wapno, żelazo, dźwigary, blacha cynkowa, 

węgiel, koks.

PŁYTY AZBESTOWO-CEMENTOWE
■ ■ w p n s  i | V | |  PŁASKIE I FALISTE NA PO- M c I b K N I I KRYCIE D A C H Ó W , WYKŁA­

DANIE ŚCIAN, FASAD, SUFITÓW i ». p- ORAZ BUDO ­
WĘ N O W O C ZE S N Y C H  GARAŻY.

Zakłady Przemysłowe „ E T E R N I T "  S. A
Z a r z q d  W a r s z a w a ,  ul. Z g o d a  8. 
Tel. 203,83 -  308,85 -  693 .95 .  

W Y T W Ó R N I A  B E T O N O W Y C H  
N A S A D  K O M I N O W Y C H

wł. Edward Czajewicz, bud.

„ BOLT  O”
W arszawa, Nowogrodzka 34, telefon 9.91-33 I

N A S A D Y  syst. C H A N A R D  —  patrz szczegóły w  dzia­
le „W entylacje” .

O K U C IA  B U D O W L A N E

FABRYKA OKUĆ B U D O W L A N Y C H

BRACIA LUBERT
Sp. Akc. W A R S Z A W A , ZŁO TA  34 
Telefony W y d z i a ł u  Sprzedaży 

6-47-35 i 3-03-08.
NOWOCZESNE OKUCIA.

Katalogi i cenniki na żądanie.

iPL



B a  r ł e  I m u s s  i S u c h y
B I E L S K O

Okucia budowlane z żelaza, mosiądzu 
,i hydronalium. Odlewy natryskowe

Dostawy na budowy i informacje Z. Cerbst i St. 
Szostakiewicz, Warszawa, Sienna 4 m. 10 tel. 287-55

O G N I O C H R O N N E  Ś R O D K I

„F U N G U S ”  —  Antiflam ina —  Warszawa, ul. Nowogrodz­
ka 49, tel. 9.81-92 i 9.99-84.

O S U S Z A N IE  B U D Y N K Ó W

„GLOEH”, Sp. Akc. —  Zakłady przemysłu drzewnego —
Zarząd i biuro: Warszawa, Kowieńska 5/7, tel.: 
10.10-63 i 10.01-48.

W arszaw a: Fabryka  stolarska. H en ryk ów : F a b ry ­
ka posadzki. R ok  założenia 1863.

EDW ARD H A N U SZ  —  Sprzedaż wyrobów parkietowych 
i przedsiębiorstwo robót posadzkarskich —  Gdynia,
ul. Skwer Kościuszki 15, tel. 37-98.

Przedstawicielstwo różnych materiałów  budowlanych.

I I XYLODYKT" P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  
M l K A S Z E  W IC K IC H  

=  Z A K Ł A D Ó W

W yrę b .  D rzew n . „ O L Z A "  Sp. Alce.
W arszawa, Żórawia 1 m. 4 tel. 9.18-29 S K Ł A D : Ż E L A Z N A  54. 

poleca ze składu lub bezpośrednio z fabryki: 
Drzwi systemu „O L Z A “ , dykty sucho i mokro 
klejone, płyty listewkowe X Y L O T E K T .

FABRYKA POSADZKI DĘBOWEJ
Bernard ZIMANDi SYN w Kamionce S tu m ilo w e j
Skład Konsygnacyjny! W arszaw a, ul. Tw arda 56, te l. 341-28

Centralne Biuro n |/Wr>DC Warszawa, Moniuszki 4. 
S p r z e d a ż y :  K N U r r  Telefon 302-65

Skład zaopatrzony stale w  większą ilość po­
sadzki we wszystkich gatunkach i wymiarach.

SIATKA JEDNOLITA

PIASEK I Ż W IR

J A N  C Z E K A L IŃ S K I —  W-wa, tel.: Draga, W ybrzeże W i­
sły N r  9.34-31, Biuro, A l. Jerozolimska 117, N r  6.03-65.

Mechaniczna eksploatacja piasku dragą , J j w ó w ”  

i  dostawa żwiru.

T-W O  ŻW IROW E, Sp. z ogr. odp. —  Michał Zalewski-Mo- 
szoro i  S-ka —  Warszawa, Wspólna 38, tel. 7.33-99.

D ostaw y masowe żw iru rzecznego i kopalnianego.

S I A T K Ę  J E D N O L I T Ą
W Y S O K O W A R T O Ś C IO W Ą  S T A L  Z B R O J E ­
N IO W Ą  O  D O P U S Z C Z .  N A P R . q £  1 8 0 0  -  
2 0 0 0  K G /C M * ,  N A J O D P O W IE D N IE J S Z Y  M A ­
T E R IA Ł  D O  Z B R O J E N IA  S T R O P Ó W , S C H R O ­
N Ó W , P ŁY T  D A C H O W Y C H  . W Y K O N , Y W A  

I D O S T A R C Z A  
P o ls k a  F a b ry k a  S ia t k i  J e d n o l i to !

Hr. ST LE D Ó C H O W SK I Sp. Akc.
W a r s z a w a  u l .  P rz e m y s ło w a  N r .  2 4 /3 2  1*1 9 7 2 - 3 5  I 9 6 3 .0 2

S TR O P Y

P O S A D Z K I  I S T O L A R S Z C Z Y Z N A

Inż. L. i S, K a r i  o 
STROP „U R S U S "

P a te n t  N r  2 5 2 8 5

W a r s z a w a ,  Z  ł  o ł  a  28  
te le f . :  502-20 i 716-08

WYTWÓRNIA POSADZEK DRZEWNYCH

W Ł .  B E D N A R C Z Y K
W A R SZA W A -P R A G A u l. K A ŁU S ZY Ń S K A  7 ,  (dom  w ł.)  TEL. 1 0 -1 1 -5 4

Z a k r a s  d z i a ł a l n o ś c i :  
posadzki dębow e, k le p ko w e , ła flo w a -o zd o b n e  i fro te ro w a n e  salonow e 

P ro d u k c |a  w ła s n a  P ro d u k c |a  w ła s n a

Najpraktyczniejszy z ist­
niejących i najtańszy w 
cenie jest strop „0M E G A “

ln fo rm a c |e :  W a r s z a w a

„ O M E G  A“  
Tw arda Nr. 13/26

szerokość 33 cm. długość 30 cm. te l. 213*92
wystkość 15, 18 I 20 cm.

Tm O. B."
T O W A R Z Y S T W O  

OSUSZANIA BUDYNKÓW

Reprez-: E. Czajewicz, Budowniczy
Warszawa, Nowogrodzka 34.

PIECE

. . .  z kafli stalowych 
„ P IE C E  S Z R A J B E R A "  

Sp. z o. o. 

Warszawa, Bracka 11 m U 
tel. 9-20-33.



STUDNIE I BADANIA G R U N TU

JA N  P A N E K  —  Przedsiębiorstwo wiertnicze —  Brwinów, 
ul. Sportowca 34.

Wiercenie studzien artezyjskich —  Badanie grun- 
tów  —  Montarz pomp —  Studnie abisyńskie.

J. PRZEŹD ZIECEI —  Przedsiębiorstwo wiertnicze — 
Warszawa, ul. Jana Kazim ierza 13 na W oli —  tel. 
6.50-24.

W iercenie studni, badanie gruntu, narzędzia w iert­
nicze.

BIURO HYDROLOOlCZtlO-lIlŻYniERSKIE

RYCHŁOWSKlis-ka
Sp.  z o.  o.

W A R S Z A W A  
ul. M o k o t o w s k a  

tel.: 810-24 i 965-15
24,

Badania gruntu pod budowle. La­
boratorium gruntoznawcze. Ana­
lizy gruntu fizyko - mechaniczne. 

E k s p e r t y z y .

ROM AN SZUSTER —  Przedsiębiorstwo wiercenia stu­
dzien artezyjskich —  Warszawa 1, ul. Hoża 58, tel. 
8.58-92, P. K. O. 12.421.

Studnie wiercone, wiercenia: poziome, pod pale, 
poszukiwawcze. Instalacja pomp, wodociągów itp.

SZKŁO

BELG. S. A. POLUD. PO LSKICH  H U T SZK LAN YC H  — 
Biuro sprzedaży: Warszawa, Złota 14 m. 2, skrz. 
poczt. 352, tel.: 6.60-71 i 6.60-97.

Dostarczają szkło okienne maszynowe, szybowe pra­
sowane. H uta w Ząbkowicach, tel. 11 —  szkło okien­
ne. H uta w Szczakowie, tel. 16 —  szkło prasowane. 
Małopolskie Fabryki Szkła Sp. z o. o. H uta w Szcza- 
koivie, tel. 16 —  szkło okienne.

T.  D E E E N S Z i l l N  A - . .SKŁAD S Z Y B  
W A R S Z A W A

G R A N IC Z N A  1 TEL. 5 -39 -59 ,  2 -0 9 -6 5 .
Wylqczna sprzedaż z huł: w Szczakowie -  Zqbkowi
cach, — Piotrkowie Trybunalskim, — Rokitnie i Jaśle-
Szkło okienne, lustrzane, półlustrzane, nietłukące, ornamentowe 

z siatką drucianą. Cegły szklane, luksfery.

Jan REDLER i Józef CZARNOŁĘSKI
Polski Przemysł Szklarski

F irm a  C h rz e ś c i ja ń s k a
Warszawa, Złota 21 tel. 241-16
Roboty szklarskie budowlane 
szkło okienne. Cegły szklane 
światłowpusty ( r o t a l i t y )  

>j____ J Luxvery i Posadzki

Fr.Szomański
S p ó łk a  z o g r .  o d p .

W a r s z a w a ,  Ż u l i ń s k i e g o  9, łe l .  9 .6 1 - 0 8

Przedsiębiorstwo Robót Szklarskich 
Roboty szklano - żelazo - betonowe 

j K  Sprzedaż i Składy Szkła. ■— — ...

.SZULC I  S-KA, Sp. z o. o. —  Przemysł szklarski i fabry­
ka luster —  Warszawa, Nowy Świat 48, tel. 2.65-94.

B I U R O  
W A R S Z A W A ,

RYSZARD ZIELIŃSKI
Przedsięh. bud. konstr. szkło-żelbetowych

ŚW IETLIKI SZKŁO-BETONOWE, ŚCIANY Z 
CEGIEŁ I PUSTAKÓW  SZKLANYCH, O KNfl 
ŻELBETOWE, PRYZM ATY. POSADZKI SZKLA­

NE, D ACHÓW KI, W ENTYLATORY. 
Z A K Ł A D Y  S Z K L A R S K IE  -  F A B R Y K A  L U S T E R  

-  S Z L I F I E R N I A  •  C E N T R A L A :  G D Y N I A .  

P U Ł A S K I E G O  9 ,  T E L . 1 5 - 5 8 ,  9 1 - 9 2  

T E C H N I C Z N E  , I  — ■ —  

N O W Y  Ś W IA T  5 9  m .  2 7 .  T e le ł .  6 0 5 - 0 8

Warszawa, ul.ZRZESZENIE  SZK LAR ZY , Sp. z o. o.
6-go Sierpnia 26, tel. 8.44-44.

Wszelkie roboty szklarskie. Szlifowanie szkła. Pod­
lewanie luster. Sprzedaż i  składy szkła i  luster.

TERRAKOTA I G LA ZU R A

Zakłady Przemysłowe H E L l O  S O  L Sp. z o. o.

Zarząd i Biuro Sprzedaży,
: W  a r s z a w a, ul. C e g  1 a n a Nr. 11 m. 1. tel. 5.41-68 

BIAŁE I KOLOROWE PŁYTKI ŚCIENNE  
W y k ł a d a n i e  fasad, bram, kuchni, łazienek i ł .  p.

B E Z F U G O W A  G L A Z U R A  
Powlekanie ścian emaliq Helioso l systemem natryskowym

„ T E R R A K O C I A R Z "
R O B O T N I C Z A  SPÓŁDZIELNIA PRACY 

z odpowiedzialnością udziałami 
Rejestr. Handlowy N r XV1I2127 

w W a rs z a w ie ,  ul. Fredry 2 m. 4 Tel. 698-65
Wykonuje roboty z glazury, terrakoty. gorsecików, 
irysów, licówki, klinkieru, licowanie frontów i t. p.

W A PN O

K A D Z I E L N I A
S p ó ł k a  A k c y j n a  v

Z a r z q d  w  W a r s z a w i e ,  u l .  B o  d  u e  n u 1)
te le fo n y  6 6 1 - 0 5  i 6 6 1 - 1 9  

Z n  k ł a d y  W a p i e n n e  w  K a d z i e l n i  p o d  K ie lc a m i  
W A P N O  p a l o n e  z m a r m u r u  ( 9 9 %  C a  O ) 

o  na jw yższe j w yda jnośc i

M A R M U R  w b ry ła ch  i tłuczeń
M qczka  m arm urow a  do  asfa tłu

Wapno palone najwyższej jakości
do b i e l e n i a ,  b u d o w y ,  p r z e m y s ł u  i rolnictwa, 
kamień wap., cegła maszynowa I kl., wszelkie wyroby 

betonowe: d r o g o w e  i k a n a ł o w e

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
K r a k ó w ,  pl .  S z c z e p a ń s k i  5, te l, 1 14-72

„S IT K Ó W K A ” , S. A . .—  Zakłady przemysłowe —  Piece 
wapienne —  Zarząd: Warszawa, ul. Zielna 6 m. 4, 
tel. 6.89-74.

Wapno najwyższej jakości i  wydajności.
W A PN O  I K A M IE N IO ŁO M Y  W  JAW O RZN I, SP. AKC.

—  Kielce, skrzynka poczt. 160, tel. 10-74 —  W arsza­
wa, ul. Mokotowska 51/53, tel. 9.01-98.

Wapno palone tłuste o najwyższej wydajności o za­
wartości CAO 99,1%, Wapno palone mielone roln. 
wysokoprocentowe, Piaskowiec, Kamień marmurowy 
do cukrowni, dróg i  robót budowlanych.



Wapnorud Sp. Akc.
W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  15 
T e l e ł .  6 I I -  0 4 i 3 3 7  - 99
Z a k ł a d y  W a p i e n n e  w Rud­
n i k a c h ,  w o j .  K i e l e c k i e .

W APNO  budowlane i na­
wozowe najwyższej jakości

W E N T Y L A C J A

nieruchome, gwiaździste 
(Pat. R. P. 17342) wenty­
latory dachowe i nasady 

' kominowe z blachy ocyn­
kowanej

Bracia SŁU C C Y, Inżyn. Wa r s z a wo  
Królewska 27, telef. 2.42-38 i 2.42-69

CHANARD

PŁYTA B U D O W L A N A

i i IZ  O L A "
z w e łny  d rz e w n e j  i cem entu

i zol uj e  termicznie 
t ł u m i  d ź w i ę k i

Z as to so w an ie ;  ścianki działowe, izolacja ścian zew­
nętrznych i stropów, do ślepych pod­
łóg i t. p.

F ab ry k a  Płyt Iz o lac y jn ych  i W e łn y  D r z e w n e j  

,, I Z O L I  T" sp. z  o. o. W a r s z a w a

Zarzqd: Wspólna 51, tel. 9 -3 3 -1 8
F a b r y k a :  R a d z y m i ń s k a  1 3 8  tel. 10 -43 -08

Oszklenia bezkitouie 
świetlików dachowych 

Okna warsztatowe 

Dachy schodowe 

Ś c i a n y  szk l ane

systemem nowoczesnym, fachowo i korzystnie  wykonują
Z a k ł a d y

P r z e m y s ł o w e iDlITSCl i S-ki *
K o m u n i k a t

Najstarsea 1 '*  bryka K a f li  w Folscc IN Ż . B O G U S Ł A W A  L E N C  K IE G O  iv Janowic Podlaskim powiadamia swoich stałych odbiorców, wszy­
stkie f irm y  budowlane i instytucje, óc dzięki zainteresowaniu się i  wydajnej pomocy B. G. K., zainstalowała noivc fo rm y  i maszyny, zmieniła

dużego zapotr. onxcznego 
I A B R Y K A  K A F L I  

IN Ż .  B O G U S Ł A  W  A  L E N  CK IE G  O 
w Janowie Podlaskim  

Zarząd: Warszawa, Wtlanowska 6 tn. 20 Telefon S .^S .u

T R Z Y N I E C K A

W E Ł N A  
ŻUŻLOWA
G Ó R N I C Z E J  I H U T N I C Z E J  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J  

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A :  T E C H N I K A  H A R T O W N I C Z A  

IN Ż . A. S IE R Z P U T O W S K I, W -W A ,  R A K O W IE C K A  9, TEL. 4 -4 3 -7 1

W YŁĄ C ZN A  SPRZEDAŻ DLA PRZEMYSŁU BUDO W LANEGO  DO M  TECH. HAND. ILLUM 
S T E F A N  C H O D A K O W S K I  W A R S Z A W A ,  M OKOTOW SKA 52, TEL. 9 -6 3 -2 8

N I E P A L N A

T E R M I C Z N A
P R Z E C I W -

- A K U S T Y C Z N A
I Z O L A C J A



O głoszen ie  o p rzetargu
Ubezpieczalnia Społeczna w Gdyni z tymczaso­

wą siedzibą w Wejherowie, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na budowę gmachu Ubezpieczalni 
Społecznej w  Gdyni o kubaturze około 23.000 ma.

Okres wykonania robót przewiduje się w  cza­
sie od 15 maja 1939 r. do 15 sierpnia 1940 r.

O ferty odpowiadające przepisom rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 29 stycznia 1937 r. 
o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa, 
samorządu oraz instytucji prawa publicznego 
(Dz. U. R. P. N r 13, poz. 92) oraz warunkom 
przetargowym winne być składane w Ekspozytu­
rze Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni, ul. 10 lu­
tego 24 (dom ZUS-u) I I I  piętro, pokój nr 50 w 
terminie od dnia 2 maja 1939 r. godz. 12-ta.

Otwarcie ofert odbędzie się tego dnia tamże w 
sali posiedzeń nr 60 o godz. 12,15. Wadium wy­
nosi 2%  sumy oferowanej.

Wezwanie do składania ofert ogłoszono w Mo­
nitorze Polskim dnia 11 kwietnia 39 r. Nr. 83.

U w a g a :
Termin składania ofert przesunięto z 25 kwiet­

nia na 2 maja 39 r., a ważność oferty i gwarancji 
wadialnej z 25 maja na 2 czerwca 39 r.

Ubezpieczalnia Społeczna w Gdyni 

z tymczasową siedzibą w Wejherowie.

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Zarząd Miejski w Otwocku ogłasza niniejszym 

przetarg nieograniczony na wykonanie projektu 
rzeźni miejskiej w Otwocku.

Projekt winien obejmować:
1 ) komplet budynków rzeźnianych:

a ) budynek rzeźni z chłodnią,
b) budynek stajni spędowej,
c ) budynek administracyjny (z  mieszkaniem 

dla lekarza i 2-ch dozorców),
d) budynek składnicy i solarni skór;

2 ) statyczne obliczenia i wszystkie niezbędne 
rysunki do tych obliczeń;

3) projekt instalacji:
a ) wodociągowych, oraz wody ciepłej,
b) kanalizacyjnych,
c ) elektrycznych,
d ) chłodniczych,
e ) centralnego ogrzewania;

4) projekt urządzeń mechanicznych wewnętrz­
nych;

5) szczegółowy kosztorys;
6) oferty z podaniem ceny za całkowity pro­

jekt należy składać w kopertach zalakowa­
nych w Wydziale Techniczno-Gospodarczym 
Zarządu Miasta, lub pocztą z zaznaczeniem 
„O ferta” do dnia 20 maja 1939 r. włącznie.

7) Zarządowi Miejskiemu przysługuje prawo 
wyboru oferenta bez względu na zaofiaro­
waną cenę, oraz prawo uznania, że przetarg 
nie dał wyniku. Wszelkich dodatkowych in- 
formacyj udziela Kierownik Wydziału Tech­
niczno-Gospodarczego. Tel. 53-66.

Burmistrz 
Jan Gadomski.

Lubelski Urząd Wojewódzki ogłasza

KONK URS
N A  O PR AC O W AN IE  PROJEKTÓW  W YTW Ó R N I K L IN K IE R U  DROGOWEGO.

typ. 1) na roczną produkcję 1,5 —  2 milj. sztuk, 
typ. 2) na roczną produkcję 750.000 sztuk.

Nagrody za projekty przewiduje się następujące: ad) 1 . I-sza 3.000 zł. 11-ga 2.000 zł. Ill-c ia  1.000 zł.
ad) 2. I-sza 1.500 zł. I l-ga  1.000 zł. I ll-c ia  500 zł.

Termin składania projektów upływa z dniem 31 lipca 1939 r.
Projekty należy składać lub przesyłać pocztą pod adresem:
Kierownictwo Klinkierń Państwowych w Izbicy n,/Wieprzem.
Szczegóły, program i warunki konkursu można otrzymać:
1. w Ministerstwie Komunikacji, Warszawa, ul. Chałubińskiego 4, IV  piętro, pokój N r 204.
2. w Lubelskim Urzędzie W ojewódzkim — Wydział Komunikacyjno-Budowlany, Lublin, Plac L ite  wsk i 5
3. lub żądać przesłania pocztą z Kierownictwa tClinkierń Państwowych w Izbicy n. Wieprzem.

Sekretarz Konkursu: Inż. Zygmunt Paulewicz. •

K O M U N I K A T
Niniejszym podajemy do wiadomości, iż z dn. 1 kwietnia 1939 biuro nasze zostało przenie­

sione z ul. Bagatela 11 do nowego powiększonego lokalu przy id. 6 S IE R P N IA  15, tel. 7.39.77 i 8.16.SĄ.

Przedsiębiorstwo inż. budowlane
Inż. J. K O B YL IŃ S K I i S. ŁOSIAK OW SKl

K O M U N I K A T
Podajemy do wiadomości, iż z dn. 20.11 —  39 r. F -m a Przedsiębiorstwo robót budowlanych budo- 

wniczy T A D E U S Z  W IL A R Y , Warszawa, Marszałkowska 34 m. 6, tel. 8.15-46 została przemianowana na- 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych budowniczy T. W IL A R Y  i F . S ZR E D E R , przyczyni adres i telefony 
biurowe zostają bez zmiany.



GAL. TOW. NAFT. »G A L I C J A« S. A.
CENTRALA HANDLOWA: LWÓW. UL. KOŚCIUSZKI 8.

Do nabycia we wszystkich biurach technicznych i składach hurtowych

Jedyna w Polsce a rm a tu ra  w o d o c iq g o w a  p ra ­
sow ana  w o d le w ie  pod c iśn ie n iem  (Pressguss)

„ T R Y T O N * 1
Higieniczna — Niezawodna — Czysta — Starannie wykończona

Jedyna odpowiadająca w zupełności 
wymaganiom nowoczesnej techniki budowlanej

K U R K I  C Z E R P A L N E  l/2"  oraz ZAW ORY 
PRZELOTOWE wszystkich wymiarów 

Każdy kran marki „Tryton" przechodzi przy koń­
cu produkcji próbę wodnq na ciśnienie 20 atm. 
Sześciokąt przy kołnierzu kurka czerpalnego 
pozwala na ustawienie kluczem.
Zawory przelotowe „Tryton" posiadajq uchwyty 
mosiężne estetyczne i nierdzewne.
Regulator sirumienia w odlewie- 
Wszystkie krany „Tryton" odznaczają się idealnie 
gładkimi powierzchniami tak na zewnątrz, jak 
i w wewnątrz.



POPATRZ! K O ŚCIÓ Ł TEN POKRYTY JEST PŁYTAMI FALISTYMI AZBESTOW O-CEM ENTOW YM I

VERITAS WYR ABI AN YMI  P O D Ł U G  SYSTEMU

L U D W I K A  H A T S C H E K A
w kolorze szarym i czerwonym

całkowicie w kraju z n a j l e p s z e g o  cementu portlandzkiego i mielonego azbestu.
Jak żelazo w  żelbetonie, tak włókna azbestowe w tej płycie wiążą cement w nadzwyczaj trwałą i lekką masę, która tworzy  
idealny wprost material do krycia wszelk iego rodzaju dachów a także do okładzin ścian.
Z powodu drugostronnie opisanych zalet, płyty faliste mają szerokie zastosowanie nie tylko przy budowie domów miesz­
kalnych lecz także obiektów rolniczych (stodoły, obory, spichrze, budynki gospodarcze) i przemysłowych (hale fabryczne, 
warsztaty, garaże, magazyny, szopy i t. d.) a także budynków o charakterze publicznym (kościoły, szkoły, budynki i perony 
kolejowe, koszary, hangary lotnicze, baraki) i t. p.
Zastosowanie płyt falistych jest wielkie, to też  w budownictwie nowoczesnym odgrywają one coraz większą rolę, wypiera­
jąc z powodzeniem inne stosowane dotąd t. zw. twarde materiały dachowe.



Z A L E T Y :

1. T rw a ło ś ć :  Płyty faliste dzięki temu, że zawierają wyłącznie azbest i cement, tworzą je d n o li­
c ie m ocną, tw ardą  a jednak  elastyczną masę, nadzw yczaj trw ałą , absolutnie n iepalną  
i n iep rzem aka ln ą , ca łkow ic ie  odporną na w szelk ie  d z ia łan ia  atm osferyczne, kruszejące 
i niszczące każdy inny nieodpowiedni materiał, a więc nie w ie trze ją , n ie kruszą się, nie  
rd ze w ie ją , jak np. blacha, nie p ęka ją  jak różne inne dachówki i papy dachowe, lecz prze­
ciwnie, im d łu żej leżą  na dachu, n ab ie ra ją  w iększej trw ałości. Płyty te raz położone 
na dachu, przetrwają wieki, nie tracąc, lecz zyskując z czasem coraz więcej na trwałości 
i odporności.

2. O szczędn ość  : 1 m” dachu pokrytego dachówką glinianą lub inną waży 50— 75 kg', na­
tomiast 1 m 2 dachu kryteg o  p łytam i falistym i za led w ie  14 kg, a więc dach pod płyty fali­
ste wymaga znaczn ie  słabszej, a zatym  zn aczn ie  tańszej konstrukcji d rzew n ej. Jako pod­
kład wystarczą łaty w odstępach 50 —  55 cm względnie 100 —  110 cm (zamiast bardzo 
gęstych łat przy innych dachówkach wzgl. szalowania pod papę lub blachę) co stanowi 
dalszą oszczędność na d rzew ie . Płytami falistymi można kryć również dachy o małym 
nachyleniu, co wybitnie zmniejsza powierzchnię dachu, a tymsamym redukuje poważnie 
koszt budowy. Ponieważ płyty te nie pękają, nie wietrzeją, nie rdzewieją, nie kruszą się, 
zbyteczne są jakiekolwiek konserwacje lub reparacje dachu. Dla budynków krytych fa­
listą dachówką „Everitas“ stosują towarzystwa ubezpieczeniowe najniższą s ław kę ase­
kuracyjną od ognia.

3. O g n io trw a to ś ć  : W iadomo powszechnie, że materiał, zawierający azbest siłą rzeczy jest 
absolutnie n iepalny i dlatego płyty faliste w zupełności zabezpieczają budynki przed 
ogniem przenośnym i najlep ie j o d pow iada ją  nowoczesnym  w ym ag an io m , pod względem 
bezpieczeństwa na wypadek pożarów.

4. O d p o rn o ś ć :  Dzięki zastosowaniu specjalnych nierdzewiejących śrub do przymocowania, 
płyty faliste są ca łkow ic ie  odporne na burze , w ia try , deszcze i śniegi, a w ięc na 
w szelkie  niszczące w p ływ y atm osferyczne, pozatym  są zu p ełn ie  n ieprzem aka ln e , nie  
pocą się, nie nasiąkają w ilg oc ią , nie łam ią  się i n ie p ękają . Są rów nież odporne na 
d z ia łan ie  różnych gazów  i kwasów, wobec czego nadają się także do krycia ob iektów  
przem ysłu chem icznego  oraz budynków w sąsiedztwie tegoż przemysłu, narażonych szcze­
gólnie na szkodliwą działalność kwasów i gazów.

5. Z d o ln o ś c i iz o la c y jn e :  Płyty faliste „Everitas“ są złym  p rzew o dn ik iem  c iep ła , prądów  
indukcyjnych i d źw iękó w , a więc materiałem o w yśm ienitych zdolnościach izo lacyjnych,
chronią zatym budynek latem przed upałem, zimą przed mrozem, tłumią odgłosy deszczu 
i gradu, a w zakładach przemysłowych zmniejszają znakomicie echo powstające od grzmią­
cych odgłosów maszyn fabrycznych.

6. Estetyczny w y g lą d  : Falisty kształt płyt sprawia, iż budynki pokryte tymi płytami, 
nabierają charakteru nadzwyczaj efektownej monumentalności, odbijając od swego tła 
harmonijnie piękną formą swych linii. Ma to miejsce przy dachówce tak w ko lorze  szarym , 
t.j. w naturalnym kolorze cementu jak i ko lorze  czerw onym .

7. P r a k ty c z n o ś ć : Płytami falistymi pokrywać można w prosty nieskomplikowany sposób 
dachy o nawet bardzo małym nachyleniu. Można je przecinać, wiercić, piłować i przebijać 
jak drzewo, a w razie potrzeby łatwo zdjąć i pokryć na nowo. Nadzwyczajna ich lekkość 
umożliwia pokrycie  starych budynków , krytych słomą lub gontami (szkudłami) bez k o ­
nieczności w zm o cn ien ia  w iązan ia  dachow ego . Pozatym nadają się one doskonale do 
wykładania ścian zewnętrznych i wewnętrznych, sufitów, fasad i t. d. jako wyśmienity 
materiał izolacyjny przed ogniem i wilgocią, które to właściwości doznają szczególnie 
praktycznego wykorzystania w halach fabrycznych, magazynach, spichrzach, elewatorach, 
hangarach, warsztatach, garażach, kuchniach, łazienkach, pralniach i t. p.

Falisty kształt płyt oraz ich odporność umożliwiają bezp ieczne  chodzenie  po dachu bez 
obawy jakiegokolwiek uszkodzenia płyt w przeciwieństwie do innych dachówek, uchodzą­
cych za twarde, przy których chodzenie po dachu połączone jest często z uszkodzeniem 
pokrycia dachowego.



P Ł Y T Y
wysoko
faliste

nisko
faliste

1200 mm
. 930 „ 1100 „

Potrzebny zakład przy każdym
1 ’/o

Użytkowa szerokość p ł y t y ................ . 885 mm 910 mm
6 „ 6 „

57 „ 36 „
51/., 8Vo

• 177 „ 130 „
• 17 kg 17 kg

Potrzebna ilość płyt na 100 mJ
zależnie od zakładu w kierunku lal 113-103 szt 110-100 szt.

60 cm8
Odstęp łat zależny o nachyl, dachu 100-110 cm 50-55 cm
Przymocowanie płyt śrubami

ocynkow. o średnicy 5-6 mm, długości 120 mm 80 mm

Przekrój wzdłuż płyty 
niskofalistej

Przymocowanie płyt do kon­
strukcji żelaznej następuje 
zapomocą haków żelaznych

Przekrój poprzeczny 
płyt wysoko falistych

Przekrój poprzeczny 
płyt niskofalistych

P ł y t a  fa l i s t a  z  r ur ką  w e n t y l a c y j n ą  

i d a s z k i e m  b l a s z a n y m

Płyta falista z otworem  okiennym, zaopatrzona 
w  przesuwaną oszkloną ramę żelazną



Widok kilku budynków, krytych płytami falistymi azbestowo-cementowymi „Everitas'

K o śc ió ł p a ra fia ln y  rzym .-ka t. w B roszniow ie  W illa  K ie row n ika  Tartaku Państw ow ego w Zagnańsku

W id o k  je d n e j osady z p a rc e la c ji rzę do w e j, s k ła d a ją c e j się 
z b ud . m ieszk. s to d o ły  i b u d  inw e n ta rsk ie g o

Typ s to d o ły  na osadach z p a rc e la c ji rzędow e j

Typ dom u  4 -rom ie szkan io w e g o  Tartaków  Państw ow ych w K ie lca ch , Jada ln ia  o g ó ln a  Tartaku Państw ow ego w Zagnańsku
Z a g o żdżo rtie , Z a g n ań sku , G a rb a tce  i Zaw adów ce

Do nabycia we firmie:

„ i  V  S U  D T A  % "
Polska F a b r y k a  Dachów ek  A z b es t o w y ch  Sp. z o. o.

W  K R A K O W IE, ul. ZABŁO CIE 37

Now e ha le  fa b ryczn e  że lb e t, w Z a k ład a ch  „H o h e n lo h e g o "  w W e łn o w cu




